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Od redaktorek / From the Editors

Tom Afekty 2 - Wspétczesna kultura emocji. Transfer. Przektad. Recep-
cja stanowi kontynuacje opisu fenomenu afektywnej kultury podjetych
w pigtym numerze czasopisma ,Transfer. Reception Studies” (2020).
Punktem wyjscia do rozwazan byto woéwczas zatoZenie, ze lektura tek-
stow tak wcze$niejszych, jak i najnowszych zorientowana na analize roz-
norodnych form ekspresji emocji (afektow) pozwala na rozpoznanie no-
wych cech, wymiaréw i funkcji poznawanej rzeczywistosci.! Ta opisana
przez Ryszarda Nycza kategoria analityczna okazata sie niezwykle sku-
teczna i atrakcyjna dla badaczek i badaczy eksplorujacych teksty litera-
tury i kultury réznych epok i obszaréw jezykowych w poszukiwaniu ema-
nacji emocji i manifestacji afektow z catym bogactwem ich funkcji i zna-
czen. Istotne dla ogladu tego problemu badawczego sa takze pytania
o historyczny wymiar zjawiska, ze wskazaniem na frekwencje i ewolucje
przedstawiania konkretnych emocji i afektéw w tekstach literackich.
Wsrdd zaprezentowanych w tym tomie afektow dominuje $miech i jego
odmiany. Za nimi kryje sie jednakze §wiat skomplikowanych relacji i zto-
zonych postaw postaci, ktérych wyborami kierujg rozmaite emocje, na-
dajac narracji dramaturgii badz - przeciwnie - roztadowujgc napiecia. Li-
teratura zawsze odwotuje sie do zycia, reprodukujac je, badz kreujac,
a bohaterowie, ci realni i ci literaccy, doSwiadczaja catej ztozonosci zycia,
wspottworzac wspoétczesng dla siebie kulture emocji.

Refleksje nad literackimi przestrzeniami emocji i afektow w VI tomie na-
szego czasopisma otwiera esej Zdradzieckie serce autorstwa chorwackiego
pisarza i dramaturga, Slobodana SNAJDERA, w ktérym autor, wyrazajac
»Sprzeciw wobec terazniejszo$ci” relatywizujacej emocje, siega po wy-
mowng metafore serca. Wykorzystuje swoje ,batkanskie doswiadczenia,” by
skierowa¢ uwage czytelnika na wzglednos¢ kategorii dobra i zta, zwtaszcza

1 Por. Ryszard Nycz, ,,Afektywne manifesty”, Teksty Drugie, 1 (2014): 11 (9-13).
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w obliczu wspétczesnych kryzyséw w Europie i na $wiecie, takich jak kryzys
migracyjny, a ostatnio kryzys zwigzany z koronawirusem.

Do zagadnienia $miechu i $miania sie bezposrednio odniesli sie w swych
tekstach zagraniczni badacze w drugiej czeSci tomu. W artykule Lachanldsse.
Anndherung an Faktoren fiir ein dekonstruktivistisches Erkldrungsmodell des
Lachens in der Vormoderne Paul Martin LANGNER objasnia $miech z per-
spektywy determinowanej warunkami i czynnikami zycia w Sredniowieczu
w odwotaniu do pojeé¢ wprowadzonych przez Hansa-Jlirgena Bachorskiego i
Wernera Roeckego: ,$miejaca sie wspdlnota” (Lachgemeinschaft) i ,powo6d
do $miechu” (Lachanlass). Autor poddaje analizie risus paschalis, zwyczaj ob-
owigzujacy podczas liturgii wielkanocnej, oraz minnesang i dwa wiersze
proza: Der Weinschwelg i Die bése Frau jako przyktady werbalizacji powo-
doéw do Smiechu. Ku literaturze wiekow poprzednich skierowata sie takze
Andrea RUDOLPH w artykule Commedia dell’Arte und persifliertes Freimau-
rertum als Mittel zu vorurteilsbefreiter Mdnnlichkeit in August Kopischs ,Ein
Karnevalsfest auf Ischia/Iskja,” podejmujac temat $miechu sytuacyjnego w
commedia dell’Arte i gtebszych warstw humoru w odwréceniu przyjetych
norm i ideatow piekna w noweli Kopischa. Natomiast Andrew C. ROUSE w
artykule The Words “Laughter” and “Laugh” in a selection of “The English and
Scottish Popular Ballads” zwraca sie ku tematowi $miechu i $miania sie, a na
materiat badawczy wybiera osiem angielskich i szkockich balladach: Lady
Isabel and the EIf-Knight, The Cruel Brothers, The Boy and the Mantle, The La-
idley Worm, Clark Colven, The Broomfield Hill, King John and the Bis-
hop and Captain Wedderburn’s Courtship zebranych w dziewietnastowiecz-
nym zbiorze The English and Scottish Popular Ballads przez Francisa Jamesa
Childa. Badacz, odwotujgc sie do teorii Smiechu Norberta Eliasa i studium
Anci Parvulescu udowadnia, Ze balladowego $miechu (laughter) nie nalezy
myli¢ z laught ze wzgledu na spoteczny kontekst historyczny. Do literatury
wspotczesnej powraca Martin STOSIK w artykule Von ,lIch liebe jede
Falte“ bis ,Hurra, wir leben noch!" - der humoristische Umgang mit dem Alter-
werden in Sandra Schénthals Shades of Fifty”. Autor analizuje $rodki styli-
styczne (m.in. ironia, sarkazm), po jakie siegneta Sandra Schonthal, opisujac
w swej powiesci z ironicznym dystansem proces starzenia sie gtdbwnej boha-
terki i podejmujgc w ten spos6b polemike z kultem ciata i mtodos$ci obecnym
w $wiecie realnym.

Teksty zamieszczone w kolejnym cze$ci potgczyto zagadnienie samopo-
znania bedace odpowiedzig na dylematy wspoétczesnego, targanego silnymi
emocjami $wiata i palgce kwestie tozsamosciowe. Isaac Barco LAR w arty-
kule From tragedy to triumph: a critique of selected poems in Idris Amali’s , Ge-
nerals without war” analizie poddaje, uwzgledniajac kontekst trudnej histo-
rii kraju i literatury nigeryjskiej, wybrane wiersze nigeryjskiego poety Idrisa
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Amaliego, ktéry w satyryczny sposéb odnosi sie do despotycznych rzadéw
w kraju, dajac $wiadectwo czaséw dyktatury i ztych rzadéw w Nigerii. Aktu-
alnej problematyce poswieca swoja uwage réwniez chorwacka literaturo-
znawczyni Marijana JELEC. Tematem artykutu Verbalisierung, Visualisie-
rung und Verortung der Erinnerung im deutschsprachigen Generationenro-
man czyni jeden z najbardziej aktualnych dyskurséw literatury niemiecko-
jezycznej taczacy kategorie pamieci oraz powie$¢ pokoleniowg. Autorka
analizie poddaje nastepujace powiesci niemieckojezyczne (Eine sehr kleine
Frau P. Henischa, Engel des Vergessens M. Haderlap, Das Foto E. Schevemann,
Haus der Kindheit A. Mitgutsch, Pawels Briefe. Eine Familiengeschichte M. Ma-
ron i Kleine Zeiten. Die Geschichte meiner Grofsmutter F. Dittlbachera), a jej
celem jest zrekonstruowanie sposob6éw podejscia do tabuizowanych lub wy-
partych aspektéw przesztosci jako podstawy do rekonstrukcji historii ro-
dziny. Dylematy toZsamosSciowe wspotczesnego cztowieka i zwigzane z nimi
emocje poddane literaryzacji we wspdiczesnej literaturze niemieckojezycz-

nej sa réwniez tematem artykutu
22220220220220222022222222227222272222777” Anny . MAJKIE-
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WICZ. Natomiast kontekst uniwersalnej dyskusji o ksztattowaniu duchowo-
$ci cztowieka oraz aktualnych rozwazan o rozwoju spotecznym jednostki
jest punktem wyjscia dla artykutu Emocje czy rozum? W kierunku samopo-
znania (na marginesie ,,Gry szklanych paciorkéw” Hermanna Hessego) autor-
stwa Mariany YEMELIANOVE] przywotujacej noblowska powie$¢ niemiec-
kiego pisarza Hermanna Hessego.

Na cze$¢ czwarta sktadaja sie wypowiedzi dotyczace afektéw poddanych
procesowi przektadu literackiego i audiowizualnego, a takze wyeksponowa-
nych w sztukach wizualnych. Jakub SULIGA w artykule Hemingway Zle
obecny. Na tropie wstydu” na przyktadzie ,Zielonych wzgorz Afryki” wykazuje,
jak znajacy pisarza osobiscie ttumacz Bronistaw Zielinski wigczyt sie w bu-
dowanie legendy noblisty, probujac zniwelowa¢ afekt wstydu, ktéry mozna
odnalez¢ w analizowanej powieSci. Martyna JABLONKA uwage badawczg
skierowata na przektadalno$¢ emocji w audiodeskrypcji w artykule Transla-
tional Problems in Audio Description. The Case Study of ,Django Unchained”
by Quentin Tarantino. Poddajac analizie wybrane problemy translatorskie w
przektadzie filmu Django Unchained (2012) Quentina Tarantino, zapropono-
wata rowniez mozliwe strategie ich rozwigzania. W centrum rozwazan ob-
szernego studium Sztuka komiksu i problematyka sytuacji granicznej. Este-
tyka, forma, tresci Marcina JAWORSKIEGO znalazta sie problematyka sytu-
acji granicznej zywo obecna takze w komiksie i jego szczegdlnej formie po-
wiesci graficznej. Na przyktadzie utworu autorstwa Fabiena Grolleau’a i
Jérémiego Royera Audubon. Na skrzydtach swiata, opisujgcego dzieje zycia i
tworczosci Jean’a-Jacquesa Audubona, pioniera ornitologii amerykanskiej i
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wybitnego ilustratora przyrody, autor podjat udang prébe analizy estetyki,
formy i tre$ci wobec problematyki graniczno$ci i relacji miedzy tym, co ludz-
kie i co nie-ludzkie. Joanna BOCHACZEK-TRABSKA i Iwona STERCZEW-
SKA zbadaty Emotywne funkcje ekslibrisu polskiego z lat 1939-1945. Prze-
prowadzona przez nie analiza unaocznia konteksty historyczne, spoteczne i
ekonomiczne rozwoju ekslibrisu i wykazuje interdyscyplinarny charakter
tej wyjatkowej formy ksiegoznaku, podkreslajac jego funkcje emotywne.

Czes$¢ ostatnia majgca charakter sprawozdawczo-rezencyjny zawiera
sprawozdanie Moniki WOLTING z prac sekcji Migration, Flucht und Vertre-
ibung, Alte und Neue Kriege - Literarische Topoi des 20. und 21. Jahrhunderts
[Migracja, ucieczka i wypedzenie, stare i nowe wojny - literackie toposy XX
i XXI wieku] podczas Swiatowego Kongresu Miedzynarodowego Stowarzy-
szenia Germanistéw, ktory odbyt sie 27-30 lipca 2021 r. w Palermo. Polska
badaczka, inicjatorka sekcji, omawia wyniki badan ogniskujacych sie wokét
toposu migranta prezentowanych przez zagranicznych germanistow. Czes¢
te zamykajg dwie recenzje. Pierwsza autorstwa Jiirgena EDERA omawia
monografie Jany Hrdlickovej Zweiter Weltkrieg und Shoah in der deu-
tschsprachigen hermetischen Lyrik nach 1945 i akcentuje jej oryginalny
wktad we wspotczesne literaturoznawstwo germanistyczne. Druga recenzja
dotyczy dzieta literackiego ich, jesus von nazareth (2018) zmartego w 2021
r. niemiecko-iraniskiego pisarza SAIDA. Arianna DI BELLA uwzglednila
réwniez wktad pisarza w wymiane kulturowg miedzy Zachodem a Orientem,
a takze warto$¢ estetyczng i etyczna jego tworczoSci.

Zaprezentowane tu rozne kierunki dyskusji nad afektami w kulturze i li-
teraturze z calag pewnoscig nie wyczerpujg mozliwych kierunkéw eksplora-
cji tytutowego zagadnienia. Mamy nadzieje, Ze wtasnie z tego powodu lek-
tura szostego tomu czasopisma ,Transfer. Reception Studies”, do ktérej Pan-
stwa serdecznie zapraszamy, przyniesie inspiracje do dalszych rozwazan
nad ekspresja emocji.

Anna Majkiewicz, Joanna Lawnikowska-Koper, Szilvia Ritz
Czestochowa, grudzien 2021 r.

*kk

Volume Affections 2 - Contemporary Culture of Emotion. Transfer. Trans-
lation. Reception is a continuation of the description of the phenomenon of
affective culture undertaken in the fifth issue of the journal "Transfer. Re-
ception Studies" (2020). The starting point for the considerations was the
assumption that reading both earlier and recent texts oriented towards the
analysis of various forms of emotional expression (affects) allows one to rec-
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ognise new features, dimensions and functions of cognitive reality. This an-
alytical category described by Ryszard Nycz has turned out to be extremely
effective and attractive for researchers exploring texts of literature and cul-
ture of different epochs and language areas in search of emanations of emo-
tions and manifestations of affects with the whole wealth of their functions
and meanings. Also important for the overview of this research problem are
questions about the historical dimension of the phenomenon, with an indi-
cation of the frequency and evolution of the representation of specific emo-
tions and affects in literary texts. Among the affects presented in this volume,
laughter and its varieties dominate. Behind them, however, lies a world of
complicated relations and complex attitudes of characters, whose choices
are guided by a variety of emotions, either adding drama to the narrative or,
on the contrary, relieving tension. Literature always refers to life, reproduc-
ing or creating it, and the characters, both real and literary, experience the
whole complexity of life, co-creating for themselves the contemporary cul-
ture of emotions.

Reflections on literary spaces of emotions and affects in Volume VI of our
journal open with an essay The Treacherous Heart by the Croatian writer
and playwright Slobodan SNAJDER, in which the author, expressing his "op-
position to the present” which relativises emotions, uses the telling meta-
phor of a heart. He uses his "Balkan experience" to direct the reader’s atten-
tion to the relativity of the categories of good and evil, especially in the face
of contemporary crises in Europe and the world, such as the migrant crisis
and more recently the coronavirus crisis.

The issue of laughter and laughing was directly addressed in their texts
by foreign scholars in the second part of the volume. In the article
Lachanlasse. Anndherung an Faktoren fiir ein dekonstruktivistisches Erkla-
rungsmodell des Lachens in der Vormoderne Paul Martin LANGNER explains
laughter from a perspective determined by the conditions and factors of life
in the Middle Ages with reference to concepts introduced by Hans-]Jiirgen
Bachorski and Werner Roecke: "laughing community” (Lachgemeinschaft)
and "reason to laugh". (Lachanlass). The author analyses the risus paschalis,
a custom during the Easter liturgy, as well as the minnesang and two prose
poems: Der Weinschwelg and Die bose Frau as examples of verbalising rea-
sons to laugh. Andrea RUDOLPH also turned to the literature of previous cen-
turies in her article Commedia dell'Arte und persifliertes Freimaurertum als
Mittel zu vorurteilsbefreiter Mannlichkeit in August Kopischs "Ein Karne-
valsfest auf Ischia/Iskja," addressing situational laughter in commedia
dell'Arte and the deeper layers of humour in the reversal of accepted norms
and ideals of beauty in Kopisch's novella. Andrew C. ROUSE, on the other
hand, in his article The Words "Laughter” and "Laugh" in a Collection of "The
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English and Scottish Popular Ballads"”, turns to the theme of laughter and
laughing, and chooses eight English and Scottish ballads as his research ma-
terial: Lady Isabel and the Elf-Knight, The Cruel Brothers, The Boy and the
Mantle, The Laidley Worm, Clark Colven, The Broomfield Hill, King John and
the Bishop and Captain Wedderburn's Courtship collected in the nineteenth-
century collection The English and Scottish Popular Ballads by Francis James
Child. The researcher, referring to Norbert Elias's theory of laughter and
Anca Parvulescu's study, proves that ballad laughter should not be confused
with laught due to its social historical context. Martin STOSIK returns to con-
temporary literature in his article Von "Ich liebe jede Falte" bis "Hurra, wir
leben noch!" - der humoristische Umgang mit dem Alterwerden in Sandra
Schonthals Shades of Fifty". The author analyses the stylistic devices (e.g.
irony, sarcasm) used by Sandra Schonthal to describe the aging process of
the protagonist in her novel with ironic detachment, thus engaging in a po-
lemic with the cult of the body and youth present in the real world.

The texts in the next section are linked by the issue of self-knowledge as
a response to the dilemmas of the contemporary world torn by strong emo-
tions and burning questions of identity. Isaac Barco LAR in his article From
tragedy to triumph: a critique of selected poems in Idris Amali's "Generals
without war" analyses, taking into account the difficult history of the country
and Nigerian literature, selected poems by the Nigerian poet Idris Amali,
who satirically refers to the despotic rule in the country, bearing witness to
the times of dictatorship and misrule in Nigeria. Croatian literary scholar
Marijana JELEC also devotes her attention to current issues. The subject of
her article Verbalisierung, Visualisierung und Verortung der Erinnerung im
deutschsprachigen Generationenroman is one of the most current dis-
courses of German-language literature that combines the category of
memory and the generation novel. The author analyses the following Ger-
man-language novels (Eine sehr kleine Frau P. Henischa, Engel des
Vergessens M. Haderlap, Das Foto E. Schevemann, Haus der Kindheit A. Mit-
gutsch, Pawels Briefe. Eine Familiengeschichte M. Maron and Kleine Zeiten.
Die Geschichte meiner Grofdmutter by F. Dittlbacher), and it aims to recon-
struct approaches to tabooed or repressed aspects of the past as a basis for
reconstructing family history. Identity dilemmas of contemporary man and
related emotions subjected to literarisation in contemporary German-lan-
guage literature are also the subject of the article

versal discussion on the formation of human spirituality and current reflec-
tions on the social development of the individual is the starting point for the
article Emotions or Reason? Towards Self-Knowledge (on the margins of
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"The Glass Bead Game" by Hermann Hesse) by Mariana YEMELIANOVA re-
calling the Nobel Prize-winning novel by the German writer Hermann Hesse.

The fourth part consists of statements concerning the affectations sub-
jected to the process of literary and audiovisual translation, as well as ex-
posed in visual arts. Jakub SULIGA in his article Hemingway Badly Present.
Na tropie wstydu (On the Trail of Shame), using the example of Green Hills
of Africa, shows how the translator Bronistaw Zielinski, who knew the writer
personally, joined in the construction of the legend of the Nobel Prize win-
ner, trying to neutralise the affect of shame, which can be found in the ana-
lysed novel. Martyna JABLONKA turned her research attention to the trans-
latability of emotions in audio description in her article Translational Prob-
lems in Audio Description. The Case Study of "Django Unchained" by Quentin
Tarantino. Analysing selected translation problems in the translation of
Quentin Tarantino's Django Unchained (2012), she also proposed possible
strategies for their solution. In the centre of reflections of the extensive study
The Art of Comics and the Problem of Borderline Situation. Aesthetics, form,
content of Marcin JAWORSKI's extensive study focuses on the problem of a
border situation which is also present in the comic book and its particular
form of graphic novel. On the example of the work by Fabien Grolleau and
Jérémie Royer Audubon. On the Wings of the World, describing the life and
work of Jean-Jacques Audubon, a pioneer of American ornithology and an
outstanding illustrator of nature, the author made a successful attempt to
analyse aesthetics, form and content in the face of the problem of limits and
relations between the human and the non-human. Joanna BOCHACZEK-
TRABSKA and Iwona STERCZEWSKA have examined the emotive functions
of Polish exlibris from 1939-1945. Their analysis reveals the historical, so-
cial and economic contexts of the development of exlibris and demonstrates
the interdisciplinary nature of this unique form of bookplate, emphasising
its emotive functions.

The last part, which has a reporting and presentation character, contains
Monika WOLTING's report on the work of the section Migration, Flucht und
Vertreibung, Alte und Neue Kriege - Literarische Topoi des 20. und 21.
Jahrhunderts [Migration, flight and expulsion, old and new wars - literary
toposes of the 20th and 21st centuries] during the World Congress of the
International Association of Germanists in Palermo, which took place on 27-
30 July 2021 in Palermo. The Polish researcher, the initiator of the section,
discusses the results of research focusing on the topos of the migrant pre-
sented by foreign Germanists. The section concludes with two reviews. The
first one by Jiirgen EDER discusses Jana Hrdlickova's monograph Zweiter
Weltkrieg und Shoah in der deutschsprachigen hermetischen Lyrik nach
1945 and highlights her original contribution to contemporary German
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studies. The second review concerns the literary work ich, jesus von naza-
reth (2018) the work of the German-Iranian writer SAID, who died in 2021.
Arianna DI BELLA has also considered the writer's contribution to the cul-
tural exchange between the West and the Orient, as well as the aesthetic and
ethical value of his work.

The various directions of the discussion on affect in culture and literature
presented here certainly do not exhaust the possible directions of explora-
tion of the title issue. We hope that this is why reading the sixth volume of
the journal "Transfer. Reception Studies", to which we cordially invite you,
will bring inspiration for further reflections on the expression of emotions.

Anna Majkiewicz, Joanna Lawnikowska-Koper, Szilvia Ritz
Czestochowa, December 2021
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Abstract: The author, as a sensitive and critical observer of his present, draws on the meta-
phor of the heart, incorporating his 'Balkan experience’, to direct the reader's thoughts to the
relativity of the categories of good and evil. The core idea, philosophically grounded and his-
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Es gibt eine Stelle in seinen Memoiren, die Josip Broz, schon als junger
Untergrundkdampfer der Alte genannt, inzwischen aber wirklich alt, bequem
im Sessel sitzend, einmal vortrug. Broz (spater Tito genannt) lutschte dabei
an einer jener Zigarren, die Fidel Castro ihm regelmaf3ig zukommen lief3.
Zwei Dinge verbanden die beiden Manner: die besten Zigarren der Welt und
die Tatsache, dass sie die unbestrittenen Anfithrer ihrer Revolutionen wa-
ren. Man konnte noch ein drittes hinzufiigen: Beinahe auf die gleiche Weise
wird heute geloscht, was diese Revolutionen, weil authentisch, doch erreicht
hatten. Das Ausldschen der Geschichte, dessen Zeuge ich heute in meiner en-
geren Heimat bin, enthalt etwas Furioses, etwas sehr Gewalttatiges und er-
innert an das, was der alte Hegel in seiner Phdnomenologie des Geistes als Die
Furie des Verschwindens bezeichnet hatte. Mit diesem Ausdruck beschrieb
Hegel, was mit der Franzosischen Revolution geschah: eine Art Selbstver-
nichtung. Das entsprechende Kapitel bei ihm tragt den Titel: Die absolute
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Freiheit und der Schrecken. Am Ende bleibt nur noch die Furie (so steht es
bei Hegel), die jedes historische Gedachtnis ausldscht.

Hegel selbst wurde als relativ junger Greis von einer furiosen Cholera-
welle dahingerafft. Tito hingegen lebte die ihm beschiedene Zeit zu Ende,
und handelte es sich nicht um eine authentische Revolution, missten wir
sein Leben als abenteuerlich betrachten. Der Sensenmann hatte es oft auf
seinen Kopf abgesehen, ihn aber jedes Mal verfehlt.

Dieser Mann erzahlte also von seinem Leben so lassig, als gehore es ihm
nicht, als sehe er sich, gemiitlich im Sessel sitzend, einen Western an. Er war
natiirlich fest davon liberzeugt, immer auf der Seite des Guten gehandelt zu
haben, und nannte das Gewalttétige in seiner Revolution eine notwendige
Etappe auf dem Weg zur Freiheit. In den Wildwestfilmen schiefst der gute
meist schneller als der bose Cowboy, den er dadurch aus der Welt schafft.
Broz hatte Hegel bestimmt nicht gelesen; er hatte schon genug Probleme mit
Miroslav KrleZa. Aber Hegel und seine Furie beiseite: Josip Broz liebte Wild-
westfilme.

Jetzt mochte ich das Augenmerk auf eine Begebenheit aus der Zeit rich-
ten, als Josip Broz erst dabei war, Tito zu werden. Ende des Jahres 1920 ver-
suchten Broz, damals fast noch ein Niemand, und seine erste Frau, eine junge
Russin, mit merkwiirdigen Papieren Lenins Staat zu verlassen, in dem alles
noch brachlag. Man kann es kaum glauben, aber mit von der Partie war auch
Jaroslav Hasek, zwar betrachtlich alter als Broz, jedoch noch nicht ganz der
Jaroslav HasSek. Beide wollten in den Westen. Aufder diesem Wunsch gab es
noch manches, was die beiden miteinander verband: Galizien, die Verwun-
dung, die Gefangenschaft, die Parteinahme fiir die Sowjets. Der zehn Jahre
ltere Hasek, der sich spater zu einem scharfen, aber gutmiitigen Satiriker
entwickeln sollte, hatte sich in der Roten Armee hervorgetan und es dort
zu hohem Rang gebracht. Jetzt schickte die Revolution ihn als ihren Missi-
onar in den Westen. Auch Broz hatte bestimmt eine Mission, etwa die
Flamme der Revolution auf den Balkan zu tragen, nur sah man das damals
nicht so klar, wie man heute die Reise des olympischen Feuers durch die
ganze Welt verfolgt.

Man kann sich schwer vorstellen, dass Tito in dem fernen Jahr 1920 da-
von traumte, er werde in spateren Jahren an seinen Geburtstagen vor den
Augen aller ,Vélker und Volksgruppen® des Landes als gleichzeitig deren Va-
ter und Sohn (und auch Heiliger Geist) etwas wie das Olympische Feuer in
Form einer Stafette empfangen. Damals hatte er eine Grenze passieren miis-
sen, und zwar nicht irgendeine, sondern die Grenze zwischen zwei Welten.
Er musste also einen kiihlen Kopf bewahren, was spater von vielen, die am
Epos Tito mitstrickten, besungen wurde.
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Der Mensch ist indes eine merkwiirdige Maschine, die hauptsachlich
vom Herzen angetrieben wird. Es ist anzunehmen, dass die Herzen der paar
verdachtigen Personen beim Passieren dieser Grenze starker klopften. Denn
wer konnte aus dem Land der bolschewistischen Revolution kommen, ohne
selbst ein Bolschewik zu sein? Eventuell ein Schmuggler. Aber kénne man
nicht auch die Revolution wie alles andere einschmuggeln? Das fragte sich
rhetorisch der Offizier im Hof der Festung Narva an der estnischen Grenze,
also einer Grenzgarnison. Ich versuche, mir den Hof dieses bestimmt nicht
allzu lustigen Gebdudes vorzustellen, an dessen Aufdenwand man dieses son-
derbare Griippchen miihelos hitte stellen kénnen ... Der eine murmelte, er
sei ein Tscheche, der andere wusste nicht, was er war, wahrscheinlich suchte
er nach der glaubwiirdigsten Liige, die dritte gestand, eine Russin zu sein,
daher war wohl auch der, den sie in ihrem Bauch wie eine Kdngurumutter in
ihrer Tasche trug, ein Russe, wenn nicht ein Tscheche oder werweifdwas
sonst; jedenfalls waren sie alle vier Bolschewiken.

Die Weltgeschichte und auch die europaische Literaturgeschichte hatten
einen ganz anderen Lauf genommen, hitte der estnische Offizier mit ihnen
kurzen Prozess gemacht. Den hatte ihm auch niemand tibelgenommen. Fir
den Tod des ungeborenen Kinds von Broz hitte man ihn nicht belangt, denn
es starb sofort nach seiner Geburt. Aber die Geschichte? Aber die Literatur?
Aber die junge Russin, die allerdings nicht zahlt? Schwejk befasste sich nicht
mit Russinnen, Broz hingegen erinnerte sich an sie ... an eben dieser Stelle
seiner Memoiren und danach nie mehr. Als er jedoch in seiner Ausfiihrung
an diese Stelle gelangte, lachte er lausbiibisch, denn das ganze Ereignis war
trotz der Gefahr eigentlich skurril komisch gewesen. So sind auch die besten
Witze, die man sich erzahlt.

Alle leugneten, etwas mit den Bolschewiken zu tun zu haben. In der Tat,
ein so kluger Narr, als der sich HaSek wie die Prafiguration seiner literari-
schen Figur Schwejk prasentierte, konnte kein Bolschewik sein, und Josip
Broz schaffte es, tiberzeugend zu wirken, indem er erklarte, er sei Schlosser
von Beruf, indem er also zur Wahrheit griff. Daraufhin lief3 der estnische Of-
fizier eine Roma-Gruppe kommen, in der es wie in librigens jeder anderen
neben vielen reproduktiven Wunderkindern auch begabte Kiinstler gab. Die
schon friither festgenommene Gruppe befand sich (in den Augen des Offi-
ziers) in einer dhnlichen Lage wie die Bolschewiken, da Roma sich wenig um
Grenzen scheren und nicht so leicht vor ihnen Halt machen.

Der Offizier hatte eine Idee, die in wenigen Worten in Folgendem be-
stand: Die Musiker sollten - hier aufgepasst! - die Internationale spielen!
Roma, die von den Ustascha in Jasenovac, dem kroatischen Auschwitz, ,kon-
zentriert” wurden, hatte man oft gezwungen, die ganze Nacht hindurch zu
spielen, obwohl sie wussten, dass sie am nachsten Tag hingerichtet wiirden.
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In einer solchen Situation mussten fahrende Musiker ein reichhaltiges Re-
pertoire haben, selbst wenn das manchmal vergeblich war.

Stellen wir uns also unser bolschewistisches Griippchen mit offensicht-
lich falschen Papieren (das war dem Offizier schon klar, aber etwas liefd ihm
keine Ruhe) nebeneinanderstehend vor; der Offizier geht von einem zum an-
deren, die Roma spielen tutta la forza die Internationale, die Geige fiihrt,
aber auch die Trommler tun sich hervor, denn sie miissen den Rhythmus der
kommenden Weltrevolution vermitteln. Uber einen Biren ist nichts iiberlie-
fert worden. Der Offizier legt jedem in der Reihe Stehenden sein Ohr ans -
Herz! Ohnehin verangstigt, verraten ihre Herzen eine besondere Erregung,
ja sogar Lust!

Ich glaube, dieser Prototyp des Liigendetektors war durchaus zuverlas-
sig. Er lieferte dem Offizier den Beweis, das verraterische Herz entlarvte die
kleine Gruppe. Der Offizier gratulierte sich selbst zu seiner Erfindung. Dazu
kam, dass im Hof sich schon Publikum versammelt hatte. Die Musik gefiel.
Dieses Liedchen war auch gar nicht so schlecht, dachte der Offizier und lief3
die Gruppe nach Estland weiterziehen mit den Worten: ,Glaubt ja nicht, ihr
héttet mich reingelegt!“

Es hitte auch anders kommen koénnen. Die heutige Furie des Verschwin-
dens hatte schon damals, vor genau hundert Jahren, in der Festung an der
Grenze zu Estland einsetzen konnen. Aber in der Weltgeschichte ist es iib-
lich, dass zuerst etwas furios entstehen muss, bevor die Furie des Verschwin-
dens zum Zuge kommt. Und die bringt nie das gnadige Vergessen der
Eumeniden, sondern den rachediirstenden, auf eine neue Gelegenheit war-
tenden Hass. Dies kommt vielleicht am starksten, am bittersten, am engstir-
nigsten in der Region vor, die wir den jugoslawischen Archipel nennen: Die
Inseln riicken immer weiter voneinander ab, das Meer wird immer mehr, das
Festland immer weniger. Wahrend Broz die Schliisselfigur beim Entstehen
des sozialistischen Staates war, setzte sich Jaroslav Hasek mit seinem un-
sterblichen braven Soldaten Schwejk ein Papierdenkmal. Ich sage ein Denk-
mal aus Papier, doch aere perennius, dauernder als Erz. Titos Denkmaler wa-
ren zwar aus echter Bronze, aber die symbolischen halten anscheinend lan-
ger. Das Herz von Broz erwies sich indes als starker. Was hat dieser Mann
nicht alles durchgemacht! HasSek starb an Herzversagen. Sein Herz hat ihn
kaum drei Jahre spater wieder verraten.

kkk
Hundert Jahre spater, im Jahre des Herrn 2020, kam es zu einem fantas-

tischen und auch furiosen Remake des frithen Prototyps des Liigendetek-
tors. Der war dank der Weiterentwicklung der Menschheit natiirlich voll-
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kommener. Der estnische Offizier fand seine Reinkarnation in einem hohe-
ren Polizeibeamten unserer Zeit, natiirlich einem Informatiker. Nachdem
sich iiber Jahrzehnte eine Zwischenform des Liigendetektors behauptet
hatte, die ebenfalls die Herzschlage, jedoch eher im mechanischen Sinn, re-
gistrierte, gab es einen grofden Schritt voran. Ich hatte personlich die Ehre,
Bekanntschaft mit dieser Zwischenform zu machen; die Erfahrung war kei-
neswegs angenehm: Man kann noch so sehr auf das Herz schworen, das ver-
rat einen immer!

Die Menschheit hat sich naturgemafd weiterentwickelt, neue Technolo-
gien, von denen der estnische Offizier nicht einmal getrdumt hitte, haben die
Kontrolle iiber menschliche Herzen iibernommen. Er, der die Herzschlage
der verdachtigen Personen sozusagen manuell zdhlte, hitte dariiber ge-
staunt, wie sehr seine Erfindung verfeinert wurde. Seine Gefangenen tiber-
fithrte er nach Gehor, so wie die Roma-Kapelle nach Gehor musizierte.

Es geht um Folgendes: An der kroatischen Grenze im Osten, also am
Rande des kiinftigen Schengengebiets, wurden in diesem Jahr superemp-
findliche Anlagen aufgestellt, die die Schlage menschlicher Herzen in ge-
schlossenen LKWs und Kombis registrieren! Die Herzen der Emigranten po-
chen ohnehin stark, erst recht aber, wenn diese versuchen, zu einer, wenn
nicht besseren, dann aber sicher im Moment geordneten Welt zu gelangen
und auf diese Weise das nackte Leben zu retten. Die Herzen der Emigranten
sind verraterische Herzen, obwohl niemand mehr von der Internationale
spricht. Im Unterschied zu dem estnischen Offizier, der die Verdachtigen lau-
fen lief3, zufrieden, dass sie ihn nicht zum Narren gemacht hatten, verzeihen
diese installierten Lauscher menschlicher Herzen keinem, dessen Herz star-
ker schldgt. Es gibt vierhundert solcher Anlagen, deren Aufgabe es ist, die
Menschen mit einem Herzen daran zu hindern, ins Land einzureisen. Die
Grundvoraussetzung ist einfach: Jeder Immigrant, selbst wenn er nichts an-
deres bei sich hat, hat ein Herz. Das arme Herz pumpt in jeden Winkel des
Korpers fiinf Liter Blutin der Minute und bis zu 20 Liter in einer gefdhrlichen
Situation, wenn es um Leben oder Tod geht.

Es gibt aber einen nahezu fundamentalen Unterschied. Der estnische De-
tektor im Ohr des Grenzoffiziers musste herausfinden, was die abgehorten
Herzen im ideologischen Sinne antrieb. Das sollten eigentlich auch die spa-
teren Gerate tun, die wir als Liigendetektoren kennen. (Auch ich, wie bereits
gesagt, habe als eine Person mit verdachtigem Herzen Bekanntschaft mit ei-
nem solchen Gerdt gemacht.)

Allerdings dient diese verbesserte Ausfiihrung der alten Version nicht
zur Feststellung, bei wem das Herz in politischem Sinne pocht, sondern, ob
im Laderaum eines LKWs ein menschliches Wesen versteckt ist, das es im
eigentlichen Sinne des Wortes gar nicht ist, obwohl es ein Herz hat.
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Also es lebe der Fortschritt! Liberté, Egalité, Fraternité! Insbesondere das
Letztere: die Briiderlichkeit des Menschengeschlechts. Die Internationale des
menschlichen Elends. Vielleicht hatten Einheit, Freiheit und Briderlichkeit
weiterleben kénnen, hatten die Furien des Verschwindens es zugelassen.

Der Herzschlag des kleinen Jungen, dessen Foto vor fiinf Jahren um die
Welt ging, nachdem ihn das Mittelmeer, die Wiege dieser westlichen Kultur,
ans Land gespiilt hatte, wurde von keinem abgehdrt. Aber warum war diese
Wiege so grausam zu ihm? An dieser Stelle will ich seinen Namen festhalten:
Alan Kurdi. So hief3 dieses Strandgut.

© Niliifer Demir from DHA Agency (Turkey)

*k%

Obwohl ich den grofiten Teil meines Lebens in einem weicheren Sozia-
lismus verbracht habe, der auch einige menschliche Ziige hatte, bekam ich
beijeder Grenziiberschreitung Herzklopfen. Ich glaube, dass es dafiir keinen
wirklichen Grund gab, obwohl die Personen, die der Staat als bedrohlich fiir
seine Existenz einstufte, meist damit rechnen mussten, dass man ihnen den
Reisepass abnahm. Andererseits gab es innerhalb dieses Archipels wenigs-
tens keine Grenzen und man brauchte auch keinen Reisepass: Schon der Ge-
danke daran ware absurd gewesen. Jetzt hingegen prangen zum Beispiel in
Kroatien alle paar hundert Kilometer oder weniger neuerrichtete, beleuch-
tete, reprasentative Grenziiberginge, als ware jeder von ihnen ein Triumph-
bogen (Arc de Triomphe). Der Zugang zu ihnen wird oft ohne jeden Sinn
durch eine wiitende Mafinahme oder Gegenmafinahme erschwert; zerstrit-
tene Volker benehmen sich eben wie zerstrittene Schulklassen. Wenn man
heute mit dem Auto von Zagreb nach Novi Sad fahrt, ohne den Weg tliber den
langweiligen Autoput zu nehmen, bleibt man zwar die ganze Zeit auf dem
Boden des ehemaligen Pannonischen Meers, man muss jedoch dreimal Kro-
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atien verlassen und dreimal wieder nach Kroatien einreisen. Und das in der
heutigen Welt, in der die Grenze zwischen Deutschland und Frankreich
kaum sichtbar ist: leere Container, keine besondere Beleuchtung, ein Schild,
auf dessen einer Seite Deutschland und auf der anderen Frankreich steht.
Und das nach allem, was diese Liander einander angetan haben!

Sie taten einander dasselbe an, was die Volker des ,verfluchten Landes
Balkan“, wie mein Teil der Welt in der Sprache der deutschen Journalisten
genannt wird, einander angetan haben.

Das Gleiche gilt fiir die Grenze zwischen Belgien und Frankreich, wo ich
mich einige Zeit aufhielt. Die dortigen dunklen Walder sind von Griabern
ubersat, in den Baumstammen kann man auch heute noch Patronen finden.
Auf den lokalen Straf3en wird die Grenze aber nicht gekennzeichnet, man
kann sie leicht passieren. Ich besuchte ndmlich gern belgische Tavernen... In
der zivilisierten Welt interessieren sich fiir die Grenzen nur noch die Mobil-
funkoperateure, sie ermahnen einen, wenn man auch nur einen Schritt ins
fremde Land tut, weil dort nicht sie, sondern ihre franzdsischen Kollegen
kassieren. Nur das ist von Belang.

Corona ist natiirlich etwas anderes. Die Grenze beginnt jetzt nach 1,5 Meter.

Aber da der Mobilfunk nicht mehr weit davon entfernt ist, die vollige
Kontrolle tiber uns zu tibernehmen, vermute ich, dass sein nachster Schritt
sein wird, unsere verraterischen Herzen zu iiberpriifen. So wird zum Bei-
spiel die politische Polizei, die es heute nattirlich nicht gibt, wahrend im
Fernsehen die Ansprache des neuen Vaters (oder wenigstens des Onkels)
der Nation iibertragen wird, sofort feststellen konnen, ob jemand ein gutes
und gehorsames Kind des Volkes ist oder ob sein Herz in einem anderen,
willkiirlichen und verderblichen Rhythmus schlagt.

Denn der Mensch ist eine Maschine, bei der alles von der Hydraulik ab-
hingt. Unsere Ahnen hatten ein anderes Verhaltnis zum Herzen. Wurde
denn Chopins Herz, in Kognak getaucht (ein Ausdruck von Liebe), nicht von
Paris nach Warschau geschmuggelt, um in der dortigen Heiligkreuzkirche
aufbewahrt zu werden? Und das war nur eines der beriihmten Herzen der
Menschheit. Heute begegnet man dem Herzen auf Pralinenschachteln oder
als Emoticon.

Dennoch ist es sehr schwer, das verraterische Herz zu unterdriicken.

Im August 2020
Deutsch von Mirjana und Klaus Wittmann
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Das verraterische Herz

Abstract: Der Autor als sensibler und kritischer Beobachter seiner Gegenwart greift unter
Einbeziehung seiner ,Balkan-Erfahrung’ auf die Metapher des Herzens zurtick, um die Gedan-
ken des Lesers auf die Relativitdt der Kategorien Gut und Bose zu lenken. Der Kerngedanke,
philosophisch fundiert und historisch beglaubigt, ist die Frage nach der Briiderlichkeit des
Menschengeschlechts, insbesondere angesichts der modernen Krisen Europas und der Welt
wie die Migrantenkrise und neulich die ,Corona-Krise".

Schliisselworter: Briiderlichkeit, Herzmetapher, Migrantenkrise, ,Corona-Krise*.

Zdradzieckie serce

Abstrakt: Autor, jako wrazliwy i krytyczny obserwator swojej terazniejszosci, siega po me-
tafore serca, wykorzystujac swoje ,batkanskie doswiadczenie”, aby skierowa¢ mysli czytel-
nika na wzgledno$¢ kategorii dobra i zta. Gtéwna ideg, filozoficznie ugruntowana i historycz-
nie potwierdzona, jest kwestia braterstwa rodzaju ludzkiego, zwtaszcza w obliczu wspotcze-
snych kryzyséw w Europie i na §wiecie, takich jak kryzys migracyjny, a ostatnio ,kryzys Co-
rony.”

Stowa kluczowe: braterstwo, metafora serca, kryzys migracyjny, kryzys Corony.



II
SMIECH I $MIANIE SIE

GELACHTER UND LACHEN

LAUGHTER AND LAUGHING






TRANSFER
Reception Studies

6 Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy
°T im. Jana Dtugosza w Czestochowie
F vol. 6 (2021):

RECEPTION STUDIES

() OO

W MG MD

https://doi.org/10.16926 /trs.2021.06.06

Data zgtoszenia: 20.07.2021 r.
Data akceptacji: 10.09.2021 r.

Paul Martin LANGNER
https://orcid.org/0000-0002-2197-4192
Uniwersytet Pedagogiczny im. Komisji Edukacji Narodowej (Krakéw)

Lachanlasse. Annaherung an Faktoren fiir ein
dekonstruktivistische Erklirungsmodell des
Lachens in der Vormoderne

Laughter Occasions. Approaching factors for
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in pre-modern times

Abstract: This essay is dedicated to explaining laughter, but from fundamentally different
conditions and factors of life in the Middle Ages. In order to be able to recognise this historical
and mental distance, two concepts that Hans-Jiirgen Bachorski and Werner Roecke intro-
duced into research around 2000, the "laughter community" and the "laughter occasion", are
re-examined and the conditions are sounded out in order to make factors visible for an ex-
planatory model of laughter in the Middle Ages. However, the Freudian orientation is not
adopted. In addition to the risus paschalis, a custom during the Easter liturgy, a minnelied and
two prose poems, Der Weinschwelg and Die bése Frau, are described as examples in their com-
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Der folgende Beitrag geht dem Gedanken nach, dass das Lachen zwar
eine menschliche Ausdrucksform und anthropologisch gegeben ist, dennoch
zu verschiedenen Zeiten unterschiedliche Bedeutungen aufgrund histori-
scher, gesellschaftlicher und kultureller Verdanderungen gewonnen hat. Die
Vorstellung, das Lachen in mittelalterlicher Zeit dabei auf Grundlage neu-
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zeitlicher psychologischer Modelle erklart werden konnte, fithrt zum Verwi-
schen dessen, was das Fremde im Mittelalter war.! Andere gesellschaftliche
Organisationsformen, andere Bedingungen des psychischen Apparats, an-
dere Faktoren, die auf Vorstellungen und das Leben der Menschen Einfluss
hatten, gilt es bei den folgenden Uberlegungen zu grundlegenden Aufe-
rungsformen des Menschen den Blick zu nehmen.

Wie schwierig es ist, sich die Bedingungen und Faktoren zu vergegen-
wartigen, die das Lachen im Mittelalter ausgeldst haben kénnten, skizziert
eine Bemerkung des franzosischen Medidvisten Jacques Le Goff, der in einem
umfangreichen Interview sagte:

Das Lachen mag noch so sehr eine Eigentiimlichkeit des Menschen sein - wir wissen
nicht, wie man friiher lachte. Paul Veyne bemerkte eines Tages, dass selbst die her-
vorragendsten Spezialisten der antiken Kultur, befdnden sie sich im Rom des Kaiser-
reichs, sehr verlegen waren, wenn sie jemandem einfach Guten Tag sagen miissten:
Was machte man, um sich [...] zu begrifien? Wie also lachte man im Mittelalter?2

Diese offene Frage Le Goffs lisst erkennen, dass sich hinter dem Lachen
eine Eigenheit des Menschen verbirgt, fiir die gegebenenfalls psychologische
Erklarungen gefunden werden kdnnten, dennoch erscheint es in der Riick-
schau in zuriickliegende Zeiten schwer, einzuschétzen, welche Bedingungen
und Faktoren zusammenwirkten, um das Lachen in jenen fernen Zeiten zu
verursachen und die Bedeutung und Wirkung fiir den Einzelnen oder die
Gruppe, in der er lebte, nachvollziehen zu kénnen.

In seiner umfangreichen Studie zur Gestik im Mittelalter hat Jean-Claude
Schmitt auch das Phdnomen des Lachens beriihrt und aufgezeigt, dass be-
reits in der ersten Halfte des 13. Jahrhunderts das Phdnomen des Lachens in
der Diskussion stand. Er zeichnet nach, wie der {iberragende Franziskaner,
»Doktor irrefragable“ Alexander von Hales, mit scholastischer Methode, in
der er Argumente und Gegenargumente fiir das Lachen auffiihrte, die Prob-
lematik dieser Lebensaufderung des Menschen und seiner Bewertung in der
damaligen Zeit erlduterte und dabei dem Lachen, sofern es nicht widerna-
tlirlich, wie beim teuflischen Lachen, oder zersetzend sei, in einem gewissen
Rahmen Bedeutung zumaf3.3 Im Rahmen seiner Abwagungen gab Alexander

1 Der Versuch der Forschergruppe um Werner Roecke und zu Beginn noch Hans-Jiirgen
Bachorski in den Jahre um 2000, das Lachen im Mittelalter unter Zuhilfenahme der Mo-
delle von Freud erkldren zu wollen, hat sich als nicht tragfdhig erwiesen. Daher werden in
diesem Artikel ihre Arbeiten nur am Rande einbezogen. Der vorliegende Versuch versteht
sich als eine davon abweichende Annaherung an die Fragestellung.

2 Jacques Le Goff, Auf der Suche nach dem Mittelalter. Ein Gesprach, iibers. v. Matthias Wolf
(Miinchen: Beck, 2004), 147.

3 Jean-Claude Schmitt, Die Logik der Gesten im européischen Mittelalter, iibers. v. Rolf Schu-
bert u. Bodo Schulze (Stuttgart: Klett-Cotta, 1992), 257-259.
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von Hales auch zu erkennen, dass es durchaus stérende, verwerfliche und
gefahrliche Formen des Lachens gab. Das Phdnomen des Lachens ist also
nicht erst in der Riickschau problematisch geworden, sondern war es auch
bereits in der Zeit des Mittelalters.

Darin ware auch der Grund zu sehen, warum in den Benediktiner-Re-
geln dem Lachen im Kloster grundsatzlich eine Absage erteilt wurde.* Es
war kein Zug des Menschen, der ihn fiir die nach Heiligung strebende Ge-
meinschaft starkte, sondern bestenfalls den Eigensinn des Menschen an-
spornte und damit die Gefahr hervorrief, die Gemeinschaft in Frage zu
stellen.

Auch fiir die spatmittelalterliche Zeit finden sich Hinweise auf das
Verstdandnis des Lachens. In einer Predigt des aus Thiiringen stammen-
den Dominikaners Giselher von Statheim5 (1 1320) wird das mangelnde
Verstdndnis fiir das Lachen ersichtlich. In Anlehnung an einen , meister*
betonte Giselher in seiner Auseinandersetzung liber die Bedeutung der
Vernunft und des menschlichen Willens, das Lachen als ein willentliches
Verhalten anzusehen sei, das den Menschen vor den Tieren auszeichne,
dennoch als Accidens (,zuoval“) und als ein dem Menschen Hinzukom-
mendes (,zuohalt”) verstanden werden miisse.¢ Demnach ist das Lachen
peripher und fiir den Menschen nicht wesentlich, weshalb es unterdriickt
werden sollte.

Von verschiedenen Wissenschaftlern wurde darauf verwiesen, dass
Witze, Spéafde und Lachanldsse Konjunkturen haben und die Gehalte von
Witzen kann durch kulturhistorischen Wandel,” durch gesellschaftliche
Verdanderungen und mentale Entwicklungen verloren gehen. Neben der
Frage der Bedeutung und Funktion des Lachens fiir den Menschen steht die
zeitliche Giltigkeit von Lachanlassen oder Witzen und damit vom Lachen.
Wobei im Folgenden nur das Lachen im 6ffentlichen Raum in den Fokus
gestellt wird, andere Zusammenhange, wie das Lachen in einem kleinen
Kreis Gleichgesinnter wird nicht in die Argumentation eingezogen. Jansen
weist in diesem Zusammenhang daraufhin, dass Lachen im o6ffentlichen

4 Vgl. ,verba vana aut risui apta non loqui / risum multum aut excussum non amare", Bene-
diktiner Regeln, cap. 4, §§ 53+54; cap. 6, § 8.

5 Zur Person des Geistlichen vgl. Die deutsche Literatur des Mittelalters. Verfasserlexikon,
hrsg. v. Gundolf Keil, u.a. (Berlin-New York: Walter de Gruyter, 1978-2008), Bd. 10, 2.,
vollig neu bearbeitete Auflage. (= VL), hier VL III, Sp. 46-47.

6 Franz Pfeiffer, ,Predigten und Spriiche deutscher Mystiker,” Zeitschrift fiir deutsches Al-
tertum 8 (1851): 212.

7 U.a. Wolfgang Jansen, ,Scherz, Satire und tiefere Bedeutung. Lachen als Essenz des theat-
ralen Vergniigens, in Uber das Lachen. Aufsitze, hrsg. v. Wolfgang Jansen (Berlin: Weid-
ler-Buchverlag, 2001), 20.
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Raum nur im Rahmen sozialer Verabredungen méglich ist, sofern der Lach-
anlass erkennbar ist.8

Die historische Distanz lasst es also schwierig erscheinen, sich in die
Menschen und ihr Bewusstsein hineinzuversetzen und zu erklaren, woher
das Lachen begriindet werden kénnte. Die mittelalterliche Mentalitdt, hier
verstanden fiir die Zeit zwischen dem beginnenden 13. Jahrhundert und dem
Ende des 15. Jahrhunderts, deutet nicht auf eine individual-psychologische
Struktur,® die sich aus einer singuldaren Abgeschlossenheit des Individuums
erklaren liefse. Sie scheint vielmehr auf einem Empfinden und dem Aufgehen
in Gemeinschaften begriindet, die das Individuum noch nicht entlassen ha-
ben, sondern vielmehr integrierten.1 Das als abweichend wahrgenommene
Einzelwesen, das sich durch Handlung (z.B. durch ein Verbrechen), durch
Aussehen (z.B. Narren) oder durch Aussagen (z.B. Ketzer) von der Gemein-
schaft separierte, stellte die Gemeinschaft in Frage. Folgt man der Darlegung
eines kirchlichen Gerichts, Sendgerichte sind bis ins 15. Jahrhundert nach-
weisbar, so ist das Heraustreten des Einzelnen aus der Gemeinschaft oder
Gruppe eine Verletzung der durch die gottliche Instanz begriindete weltliche
Ordnung.!! Die Gemeinschaft wurde durch diese transzendent-fundierte
Ordnung geformt, jede Deformierung dieser Ordnung stellte vor allem eine
Gefahrdung der Gemeinschaft dar, weil sie eine Instabilitat der Gemeinschaft
provozierte und damit die Existenz der Gemeinschaft gefihrden konnte. Da-
rin driicken sich Vorstellungen des Zusammenspiels in der Gemeinschaft der

8 Jansen, ,Scherz, Satire und tiefere Bedeutung. Lachen als Essenz des theatralen Vergnii-
gens,” 12.

9 Vgl. Peter Czerwinski, ,Heroen haben kein Unterbewuf3tsein. Kleine Psycho-Terminologie
des Mittelalters,” in Die Geschichtlichkeit des Seelischen. Der historische Zugang zum Ge-
genstand der Psychologie, hrsg. v. Gerd Jiittemann (Weinheim: Beltz, 1986), 239-272.
Auch die Frage nach den Traumen in literarischen Texten von Hans-Jiirgen Bachorski, der
erst posthumen in deutscher Sprache erschien, macht die Diskrepanz zwischen den mit-
telalterlichen Bedingungen und Faktoren zur Neuzeit deutlich. Hans-Jiirgen Bachorski,
,Trdume, die liberhaupt nicht getrdumt. Zur Deutung von Trdumen in der mittelalterli-
chen Literatur,” in Weltbilder des mittelalterlichen Menschen, hrsg. v. Heinz-Dieter Hei-
mann, Martin M. Langner, Mario Miiller u. Birgit Zacke (Berlin: Weidler-Buchverlag,
2007),15-53.

10 Auf die Problematik des einsamen, literarischen Helden, der als herausragender Einzelner
in einer Spannung zur ihn umgebenden Gemeinschaft steht, machte schon Walter Haug
aufmerksam. Walter Haug, ,Die Einsamkeit des epischen Helden und seine scheiternde
Sozialisation. Zur Anthropologie eines narrativen Musters,” Zeitschrift fiir deutsches Al-
tertum 128 (1999): 1-16.

11 Paul Martin Langner, Traditionen in der Literatur einer Region als gesellschaftsstruktu-
rierende Phianomene. Zur mittelalterlichen Literatur der Mark Brandenburg zwischen
1250-1500 (Krakéw: Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Pedagogicznego, 2009), Bd.
1,78.
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hoch- und spatmittelalterlichen Zeit aus, in der die Einzelnen aufgehoben
war.12 Diese Vorstellungen einer durch eine transzendente Macht begriin-
dete Ordnung miissen als Basis genommen werden, wenn aus heutiger Sicht
dariiber nachgedacht wird, was sich fiir die einzelnen Menschen, die sich in
dieser Ordnung aufgehoben fiihlten, an Konsequenzen ergaben.

Als sicher kann gelten, dass die Individualstruktur, wie sie die Neuzeit
kennt, fiir das Mittelalter nicht angenommen werden kann. Welche Formen
von Identifikationen es den Menschen erméglichte, zu sich zu finden, ist da-
bei ebenso offen, wie die damit verbundenen Aufierungsformen, wie z. B. das
Lachen. Anders als in der Gegenwart, in der das Individuum fiir seine Fort-
kommen und seine soziale Positionierung Verantwortung iibernehmen
kann, muss flir das Hochmittelalter davon ausgegangen werden, dass Men-
schen vornehmlich in Gruppen iiberleben konnten. Damit ist fiir den Einzel-
nen in der hochmittelalterlichen Gesellschaft anzunehmen, dass er anders
als der Mensch der Moderne, in seinen Lebensformen und Lebensentwiirfen
weit starker sozial determiniert war.

Von dieser Voriiberlegung wird nun die Uberlegung zum Lachen fortge-
fithrt, die von Hans-Jiirgen Bachorski und Werner Roecke angestofden wor-
den war. Geprift werden soll im Folgenden, was der Begriff der Lachgemein-
schaft und der des Lachanlasses zu leisten im Stande ist und welche Konse-
quenzen aus den Beobachtungen an Texten des ausgehenden Hoch- und
Spatmittelalters gezogen werden konnen. Lachgemeinschaften sind ,not-
wendig sozial und historisch gebunden* 13, die Teilnehmer dieser Lachge-
meinschaften miissen bei dem belachten Ereignis oder beobachteten Vor-
gang korperlich anwesend gewesen sein und es ist davon auszugehen, dass
die Mitglieder jeder Lachgemeinschaft aufgrund konkreter sozialer und kul-
tureller Voraussetzungen in Geldchter ausbrachen.!* Der Lachanlass kann
als situative Konstellation verstanden werden, in der eine kommunikative
Entsprechung zwischen den Lachenden und Belachten gegeben ist, die Ge-
lachter ausbrechen liefs.

Zu den grundlegend anderen Bedingungen mittelalterlicher Mentalitat
ist die Vorstellung zu rechnen, dass der Einzelne in eine Ordnung geboren
wurde und aufgehoben war, die ihm seine Position zuschrieb. Diese Ordnung

12 Das Komische und seine Reaktion im Lachen werden hier als alles andere als harmlos ver-
standen. s. dazu bereits fiir die Moderne: Dieter Lamping, ,Ist Komik harmlos? Uber Verin-
derungen des Komischen seit dem 19. Jahrhundert,” in Dieter Lamping, Literatur und Theo-
rie. Poetologische Probleme der Moderne (Gottingen: Vandenhoeck & Ruprecht, 1996).

13 Lamping, ,Ist Komik harmlos? Uber Veridnderungen des Komischen seit dem 19. Jahrhun-
dert,“ 158.

14 Lamping, ,Ist Komik harmlos? Uber Verinderungen des Komischen seit dem 19. Jahrhun-
dert,“ 158.
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fand ihre Fundierung in der Transzendenz. Diese von Gott geschaffene und
gewollte Ordnung konnte und sollte der Einzelne nicht in Frage stellen. Er
war in diese Ordnung eingebunden. Nimmt man dieses Grundmuster an,
wird deutlich, dass eine Begriindung einer Lebensduféerung des Menschen
wie dem Lachen erst noch gefunden werden muss. Es wird aber auch klar,
dass es vergleichbare Formen und Funktionen des Lachens gab, wie sie auch
in der Neuzeit nachzuzeichnen sind. Menschen konnten sich ebenso anla-
chen, wie auslachen. Lachen konnte eine Bestitigung einer Gemeinsamkeit?s
sein, wie auch die Chance bieten, einen anderen zu verlachen. Dennoch miis-
sen andere Bewusstseinsprozesse abgelaufen sein, auch wenn die analy-
sierten, psychologischen Phinomene teilweise Ahnlichkeiten mit denen
der Neuzeit aufgewiesen haben konnten. Als Beispiel sei der Risus pa-
schalis herangezogen: Die Gemeinde konnte wahrend der Osterliturgie
liber die Botschaft des Ostermorgens, nach der der Herr auferstanden sei,
mit Lachen antworten. Indem sich das Subjekt in der transzendent begriin-
deten Ordnung widerspiegelte und erkannte, dass auch die Mitmenschen
sich in dieser Ordnung befanden, war das Versprechen von der Auferste-
hung des Herrn die zuversichtliche Hoffnung der eigenen Auferstehung. In-
dem sich alle in dieser Ordnung aufgehoben fiihlen konnten, bestand aller
Grund, zu lachen.

Wie weit dieser Brauch in der Neuzeit und Moderne fremd geworden
ist, zeigt sich in der Charakteristik Herbert Wolfs, der noch im Reallexikon
(1977) erwéahnt, dass sich die Gemeinde in den dsterlichen Messen mit
dem ,Risus paschalis“ ,vergniigte“.16 Seine Missdeutung wird noch deutli-
cher im folgenden Zitat aus dem gleichen Artikel: ,Der Mifsbrauch des Ver-
kiindigungsauftrages [der Predigt] gipfelt im sogenannten Risus paschalis,
der nach den ernsten Passionsspielen die Gemeinde mit Scherzen erfreuen
sollte.“17” Wer in diesem Brauch nur ein Vergniigen abliest, zieht schnell ir-
rige Schliisse und erkennt nicht die grundlegend andere Bestimmung des
mittelalterlichen Lebens durch den christlichen Glauben. Weil sich eben
die Menschen als Teile einer Ordnung sahen, die bis in das alltdgliche Le-
ben der Gemeinschaft regulierte, galt die Botschaft der Auferstehung nicht
nur dem historischen Geschehen des Evangeliums, sondern galt allen ge-
genwartigen Zuhorern. Es war die verbiirgte Zuversicht, den allgegenwar-

15 Als Belege konnten um 1200 Textstellen aus dem Nibelungenlied genannt werden. In
Handschrift A des Nibelungenliedes, in den Versen 489,1-654,1-1106,4 und 1586,1 wird
das integrierende Lachen in einer Gemeinschaft betont.

16 Herbert Wolf, ,Predigt,” in Reallexikon der deutschen Literaturgeschichte, hrsg. v. Werner
Kohlschmidt, und Wolfgang Mohr (Berlin-New York: Walter de Gruyter 1977), Bd. 3, 224.

17 Wolf, ,Predigt," 233.
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tigen Tod zu liberwinden. Alle Menschen bezogen sich auf die transzen-
dente Ordnung, in der sie sich spiegelten, folglich war die Botschaft von der
Uberwindung des Todes kein dufRerliches ,Vergniigen“, wie es Wolf an-
nahm, sondern ein inneres Bediirfnis, es kiindet von der Befreiung der Last,
als siindiger Mensch nach dem Tod dem Teufel und der ewigen Marter aus-
geliefert zu sein. Die Auferstehung war fiir den mittelalterlichen Men-
schen die Botschaft vom Neubeginn aller Menschen und formulierte da-
mit die Hoffnung fiir jeden Einzelnen, dass der Tod, der im Mittelalter
durch Krankheiten, fehlendes medizinisches Wissen (Stichwort: Kind-
bettfieber), Hunger und Gewalt allgegenwartig war, nicht das Ausldschen
der Menschen realisierte. Indem sich alle in der transzendent begriinde-
ten Ordnung wiedererkennen konnten, waren sie Teil der realen Hoff-
nung auf die Auferstehung, an der sie alle teilhaben sollten. Weil sie sich
in einer Gemeinschaft befanden, die sich in Gott reflektierte, konnte der
Einzelne existieren. Erleichterung und Hoffnung war der Anreiz fiir das
Lachen im Risus paschalis, nicht Vergniigen oder Lust an der Heiterkeit.18
Das osterliche Lachen war so gesehen im wahrsten Sinne des Wortes
Lexistentiell“!

Fiir die Bestimmung des Lachens in mittelalterlicher Zeit bedeutet es,
dass eine gemeinsame und verbindliche Bezugsgrofie gegeben haben muss,
wie sie die Reflexion des Menschen in der durch Gott gesetzten Ordnung ge-
sehen wird. Jedoch bildet diese Erkenntnisebene keine individuelle Erfah-
rung, sondern ergab sich aus der Bestitigung oder Teilhabe Dritter, die be-
statigten, dass die gemeinsame Ordnung verbindlich war. Hierauf durfte sich
das Bewusstsein des Einzelnen im Mittelalter bezogen haben. Es muss eine
»Reflexionsebenen“ bestanden haben, in der sich jeder Einzelne, aber auch
die Gruppe erkannte und die damit das Verhaltnis zwischen der Gemein-
schaft und den Einzelnen gestalten sollte.

Im Folgenden sollen drei Fallbeispiele Formen des Lachens im Mittelal-
ter nachzuvollziehen, die im Rahmen des angedeuteten Spiegelmusters (also
im Verhaltnis des Einzelnen zu Gott) skizziert werden und damit die unter-
schiedlichen Funktionen des Lachens hervortreten lassen.

18 Dass sich dagegen selbstverstidndlich Auswiichse und Degenerationserscheinungen im
Spatmittelalter bildeten, kann und soll nicht abgestritten werden. Wer jedoch beispiels-
weise aus der Historie 15. aus dem Till Eulenspiegel, in der Hermann Bote die menschli-
chen Eitelkeiten und Verlogenheiten auch im religiésen Rahmen aufs Korn nahm, auf die
tatsachlichen Strukturen und die Religiositat der Zeit schlieflen wollte, ldge falsch. Ihm
entginge die tiefe, vollig anders begriindete Religiositdt und damit auch die véllig anders
geartete Individualstruktur der mittelalterlichen Zeit. Hermann Bote, Till Eulenspiegel.
Vollstandige Ausgabe, hrsg. v. Siegfried H. Sichtermann, (Frankfurt am Main: Insel Verlag,
1982), 56-58.
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Ein Beispiel aus dem Minnesang

Das fritheste Fallbeispiel etwa aus der Zeit der ersten Jahrzehnte des

13.Jahrhunderts, das ohne Bezug auf die Transzendenz auskommt, ist das
Minnelied XIa des Minnesdngers Heinrich von Morungen,° in dem ein Lie-
bender glaubt, durch das unverstindliche Verhalten seiner Dame abge-
lehnt zu werden.

Ich bin immer der Zweite und nicht der Erste

der grofden Liebe, von der ich mich nie befreien konnte.
Owe, waren die Wéchter allgemein

taub und blind, wenn ich ihr nahe ware,

so konnte ich meinen Kummer

ihr durchaus zusammenhangend berichten,

koénnte ich durch Sprechen mich mit ihr anfreunden,

so wiirde [ihr] erstaunlich viel von mir gesagt.20

Sie soll nicht alle Leute anlachen,

so von Herzen, wie sie mich anlacht

und ihr Gesicht nicht derart liebenswert machen,
was soll sie jemand entsprechend ansehen,

der ich mein Leben gebe

und an der ich meine Freude habe?

Auf diese Weise mochte ich nicht alt werden,
wenn ich sie sehe, wird mir von Herzen wohl.2!

Seitdem man Herzliebe Minne nennt,

so weifs ich nicht, wie Liebe bezeichnet werden soll.
Liebe wohne mir stark in meinen Sinnen,

Lieben habe ich gern, Leid kdnnte ich wohl entbehren.

19

20

21

Lebensdaten und Lebensumstdnde Heinrichs von Morungen kdnnen nicht belegt wer-
den. Sprachliche, formale sowie inhaltliche Merkmale seiner Lieder lassen die Vermu-
tung zuy, ihn in die Wende des 12. zum 13. Jahrhunderts einzuordnen. Sie geben dartiber
Hinweise darauf, dass Heinrich von Morungen in Ostmitteldeutschland zu lokalisieren
sein konnte. Es gilt als nicht ausgeschlossen, in dem Minnesadnger einen Ministerialen
am Hof oder in der Ndhe des Markgrafen Dietrich von Meiffen um 1217 zu sehen.
S. hierzu: VL III, Sp. 804-815.

Zitiert nach: Hugo Moser, Hermut Tervooren, Des Minnesangs Friihling. Texte (Stuttgart:
Hirzel Verlag 1988), 253-254: ,Ich bin iemer andere und niht eine / der grofien liebe, der
ich nie wart vri. / waeren nii die huotaere alle gemeine / toup und blint, swenne ich ir
waere bi, / S6 mohte ich min leit / eteswenne mit sange ir wol kiinden. / mohte ich mich
mit rede zuo ir gevriinden, / s6 wurde wunders vil von mir geseit.

,S1 ensol niht allen liuten lachen / als6 von herzen same si lachet mir, / und ir ane sehen
s6 minneclich niht machen. / waz [hat] aber iemanze schouwen das an ir, / Der ich leben
sol / unde an der ist min wunne behalten? / ja enwil ich niemer des eralten, / swenne ich
si sehe, mir si von herzen wol.“ Moser und Tervooren, Des Minnesangs Friihling. Texte,
253-254.
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Liebe gibt mir hohen Mut sowie Freude und Gliick
So verstehe ich nicht, was das Leid kiindet,
wenn ich doch stets von ihr Trauer erfahren muss.22

In der konventionalisierten Situation, in der ein hofischer Sanger mut-
mafite, dass seine Zuneigung von der auserwahlten Frau unerhort bleibt, zu-
riickgewiesen oder doch mit Zweifeln angenommen wurde, wodurch die
Liebe selbst fiir ihn fragwiirdig wurde, wird das Lachen in der zweiten Stro-
phe des Liedes Xla explizit thematisiert. Dem Lachen wurden hier zwei
grundsatzlich verschiedene Funktionen zugesprochen. Das Lachen wird
vom Sanger als ein Zeichen emotionaler Gemeinsamkeit zwischen Menschen
verstanden, die sich schitzen oder lieben. Zugleich 16st es aber auch Verun-
sicherung aus. Indem der Minnesanger schmerzlich erfihrt, dass die ,hohe
Frau“ nicht nur ihn anlacht, sondern auch alle anderen Mitglieder der hofi-
schen Gemeinschaft, wird die Funktion des vereinigenden Lachens desas-
tros (vgl. ,Sie soll nicht alle Leute anlachen, / so von Herzen, wie sie mich
anlacht / und ihr Gesicht nicht derart liebenswert machen®).

Das Lachen, von dem er sich wiinschte, dass es allein an ihn adressiert
ware, war das Bindeglied der ganzen hofischen Gesellschaft. Der Sdnger ver-
lor damit seine Exklusivitat, von der Auserwahlten (durch ein Lachen) aus
der Gruppe der Ritter herausgehoben zu werden. Des Sdngers Bemiihungen
schien ihm demnach vergeblich, denn sein Engagement fiithrte zu keiner spe-
zifischen Reaktionen der Frau, die nur ihm galten, sondern sie beschenkte
die anderen Mitglieder des Hofes gleichermafden mit ihrem Lachen oder La-
cheln. Das Lachen der Frau kdnnte - nach dem Verstdandnis des Sangers -
also personliche Auszeichnung des Sdngers vor allen anderen Hofleuten gel-
ten, wird aber durch die Angebetete, die nicht ihn allein mit ihrem La-
chen/Lacheln bedenkt, irrelevant. So scheint all sein Handeln bedeutungslos
und erfolglos.

In der Minnestrategie konnte das Lachen einer Frau als ausschlief3endes
Zeichen fiir den einzelnen Mann gelten, der aufgrund seines Werbens von
dieser Frau vor der Gruppe der hofischen Ritter allein ausgezeichnet wiirde.
Da die Exklusivitat des Anlachens in dem zitierten Lied von Morungen fehlt,
nahrt das Verhalten der Frau in diesem Lied die Unsicherheit beim Sanger.
Lachen wird in diesem Kontext offensichtlich in zweifacher Bedeutung und
Funktion benutzt. Als exklusives Moment, das die Gemeinschaft von einer

22 Sit si herzeliebe heizens minne, / so enwéiz ich, wie diu liebe heizen sol. / liebe won mir
dicke in minen sinnen, / liep haet ich gerne, leides enbaere ich wol. / Liebe diu git mir /
hohen muot, dar zuo vreude unde wunne. / s6 enweiz ich, waz die leide kunne, / was daz
ich iemer triren muoz von ir.“ Moser und Tervooren, Des Minnesangs Friihling. Texte,
253-254.
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ausgrenzenden Beziehung des Sangers und der Frau ausschliefdt, wiirde das
Lachen den Sanger als den ,Ersten” vor allen Anderen akzentuieren. Hier
ware das Lachen eine Geste, die die Frau mit dem Sanger-Ich vereinigte und
damit eine Minnegemeinschaft bildete. Die Frau scheint dagegen ihr La-
chen/Lacheln als Geste hofischer Verbundenheit einzusetzen, ohne den San-
ger oder sonst irgendeinen der Hofleute direkt zu meinen. Sie setzt also ihr
Lachen als gemeinschaftsbildendes Moment fiir die ganze Gruppe ein.

Da das Lachen der Frau aber eben nicht deutlich genug dem Ideal des
Sanger-Ichs entspricht, verliert ihr Lachen jede positive Dimension fiir den
Minnesinger und er versteht das hofische Spiel (,Seitdem man Herzliebe
Minne nennt, / so weifd ich nicht, wie Liebe bezeichnet werden soll“) nicht
als gemeinsames Unterfangen hoéfischer Kultur, sondern als eine Situation,
aus der er - als Werbender - herabgesetzt ist und sich stets ,als der Zweite“
empfinden muss. Es kdonnte den Anschein haben, als verwechsele der Wer-
bende den Charakter des hoéfischen Spiels, in dem die ausgesprochene Liebe
das ,als-ob“ einer Beziehung zu einer hofischen Frau postuliert, mit dem
emotionalen Appell an eine reale Geliebte.

Das gemeinsame Lachen iiber das Individuum

Deutlicher noch als in diesem lyrischen Text wird die Isolation des Ein-
zelnen, mit seinen wunderlichen Eigenheiten sichtbar, in dem wohl noch aus
dem 13. Jahrhundert, anonym iiberlieferten Prosaschwank, dem die For-
schung den Titel Der Weinschwelg gegeben hat.23 Die Figur, die im Text be-
schrieben wird, die sich nicht um das Handeln der stadtischen Gemeinschaft
kiimmerte, sondern der ausschliefilich sein Geld fiir den Genuss von Wein
ausgab, ist ein Zerrbild individueller Freude. Die sich steigernde Obsession
des Trinkens und das Ausagieren der Trunkenheit charakterisiert das Erzah-
ler-Ich als einen hemmungslosen Trinker, der alle Konventionen stadtischen
Lebens aufder Achtlief3. Der Text diirfte den mittelalterlichen Menschen zum
Lachen gereizt haben. Der/Die Leser des Textes mussten in dem Sonderling,
der das Ziel seines Lebens im intensiven Trinken sah, ein Individuum sehen,
das sein Leben nicht den gemeinsamen, durch die stadtische Ordnung be-
griindeten Idealen unterworfen hatte, sondern als Einzelner am Rande stand
und nur eigenen Regeln folgte, die letztlich nicht anerkannt waren. Das Ein-
zelwesen ist so verstanden nicht der erstrebenswerte Zustand, der den Ein-
zelnen als Besonderen positioniert, sondern es bedeutet den aus der Ge-
meinschaft herausgetretenen Egozentriker, dessen Tun in die Irre zu gehen

23 Vgl. hierzu: VL, X, Sp. 821-822.
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scheint. Eher diirfte sich die Gemeinschaft von diesem Aufdenseiter lachend
distanzieren.

Das gemeinsame, vereinende Lachen der Gruppe iiber diesen Kauz lasst
sich auf folgende Weise erklaren: die durch die transzendente Ordnung ge-
schaffene Vorstellung einer landrechtlichen Ordnung in den Stadten hatte
zur Folge, dass sich die einzelnen Stadter den Idealen der Gruppen innerhalb
der Stadt untergeordnet wusste, wie sie sich zugleich in der transzendenten
Ordnung aufgehoben fiihlten, die die Ordnung der Stadt begriindet hatte.24
Eben, indem sich die meisten in einer Ordnung widerspiegelten, die trans-
zendent begriindet war, ergab sich die Grundlage fiir ein gemeinsames La-
chen iiber einen Einzelganger, der eben nicht in diese Ordnung integriert
war, sie aber auch nicht infrage stellen konnte, weil die Gemeinschaft ihn
verlachen und damit ausschlief3en konnte. Das Lachen ware hier zu verste-
hen, dass sich der Einzelne innerhalb der Gruppe durch die Reflexion auf die
gesetzte Ordnung und durch die Bestatigung durch Dritte mit dem Ganzen
identifiziert, wogegen der Individualist verlacht werden kann, weil er eine
Position auf3erhalb der Gemeinschaft bezieht - und damit rettungslos verlo-
ren scheint.

Von dem iibeln wibe

Zeitlich vielleicht in der Nahe des Textes vom Weinschwelg ist der Prosa-
schwank Von dem tibeln wibe (Die bose Frau) anzusiedeln und bildet gleich-
falls ein Zeugnis der ausgehenden, hochmittelalterlichen Literatur. Er spie-
gelt zwar noch die Vorstellungen und Ideale der Zeit, schafft aber durch
seine satirische Brechung einen Einblick in die sich vollziehende mentale
Entwicklung seit Beginn des 13. Jahrhunderts. Die beiden Schwanke miissen
bereits als stadtische Texte angesehen werden, sie greifen keine hofischen
Ideale auf, sondern nehmen das Leben der Stadtbevélkerung in den Blick.

Das ,lbele wib“ ist die Inversion der idealisierten Frau der hofischen
Welt, die im Minnesang besungen und begehrt wurde oder aber, wie die Fi-
gur Arabels in Wolfram von Eschenbachs Versroman Willehalm, u.a. als
kluge Verhandlungsfiihrerin auftrat. Dagegen ist das ,iibele wib“ eine ge-
walttdgige, zankische und missgelaunte Person, die ihrem korperlich und
geistig unterlegenen Mann das Leben zur Holle macht. Aus der Perspektive
des Mannes berichtet, wird in dem Prosaschwank eine schier nicht enden
wollende Folge von Gewaltausbriichen beschrieben, in dem das Mobiliar

24 Deutlich wird das an den ersten Artikeln des Sachsenspiegels, in dem das Rechtssystem
und damit die rechtlichen Aspekte durch Gott gesetzt erscheint.
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ebenso zu Bruch geht wie jede Form von hduslichem Frieden. Die Gemein-
schaft, die durch die Ehe gestiftet werden sollte, und die sich einfiigen sollte
in der stadtischen Lebenswelt, wird zum Desaster von Gemeinsamkeit. Die
Grenzerfahrung, durch Gewalt alles zu Bruch gehen zu sehen, was einem
Paar gehort, formuliert aber auch die Warnung und die Konsequenzen einer
vollig auf die eigene Perspektive reduzierte Wahrnehmung der Gemein-
schaft. So vordergriindig lustig die Beschreibungen der Gewaltorgie mit ih-
ren einfallsreichen Varianten von Zerstérung und gegenseitiger Herabset-
zung ist, so wird im Verlauf des Schwanks klar, dass hier keine Gemeinschaft
gehiitet, sondern hemmungslos zerstort wird. Nicht die Gemeinschaft ist of-
fensichtlich das hochste Gut, was fiir die Bewohner einer Stadt einen hohen
Wert darstellte, sondern die individuelle Sicht, die sich gewaltsam ohne
Riicksicht auf Verluste durchzusetzen bemiiht ist.

Wer den Text Von dem tibeln wibe aus der Vorstellung und Perspektive
von Lesern oder Horern liest, die die Gemeinschaft achten sollen, — wie es
z.B. Stadtordnungen immer wieder formuliert hatten - wird das Zerrbild des
geordneten Zusammenlebens erkennen. Der Gedanke, dass der Einzelne
sich nur durch die gemeinschaftliche Wahrnehmung in einer iibergeordne-
ten, transzendent begriindeten Ordnung als Teil einer Gemeinschaft wahr-
nehmen sollte, wird in dieser Haltung in Von dem tibeln wibe vollig in Frage
gestellt. Der Text diirfte als lachhafte Parodie einer fiir das stadtische Leben
unmoglichen Form des Zusammenlebens verstanden worden sein. Das La-
chen kdnnte in vielen anderen Beispielen hoch- und spatmittelalterlicher Li-
teratur nachvollzogen werden.

Faktoren, die eine Anndherung einer Erklidrung fiir das
Lachen im Mittelalter erméglichen

Aus dem Gesagten ergibt sich fiir die anstehenden Uberlegungen zum La-
chen im Mittelalter der Schluss, dass das Verlachen des Einzelnen die Ab-
grenzung gegen die Auflosung oder Infragestellung der Gemeinschaft dar-
stellt, zu der sich der Lachende zahlt. Mit dem Lachen war damit die Bestati-
gung gemeinschaftlicher Normen verbunden. Lachen schuf und schafft Ge-
meinschaft, doch die Basis dieser Lebensdufderung war im Mittelalter der
des neuzeitlichen Lachens diametral entgegengesetzt.

Dass es auch im Mittelalter Erscheinungen gab, die auf individuelle
Strukturen hindeuten, ist nicht von der Hand zu weisen, doch bilden diese
individualistischen Schichtungen keine psychologischen Mechanismen aus,
die fiir den Menschen der spaten Neuzeit und der Moderne Geltung besitzen.
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Die vo6llig anders gearteten mentalen und gesellschaftlichen Bedingungen,
die im Mittelalter galten, lassen es unméglich erscheinen, Theorien der Mo-
derne auf das Mittelalter anzuwenden.?5 Fiir das mittelalterliche Denken und
Empfinden ist von einer weit stirkeren Orientierung auf die jeweilige soziale
Gruppe auszugehen und die individualpsychologischen Mechanismen in ei-
ner neuzeitlichen Form stabilisierte sich wahrscheinlich erst nach der Ba-
rockzeit. Die wenigen Anhaltspunkte auf eine individuelle Wahrnehmung
der eigenen Psyche und Mentalitdt im Mittelalter kénnen vielleicht in dem
engumschriebenen Kreis von hochgebildeten Klerikern und bei einigen
Flirsten angenommen werden. Fiir die breite Masse der Menschen, zumal im
stadtischen oder dorflichen Umfeld, muss weit eher von einer Gruppeniden-
titat ausgegangen werden. Das ,Wir“-Gefiihl der Stadter lasst sich bis zu ei-
nem gewissen Grad rekonstruieren. Einige mogliche Faktoren dieses Zusam-
mengehorigkeitsgefiihls sollen im Weiteren zusammengetragen werden.

Das Leben in den mittelalterlichen Stadten, fiir das sich im 13. Jahrhun-
dert viele Ordnungsmuster herausbildeten, die reguliert wurden, beruhte
auf Normierungsprozessen, die zu einer Gruppenidentitit innerhalb der je-
weiligen Stadt fiihrten. Um diese Vorgénge aus zeitgendssischen Quellen zu
begriinden, werden im Folgenden fiir die Fortfiihrung des Gedankengangs
Ordnungsmuster der mittelalterlichen Rechtsprechung herangezogen, um
einige relevante Strukturen zu skizzieren.

Neben den stadtischen Rechtsordnungen, die in deutscher Sprache um
1225 von Eike von Repkow im Sachsenspiegel erstmals zusammengefasst
wurden, fanden sich weitere Ordnungen, die das Stadtleben regulierten.
Marktrechte, das Wicbelderecht mit seinen vielfaltigen Ausformungen,26
Kleiderordnungen, die die Stande innerhalb der Stadt bereits durch Kleidun-
gen differenzierten, Hochzeitsordnungen, die in die Zahlen der Besucher o-
der die Kosten der Hochzeitessen oder Geschenke eingriffen, u.a.m. An den
topographischen Ordnungen der Stadte kann abgelesen werden, dass durch
das Aufkommen von Quartieren, in denen Gewerke in einzelnen Strafden ei-
ner Stadt konzentriert zusammengezogen wurden, wie sich z.B. die ul.
Szewska (eine der altesten, namentlich bekannten Strafien der Altstadt) in
Krakoéw (Polen), die Regulierung des stadtischen Lebens sich in die Struktu-
ren der Stadte eingeschrieben hat. Nicht die individuelle oder freie Wahl von

25 In dem Grundsatzartikel von Bachorski und Récke, Performativitdt und Lachkultur in Mit-
telalter und Friiher Neuzeit, 157-190, wird so verfahren. So aufschlussreich dieser Aufsatz
ist und in seiner Begriffsklarung hilfreich, der von den Autoren vorgenommenen Grundie-
rung durch psychoanalytische Uberlegungen Freuds, das Phinomen des Lachens im Mit-
telalter zu analysieren, wird nicht gefolgt.

26 Vgl. Maciej Mikuta, Prawo miejskie magdeburskie (ius municipale magdeburgense) w Pol-
sce XIV-pocz. XVI w. Studium o ewolucji i adaptacji prawa (Krakéw: WU]J, 2018).
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Lebensrdaumen und deren Gestaltungen waren charakteristisch fiir die Le-
bensgestaltung der stadtischen Rdume in mittelalterlichen Stadten, sondern
erkennbar wird vielmehr, dass Vorgaben verschiedener Ordnungen bestan-
den, denen sich die Biirger einer Stadt durch Eid27 unterzuordnen hatten.

Neben diesen Normierungsvorgaben standen regulierende Abgren-
zungsmechanismen. Nach dem Stadtrecht Gardelegens?8 oder der Willkiir
von Helmstedt?® wurden Fremden nur ein zeitlich begrenzter Aufenthalt in
der Stadt genehmigt. Uberschritt der Fremde dieses Zeitfensters musste der
Gastgeber mit erheblichen Geldzahlungen rechnen und sicherstellen, dass
der Fremde wieder abreiste. Auch der Handel von Fremden auf den inner-
stddtischen Markten in diesen stadtischen Rechtstexten war entsprechend
rigide geregelt, man wollte Konkurrenz von aufden so weit als moglich und
im Interesse der heimischen Werkstatten und Hersteller unterbinden. Die
Kontrollen von Handelswagen an den Stadttoren wahrend der Markttage
waren ebenfalls Elemente der Ausgrenzung nichtortsansassiger Menschen.
Die Ordnungen kirchlicher Prozessionen und die Ubernahme dieser Grup-
penformationen in den stadtrechtlichen Bereich z.B. prozessionale Momente
in den Ubereignungsverhandlungen von Grundstiicken innerhalb der Stadt-
mauern vor dem Rat der Stadt deuten ausdriicklich auf die Ordnung stadti-
sche Gruppen hin.3°

Alle diese sozialen Prozesse und Mechanismen pragen die Gruppeniden-
titat der jeweiligen Stadtbevolkerung. Die Gruppenidentitat wurde durch die
machtvoll durchgesetzten Ordnungsmuster stark gepragt. Die sozialen
Strukturen innerhalb einer Stadt wurden durch gruppenspezifische Ordnun-
gen geschaffen und diese wirkten auf den Einzelnen oder die Einzelne zu-
riick. Gebunden an Eid und Versprechen konnte sich keiner eine eigenstan-
dige Lebensform aussuchen oder aus der Gruppe ausbrechen.

Wie weit diese Gruppenkontrolle gegentiber dem Einzelnen reichte, wird
deutlich, wenn man bedenkt, dass zu den verschiedenen Gerichtstagen des
Landrechts, die Anwesenheit aller Biirger einer Stadt vorgeschrieben war.

27 Die erhaltenen, unterschiedlich formulierten Eide aus mittelalterlichen Stidten haben den
gemeinsamen Impetus, die Ordnungen der jeweiligen Stadt anzuerkennen und Verdnde-
rungen von vornherein abzuschworen.

28 Adolph Friedrich Riedel, Codex diplomaticus brandenburgensis. Sammlung der Urkunden,
Chroniken und sonstigen Quellenschriften fiir die Geschichte der Mark Brandenburg (Ber-
lin: F.H. Morin, 1863), 349-362.

29 Wolfgang Stammler, Mittelniederdeutsches Lesebuch (Hamburg: Paul Hartung 1921), 20.

30 Vgl. hierzu: Paul Martin Langner, ,Performative Elemente in den stadtischen Gewohn-
heitsrechten,” in Marchen, Mysten und Moderne. 200 Jahre Kinder- und Hausméarchen der
Briider Grimm, hrsg. v. Claudia Brinker-von der Heyde, Holger Ehrhardt, Hans-Heino E-
wers, und Annekatrin Inder (Frankfurt am Main: Peter Lang, 2015), Bd. 2,1181-1189.
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Nur schwere Krankheiten oder Tod konnten die Abwesenheit entschuldi-
gen.3! War jemand als Handler zum fraglichen Gerichtstermin nicht in der
Stadt anwesend, musste er sich durch eine vorherige Abmeldung entschul-
digen, zugleich war die Stadtverwaltung dariiber zu informieren, wohin
der Reisende unterwegs war, wie lange er fortblieb. Alle offenen Rechtsfra-
gen mussten vor der Abreise geklart sein.32 Der Verstof gegen diese Ab-
meldungsverpflichtung kam einem Austreten aus der stidtischen Gemein-
schaft gleich.

Die Einbindung des Einzelnen in die stiddtische Gemeinschaft war zu-
gleich auch Garant fiir den Schutz der Stadt. In der Stadtordnung von Garde-
legen wurde die Ordnung beim Ausbruch von Feuern gewissenhaft geregelt.
Der Anteil, dem der Einzelne der Gemeinschaft gegeniiber schuldete, bot ihm
selbst zugleich Sicherheit, bei grofieren Katastrophen auf die Hilfe der ande-
ren Stadtbiirger rechnen zu kénnen.

Die stadtische Ordnung sollte, so die mittelalterliche Vorstellung, die
gottgewollte Ordnung widerspiegeln. Das Verlassen dieser Ordnung musste
entweder geregelt werden, wie es oben fiir das stadtische Umfeld angedeu-
tet wurde, oder derjenige, der sich der vorgegebenen, transzendent-fundier-
ten Ordnung entzog, fiel von Gott ab, trat in Konflikt mit der Gruppe und ver-
letzte damit die Struktur der Gruppe.

Auf dieser Grundlage war nur fiir die Menschen innerhalb der Ordnung
»gutlachen: sie konnten sich in der gemeinsamen Reflexion in der transzen-
dent-fundamentierten Ordnung geborgen fiihlen und sich durch die Kom-
munikation mit anderen innerhalb der Gemeinschaft identifizieren. Jede
Verletzung dieser Struktur konnte Lachen provozieren, weil sich der La-
chende auf der ,sicheren Seite“ befand und den individualistischen Versu-
chen eines Einzelgdngers als Provokation und Verletzung der Ordnung ver-
stand und verlachten. Diese Formen konnte in den Prosaschwanken nach-
vollzogen werden.

Dagegen wirkte die andere Form des Lachens, das Anlachen, innerhalb
einer hofischen Gemeinschaft stabilisierend, weil es die Ordnung innerhalb
der Gruppe reproduzierte. Die Minnegemeinschaft aus zwei Personen er-
kannte sich auch in diesem besonderen Verhéltnis der Nahe immer noch als
Teile der sie umgebenden héfischen Gemeinschaft.33 Das Beispiel aus dem

31 Langner, Traditionen in der Literatur einer Region als gesellschaftsstrukturierende Pha-
nomene, Bd. 2, 152.

32 Vgl. Statuen der Stadt Gardelegen, um 1450: Riedel, Codex diplomaticus brandenburgen-
sis, Bd. 25, 353, § 42 und 43.

33 Hier ist beachten, dass wahrend des Mittelalters noch nicht die individualistische Gefahr
der Bindung in einer Beziehung, wie sie Maurice Blanchot in seinem Essay Die uneinge-
stehbare Gemeinschaft (2007) fiir die moderne diagnostiziert hat.
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Minnesang weist auf gerade dieses gruppeninterne Lachen hin, dass der San-
ger im Lachen seiner ausgewdhlten Frau erkannte, fiir sich aber keine
Rangerh6hung wahrnahm. Sein Zweifel an Nahe zur besungenen Frau stellte
die Gruppe nicht in Frage, sondern lasst das Sanger-Ich spiiren, dass er Zu-
neigung nicht erzwingen kann.

Fazit

Ausgehend von den Begriffen der Lachgemeinschaft, die sich durch das
angenommene gemeinschaftliche Lachen mittelalterlicher Rezipienten ab-
leiten lief3, wurde erkennbar, dass die Lachanldsse die Moglichkeit der
Gruppe boten, den Einzelnen zu verlachen und ihn dadurch auszugrenzen,
oder den Versuch enthielt, innerhalb einer Gemeinschaft eine enge Bin-
dung zu einem anderen Mitglied der Gemeinschaft herzustellen. Beide Be-
griffe lassen sich fiir die Rezeption literarischer Texte im Mittelalter pro-
duktiv anwenden.

Ein noch zu entwickelndes Modell fiir das Verstdndnis des Lachens im
Mittelalter sollte vier Faktoren berticksichtigen: Es muss die (stadtische) Ge-
meinschaft als Identitdtsort zu Grunde legen. Fiir eine Identititsfindung
muss eine (noch unbestimmte) Reflexionsebene herausgearbeitet werden.
Jeder Versuch, als Einzelner zu agieren und dadurch auf die Gruppe einzu-
wirken, konnte dazu fithren, dass sich der Einzelne isolierte und als Aufen-
seiter ausgeschlossen wurde. Der Ausschliefdungsprozess muss in dem Ver-
lachen durch die Gemeinschaft gesehen werden. Stets muss die Position
des Einzelnen als prekar gegeniiber der Gemeinschaft angesehen werden,
der, wenn er versuchte seine eigene Vorstellung durchzusetzen, in der Ge-
fahr stand, die Gemeinschaft durch Gewalt zerbrach. Diese vier Faktoren
miissten bei weiterfithrenden Uberlegungen zum Lachen im Mittelalter be-
dacht werden.
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Lachanldsse. Anndaherung an Faktoren fiir ein
dekonstruktivistisches Erkldarungsmodell
des Lachens in der Vormoderne

Abstract: Der vorliegende Aufsatz widmet sich der Erklarung des Lachens, das jedoch aus
grundsatzlich anderen Bedingungen und Faktoren des Lebens im Mittelalter erklart werden
muss. Um diese historische und mentale Distanz erkennen zu kdnnen, werden zwei Begriffe,
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die Hans-Jiirgen Bachorski und Werner Roecke um 2000 in die Forschung einfiihrten, die
,Lachgemeinschaft” und der ,Lachanlass”, erneut gepriift und die Bedingungen ausgelotet,
um Faktoren fiir ein Erklarungsmodell des Lachens im Mittelalter sichtbar zu machen. Die an
Freud ausgerichtete Orientierung wird allerdings nicht iibernommen. Neben dem Risus pa-
schalis, einem Brauch wahrend der Osterliturgie, werden als Beispiel ein Minnelied sowie
zwei Prosaschwinke, Der Weinschwelg und Die bése Frau in ihrer kommunikativen Leistung
mit Blick auf die Lachanldsse beschrieben.

Schliisselworte: Mittelalter, Lachen, Lachgemeinschaft, Lachanlass, Risus paschalis, Minne-
sang.

Powody do $smiechu. Czynniki dekonstruktywistycznego
modelu objasniania Smiechu w epoce
przedmodernistycznej

Abstrakt: Celem artykuty jest objas$nienie $miechu z zasadniczo innej perspektywy: determi-
nowanej warunkami i czynnikami zycia w sredniowieczu. Aby rozpoznac historyczny i men-
talny dystans weryfikacji poddane zostang dwa pojecia wprowadzone do badan okoto 2000
roku przez Hansa-Jiirgena Bachorskiego i Wernera Roeckego: ,$miejaca sie wspoélnota”
(Lachgemeinschaft) i ,powodd do $miechu” (Lachanlass), pozwalajgce uwidoczni¢ czynniki
modelu objasniania Smiechu w Sredniowieczu. Orientacja freudowska zostaje odrzucona.
Oproécz risus paschalis, zwyczaju obowigzujacego podczas liturgii wielkanocnej, analizie pod-
dano minnesang i dwa wiersze proza: Der Weinschwelg i Die bése Frau jako przyktady werba-
lizacji powodéw do $miechu.

Stowa kluczowe: $redniowiecze, Smiech, wspoélnota $miechu, powody do $miechu, risus pas-
chalis, minnesang.
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Commedia dell'Arte and satirised Freemasonry as
a means to prejudiced masculinity in August Kopisch's
Ein Karnevalsfest auf Ischia/Iskja (A Carnival on
Ischia/Iskja)

Abstract: Don Antonio has internalised the common beauty norm of the social class to which
he belongs. Therefore, the bald man believes he has no chance of winning the love of the beau-
tiful widow Donna Theresa. A carnival party given to him by his friends inverts the male
beauty norm. While commedia dell'arte comedy only offers surprises in the form of situation
comedy, which retards the tension, the Masonic play framework, which Kopisch also includes,
ensures the development of the plot. The story tells of the successful transformation of a man
who desires beauty only covertly out of an internalised prejudice (Don Antonio) into a hus-
band free of prejudice. The carnivalesque inversion of the socio-culturally prescribed beauty
norm into its opposite and the comic transcription of Masonic rituals generate marketplace
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August Kopisch entstammt einer alten protestantischen wohlhabenden
Breslauer Biirgerfamilie. Nachdem der angehende Maler zwischen 1815
und 1818 auf den Kunstakademien in Dresden, Prag und Wien weilte, wo
er sich fiir die nazarenische Kunstrichtung begeisterte, erlitt er im Winter
1820/21 in Dresden einen Schlittschuh-Unfall, bei dem die rechte Hand
steif blieb. Seitdem widmete er sich stiarker der Literatur. Kopisch ver-
brachte fiinf Jahre in Italien (1824-1829/30), wobei ihn zunichst der Kreis
der Deutsch-Romer in Rom, starker bald das siiditalienische Alltagsleben
in Neapel anzog!.

Nimmt man entsprechende Anthologien zur Hand, entdeckt man, dass
Kopischs 1829 abgefasste Novelle Ein Carnevalsfest auf Ischia? bis in die
zwanziger Jahre des zwanzigsten Jahrhunderts hinein dort neben kanoni-
sierten Klassikern des Realismus Aufnahme fand. Doch blieb ein weiterwir-
kender Erfolg dieser Novelle ebenso aus wie eine weiterfithrende wissen-
schaftliche Betrachtung3. Warum verlor sich ihre Spur? Gereichte es dieser
Novelle zum Nachteil, dass sie nicht an vorherrschende Literaturstromun-
gen wie Romantik und Biedermeier ankniipft, was zum Erwartungsklischee
iiber die Literatur der ersten Jahrhunderthélfte des 19. Jahrhunderts gehort,
sie stattdessen karnevaleske Motive in Fiille aufweist, die ihre Urspriinge in
der Antike, im Mittelalter und der Renaissance haben? Oder ist diese Novelle
in heutiger Sicht kein belangvoller Text mehr? Sind kritische Aussagen und
deren komische Vermittlung historisch begrenzt, oder liegt eine Aussage
von liberzeitlicher Bedeutung vor, vergleichbar etwa derjenigen in Kleists
Komddie Der zerbrochene Krug?

Flr einen dichterisch qualifizierten Text sprechen (1) ein vom Erzahler
angekiindigter kiinstlerischer Schein* und (2) ein durch die schopferische

1 Vgl. Hermann Palm, Kopisch August, in Allgemeine Deutsche Biographie (ADB), Bd. 16
(Leipzig: Duncker & Humblot, 1882), 661-663; sowie Hans-Wolf Jager, Kopisch August, in
Neue Deutsche Biographie (NDB), Bd. 12 (Berlin: Duncker & Humblot, 1980), 564-566.

2 Dieser Text wird in diesem Beitrag nach der besser zuginglichen Neuherausgabe zitiert:
August Kopisch, Ein Carnevalsfest auf Ischia. Erzdhlungen aus Italien, hrsg. von Karl-Maria
Guth (Berlin: Verlag der Contumax GmbH & Co, KG Berlin, 2015).

3 Altere und neuere Forschungsliteratur konzentrierten sich auf Kopisch als Maler, siehe z.
B. Friedrich von Boetticher, Malerwerke des neunzehnten Jahrhunderts, Bd. 1/2 (Dresden:
Boetticher, 1895), 741f; Siegfried Haertel, August Kopisch, Maler und Dichter (Bonn:
Landsmannschaft Schlesien, 1976); Klaus Glinther Just, Marginalien. Probleme und Gestal-
ten der Literatur (Bern / Miinchen: Francke, 1976), 116-117; August Kopisch, Die Entde-
ckung der blauen Grotte auf der Insel Capri, hrsg. v. Dieter Richter (Berlin: Wagenbach Ver-
lag, 1997). Wenn iiberhaupt, dann wurden die Novellen von einer schmalen Forschung
primadr als italienischer Volkshumor rezipiert.

4 Bereits dem ersten Satz kommt eine fiktionsindizierende und damit auch illusionsdurch-
brechende Funktion zu. ,Gliickselige Insel” (7) gibt einen Fingerzeig. Die ,Insel der Seli-
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wie ordnende Kraft der Mittelpunktsfigur ideell strukturierter Raum, (3)
eine Zuspitzung zum Hauptkonflikt, (4) ein vom schlechthin Lacherlichen
unterscheidbares, durch Komik stimuliertes Lachen, das man als mitreifdend
empfinden kann und (5) ein symbolisch angereichertes Fest, das seinen Teil-
nehmern erméglicht, sich ihrer Normen kritisch gewahr zu werden und auf
dem das Zusammenfinden eines Paares auf Umwegen zustande kommt.

Fiir eine aktualisierbare Textbedeutung spricht die derzeitige Tendenz
zur Fokussierung auf die Kérperoberflache, die Botschaften wie Jugend und
sozialer Status an Wahrnehmende iibermitteln soll, bei vergleichsweise ge-
steigerter Erreichbarkeit solcher Normen durch technische Machbarkeit.
Haarverpflanzungen sind gegenwartig stark nachgefragt im maénnlichen
Schonheitsgeschaft, Kahlkopfigkeit wird noch immer mit Alter, infolgedes-
sen mit Ansehensverlust und Liebesentsagung verkniipft.

August Kopisch greift zu Beginn seiner Novelle den Topos Ischia als ,In-
sel der Seligen” auf. Der Leser blickt dabei auf bearbeitete Riume der Gliick-
seligkeit. An Don Antonio werden reprasentative Ziige deutlich, die sittliche
Einstellungen spiegeln. Der Landadlige

verprahlte sein Geld nicht in der Residenz, weder mit schénen Tanzerinnen noch
Sangerinnen, auch ward es weder verbankettiert noch vertdndelt [..] Er tiberliess
die Verwaltung seiner Giiter auch nicht, wie viele Herrn, den Handen habgieriger
und fahrlassiger Schaffner [...]. Nein, er hielt es fiir anstiandig und vornehm, wirklich
Herr der Scholle zu sein, womit Gott ihm ein Geschenk gemacht [...]. (7)

Zudem kront Don Antonio seine Naturkultivierung - ihn belohnen pralle
Reben, bestindige Ernten - mit Kunst: Es ist von ,zierlichen Kunstwerken*
die Rede, mit denen seine Landhduser ausgeschmiickt” (7) sind. Seine zivili-
satorische Arbeit gleichsam in den Weinbergen Gottes erfasst die Erde in der
Tiefe, das Meer, das Feld und den Himmel, wenn er Erde auffahrt, um kahle
Felsen zu begriinen, Wasser in eigens konstruierten Becken auffangt, um die
im Sommer diirstende Erde feucht zu halten, wenn er seine gewaltigen
Thunfischsnetze bis weit ins Meer hinbreitet, seine Wachtelnetze wie Spinn-
weben tiber alle Klippen hangt. Eine Bewirtschaftung und Optimierung na-
tiirlicher Raumordnung von derart ganzheitlich-universalem Zuschnitt liegt

gen", griech. Elysion, lat. Elysium, war in der griechischen Mythologie ein Ort am dufersten
Westen des Erdkreises, hier lebten ausgewahlte Helden als Unsterbliche. Die mythisch ge-
fasste Raumdimension wirkt auf das raumliche Verhiltnis des Erzahlers. Der raumliche
Radius der Novelle reicht vom Hause Don Antonios’ iiber dessen Felder bis an das Meer,
wo Don Carlos in seinem Palast die Karnevalsgdste empfangt. Trotz scheinbar okularen
Erzahlens, Fische, Wildbret und die fruchtbaren Weinberge werden ebenso detailliert be-
schrieben wie das stiirmende Meer, befriedigt diese Novelle nicht etwaige Wiinsche nach
unmittelbarer Anschaulichkeit. Sie befriedigt keinen realistisch gemeinten Unmittelbar-
keits- und Empiriebedarf. Der Raum erscheint allegorisch transzendiert.
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auf der idealen Bedeutungsebene. Er ist den Faulen gegeniiber streng, ver-
meidet es, Almosen zu geben. Aber er fordert jene, die hart arbeiteten, deren
Wirtschaft dennoch nicht gedeihen will, mit fachlichem Rat, mit Zweig und
Samen und dem uneigenniitzigen Verleih seiner Werkzeuge.

Auch lasst er jeden nach seiner Natur gewahren. Etwa nétigt er seinen
Diener nicht zum Glas, statt zur Flasche, zu greifen: ,Immer trink, wie du es
gewohnt bist“, und er ,kiisste dem Alten, der sich zum Handkuss neigte, die
Stirn®, sich mit ihm unterhaltend ,iiber Alles, was ihr Flei? gemeinsam
angebaut” (21), so die patriarchalische Idylle. All dies konkretisiert den
utopischen Topos ,Insel der Seligen“ und lasst den Idealtypus des aufgeklar-
ten Landadligen in neuem Glanz erstrahlen. So verwundert es nicht, dass An-
tonios Name auf Ischia einen besonderen Klang gewann.

Sind dies seine starken Seiten, so plagt den Witwer insgeheim in punkto
Attraktivitiat ein Unterlegenheitsgefiihl: Je ,schattiger es um Don Antonio
rings auf allen Klippen wurde, - je lichter ward es auf seinem eigenen
Haupte“ (9). Iskiesen werden schnell kahl, fleifdige Arbeit in praller Sonne
brennt ihnen die Haare weg, heifdt es. Zwar hatte Don Antonio ldngst beide
Augen auf die schone Witwe Donna Theresa geworfen, doch ,schwirmen
jetzt Freier um sie her”, die ihr vermeintlich besser gefielen: ,Leute mit vol-
len Locken” (10). Volles Haupthaar signalisiert Jugend, seine kunstvolle Ge-
pflegtheit hofischen Status. Nun dienen die korperbewussten Neapolitaner
dem arbeitsamen Iskiesen Antonio zwar nicht als Rollenvorbilder, ihm ist
Mifdiggang zuwider. Aber er kennt die Normen iiber das Aussehen junger
Mannlichkeit, die fir ihn nicht erreichbar sind. Aus diesen leitet er seinen
vermeintlich geringen ,Partnerwert’ ab. ,Die Weiber sehen uns mit andern
Augen und haben den Kopf der Manner lieber unten glatt als oben“ (10). Das
generelle Prasens untermauert die Bevorzugung junger Manner durch das
weibliche Geschlecht allerorts und zu allen Zeiten.5 Triumphieren polierte

5 Verschiedene Forschungsexperimente benutzten mit der Vorlage von Abbildungen die vi-
suelle Zugdnglichkeit ihrer Informanden zu andersgeschlechtlichen Personen als erste
Quelle. Solche Experimente belegten jedes Mal das Erkennen und Bevorzugen von Merk-
malen der Jugendlichkeit, was sich aus evolutionspsychologischer und biologischer Sicht
auf den Fortpflanzungserfolg der Spezies beziehen ldsst. Zwar spielten in die Bewertungen
auch morphologische Gesichtsmerkmale hinein, die fiir eine bestimmte Gesellschaft und
Zeit bestimmend sind. Bei genauerem Hinsehen aber lag unter dem kulturellen Firnis ein
zeitloser Kern. Denn immer ging es um Jugend, die dem Andersgeschlechtlichen auch als
Fitnessindikator erschien und um Gesundheit bzw. Gepflegtheit als Marker gesellschaftli-
chen Erfolgs. So wies der Evolutionspsychologe Geoffrey F. Miller in seinem Buch Die sexu-
elle Evolution die Auffassung von Anthropologen zuriick, die behaupten, die Schonheits-
ideale schwankten je nach Kulturkreis erheblich. Er sah sie auf falsche Weise mit den fal-
schen Merkmalen beschéftigt und konstatierte: ,Vielleicht moégen die Individuen der ver-
schiedenen Kulturen unterschiedliche Hautfarben, aber alle bevorzugen saubere, glatte,
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Schonheit und schmarotzender Adel iiber edlen Geist und handfeste Tiich-
tigkeit? Natiirlich bietet eine solche Anlage keine echte Psychologisierung,
mithin keine Voraussetzung fiir eine echte Charakterkomddie. Die versuchte
und auch gelingende Inversion der Attraktivititsnormen und die Vereini-
gung Don Antonios mit der schonen Witwe sind das unterhaltsame Thema
dieser Novelle. Dabei werden Tréger vorgeblich jugendlicher Haarpracht,
die Donna Theresa umschwarmen, als tatsdchlich dltere Herren entlarvt.

Dem geht voraus, dass jene beiden Neapolitaner, die auf ihr Erschei-
nungsbild und den Genuss fokussiert sind, Don Antonio um Geld bitten. Die
Summe wollen sie nicht in ihre arg vernachlassigten Gliter investieren, son-
dern bei Festgdngereien verprassen. Als Antonio ihren Wunsch zuriickweist,
machen sie seinen Kahlkopf auf offener Strafde vor seinen sich zahlreich ver-
sammelnden Freunden verachtlich. Bevor das Wortgefecht zwischen ihnen
und den Freunden Don Antonios in Handgreiflichkeiten miindet, hebt Komik
sich als heitere Losung ab.

Der folgend skizzierte Einfall des Don Carlos, Freund des Verspotteten
und Lustigmacher, verwandelt die Abweichung von der Schénheitsnorm in
die Norm und dient so der ,listigen Ubertrumpfung” der zunichst Norm-
liberlegenen.t Er legt fiir die Zeit des Karnevals das fortgeschrittene Alter als
soziokulturellen Attraktivitatsstandard fest. Don Carlos ladt Glatzkopfe aus
allen Ortschaften der Insel Ischia zu einem vor Don Antonio zunachst geheim
gehaltenen Karneval in seinen Palast am Meer ein.” Der Inversionsansatz,

faltenlose Haut. Frauen mdégen unterschiedlich grofie Manner, aber fast alle ziehen Man-
ner vor, die grofier sind als sie selbst. Verschiedene ethnische Gruppen mdogen vielleicht
unterschiedliche Gesichtsformen, aber alle bevorzugen Gesichter, die symmetrisch sind
und dem Durchschnitt ihrer Population entsprechen. Sucht man nach dem allgemein Giil-
tigen menschlicher Schénheitsideale nicht auf der richtigen Ebene, wird man es auch nicht
finden.” Geoffrey F. Miller, Die sexuelle Evolution: Partnerwahl und die Entstehung des Geis-
tes (Heidelberg: Spektrum, Akademischer Verlag 2009), 259f. Die Evolutionspsycholo-
gen John Tooby, Jerome Barkow und Leda Cosmides stellten hierzu fest: ,Kultur existiert
nicht grundlos und ist nicht entkdrpert. Sie entsteht auf vielfaltige und komplexe Weise
durch informationsverarbeitende Mechanismen, die im menschlichen Geist stattfinden.
Diese Mechanismen wiederum wurden durch den Evolutionsprozess gestaltet.“ Cosmides
und Tooby, zit. in Nancy Etcoff, Nur die Schénsten iiberleben: die Asthetik des Menschen
(Miinchen: Hugendubel, 2001), 30f.

6 Siehe das Stichwort ,Schwank. Epischer Schwank,” in Reallexikon der deutschen Literatur-
geschichte, begriindet von Paul Merker und Wolfgang Stammler, Bd. 3, P-Sk, (Berlin / New
York: De Gruyter, 1977), 689.

7 Don Carlos wird mit dem Lustigmacher-Typus identifiziert. Don Carlos glich Don Antonio
,an Reichtum und Sitten“, pflegte aber ,weit ausgelassener und phantastischer zu scher-
zen“ (7) Aber er ist der domestizierte, nicht ungebardige Lustigmacher: ,Er hatte soeben
eine frohliche Tafel verlassen und des lieblichen Weines nicht zu viel und nicht zu wenig
genippt; sondern gerade genug, um in der allerbesten Laune gleichsam zu schweben®.
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dem Freund ein solches Fest zum Geburtstag zu schenken, ist mit Michael
M. Bachtin komiktheoretisch fassbar. Bachtin beschrieb die Lachkultur des
Volkes in vormoderner Zeit als subversive Gegenkultur zur Kultur des
Ernstes der herrschenden kirchlichen und weltlichen Sozialschichten. Die
Vertauschung der soziokulturell vorgegebenen Schonheitsnorm mit der
entgegengesetzten erzeugt auch im Fall dieser Novelle ein Marktplatz- und
Festtagslachen.8

Hierfiir erweitert sich die Schwanknovelle zum Volksstiick - zur Auffiih-
rung mit Mimik und Gestik, in die Elemente der Commedia dell’Arte wie des
komisch behandelten Freimaurertums einbezogen werden. Szenen, die von
niedriger Typen- und Situationskomik regiert sind, wechseln mit solchen,
die den Tempelbau der Humanitat zelebrieren, der seine Symbole aus der
Antike wie aus dem Brauchtum der Steinmetzbruderschaften des mittelal-
terlichen Kathedralbaus bezieht.

Der Freund des Verspotteten, Don Carlos, tibernimmt kurzfristig die
Funktion des Organisators.

Nimmt man seine Figurenrede fiir poetologische Miinze, liegt hier ein
Riickgriff auf die Improvisationskunst der Commedia dell’Arte vor:

Auf, besorgt Euch Trommeln und sind nicht genug Trommeln da, so nehmt Kes-
sel, damit geht auf der ganzen Insel umher, trommelt und macht Spektakel, singt
und ladet ein! [...] ,In was fiir Versen’ fragten Einige. ,Ich will sie Keinem vor-
schreiben, sprach Don Carlo: denn ihr seid insgesamt grofie Poeten! Reimt frisch
darauf los’ (15).

8 Siehe hier: Thorsten Unger, Differente Lachkulturen? Eine Einleitung, in Differente Lachkul-
turen und ihre Ubersetzung, hrsg. v. Thorsten Unger, Brigitte Schultze, und Horst Turk (Ti-
bingen: Narr, 1995), 14. Bachtin fiihrt aus: ,In Wirklichkeit befreit die Groteske den Men-
schen von allen inhumanen Zwangen, die die herrschenden Vorstellungen von der Welt
bestimmen, sie entlarvt diese Zwénge als relative und nur beschrankt giiltige. Zwar ist ihr
Anspruch im Weltbild jeder beliebigen Epoche ein monolithisch erreichter, bedingungslo-
ser und unanfechtbarer, historisch gesehen aber sind sie durchaus relativ und verander-
lich. Das Lachprinzip und die karnevaleske Welterfahrung, die der Groteske zugrunde lie-
gen, zerstdren den bornierten Ernst dieser Zwénge und deren Anspruch auf zeitlose Giil-
tigkeit. Sie machen das menschliche Bewusstsein, die Gedanken und die Phantasie frei fiir
neue Moéglichkeiten.” Michail Bachtin, Rabelais und seine Welt. Volkskultur als Gegenkultur,
iibers. v. Gabriele Leupold, hrsg. und mit einem Vorwort v. Renata Lachmann (Frankfurt
am Main: Suhrkamp, 1987), 100f. Allerdings gibt es bei aller Wiirdigung seiner originellen
Thesen auch Kritik an Bachtin. Sein Kulturverstandnis nivelliere soziale, regionale und na-
tionale Differenzen und habe in dieser Homogenitat eher sozial-utopischen als historisch-
beschreibenden Charakter, auch gibe es eine Verkniipfung des Karnevals mit der Fest-
tagsordnung der Kirche. Siehe stellvertretend fiir andere: Unger, Differente Lachkulturen?
- Eine Einleitung, 15 und 20. Dennoch lassen sich Einzelausfithrungen Bachtins fruchtbar
auf den Text anwenden.
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Elektrisiert durch den Einfall bietet eine immer stirker anwachsende
Gruppe echter Kahlkopfe Haartragern hautfarbene Stoffiiberziige an, unter
denen sie ihr Haar geschickt verbergen und derart am Fest teilnehmen kon-
nen. Natiirlich reagieren die neapolitanischen Schonlinge auf dieses Aner-
bieten eisig. Wie andere falsche Haartrdger auch fliichten sie trotz Sturm-
warnung vor dem Fest auf eine Barke, unter dem Vorwand dringender Ge-
schifte in Neapel.

Bald stromen die Kahlkopfe festfreudig zusammen. , Pittperwitt, Pittper-
witt sangen Alle mit Pepo, schnappten wie er mit den Fingern dazu und
sprangen wie die Ziegenbdcke“ (15).

Dennoch: Bei aller grotesken, subversiven Naturkraft des Leiblichen, bei
aller Entlastung von Normzwangen, bei aller Ankiindigung - ,Heute sind sie
toll, iibermorgen voll“ - und der tatsichlichen Uppigkeit des Festmahls er-
scheinen keine sich liberfressenden, sich entleerenden, kopulierenden gro-
tesken Leiber, wie in der alten Commedia dell’Arte-Tradition tiblich. Ko-
pischs Novelle prasentiert sich als Nacherzdhlung eines intellektualisierten
Volkstheaters. Hohe und niedere Aktionssphdren werden ineinander ge-
schoben. Dabei zieht Persiflage, die ja per se auf die Verspottung eines gan-
zen Genres zielt, die Schwere und Ernsthaftigkeit der Freimaurerrituale von
der hohen auf die niedere Biihne. Die pathetische Theatralitit dieser Rituale
bietet komischer Behandlung zweifelsohne per se Ansatzpunkte. Die soziale
Scham, die um angebliche weibliche Vorlieben fiir Vollhaar weif3, muss von
Antonio selbst iiberwunden werden. So wird er als der gleichsam noch un-
behauende Stein auf dem Wege durch heilige Hallen in Form gebracht und
kann ein Grundstein in der Bruderloge der Kahlképfe werden.? Hierfiir ge-
hen die Festveranstalter freimaurergerecht vor. Der in Vorurteile Ver-
strickte, vorlaufig noch Ahnungslose, wird von fiinf schweigenden kahl ge-
schorenen Knaben auf das fiir ihn von Don Carlos organisierte Fest gefiihrt,
das den Tempelbau der Humanitat zelebriert.

Dort begegnen ihm Masken antiker Philosophen, letztere in der Uber-
zahl, wobei sich allein zwanzig Sokratesse im Streit aufzureiben drohen, weil
jeder behauptet, der echte Sokrates zu sein, da er zuerst diesen Masken-
einfall gehabt habe. Das Volk zeigt Lachen gegeniiber den Ernst einfordern-
den Verbindlichkeiten und feiert deren geistreiche Verspottung:

[...] die vier kahlgeschornen Knaben warfen Don Antonio ein griechisches Gewand
iber [...]. Er kleidete sich nun um, wie es sich gehort und stand bald als ein wahr-
haft schoner griechischer Filosof da. [...] Als er so vor das Thor seines Hauses kam,

9 Hintergrund dieser Formulierung ist, dass Freimaurer fiktiv am Bau des ,, Tempels der Hu-
manitit“, dem salomonischen Tempelbau, arbeiten. Die Steine dafiir sind Menschen, die
sich fiir diesen Zweck selbst ausformen.
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war der bunte Lirm verstoben, nicht eine kahlkopfige Seele war zu sehn, als die
geheimnisvollen Fiinf, die ihn immer weiter geleiteten, die Strafden entlang, end-
lich vor Don Carlos Palaste zuerst im Kreise herum, dann im Viereck, dann im Drei-
eck, endlich durch das bekranzte Thor in den Palast selbst hinein, durch weite Hal-
len, welche von Kahlkdpfen angefiillt waren, die sich alle zugleich vor ihm verneig-
ten in langen stummen Reihen: als zwei Fliigelthiiren sich vor ihm aufthaten und
einen Saal erdffneten [...]. (25)

Don Antonio wird in den Mittelpunkt eines Halbkreises gefiihrt, welchen auf hohen
Thronen sitzend die sieben alten Weisen bildeten, jeder nach seiner Art fantastisch
dekoriert. Jeder hielt einen gewaltigen Papierstreif mit grofder bunter Schrift in den
Handen. Derart wird die freimaurerische Norm verlachbar, wonach ,freie Geister”
und Denker nach Idealen der Aufklarung in geschlossenen Logensitzungen ihrer
Mannergesellschaft tiber Selbstbewusstsein und Verantwortlichkeit des Menschen
philosophieren, gesellschaftliche oder historische Themen behandelnd. An die Stelle
geistiger Vertiefung tritt Kulinarisches. Grofdes und Einschiichterndes entpuppt sich
als Harmloses, es ergibt sich eine Entspannungsexplosion, indem sich gespannte Er-
wartung in Nichts verwandelt. Don Antonio las zuerst auf dem Zettel Perianders,
welcher sehr ernsthaft darein sah, die wichtige Frage: ,welches Gericht ziehet ein
Jeder unter Euch allen andern vor?“ (25) Bias hielt ebenfalls auf einem grofien Zettel
die Antwort: ,ein Gericht Triiffeln, wo nicht zu viel Pfeffer oben auf ist.“ (25) Kleobu-
los favorisierte einen Salat, ,bei dessen Bereitung der Essig mehr als das Ol gefiirch-
tet wird.” (25) Ein achter Thron in der Mitte des Bogens war noch unbesetzt und
ohne Wabhlspruch. Ein grofRer Vorhang daneben schien einen neunten Thron zu ver-
hiillen. Don Antonio harrte der Dinge, die kommen sollten. Der Herold und die vier
Geschorenen hatten ihn bereits verlassen. Niemand sprach zu ihm. Alles war still.

Das Freimaurerritual suggeriert: Die Loge reicht vom Mittelpunkt der
Erde bis zu den Sternen, von Osten bis Westen. Diese Orts- und Zeitungebun-
denheit deutet das berithmte, von Karl Friedrich Schinkel entworfene Biih-
nenbild zur Zauberfléte Mozarts an. Dort steht die Konigin der Nacht ganz
klein, unten auf der liegenden Mondsichel wie in einem Boot. Uber ihr aber
und um sie herum ist die ganze Biihne ein riesiger dunkelblauer Himmel,
besetzt mit unzahligen glanzenden Sternen.1® Hier nun bewirken Eseleien
und Pyrotechnik eine komische Umschrift von Freimaurerritualen, wahrend
gewoOhnlich die Standhaftigkeit von Initianden durch Regen-, Blitz- und Don-
nerszenarien geprift wurde:

Der Sturm, welcher draufien tobte, verhiillte die untergehende Sonne mit schwar-
zem Gewodlk und Dunkelheit erhub sich. Da fuhr es plétzlich um alle Wande des alten
Saales wie ein feuriger Drache wild daher und vierzig grofie Wachstafeln brannten
auf einmal entziindet. Zuerst erschrak die ganze Versammlung [...] aber als Pulver-

10 Auch der Palast Sarastros widerspiegelt die Maxime einer aufgeklarten freimaurerischen
Schlossanlage, wahrend Tamino sich im Hain, d.h. in einem Park nach englischer Art, be-
findet: Siehe Schinkels Bithnenbilder zur Zauberflote in Ulrike Harten, Die Biihnenbilder
Karl Friedrich Schinkels 1798-1834 (Kiel, [0.V. - Diss.] 1974).
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geruch und Dampf sich verbreitete, brach die vorher stumme Menge in ein schlecht
verhaltenes Geldchter und teilweises Husten aus, welches jedoch bald ein dumpf
wirbelnder Pausenwirbel verschlang, bei dem Niemand merken konnte, wo er her-
kam. Da ging plotzlich unter lautem Trompetenschall der Vorhang des neunten
Thrones auf und Don Carlos stand vor demselben phantastisch als Pythagoras ge-
kleidet, in einem Purpurgewand mit goldnem Diadem auf dem Haupte, wohinter ein
Feuerrad zischend seine bunten Wirbel von Funken warf. Bravo schrie alles. Aber
der Herold des Pythagoras hob seinen Blumenstab und rief: ,still er spricht!’ [...]

Da ward es still, das Feuerrad platzte, die Menge lachte von Neuem. (26).

Don Antonio wird unter Auspizien des weltumspannenden Bundes inte-
griert, dessen Logenmitglieder ihre Glatzen als Zeichen ihrer Weisheit stolz
vorweisen. Weisheit und Kahlkopfigkeit werden zusammengeschlossen, der
am liebsten den Blicken entzogene ,Nachteil” verkehrt sich zum Vorzug, und
so feiert sich der Bruderbund der Kahlkdpfe als vor anderen ausgezeichnete
Elite. Don Carlos wendet sich an die ,Manner des Lichts“, ,Inhaber weniger
Locken und vieler Weisheit” (26), dabei mit Symbolen, abstrakten Zahlen

und mystischen Geheimnissen weiter Scherze treibend:

[...] die neue Harmonie von neun Welten begehrt, warum ist den Gottern bekannt
und mir, auch unter den Weisen anstatt der alten Zahl Sieben die Zahl Neun als neue
Zahl: noch aber ward sie nicht erfiillt, denn ich Pythagoras trat zu Euch als Achte.
Darum wiirdiget Eure Blicke diesem Throne zuzuwenden, der zu meiner Rechten
prangt. [...] die Neune zu der Achte steht dahier: es ist der allbeliebte Kahlkopf Don
Antonio, welcher das Eiland Iskia durch sein Dasein verherrlichet. Betrachtet diesen
gldnzenden Scheitel, welcher gleich dem Helme der Minerva blitzt und die Bewohner
der Erde mit seinem Leuchten in Erstaunen setzt, wahrend das Herz, welches in der
Brust dieses Filosofen pocht, ein reiner Karfunkel von giitigem Wohlwollen ist. [...]
und sprach, wahrend Thales auf einem Kamme blies, feierlich weiter: ,wie gliickselig
sind doch wir, welche von den neun Thronen der Weisheit empor getragen ruhn und
der himmlischen Sphiaren Musik und Harmonie vernehmen! Wohl uns!” (26)

Wir sehen die Schidelplatte mit Planeten in Verbindung gebracht. Die
Schiefheit, das disproportionale Element des Vergleichs, bewirkt weitere ko-
mische Verzerrungen. Diese setzen die Glatze in ein neues, tiberraschendes

Licht, in das der Schopfung:

Welche Geschopfe sind weise? Doch nicht die Schafe, deren Denkkraft sich, anstatt
das Gehirn zu durchdringen, liberall in lockiger Wolle krauselt? Doch nicht die Béren,
welche sich plump und unbeholfen in ihren dickhaarigen Pelzen herumtummeln?
Nein! die kahle Schlange wird fiir weise geachtet, der Elefant, welchem der Sonnen-
strahl ungehemmt durch das nackte Fell brennt. Aber bei den Thieren mit Fittigen
ist der hochfliegende, weise, weitschauende Lammergeier kahl, wenigstens an sei-
nem Halse. Was? Und sind die erhabenen Gipfel der hochsten Gebirge, die Warten
des Erdballs nicht kahl, wiahrend die niedern Hiigel und gemeinen Ebnen haarig er-
scheinen von Gras und Wald und verworrenem Dickicht? (27)



Commedia dell’Arte und persifliertes Freimaurertum als Mittel... 57

Die hochste Vergrofierung der Glatze bietet der Kosmos, in dem der frei-
maurerische Elitenbund der Weisen, hier ridikilisiert als Bund der Haarlo-
sen, sich zu Hause wahnt.

Doch lassen wir gleich Empedokles unsere Pantoffeln auf dem Erdball stehen,
schweben wir hoher, den Himmel zu betrachten. Die heiligen Gestirne selbst mit ih-
ren Monden, alle Sonnen, welche geregelte Bahnen der Weisheit wandeln, sind,
gleich dem Haupte des Weisen, rund, glatt und kahl: die jedoch, welche gleich den
Héauptern der Unverstidndigen langes Haar nachfliegen lassen, sind recht eigentlich
Irrsterne, verirrt, unstat, fliichtig im Weltall! Aber steigen wir nun, belehrt vom Him-
mel wieder herab auf den Erdball, bemitleiden wir die lockigen Spotter und die Wil-
den, welche besonders von langen Haaren verfinstert umherirren und nicht wissen,
was sie sollen und wollen. (27)

Das Wort von den Spottern leitet liber zur Gegenhandlung der Flucht, die
unterdessen scheitert. Auf ihrem Wege nach Neapel erleiden die Trager vor-
getduschter Haarpracht in tiefster Finsternis Schiffbruch. An vorgelagerten
Klippen gestrandet, halten die Jammergestalten diese umklammert - unter
sich Haifischzdhne und tobende Wogen. Bei ihrer Rettung tut Don Antonio
sich hervor, unterstiitzt von anderen ,Kithnen“ (28). Die Retter ergreifen die
Schiftbriichigen bei den Haaren, um sie aus dem Wasser zu ziehen, und
scheitern komisch an der Tiicke des Objekts: ,Denn, fafdten sie irgend einen
Haarschopf, so blieb er ihnen in der Hand und der schreiende Mann als Kahl-
kopf um den Felsen geklammert: bis sie ihn am Kragen oder an den Hinden
ergriffen und heraufzogen“ (29). Hernach werden die Retter von der Maske
»Plato”, unter der sich die schone Witwe Donna Theresa verbirgt, als Helden
bekranzt. ,Don Antonios hohe Gestalt erschien von dem blithenden Kranze
ganz verjiingt, und Viele sprachen laut: ’es ist wahrlich ein stattlicher, scho-
ner Mann!“ (30).

Auf diese erhaben-verschonernde Szene folgt eine, ,welche grade das Ge-
gentheil von heroisch war” (31). Man treibt die dem Sturm Entrissenen, un-
ter ihnen die Schonlinge aus Neapel, in den Schein entziindeter Feuer. Dass
die Ankdmmlinge im geradezu grausamen kollektiven Verlachakt nicht auch
Priigel beziehen, verdanken sie allein Don Antonio. Er bewirkt, dass sie -
warm eingekleidet - in das Fest einbezogen werden. Er mildert grausamen
Spott zu harmlosem Jubel. Die Aggression verschafft sich dann aber im Pe-
riickenlazzo des Arlecchino ein Ventil:

Von dieser letzten Unterbrechung darf der Erzdhler nicht schweigen; weil sie einen
Haupttheil der Unterhaltung bis zum Essen ausmachte. Mehrere Spafvogel hatten
namlich eine grofde dicke Puppe von allerhand Kleidern zusammengestopft und der-
selben eine Periicke, die sehr drollig war, aufgesetzt. (34)

Das gebastelte Abbild der adligen Schmarotzer und Haarprachttduscher
wird nachfolgend so grob misshandelt, dass man bei diesem lazzo von einer
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Abstrafung im Bilde, in effigie, sprechen darf. Unterdessen trommelt ein Har-
lekin neben dem Balg ,furchtbar” und erhebt, marktschreierhaft die Stimme*,
die ,ehrlichen Kahlkopfe“ (34) zur Misshandlung des Balgs aufrufend.

Als die Menge sich ganzlich in die Speiseséile verteilt hatte, nahm Arle-
cchino den Balg und setzte denselben auf eine Erh6hung hinter ein kleines
Tischchen, aber vor ihn eine Schiissel Papierschnitzel und schrie laut: ,Sehet
wie der Don Ciccio Makkaroni speist.“ (35)11 ,Damit schnitt er dem Balg ei-
nen Mund und stopfte demselben nach und nach die Papierschnitzel hinein;
aber nach jedem Bissen mufdte Don Ciccio sich mit Kopfnicken bedanken,
worliber, die es sahen, viel zu lachen hatten.” (35)

Typische Figuren, Situationen und Motive der Commedia dell’ Arte keh-
ren wieder, hier nun Arlecchino als eine traditionelle mechanische Maske
der Versteifungskomik mit den Eigenschaften: dumm, tolpelhaft, gefrafiig,
larmend, schlagwiitig. Und wieder wechseln libersteigerte Affekte und die
charakteristische Leiblichkeit des Volkstheaters zu Handlungen und Bildern
mit geistiger Tiefe, erscheinen groteske Gebdrden von gezahmtem Lachen
gewissermafden eingerahmt: Der nicht gezihmte Harlekin erzwingt Gefra-
Bigkeit seiner Puppe, nach diesem Intermezzo setzt sich alles gesittet zum
Essen, das literarisch angereichert erscheint. Die Speisen erscheinen in
Schlaraffenland-Bildlichkeit natiirlich-korperlich: Unzerlegte Tiere sind von
angebrachten Blumen und Friichten festlich erh6ht. Obwohl Wein fliefst und
auch grob gescherzt wird, umschlingt gleichsam eine Bruderkette die Fei-
ernden. Zwischen den auf langen Banken Sitzenden wird so etwas wie ein
ethischer Bund erkennbar, in dem Toleranz und Menschenwiirde fiir den
Utopiemoment festgehalten scheinen. Nachdem auch die Ehefrauen einge-
troffen sind, erkennt der stattlich-schéne Witwer Don Antonio die Sehnsucht
nach Donna Theresa als einen Teil seiner selbst. In Vorbereitung des gliick-
lichen Endes staut Kopisch noch einmal Antonios Einsamkeit. [hm nahert
sich die schone Witwe. Auch sie arbeitet am ,rauen Stein“. Hierfiir tragt sie
die Maske eines greisen, der Welteitelkeit entsagenden Eremiten, der den
einsam erscheinenden Sokrates als Schiiler zu gewinnen sucht. Und Don An-
tonio schliipft wie Sokrates in ironischer Selbstverkleinerung in die Maske
des Schiilers, der es auf dem Wege innerer Erkenntnis in der Einsiedelei zum
Meister bringen will. 12 Die den weltiiberlegenen Eremiten gebende Schone

11 Makkaroni sind eine Art Regenwiirmer die man von Teig formt und abgesotten mit gerie-
benem Kése bestreut, oder sonst auf allerlei Art bereitet verspeist: eine Lieblingsessen der
dortigen Einwohner, welche danach zuweilen Makkaronifresser bekannt werden.” (34)

12 Die Einsiedelei ist eine iibliche Teststation in der Freimaurerei. Das Eremitendasein wurde
vor allem in Freimaurergarten als ein moralisches Lebensbild gegen ein hoforientiertes in-
szeniert. Vgl. Franz Wegener, Der Freimaurergarten: Die geheimen Gdrten der Freimaurer des
18. Jahrhunderts (Gladbeck, KFVR - Kulturférderverein Ruhrgebiete. V., 2014), 26.
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bietet Sokrates statt seiner falschen Sehnsucht nach einem Weib, das ihn
verschmaht, weil es eitel und toricht Locken an ihm sucht, ihre Waldeinode
an. Dort werde er irdische Bestrebungen iiberschauen und seine Seele stér-
ken. Wahrend Maskenreden gewechselt werden, entdeckt Don Antonio die
weibliche Hand des Eremiten und dass diese Donna Theresa gehort.
Er bringt sich listig in Besitz ihres miitterlichen Trauringes, indem er diesen
mit Emporung als ,weltliches Geschmeide” (40) vom Finger zieht und diesen
ihr dann als Trauring auf den Finger steckt, als die Schone dringlich um
Riickgabe des Erbstiicks bittet. Darauf wirft Don Carlos seinen weiten Pytha-
gorasmantel iiber die Liebenden, welche unter dem Provisorium des wie ein
Baldachin gehaltenen Mantels einen aus zwei Worten bestehenden Ehekon-
trakt unterzeichnen. Die Jubelnden rufen einstimmig: ,[D]as ist die Krone
des ganzen Festes!“ (41) Sie karnevalisieren sich in eine utopische Lebens-
welt hinein, die soziale Normen umkehrt und inmitten schlaraffischer Fiille
alles gliicklich 16sen kann.

Eingangs wurde konstatiert, dass Kopischs ,Karnevalsfest” seit Jahr-
zehnten nicht wieder aufgelegt wurde. Lassen sich hierfiir Griinde anfiihren?
Die dltere Gattungstheorie spricht dem Komischen im Unterschied zum Tra-
gischen generell eine nationaleigentiimliche, nationalgebundene Herkunft
und auch Wirkung zu.13 Ubertragungen von Komik scheinen schwer méglich.
Jiingere Ansdtze betonen unter Verzicht auf den Nationenbegriff, dass histo-
rische, soziale und kulturelle Bedingungen jeweils das ,Substrat der komi-
schen Kontrast- bzw. Inkongruenzstruktur bildenl4. Mithin bliebe die
Frage: Wer lacht und - unter welcher Voraussetzung - woriiber? Zunachst
einmal eignet sich die einfachste und haufigste Frage nach dem Stoff als Ba-
rometer des Aktuellen und Zeittypischen, auch wenn das , Literarische“ da-
bei zunichst in den Hintergrund tritt. Offensichtlich gestattet ein Spiel mit

13, Denn auf verschiedene Zeiten und Volker wirken die jeweiligen Abweichungen von ei-
nem sogenannten Normal- und Mittelmaf} gewif} verschieden. Auch der Grad der Uber-
treibungen und Vereinseitigungen bzw. der Wertbereich, der verlassen oder angestrebt
wird, iibt ganz verschiedene Wirkungen aus. Auf ein arbeitsames Volk z.B. wirkt ange-
strengter und libertriebener Fleifd und Arbeitseifer viel weniger komisch als auf eine Ge-
sellschaft, die den Miifsiggang oder ein Mindestmafi an Arbeit zu schitzen weif3. Die un-
terschiedliche Geld- und Liebesmoral, der verschiedene Ehrbegriff und das uneinheitliche
Verhaltnis der Nationen zu den Autoritdten von Staat, Kirche und Familie etwa machen
volkerpsychologische Unterschiede in der Bewertung des Mafdes von Ernst und Heiterkeit
notwendig und begreiflich. Also selbst auf dem Gebiet der Charakterkomddie ist immer
wieder mit mancherlei Nuancen zu den verschiedenen Zeiten und bei verschiedenen Vél-
kern zu rechnen.“ Helmut Prang, Geschichte des Lustspiels (Stuttgart: Kroner, 1968), 25.

14 Vgl. Wolfgang Preisendanz, ,Komische (das); Lachen (das),” in Wérterbuch der Philosophie,
Bd. 4, hrsg. v. Joachim Ritter und Karlfried Griinder (Basel / Stuttgart: Schwabe
& Co0.,1976), 891.
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mannlichen Attraktivitatsfaktoren, mit Haarpracht als Teil des Signalsys-
tems Jugend, das auf Frauen wirken soll, die zeitliche Verlegung ins Jetzt.
Auch gegenwartig gibt es Menschen, die sich, wie Kopischs Neapolitaner, auf
ihr dufderes Erscheinungsbild fokussieren, andere verletzend dufderlicher
Bewertung aussetzen. Und es gibt ebenfalls mobilisierende Gegenfestprak-
tiken als Freizeit- und Geselligkeitsmuster, mit denen Zeitgenossen, die den
Normen nicht entsprechen, auf exkludierende Vorurteile antworten.!> Bei
solchen Gegenfestpraktiken spielen Performativitat, Inszenierung, Interme-
dialitdt, Form und Formauflosungen, die Gegenstand von Kopischs Narra-
tion waren, eine Rolle. In Kopischs Schwanknovelle wurde nicht das Alter
verspottet, wie in so vielen literarischen Altersbildern, sondern ein Festhal-
ten an Jugend als Mannlichkeits- und Schonheitskomponente. So gesehen
bietet Kopisch ein ,heifdes Thema“ an. Lohnt sich schon deshalb das Lesen?
Gelingt das Verstandigungsspiel zwischen Erzédhler und Leser heute? Der
grofdte Rechtfertigungsdruck geht gegenwartig von der Argumentation mit
der Literarizitdt eines Textes aus. Gemessen etwa an Sozialwissenschaft und
Journalistik, die sich ja auch mit gesellschaftlichen Fragen beschiftigen, er-
scheint adsthetisch dichte und spannungsreiche Literatur als kultureller Lu-
xus. Ohne Zweifel sind kulturelles Hintergrundwissen und Mustererken-
nung fiir ein Erleben komischer Wirkungen unverzichtbar, und hier muss
man heute den Wandel des potentiellen Lesepublikums mitdenken, das
kaum iiber dsthetisches Orientierungswissen (Figuren der Commedia dell’
Arte, freimaurerische Symbole) verfiigt und dessen Aufnahmebereitschaft
und -kapazitdt durch einen Text iberfordert wird, der ihm ohne solche Ori-
entierung abstrus und verworren vorkommen muss. Auffillige Einzelheiten
analytisch zu zerlegen und am Ende dem Gesamteindruck durch Bezug auf
Empfindungsreaktionen und zugehorige Textstrukturen synthetisch beizu-
kommen - dieses Manover kann man von einem Publikum nicht verlangen,
das heute Botschaften eher auf dem direkten Weg einzufangen wiinscht.
Was den schlesischen Schriftsteller Kopisch angeht, so war er mit europai-
scher Literatur und deren Traditionen, nicht nur inhaltlicher und stofflicher
Art, sondern auch mit tiberlieferten Mustern und Mysterien, vertraut. Diese
kommunikative Ausgangskonstellation war wohl auch fiir den Leser der in
den Schlesischen Provinzialbldttern 1829 abgedruckten Novelle gegeben. Es
ist nirgendwo eine Reflexion kultureller Fremdheit zu erkennen, nirgendwo
eine Fremdstellung tiberlieferter Elemente der Commedia dell’Arte oder
freimaurerischer Mysterienweihe. Zwar mag der heutige Leser eben dies
vermissen, doch zur Zeit der Niederschrift dieser Novelle gab es sie kaum,

15 Siehe beispielsweise die auch international etablierten Loveparades, in denen Récke und
Kleider auch tiber behaarte Mannerbeine fallen.



Commedia dell’Arte und persifliertes Freimaurertum als Mittel... 61

die Alteritdtsspanne zwischen Bekanntem und Fremden. Das italienische
Volkstheater, das auf spezifische Weise Deutschlands und Frankreichs Biih-
nen mitgepragt hatte, musste ebenso wie die von Kopisch schwankhaft ein-
bezogene Einweihung eines Freimaurers zu Beginn des 19. Jahrhunderts
nicht als das Fremde erschlossen werden. Der italienisch-deutsche Ko-
miktransfer ging bereits in der Vergangenheit deutlich mit einer Dampfung
und Intellektualisierung/Symbolisierung einher, denkt man etwa an die Auf-
fiihrungen Goldonis in Wien.16 War Komik zuvor auf den Ausschnitt komi-
scher Phanomene beschrankt, wurden nun humoristische Grofsformen mog-
lich. Die ideell-sublimierte Akkulturation von volkshaften Biihnenmustern
im Dienste der Aufklarung gehorte zum Wissen gebildeter Leser. Die Elimi-
nierung bzw. Verwandlung des Harlekins ist Teil des von Norbert Elias be-
schriebenen Zivilisationsprozesses, der menschliches Verhalten den Erfor-
dernissen und Zwangen komplexer Gesellschaften angleicht, wobei im Ver-
lauf von Jahrhunderten Affekte kontrolliert, Tabugrenzen errichtet und Kor-
perfunktionen dem offentlichen Blick entzogen werden.l” Die dsthetikge-
schichtlich einschlagige Sublimierung des Obszonen, die vor allem in Wien
Zu beobachten war,18 ist auch bei Kopisch lesbar. Lesbar ist aber auch die
gelingende Verwandlung eines aus verinnerlichtem Schonheits-Vorurteil
nur verborgen Begehrenden (Don Antonio) zum vorurteilsbefreiten Ehe-
mann. Wahrend die Commedia dell’Arte-Komik nur als Situationskomik, De-

16 ,Nach dem Extemporierverbot durch Maria Theresia 1752 und der damit einhergehenden
Bedrohung des Volkstheaters und seiner komischen Figuren griff man am Kartnertorthe-
ater gerne auf Goldoni zuriick, da er fiir die Wiener eine Art ,listigen“ Kompromiss dar-
stellte, enthielten seine Komoddien doch die Masken der Extemporierer in literarisch aus-
geschriebenen Texten“. Siehe zur ,Ambivalenz der Goldoniden Komddie zwischen Reform
und Commedia dell’Arte.“ Thomas Hillmann, ,Elemente der Commedia dell’Arte in Goldo-
nis Komédien und ihre Rezeption in deutschen Ubersetzungen,” in Differente Lachkultu-
ren? Fremde Komik und ihre Ubersetzung, 115.

17 Vgl. Norbert Elias, Uber den Prozef der Zivilisation. Soziogenetische und psychogenetische
Untersuchungen (Basel: Haus zum Falken, 1939); sowie Norbert Elias, Die hdfische Gesell-
schaft (1933) [Ursprungsmanuskript verloren gegangen, dann wiederholt aufgelegt].

18 Siehe die Habilitationsschrift von Beatrix Miiller-Kampel, Hanswurst, Bernadon, Kasperl.
Spafstheater im 18. Jahrhundert (Paderborn / Miinchen / Wien / Ziirich: Ferdinand Scho-
ningh, 2003), die den Eintritt von Mustern der Alt-Wiener Volkskomddie in die aufgeklarte
Phase nachzeichnet. Auch: Beatrix Miiller-Kampel, ,Hanswurst, Bernadon, Kasperl: Oster-
reichische Gegenentwiirfe zum norddeutsch-protestantischen Aufklarungsparadigma,” in
Komik in der ésterreichischen Literatur, hrsg. v. Wendelin Schmidt-Dengler, Johann Sonn-
leitner, und Klaus Zeyringer (Berlin: Erich Schmidt, 1996), 33-55. Allerdings zeigt das Bei-
spiel Goldonis auch, dass seine Aufnahme durch spezifische Konstellationen im Wiener
Aufnahmekontext gelenkt wurde. Er musste sich fiir Wiener Erwartungen 6ffnen, und
diese waren gerade auf das Volkstheater gerichtet. Daher musste Goldoni solche Elemente
wieder verstirken und profilieren.



62 Andrea RUDOLPH

tailspannung oder Uberraschungen bietet, die die Spannung retardieren, si-
chert der freimaurerische Spielrahmen hier, daf$ sich eine Handlung entwi-
ckelt, so dass die Figur zwischen den Fixpunkten Begehren und Erfiillung,
die ja eine Finalspannung aufbauen, auch vorangetrieben werden kann. Eine
kognitive lineare Sukzession benotigt Anleihen an Initiationsriten, die auf
die Seele, das Gemiit und den Geist der Hauptfigur wirken sollen. Insofern
fungiert das ridikiilisierte Freimaurermuster als ein wesentliches Moment
des Handlungsaufbaus dieser Schwanknovelle.
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Commedia dell’Arte und persifliertes Freimaurertum als
Mittel zu vorurteilsbefreiter Mdnnlichkeit in August
Kopischs Ein Karnevalsfest auf Ischia/Iskja

Abstrakt: Don Antonio hat die gangige Schonheitsnorm der Gesellschaftsschicht, der er an-
gehort, verinnerlicht. Daher glaubt der Kahlképfige sich chancenlos, die Liebe der schénen
Witwe Donna Theresa zu erlangen. Ein Karnevalsfest, das seine Freunde ihm schenken, in-
vertiert die mannliche Schonheitsnorm. Wéahrend die Commedia dell’Arte-Komik nur als Si-
tuationskomik Uberraschungen bietet, die die Spannung retardieren, sichert der von Kopisch
gleichfalls einbezogene freimaurerische Spielrahmen die Entwicklung der Handlung. Erzahlt
wird die gelingende Verwandlung eines aus verinnerlichtem Schonheits-Vorurteil nur ver-
borgen Begehrenden (Don Antonio) zum vorurteilsbefreiten Ehemann. Die karnevaleske Ver-
kehrung der soziokulturell vorgegebenen Schonheitsnorm in ihr Gegenteil und die komische
Umschrift von Freimaurerritualen erzeugen in dieser Schwanknovelle ein Marktplatz- und
Festtagslachen. Kopisch vergeistigt nicht nur Elemente der Commedia dell‘Arte-Tradition.
Er persifliert zudem freimaurerische Mysterien und Initiandenrituale.

Schliisselworter: Ein Karnevalsfest auf Ischia, Commedia dell’Arte, Freimaurer, Karnevali-
sierung, Schwanknovelle.
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Commedia dell'Arte i satyryczne przedstawienie masonerii
jako srodek wyrazu pozbawionej uprzedzen meskosci
w Ein Karnevalsfest auf Ischia/Iskja (Karnawat na
Ischii/Iskji) Augusta Kopischa

Abstrakt: Don Antonio zinternalizowat powszechng norme piekna klasy spotecznej, do
ktorej nalezy. Dlatego tysy mezczyzna uwaza, Ze nie ma szans na zdobycie mitosci pieknej
wdowy Donny Teresy. Karnawatowa zabawa zorganizowana dla niego przez przyjaciét od-
wraca meska norme piekna. Podczas gdy commedia dell'arte oferuje niespodzianki jedynie
w formie komizmu sytuacyjnego, co zmniejsza napiecie akcji, to masonski kontekst, ktéry
wprowadzit Kopisch, zapewnia rozwdj akcji. Historia opowiada o udanej przemianie
mezczyzny, ktéry, z powodu wewnetrznych uprzedzen (Don Antonio) pozada piekna tylko
skrycie, w mezczyzne i meza wolnego od uprzedzen. Karnawatowa inwersja spoteczno-kul-
turowej normy piekna w jej przeciwienstwo oraz komiczna transkrypcja masonskich ry-
tuatéw wywotuja w utworze zaréwno jarmarczny, jak i wzniosty $miech. Kopisch nie tylko
spirytualizuje elementy tradycji Commedii dell'Arte. Satyrycznie traktuje tez masonskie mis-
teria i rytuaty inicjacyjne.

Stowa Kkluczowe: Ein Karnevalsfest auf Ischia/Iskja, Commedia dell'Arte, masoni, kar-
nawalizacja, nowela krotochwilna.
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Abstract: This paper wittily addresses the theme of laughing and laughter in eight ballads
selected from Volume 1 of Gutenberg's three volume collection of English and Scottish Pop-
ular Ballads, including Lady Isabel and the Elf-Knight, The Cruel Brothers, The Boy and the
Mantle, The Laidley Worm, Clark Colven, The Broomfield Hill, King John and the
Bishop and Captain Wedderburn’s Courtship, with a variety of other intertextual references.
Drawing simultaneously on the two most comprehensive collections of English and Scottish
Ballads: Francis James Child's and Steve Roud's, the paper demonstrates that laughter in
ballads is "no laughing matter”, and, indeed, the balladic laughter, no to be mistaken for
(s)laughter, due to its social context of mediaeval times, prevails in various shades of neg-
ativity, as corroborated by Norbert Elias's sociological theory of laughter and Anca Par-
vulescu's study thereof. The paper provides a unique insight into the both merry and mirth-
less laughter prompted by a modern reading of English and Scottish folk ballads in today's
cosmopolitan context.
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And the very first lines that Patrick he read
Alittle laugh then gave heAnd the very last line that Patrick read
The salt tears filled his eyes

Oh who is he that's done this deed
And told the King of me
For never was I a good mariner
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And never do intend to be!

These verses from the ballad Sir Patrick Spens, as sung by Nic Jones, were
what immediately came to mind when being approached to write something
on laughter in ballads. It was first published in 1765 in Bishop Percy’s Rel-
iques of Ancient English Poetry and is remarkable for since appearing with
some frequency in both ballad and poetry collections/anthologies, not to
mention record labels. It is #58 (number 58) in Francis James Child’s The
English and Scottish Popular Ballads?, a mid-nineteenth-century collection of
305 ballads, the main source and focus of the present work, and #41 in the
Roud Folksong Index.3 Given virtual space at the Vaughan Willliams Library
of the English Folk Dance and Song Society, the Index lists 161 instances of
the ballad. Dedicated more to the recorded presence of ballads and songs,
the website Mainly Norfolk lists recordings from 1961 onwards, many of
them by iconic figures in the second folk revival - Bert Lloyd, the early folk-
rock band Fairport Convention, for whom it was to become something of
a long-term standard with a bumpy ride as regards recordings, Peter Bel-
lamy, Martin Carthy, Brian Peters and many others. For the LP notes to his
recording, from which we have cited two early verses, Nic Jones wrote,
“Three very common ballads are included in this record: Sir Patrick
Spens, The Outlandish Knight and Little Musgrave. All three are well-known
to anyone with a knowledge of balladry, as they are well represented in most
ballad collections.”* Anyone who knows the plot will straightway recognise
that it is no laughing matter, for despite being selected as “the best mariner,”
Sir Patrick and all aboard his ship are drowned in the rough seas between
Norway and Britain. His laughter is bitter and, in one variant, contains a mag-
ical number, for

When Patrick lookd the letter on,
He gae loud laughters three;

1 Nic Jones, “Sir Patrick Spens,” Ballads and Songs, Trailer LER2014 33rpm, track one, side
one. Text: http://www.goldilox.co.uk/engfolk/lyrics/1979-L.htm.

2 For non-folklorists it is worth noting here that in Child’s day the term “folk-lore”, coined
in 1846 by the antiquarian William Thoms, was not yet in general currency. This is why
Child’s ballads are contained in a work under a title the adjective of which is “popular”.
The two terms, along with “traditional”, continue to dog academics, especially as their
meanings have modified and come to mean different things in different geographical loca-
tions, along with the contracted forms “pop” and “trad”. For more on the conception of the
term, see: Duncan Emrich, “Folk-lore’: William John Thoms,” California Folklore Quarterly
5,n0. 4 (Oct 1946): 355-374.

3 Roud Folksong Index, https://www.vwml.org/search?q=patrick%20spens&collectionfil-

ter=RoudFS;RoudBS;VWMLSongIndex;MasterIndex&is=1
4 NicJones, notes to LP.
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But afore he wan to the end of it
The teir blindit his ee.5 [emphasis added]

In Mary Hamilton, Child #173; Roud #79), we find the same motif:

When she gaed up the Cannogate,

She laughd loud laughters three;

But whan she cam down the Cannogate
The tear blinded her ee. [emphasis added]

Digging a little deeper into the use of the word “laughter” and its deriva-
tives in ballads. I have made use of various online sources, either with search
engines of their own or by simply using the “search” function in Google. This
has constrained me to employ practical sources - for instance, the Gutenberg
project has the whole nineteenth-century collection of 305 English and Scot-
tish Popular Ballads and their many variants compiled and edited by the Har-
vard scholar Francis James Child, and the Sargent and Kittredge critical edition
of 1905 exists in one file in pdf form, making it user-friendly when it comes to
word searches (carefully avoiding instances of the word “slaughter”!).

Child’s activities took place at a time when there was an upsurge in bal-
lad-collecting, together with assertions as to what actually comprised the
genre: part of the mission of the American scholar, who rarely left his home
base and relied on written sources and other collectors and contributors to
do his fieldwork for him, was to preserve the final and purest remnants of
an almost-dead tradition. He was able to entertain such an ambition because
he shared the sublime self-assurance of the Victorian (despite being Ameri-
can), whether desk-bound or exploring uncharted territory on land and sea
(Livingstone, Darwin). He brought with him his own prejudices as to what
constituted a ballad, which made him capable of considerable editorial par-
tiality. This is not to detract from the scale of his enterprise, but it does ex-
plain as briefly as possible the nature of the mind that could not only collect
but, it must be remembered, discard potential entries in the final collection.
This is a matter that has long engaged Child scholars, especially as one of his
driving ambitions was to “save” “all” the surviving ballads, though it will not
be particularly here as we are not concerned with the might-have-been con-
tent of the five volumes.

When I first joined the folksong research community in the mid-nineties,
conferences typically included an entire section (if not more) on “the Child
Ballads”, and it was de rigueur to be able to reel off Child numbers in speech
and mandatory to include them in writing. Yet there was some consternation

5 The English and Scottish Popular Ballads, eds. Helen Child Sargent, and George Lyman Kit-
tredge (London: D. Nutt, 1905), 104.
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and doubt within the community - many scholars are also practitioners -
who were singing considerably more than 305 items and encountering still
more in the written medium. It took A.L. Lloyd’s Folk Song in England (1969)
to include a chapter on industrial song. A year or so later, Steve Roud, then
librarian for local studies in the London borough of Croydon, initiated what
began as a personal project but which has now expanded to a massive data-
base of a quarter of a million entries referring to some 25,000 individual
songs (and rising). Naturally, the Child ballads received Roud entries, too,
and now even the most diehard stalwarts (and Wikipedia) accompany the
Child # with a Roud #. Apart from sheer size and separation by history, for
the present purpose the Child collection and the Roud database differ in that
the latter has no full texts, only titles and first lines - so if the words that are
being sought out are not included there the ballad will not be caught in our
net. However, it does contain entries of field recordings and encompasses
both written and oral sources, both centuries old and by performers and col-
lectors alive today. At th time of writing, there are, for instance, 161 entries
in Roud for Ballad #41 (Sir Patrick Spens, Spence etc.), of which 57 are
printed. Roud has significantly outstripped any previous collection both in
size, thoroughness and logical approach, and while Steve Roud is still man-
aging and expanding his Index, it now calls upon a considerable number of
volunteers and has found a home at the website of the Vaughan Williams
Memorial Library of the English Folk Dance and Song Society.

There are literally hundreds, if not thousands of written and, now, rec-
orded sound sources that for the present purpose will have to be ignored.
What follows is rather an informed glimpse into laughter as it appears in
some of the English and Scottish ballads and their (in some cases, many) var-
iants collected by and on behalf of and compiled by the Harvard scholar
Francis James Child (1825-1896), originally published in five volumes be-
tween 1882 and 1898, and which despite various online editions existing,
still to be found in print. The search for laugh in Vol. 1 of the Gutenberg®
three-volume edition resulted in eight ballads: Lady Isabel and the Elf-Knight,
The Cruel Brothers, The Boy and the Mantle, The Laidley Worm, Clark Colven,
The Broomfield Hill, King John and the Bishop and Captain Wedderburn’s
Courtship. Interestingly, and perhaps significantly, where (as often is the
case) the item appears in more than one variant, the word does not appear
in each and every one. For ease of searching, in addition to the free Guten-
berg resource I have also made use of the Internet Sacred Text Archive.

6 The English and Scottish Popular Ballads, edited by Francis James Child, in five volumes
(New York: Dover Publications, Inc., [1882], 1965), http://www.gutenberg.org/files/
44969/44969-h/44969-h.htm.
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While Gutenberg is an admirable resource for the initial word search, the
Sacred Text resource has each ballad (with its variants) separately filed. In
addition, I have turned to the 1904 critical edition of the ballads, which in
pdf form is divided into ten sections as well as a large pdf of the entire work.
For additional information I have turned to Mainly Norfolk,” a folksong re-
source less academic but eminently magpie-like which according to Stewart
Hendrickson’s Traditional Song and Music Resources “[c]lomprises 4544 web
pages cataloguing 3339 albums and 2133 songs and tunes, with cross refer-
ences to the Child, Laws and Roud folksong indexes and to the Traditional
Ballad Index at California State University, Fresno.”® There follows a synop-
sis of the 53 ballads unearthed in the wordsearch of the first of the five-vol-
ume Gutenberg edition.

Lady Isabel and the Elf-Knight (Child #17, Roud #21) tells of a false knight
who, eloping with Lady Isabel, is outwitted and killed by her when he tries
to murder her, as he has already done to six preceding lovers. In Variant E,
she returns home and is greeted by her parrot, who is bribed to remain silent
so that her father will not learn of her misadventure. Neatly twisting its
words to cover up its squawking, the parrot tells her father that the cats are
after it, which is “no laughing matter”. This might be a prophetic statement
of the contexts in which laughter appears in the other ballads.

In The Cruel Brothers, (Child #11, Roud #26), the brother stabs his sister
on her wedding day in revenge for her knightly courtier neglecting to ask his
permission to marry her. In version K, however, the single sister is replaced
by “three ladies playing at ball” (a popular leisure activity in ballads) who are
approached by three knights dressed in red, blue and green respectively. Each
knight proposes to and is rejected by a lady: “The three young knights then
rode away, And the ladies they laughed, and went back to their play.” While
this version might appear lighter in tone for its lack of a murderous brother,
the hard-heartedness of the ladies cannot be ignored in their laughter.

The single version of The Boy and the Mantle (Child #29, Roud #3961) is set
in the court of King Arthur. A boy enters the court one May day with a magic
mantle that cannot be worn by an unfaithful wife. After Guinevere’s infidelity is
exposed, Sir Kay bids his wife wear it. The result puts her to shame, for:

When she had tane the mantle,
and cast it her about,
Then was shee bare

7 Mainly Norfolk: English Folk and Other Good Music, https://www.mainlynorfolk.info/
folk/records/anaismitchell.html#childballads.

8 Traditional Song and Music Resources, http://www.stewarthendrickson.com/songs/Tra-
dResources.html.
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all aboue the buttocckes.

Then euery knight

That was in the kings court

Talked, laughed, and showted,

full oft att that sport. [emphasis added]

The poor woman is publicly ridiculed by all the knights making fun of her
- though as it transpires, all but one of the courtly wives are unfaithful.

The Laidley Worm Of Spindleston Heughs appears as an appendix to Kemp
Owyne (Child # 34, Roud # 3912) and is a story of transformation of a prin-
cess into a dragon (the Laidly Worm) by a beautiful but wicked stepmother.
Just before the transformation at the end of stanza 9, the princess is depicted
as happy with not a care; her merriment is abruptly cut short as the wicked

stepmother casts the spell upon her:

The princess stood at the bower door,
Laughing, who could her blame?

But eer the next day's sun went down,

A long worm she became. [emphasis added]

Clerk Colven (Child 42A; Roud 147) relates the seduction of Clerk Colven,
or at least his extramarital relationship with a mermaid. As punishment, he
begins to suffer from agonising head pains, from which he eventually dies. It

is the mermaid who laughs at the man’s pain:

42A.7

42A.10

42A.11

42A.12

42A.13

‘Ohon, alas!’ says Clark Colven,
‘And aye sae sair’s | mean my head!
And merrily leugh the mermaiden,

‘O win on till you be dead. [emphasis added]

‘Ohon, alas!’ says Clark Colven,

‘An aye sae sair’s [ mean my head!
And merrily laughd the mermaiden,
‘It will ay be war till ye be dead.’

Then out he drew his trusty blade,
And thought wi it to be her dead,
But she’s become a fish again,
And merrily sprang into the fleed.

He’s mounted on his berry-brown steed,
And dowy, dowy rade he home,

And heavily, heavily lighted down

When to his ladie’s bower-door he came.

‘Oh, mither, mither, mak my bed,
And, gentle ladie, lay me down;
Oh, brither, brither, unbend my bow,
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"Twill never be bent by me again.’

42A.14  His mither she has made his bed,
His gentle ladie laid him down,
His brither he has unbent his bow,
"Twas never bent by him again. [emphasis added]

Child lists three variants, but it should be noted that “A number of schol-
ars (Coffin, Lloyd, Bronson) have speculated that ‘Clerk Colvill’ is actually
a fragment of a longer ballad, ‘George Collins,” with ‘Lady Alice’ [Child 85]
forming the rest.”® The Roud Folksong Index provides us with 247 distinct
versions, 36 from England, 12 from Scotland, but 180 from Canada and the
USA, showing how the Anglo-Scottish ballads have spread across North
America. Note the dialect spelling, leugh, in the tenth verse.

Of the three Child variants of The Broomfield Hill, only the first has any
reference to laughing. The plot, summarised, is that a man wagers a maiden
that if she goes out into the broomfield a virgin, she will not return so. The
odds are outrageous. The maiden accepts the bet. The man goes to the des-
ignated venue but falls into a deep sleep as he has been up all night setting
the trap. Although his goshawk, greyhound and serving-man (and in other
variants, horse) attempt to rouse him, he cannot be awakened when the
maiden arrives - not even when she kisses him. She leaves various objects
around him, including a ring on his finger, to prove that she has been there
and won the bet.

While the ballad - at least, this variant — seems no more than a little fun
and trickery, the laughter is an expression of triumph, rather than of hu-
mour. The maiden has in fact enchanted or drugged the gentleman - who is
no gentleman, and in some versions intends to murder her either after hav-
ing his way with her or in the event of her refusing him.

43F.15 ‘O where was thou, my serving-man,
Whom I have cloathed so fine?
If you had wak’d me when she was here,
The wager then had been mine.

43F.16 ‘In the night ye should have slept, master,
And kept awake in the day;
Had you not been sleeping when hither she came,
Then a maid she had not gone away.’

43F.17 Then home he returnd, when the wager was lost,
With sorrow of heart, [ may say;
The lady she laughd to find her love crost, [+]
This was upon midsummer-day.

9 Clerk Colvill [Child 42], https://www.fresnostate.edu/folklore/ballads/C042.html.
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43F.18 ‘O squire, I laid in the bushes conceald,
And heard you when you did complain;
And thus [ have been to the merry broomfield,
And a maid returnd back again.

43F.19  ‘Be chearful, be chearful, and do not repine,
For now ’tis as clear as the sun,
The money, the money, the money is mine,
The wager I fairly have won.’ [emphasis added]

King John and the Bishop (Child 45A; Roud 302) is listed among the group
of ballads associated with Robin Hood, although the outlaw does not appear
in it. Hearing that the Abbot of Canterbury lives a more opulent lifestyle than
does he, King John calls the abbot before him and sets him three riddles that
he must answer if he wants to keep his head. The abbot manages to get a
three-day reprieve to find the answers. Dejectedly homeward on his way, he
meets his shepherd who asks what the news is. Upon hearing the abbot’s
woes, the shepherd (at once his brother) offers to change clothes with the
abbot and take on the task. Naturally, he is able to provide the answers to
the three questions, including the last, “What am I thinking at the moment”?

45A.23  ‘First, quoth the king, 'Tell mee in this stead,
With the crowne of gold vpon my head,
Amongst my nobilitye, with ioy and much mirth,
Within one pennye what I am worth.

45A.24  Quoth the shepard, To make your grace noe offence,
I thinke you are worth nine and twenty pence;
For our Lord lesus, that bought vs all,
For thirty pence was sold into thrall
Amongst the cursed lewes, as I to you doe showe;
But I know Christ was one penye better then you.

45A.25 Then the king laught, and swore by St Andrew
He was not thought to bee of such a small value.
‘Secondlye, tell mee with-out any doubt
How soone [ may goe the world round about.’

45A.26  Saies the shepard, It is noe time with your grace to scorne,
But rise betime with the sun in the morne,
And follow his course till his vprising,
And then you may know without any leasing.

45A.27  And this [to] your grace shall proue the same,
You are come to the same place from whence you came;
[In] twenty-four houres, with-out any doubt,
Your grace may the world goe round about;
The world round about, euen as I doe say,
If with the sun you can goe the next way.
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45A.28 ‘And thirdlye tell me or euer I stint,
What is the thing, bishoppe, that I doe thinke.’
‘That shall I doe,” quoth the shepeard; 'For veretye,
You thinke I am the bishopp of Canterburye.’

45A.29 ‘Why, art not thou? the truth tell to me;
For I doe thinke soe,” quoth the king, 'By St Marye.’
‘Not soe,” quoth the shepeard; 'The truth shalbe knowne,
I am his poore shepeard; my brother is att home.’ [emphasis added]

King John is portrayed in rare good humour. In the B variant, where he
does not laugh at the trick, but is made to smile, we see fun being poked at
the entire feudal system both with John’s unlikely reward of making the illit-
erate shepherd the abbot (!), and the shepherd’s awareness of the compara-
tive safety of his present status in his refusal. The faculty of superior com-
mon sense in the countryman is a familiar folk motif.

45B.18 The king he turned him about and did smile,
Saying, Thou shalt be the abbot the other while:
‘O no, my grace, there is no such need,
For I can neither write nor read.’

45B.19  ‘Then four pounds a week will I give unto thee
For this merry jest thou hast told unto me;
And tell the old abbot, when thou comest home,
Thou hast brought him a pardon from good King John.” [emphasis added]

The motif of three seemingly insoluble riddles is also common in folklore,
and the third, “Tell me what I am thinking” is redolent of Bilbo Baggins’s
third riddle to Gollum - What have I got in my pocket?” in The Lord of the
Rings - who complains bitterly and with some justification that Bilbo is
cheating, as the question isn’t even a riddle. It may be said here that within
the category this ballad actually is among the class where nobody suffers -
the King's honour is satisfied and he is put in good humour, the life of the
bishop/abbot is saved and his status left intact, and the shepherd receives
a lifetime stipend. In the version performed by my own band, learned from
the Somerset revival folksinger Chris Foster and most closely following
the B version, the humour is enhanced in that it is a mere “tuppence a week”
that the shepherd receives.® Smiles in fiction and even more graphically in
film, it should not be forgotten, are often associated with cruelty. While the
shepherd has saved his immediate liege lord’s life, King John still intends to
punish the abbot/bishop. And the tension between crown and cassock was

10 Simply English, “King John and the Abbot of Canterbury,” in A Story So Merry (University
Press Pécs in cooperation with Nortonbury Bt., 1997), DLCD 100. Track 1; Chris Foster, All
Things in Common (Topic Records, 1979), Track.
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something with which earlier listeners would have been more familiar. Chris
Foster writes for his record sleeve notes, “A song about a clash between
church and state, including a shepherd with a misplaced sense of loyalty,
three good riddles and a dubious happy ending.” Riddles continue in the
last of the “laughing Child ballads”, the Scottish ballad Captain Weddern-
burn’s Courtship (Child #46; Roud #36), which judging from an advanced
search in the Roud Folksong Index (title: Wedderburn, place: England = 0;
place: Scotland = 11; place: Canada = 1; place: Ireland = 1) appears to have
made its way from Scotland to Ireland and Canada without getting to Eng-
land at all, although the ballad is known under a variety of other titles, and it
is not entirely certain whether of the many variants to be found under Roud
#36 how many should be counted as being this particular ballad. A quote
from the album cover of Ewan McColl’s 2009 double CD Ballads: Murder-In-
trigue-Love-Discord, cited in the invaluable online resource Mainly Norfolk,
suggests that this was a piece that grew over centuries, that the riddle portion
has a longer history than the story of Captain Wedderburn and his courtship:

Riddles and riddling songs have long been popular in the folklore of the world's peo-
ples. It is probable that the riddle portion of this ballad existed independently in tra-
dition some time before Captain Wedderburn's Courtship came into being. The meter
and form of the ballad suggest a late composition (probably no earlier than the mid-
dle of the 17t century), while the riddles have been found in manuscripts dating
from the 14t and 15t centuries.... the riddle portion of the ballad has been collected
widely as a separate song entitled I Gave My Love a Cherry or The Riddle Song.11

Of the three Child variants, only the fragmentary #46C has reference to
laughter:

46C.10  ‘One question still you must answer me, or you I laugh to scorn;
Go seek me out an English priest, of woman never born;’ [emphasis added]

The B variant is more explicit as to how the priest was born:

46B.14  ‘The priest he stands without the yett, just ready to come in;
Nae man can say he eer was born, nae man without he sin;
He was haill cut frae his mither’s side, and frae the same let fa;
Sae we'll baith lie in ae bed, and ye’se lie at the wa.’

While in the A version the deed is performed by the tusks of a wild boar:

46A.17 ‘The priest is standing at the door, just ready to come in;
Nae man could sae that he was born, to lie it is a sin;
For a wild boar bored him mother’s side, he out of it did fa;
And you man lye in my bed, between me and the wa.’

11 Kenneth G. Goldstein, https://mainlynorfolk.info/steeleye.span/songs/captainwedder-
burnscourtship.html.
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The riddle in question is familiar to us from Shakespeare: Macbeth’s
nemesis is Macduff, "from his mother's womb / Untimely ripped" (V.8.2493-
4). Although it goes beyond the purpose of the present essay, the Caesarean
section as a means of saving the child in a difficult birth has been known
since Antiquity:

Caesarean section has been part of human culture since ancient times and there are

tales in both Western and non-Western cultures of this procedure resulting in live

mothers and offspring. According to Greek mythology Apollo removed Asclepius,
founder of the famous cult of religious medicine, from his mother's abdomen. Nu-
merous references to cesarean section appear in ancient Hindu, Egyptian, Grecian,

Roman, and other European folklore. Ancient Chinese etchings depict the procedure

on apparently living women. The Mischnagoth and Talmud prohibited primogeni-

ture when twins were born by caesarean section and waived the purification rituals

for women delivered by surgery.

The name itself comes from Julius Caesar, whose mother is inaccurately
supposed to have given birth to him in this way. “[HJowever this seems un-
likely since his mother Aurelia is reputed to have lived to hear of her son's
invasion of Britain. At that time the procedure was performed only when the
mother was dead or dying, as an attempt to save the child for a state wishing
to increase its population.”*® It appears in graphic form in another of the
Child ballads, The Death of Queen Jane (#170 A and B), where the queen de-
mands that she be cut open to save the baby. Although this ballad does not
contain and form of the word laugh, it does remind us that the word has
a number of relations, one common one of which is the noun “mirth”, which
appears in but a sprinkling the Child ballads despite being a standard vocab-
ulary in folksong and here is juxtaposed with the act of mourning:

The baby was christened with joy and much mirth,

Whilst poor Queen Jane's body lay cold under earth:

There was ringing and singing and mourning all day,

The princess Eliz[abeth] went weeping away.14 [emphasis added]

Elsewhere, the word “merry” is frequently used in ballad texts without
meaning anything in particular. There are 57 instances in the Child ballads.
The tragic ballad Fair Margaret has the forlorn hero who has just heard of
his true love’s death goes to visit her corpse with his merry men. Robin
Hood’s band of merry men were not necessarily a merry lot!

12 Jane Eliot Sewell, Cesarean Section - A Brief History, last updated: July 26, 2013,
https://www.nlm.nih.gov/exhibition/cesarean/part1l.html.

13 Sewell, Cesarean Section - A Brief History.

14 The English and Scottish Popular Ballads edited from the Collection of Francis James Child,
eds. Helen Child Sargent and George Lyman Kittredge (Boston: Houghton Mifflin Com-
pany, 1904), 418.
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The riddle, though not the caesarean element was also exploited by the
medieval scholar J.R.R. Tolkien in The Lord of the Rings, when, like Macbeth,
the Nazgul erroneously believes itself invincible when challenged by Eowyn:

Begone, foul dwimmerlaik, lord of carrion! Leave the dead in peace!
A cold voice answered:

Come not between the Nazgul and his prey! Or he will not slay thee in thy turn! He
will bear thee away to the houses of lamentation, beyond all darkness, where thy
flesh shall be devoured, and thy shrivelled mind be left naked to the Lidless Eye.

A sword rang as it was drawn.
Do what you will; but I will hinder it, if I may.

Hinder me? Thou fool. No living man may hinder me!

Then Merry heard of all sounds in that hour the strangest. It seemed that
Dernhelm laughed, and the clear voice was like the ring of steel.

But no living man am I! You look upon a woman. Eowyn I am, Eomund’s daughter.
You stand between me and my lord and kin. Begone, if you be not deathless! For
living or dark undead, I will smite you, if you touch him.15

It should be remembered that in Captain Wedderburn’s Courtship the mo-
tif of the priest born through Caesarean section is only incidental to the plot,
one of a number of riddles the protagonist must solve in order to gain his
lady. Also, that here at least it can be argued that the ballad in which laughter
occurs draws to a happy end. Laughter would seem to be a rare commodity
among the Child ballads; indeed, while there do exist more than a few hu-
morous/comic ballads, even within the Child corpus, these do not appear to
make use of the notion of laughter.

We should not be surprised at the almost exclusive prevalence of nega-
tivity in the presence of balladic laughter. In his Essay on Laughter,1¢ Norbert
Elias describes laughter as a complex phenomenon:

Laughter may be the laughter of exultation and triumph or that of derision and gloat-
ing, the laughter of irony or romping and teasing; it may be the side-splitting laughter
of merriment, the hilarious laughter of rejoicing and good cheer; the spontaneous
and uproarious laughter of children or the near restraint of polite adults; the con-
trolled and thoughtful laughter of the sophisticated or, gay and soft, the laughter of
young lovers. It may have the form of a horse laugh or a hollow laugh, a pleasant peal

15 John Ronald Reuel Tolkien, Lord of the Rings (London: George Allen and Unwin, 1969)
874.

16 Anca Parvulescu, “Norbert Elias: Essay on Laughter,” Critical Enquiry 43, 2 (2017): 281-
304. Elias began writing the essay in 1956 and over a protracted period added and edited.
Here, Parvulescu shapes the essay into a cohesive whole.
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of laughter or a shout and a burst. One may chuckle, chortle, giggle, cackle, burble,
snigger and titter, or even smirk, simper, guffaw, and cachinnate.l”

Elias also regards laughter as an “an immediate, unpremeditated reac-
tion!8 which “[m]omentarily... paralyses or inhibits man’s faculty to use
physical force.”! However, while it may be an involuntary and spontaneous
physical act, that does not prevent it from having more sinister undertones.
Laughter, and humour in general, does not exist without a social context, and
this must be considered when observing references to it in texts - in the pre-
sent case, ballad texts. As Billig points out, for Anton Zijderveld to be able to
formulate any view on the comic, he “needed to draw on his considerable
knowledge of mediaeval and modern social life”.20 Where laughter does ap-
pear in the 305 ballads collected by Child, it is not central to the theme,
though it can be an important subplot. Sir Patrick Spens laughs as he antici-
pates the peril he has been consigned to; the parrot has to lie in order to save
his mistress from disgrace, surely no laughing matter; the three ladies laugh
as they reject their suitors; all the knights at King Arthur’s court laugh in de-
rision as the faithlessness of his wife is laid bare like her buttocks; the prin-
cess’s laughter presages her being turned into a hideous worm/dragon by
her beautiful but cruel stepmother; the mermaid laughs as she punishes
Clerk Colven for his seduction with headaches that will eventually kill him;
the maiden laughs as she thwarts the murderous advances of her suitor; King
John’s laughter is at best rueful when the disguised shepherd whom he be-
lieves to be the abbot tells him that he is worth one penny less than Christ
(and in the B variant smiles as he cooks up the idea, when the shepherd’s
subterfuge is exposed with the successful answering of the third riddle:
What am I thinking at the moment?), of placing the diocese in the shepherd’s
hands and so upsetting the feudal order; and remaining with riddles, Captain
Wedderburn is warned that he will be laughed “to scorn” if he cannot answer
the final question set to him in order to win what must have been a reluctant
lady - although he does get the girl in the end and so avoids the embarrass-
ment of becoming the butt of humour. It would seem that in the ballad genre
and context, laughter is overwhelming associated with unpleasant experi-
ences. [t is likely that it is not merely in the ballads that this is so, but that in
a world of proximate violence — public maimings and executions, lack of re-
course to justice for all and a feudal system that was strongly biased toward

17 Parvulescu, “Norbert Elias: Essay on Laughter,” 282.

18 Parvulescu, “Norbert Elias: Essay on Laughter,” 283.

19 Parvulescu, “Norbert Elias: Essay on Laughter,” 288.

20 Michael Billig, Laughter and Ridicule: Towards a Social Critique of Humour (London: Sage
Publications, 2005), 4.
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two superior, foreign languages (French, Latin) and a homely vernacular
(English) - laughter had among its roles that of coping with such an environ-
ment. Writing in Neuroscience News, Lynn A. Barker states, “The truth is that
laughter isn’t always positive or healthy. According to science, it can be clas-
sified into different types, ranging from genuine and spontaneous to simu-
lated (fake), stimulated (for example by tickling), induced (by drugs) or even
pathological. But the actual neural basis of laughter is still not very well
known - and what we do know about it largely comes from pathological clin-
ical cases.”2t

The term “wicked laugh” can be found in Diary and Letters of Madame
d’Arblay (1778-1784),22 but the phenomenon predates it. To give but one ex-
ample, Bishop Percy’s Reliques of Ancient English Poetry, the very title of
which supposes “oldness”, was published in 1765 and includes (for instance)
the bitter laugh of Sir Patrick Spence and the devious laughter of King John.
The Reliques also contains The Jew’s Daughter (Child #155; Roud #73),
a gruesome ballad also known as Little Sir Hugh of Lincoln, which tells the
gruesome tale of some young knightly boys who kick their football into the
garden of the Jew. Hugh, who is selected to fetch it back, is murdered by the
Jew’s daughter. The ballad, like its plot, is conjectured to have originated
from slightly after the trumped-up trials of Jews in Lincoln, England in 1255,
during the reign of Henry III. At this time their existence was most precari-
ous - the Crown had taken around one-third of Jewish-owned land, and in
1290 the Jews were entirely expelled from England:

And scho has taine out a little pen-knife,
And low down by her gair,

Scho has twin'd the yong thing and his life;
A word he nevir spak mair.

And out and cam the thick thick bluid,
And out and cam the thin;
And out and cam the bonny herts bluid:

21 Lynne A. Barker, “The Science of Laughter - And Why It Also Has a Dark Side,” Neurosci-
ence News, May 12, 2017, https://neurosciencenews.com/neuroscience-laughter-6661/.
The article also appeared with permission as “The Darker Side of Laughter,” DISCOVER,
June 26, 2017 and in Scientific American as “The Science of Laughter - And Why It Also
Has a Dark Side”.

22 Diary and Letters of Madame d’Arblay, 1778-1784, ed. Charlotte Barrett (London: Bickers
and Son, [n.d.]), 279. “He told me this was the worst ball for company there had been the
whole season; and, with a wicked laugh that was too significant to be misunderstood, said,
‘And, as you have been to no other, perhaps you will give this for a specimen of a Bath
ball”” [emphasis added]. Madame d’Arblay was the married name of the writer Frances
(Fanny) Burney (1752-1840). Charlotte Barrett, the editor, was her niece.
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Thair was nae life left in.

Scho laid him on a dressing borde,
And drest him like a swine,

And laughing said, Gae nou and pley
With your sweit play-feres nine.

Scho rowd him in a cake of lead,

Bade him lie stil and sleip.

Scho cast him in a dei5)3draw-well,

Was fifty fadom deip.”™ [emphasis added]

[t is telling that here, too, the Jewess laughs as she graphically mutilates
and kills Little Sir Hugh, in a ballad that many contemporary singers refuse
to include in their repertoire despite its belonging among the more iconic
pieces in the genre. For performers, it equally attracts and repulses. In his
extensive notes to the 2011 anthology album, Bramble Briars and Beams of
the Sun,?* a reissue of songs recorded by A.L. Lloyd and Ewan MacColl in
1956 on the Riverside label under the title of The English and Scottish Popu-
lar Ballads, Vic Gammon writes

That this song of enticement and ritual murder proved popular in oral tradition and
print is one indication of its efficacy and hold on the popular imagination. Child
prints 21 texts from English, Scottish and (unusual for him) North American sources.
Bronson reproduces 66 tunes with texts with an emphasis on North American ver-
sions; Roud gives a stunning 253 references to publications and deposits.25

As the parrot we encountered at the outset remarks, this is no laughing
matter. Or, if it is, then it is no matter for jocularity, guffaws, the tongue in
cheek, or the crinkling relaxation of facial muscles encouraged in modern
laughter therapy. The laughter in these ballads is, for the most part, solitary,
and such laughter “loses its momentum quickly when indulged in alone” and
“can have ominous connotations).”26

The present investigation of the Child Ballads has been carried out using
the full texts as available online. I am particularly grateful to David Atkinson,
editor of the Folk Music Journal, for making available to me the critical Sar-
gent and Kitteridge edition. The word, “laughter”, was adhered to in seeking
out instances in the 305 ballads where laughter appears. Inevitably, this is at
the cost of passing by other related words and phrases. Moreover, the 305

23 Thomas Percy, Reliques of Ancient English Poetry. Consisting of Old Heroic Ballads, Songs
and Other Pieces of Our Earlier Poets Together With Some Few of Later Date, vol. I (of 3),
https://www.gutenberg.org/files/45939/45939-h/45939-h.htm.

24 Bramble Briars and Beams of the Sun, Fellside Recordings FECD240 (2 CD, 2011).

25 Bramble Briars and Beams of the Sun, notes.

26 Barker, “The Science of Laughter - And Why It Also Has a Dark Side.”
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ballads in the Child collection are not in any way definitive - even if Child
believed, or at least announced this to be the case. Several tens of thousands
of English-language ballads are catalogued by Steve Roud’s index housed on
the English Folk Dance and Song Society’s website housed by the digital
Vaughan Williams Memorial Library. However, one particular feature of the
ballad genre is the way in which it deliberately employs clichés as a device
to strengthen the narrative. This being the case, the compact 305 ballads and
their variants can be seen as a workable way to investigate the employment
of “laughter” in the traditional English and Scottish ballad.

*okk

I may be forgiven for concluding this paper with an anecdotal addendum.
In the southern Hungarian city of Pécs where, many years ago in the latter
part of the 1980s, when chinks were gradually being observed in the armour
of socialist Hungary, | was approached by the local “pol-beat” musician San-
dor Czizmadia and asked if | would join him in a weekend of playing at what
was then the city’s only privately-owned restaurant, which specialised in the
cuisines of Hungary, Yugoslavia, Czechoslovakia, Poland and Eastern Ger-
many. The owner had acquired some Scottish recipes and decided to adver-
tise a weekend of Scottish music and poetry. Sanyi’s wife was of the opinion
we shouldn’t touch it with a bargepole but we went ahead, collecting some
Scottish ballads and tunes.

The evening before the event, we came together with the actors from the
state theatre for the first time. These had brought together the Hungarian
translations of the humorous poems of Robert Burns, and they embarked
upon a list of demands of similarly humorous traditional Scottish songs. We
immediately realised that, with one or two exceptions, our hastily-assem-
bled repertoire was fine on murders and ghostly apparitions, but largely
lacking in the commodity demanded by these local thespians. The crunch
came when the restaurant owner appeared with a couple of imitation Kkilts
made for tiny tourists and a plastic, unplayable pseudo-bagpipe - Sanyi was
a guitarist and I am a vocalist - and demanded that we should wear the for-
mer and play the latter. | simply said that I would not insult my Scottish
friends on either count, and we left the venue to where, in an age predating
mobile phones, Sanyi’s wife was waiting in their car.

“I told you so,” she said. And laughed. Mirthlessly.
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James Child, edited by Helen Child Sargent, and George Lyman Kittredge.
Boston: Houghton Mifflin Company, 1904.
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five volumes. New York: Dover Publications, Inc., [1882], 1965.
http://www.gutenberg.org/files /44969 /44969-h/44969-h.htm.

The English and Scottish Popular Ballads, edited by Helen Child Sargent, and
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Die Worter "Laughter” i "Laugh" im Band The English
and Scottish Popular Ballads

Dieser Aufsatz befasst sich auf witzige Weise mit dem Thema ,das Lachen” und ,lachen”
in acht Balladen, die aus dem 1. Band von Gutenbergs dreibandiger Sammlung englischer
und schottischer Volksballaden ausgewdhlt wurden, darunter: Lady Isabel and the Elf-
Knight, The Cruel Brothers, The Boy and the Mantle, The Laidley Worm, Clark Colven, The
Broomfield Hill, King John and the Bishop and Captain Wedderburn’s Courtship mit einer
Vielzahl weiterer intertextueller Beziige. Dabei stiitzt er sich gleichzeitig auf die beiden
umfangreichsten Sammlungen englischer und schottischer Balladen: von Francis James
Child und Steve Roud, und beweist, dass das Lachen in Balladen ,keine lachende Angele-
genheit” ist, und dass das Lachen (laughter), das aufgrund seines sozialen Kontextes im
Mittelalter nicht mit (s)laughter zu verwechseln ist, in verschiedenen Schattierungen von
Negativitdt vorherrscht, was durch Norbert Elias’ soziologische Theorie des Lachens und
Anca Parvulescus Studie dazu bestatigt wird. Der Beitrag bietet einen einzigartigen Ein-
blick in das frohliche und das freudlose Lachen, das durch eine moderne Lektiire engli-
scher und schottischer Volksballaden im heutigen kosmopolitischen Kontext hervorge-
rufen wird.

Schliisselworter: englische Volksballade, schottische Volksballade, frohliches Lachen, freud-
loses Lachen.

Stowa ,Laughter” i ,Laugh” w zbiorze The English
and Scottish Popular Ballads

Artykut w dowcipny sposéb podejmuje temat $miechu i $miania sie w oSmiu balladach wy-
branych z tomu pierwszego trzytomowej kolekcji angielskich i szkockich ballad popularnych
Gutenberga: Lady Isabel and the Elf-Knight, The Cruel Brothers, The Boy and the Mantle, The
Laidley Worm, Clark Colven, The Broomfield Hill, King John and the Bishop and Captain Wed-
derburn’s Courtship i uwzglednia liczne odniesienia intertekstualne. Nawigzujac jednocze-
$nie do dwdch najobszerniejszych zbioréw angielskich i szkockich ballad: Francisa Jamesa
Childa i Steve'a Rouda, artykut pokazuje, Ze Smiech w balladach ,nie jest sprawa do $mie-
chu”, i rzeczywiscie, balladowy $miech (laughter), ktérego nie nalezy myli¢ z (s)laughter, ze
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wzgledu na jego spoteczny kontekst czaséw S$redniowiecza, przewaza w réznych odcie-
niach negatywnosci, co potwierdza socjologiczna teoria $miechu Norberta Eliasa i studium
Anci Parvulescu. Artykut dostarcza unikalnego wgladu w $miech wesoty i beztroski, jaki
wywotuje wspéiczesna lektura angielskich i szkockich ballad ludowych w dzisiejszym ko-
smopolitycznym kontekscie.

Stowa kluczowe: angielska ballada popularna, szkocka ballada popularna, $miech radosny,
$miech bezwesotosci.
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die Umgebung, die anders auf einen reagiert, sowie alles um das Thema
Liebe. Die Autorin berichtet in ihrem Werk von verschiedenen Erlebnis-
sen und Problemen des heutigen Schonheits- und Jugendwahns.
Kosmetikbehandlungen, diverse Fitnesskurse, feine Reise uvm., das an-
scheinend heutzutage erlebt werden muss, damit Cellulite, hdngende
Wangenknochen, Ubergewichtigkeit und weitere ,Probleme“ des Alt-
werdens kuriert werden kénnen, wird im Buch aufgegriffen. Die Haupt-
figur! findet das Altern problematisch, weswegen sie es irgendwie? ver-
arbeiten und ihrem Alterungsprozess entgegenwirken mdchte. Die Art
und Weise, wie diese Begebenheiten und Ereignisse berichtet und kom-
mentiert werden, ist fern von Ernsthaftigkeit, denn die Autorin ver-
wendet verschiedene Mittel, die humorvoll und lustig sind, beziehung-
sweise zum Schmunzeln anregen. Die Analyse dieser Mittel ist das Ziel
dieses Artikels. Folgend stellt er zuerst das Werk und seinen Inhalt vor,
erklart sodann was Humor ist und wie dieser literarisch umgesetzt
werden kann, um anschliefSend diesen Theorieteil anhand des Textes zu
exemplifizieren.

Shades of Fifty - Sandra Schonthal

Die Erzdhlweise spricht den*die Leser*in direkt mit Sie an und lasst
ihn*sie glauben, dass er*sie in der Geschichte handelt: ,Der Tag, an dem Sie
Thren Vergroflerungsspiegel kauften, war kein guter” (S. 1).3 Ebendieses An-
sprechen ist eine typische Form von Ratgebern.

Die Geschichte beginnt an einem unbestimmten Tag einer 50-jahrigen
Frau, die mit den Problemen des Alterwerdens zu kampfen hat. Sie versucht
verschiedenste Mittel und Wege, um das Altern aufzuhalten oder jiinger zu
wirken. Somit verschafft sie uns einen Einblick in ihr tdgliches Leben,
Besuche bei und von Freund*innen, Reisen usw. Am Anfang jedes Kapitels
sind zwei inhaltlich zum Folgetext passende Zitate aufgefiithrt und zum Ende
jedes Kapitels hin, gibt es eine Uberleitung auf den Titel des darauffolgenden
Kapitels: Damit ist gemeint, dass z. B. am Ende des ersten Kapitels der
Gynakologe sagt, dass man so alt sei, wie man sich fiihle. Der Titel des

1 Aus dem Kontext lasst sich erschliefden, dass es sich hierbei um eine weibliche Person han-
delt. Es werden unter anderem weibliche Geschlechtsorgane erwdhnt.

2 Sie greift oft zu alkoholischen Getranken, fahrt aber auch in den Urlaub oder hort sich the-
matisch passende Vortrage an.

3 Dain meiner PDF-Version keine Seitenanzahlen angegeben werden, beginnen die hier ver-
wendeten Seitenzahlen mit der ersten Textseite im Buch.
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zweiten Kapitels lautet dementsprechend: Man ist so alt, wie man sich fiihlt.*
Im Folgenden werden die Kapitel> kurz zusammengefasst.

Das Werk fiihrt die Leserschaft in das Leben einer 50-jahrigen Frauy,
deren alltdglichste Routinen altersbedingt nicht mehr funktionieren,
z. B. Schminke auftragen (Kapitel 1 Ich liebe jede Falte).6 Im 2. Kapitel Man
ist so alt, wie man sich fiihlt geht die Hauptfigur der Erzdhlung mit ihrer
Nichte einkaufen und in ein Café, wo sie vom Kellner auf Italienisch als Oma
bezeichnet wird. Auch Bauarbeiter sehen sie nicht mehr als attraktive, junge
Frau, die sie einst gewesen zu sein scheint. Ein paar Tage spater geht sie zur
Geburtstagsparty ihres besten Freundes, wahrend derer ein Mann, der sich
spater als homosexuell und nicht an ihr interessiert herausstellt, der Protag-
onistin seine Handynummer gibt. Letztere Situationen erschiittern sie inner-
lich, woraufhin ihr bester Freund ihr Urlaub ,verordnet”. Auf der Suche nach
einer passenden Pauschalreise (Kapitel 3 Reisen fiir Fortgeschrittene) ist sie
liber die angegebenen Angebote entriistet, die speziell fiir sie mittels di-
verser Filter angezeigt werden. Sie iiberlegt an verschiedene Orte zu reisen,
aber gibt letzten Endes auf. Sie trifft sich mit ihrer ,Busenfreundin®, die sich
nach einem Ayurveda-Urlaub zur Ganze verdandert hat und iiber die sich die
Protagonistin in ihren Gedanken lustig macht. Nachdem sie sich nochmal an
ihren Computer gesetzt hat, findet sie ein Hotel in Italien, zu dem sie auch
reist (Kapitel 4 Ich bin mein bester Kamerad).” Wahrend des Riickflugs
(Kapitel 5 Willkommen in den besten Jahren) beginnt sie, einen Ratgeber zu
lesen. Sie liest unterschiedliche Tipps, wie z. B. ehrlich und direkt zu sein.
Zuhause angekommen, trifft sie eine alte Schulfreundin, die sich Schon-
heitsoperationen unterzogen hat und die Protagonistin auf eine Kreuzfahrt
einlddt. Motiviert durch den Ratgeber, offensiv durch ihr Leben zu gehen,
kiindigt sie einer Mitarbeiterin und teilt ihrem Ex-Mann eindeutig mit, dass

4 Hierbei handelt es sich um die rhetorische Figur der Symploke. Vgl. Dieter Burdorf, et al.,
Metzler Lexikon Literatur, Begriffe und Definitionen (Stuttgart: J. B. Metzler, 2007), 746.

5 Die Kapitel im Buch sind nicht mit Nummern versehen, jedoch werden Sie von mir der
Reihenfolge nach nummeriert.

6 Sie besorgt sich Ratgeber, die beispielsweise Gesichtsyoga empfehlen oder bleicht sich ih-
ren Damenbart, was ihr weitere Probleme einbringt. Diese und weitere Erlebnisse lassen
sie realisieren, dass sie einfach alt ist. Ihr letzter Ausweg ist eine Hormonersatztherapie,
die sie vom Gynédkologen verschrieben bekommen moéchte. Dieser setzt ihr mit diversen
Kommentaren und Fragen psychisch sehr zu und lehnt ihre Anfrage, mit dem Versuch die
Protagonistin wohlwollend aufzubauen, ab.

7 Dort trifft sie auf Sigrun und Kai, iiber die sie spafdt, beobachtet eine gliickliche Hochzeit
und trifft auf Ellen, eine alte Dame, die ihr ein Ratgeberbuch zukommen lasst. Dieser Rat-
geber habe Ellens Tochter, die ungefidhr im Alter der Protagonistin ist, geholfen mit dem
Alterwerden zurechtzukommen.
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sie keinen Kontakt mehr wiinsche (Kapitel 6 Auf zu neuen Horizonten).8 Sie
beschliefit ein Fitnessstudio aufzusuchen, um etwas fiir ihre Fitness zu tun
(Kapitel 7 Fiinfzig ist das neue Dreifsig). Nach einer ldngeren Recherche
findet sie schliefdlich ein ,Gym“ in dem sie an verschiedenen Kursen
teilnimmt: Zumba, Riickenfit, Yoga. Bei einer Massage bricht sie jedoch in
Trédnen aus, da sie annimmt, nichts wiirde gegen das Altern helfen. Auf einer
Esoterikmesse versucht die Protagonistin, einen Weg zu finden, von innen
heraus das Problem mit dem Alterwerden zu bewiltigen (Kapitel 8 Wahre
Schonheit kommt von innen). Diverse besuchte Vortrage helfen aber nicht
weiter. Da sie ,im Stress von Fitness, Frust und Sinnsuche“ mit ihren
Gedanken tiberall zu sein scheint, vergisst sie auf das traditionelle Ad-
venttreffen in ihrem Stammlokal. In einem letzten, sehr kurzen Kapitel
(Hurra, wir leben noch!) schildert die Protagonistin das Adventtreffen, bei
dem sie all ihre Freunde trifft, die ihre eigenen Miseren - aus der Perspektive
der Hauptfigur gesehen - anscheinend iiberwunden haben. Auch das ,Un-
gliick” der Protagonistin scheint, sich zu dndern, weil sie zum Ende hin von
einem Mann zum Tanz aufgefordert wird. Damit motiviert die Autorin die
Leserschaft mit diesem offenen Ende zum Weiterdenken.

Humor in der Literatur

Humor manifestiert sich bei jeder Person individuell und einzigartig.
Er wird als eine Fahigkeit und kognitive Eigenschaft definiert, die ein*e
jede*r besitzt.9 Aufgrund dieser Tatsache existieren viele verschiedene Def-
initionen. Aufderdem wachst und verdndert er sich bei jedem*r individuell:
Humor ist universell, jeder ist mit einer eigenen Art von Humor geboren,
doch durch Sozialisierung und diverse Erfahrungen iiber die Lebensjahre
hinweg andert sich der Humor. Somit kann er auch subjektiv sein.1?

Seinen etymologischen Ursprung findet der Begriff im lateinischen Wort
umor, welches ,Feuchtigkeit” oder ,Fliissigkeit” bedeutet. Gebraucht wurde
es in der antiken Medizin als Bezeichnung fiir die Lehre der Korpersafte,
deren Mischverhiltnis vor der Personlichkeit eines Menschen zeugte. Uber

8 Auf dem Kreuzschiff angekommen ist sie von den Menschenmassen iiberwaltig. Aufder-
dem hat sich diesen Urlaub anders vorgestellt. Sie versucht dennoch das Beste aus dieser
Reise zu machen und nimmt an einem gratis Fitnesstest teil. Hier erfihrt sie, dass ihre
Kondition sehr schlecht sei und dass sie etwas dagegen machen solle.

9 Vgl. Chaya Ostrower, Es hielt uns am Leben. Humor im Holocaust (Wiesbaden: Springer,
2018), 5.

10 Vgl. Viktor Raskin, “Semantic Mechanisms of Humor,” Proceedings of the Fifth Annual
Meeting of the Berkeley Linguistics Society 5 (1979): 326.
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die Jahrhunderte entwickelte sich jedoch der Begriff Humor zur heute
bekannten ,Eigenschaft von Personen, fiir das Komische oder einzelne
seiner Auspragungen empfanglich zu sein.“11

Einer der ersten, die den Terminus behandelten, war Jean Paul. In seiner
Vorschule der Asthetik veranschaulicht er Humor mit der Bezeichnung das
romantische Komische.12 Auch Freud untersuchte den Humor der Menschen
und kam zur folgenden Schlussfolgerung: dass ,,das Wesen des Humors darin
[besteht], dafd man sich die Affekte erspart, zu denen die Situation Anlaf3
gdbe, und sich mit einem Scherz iiber die Méglichkeit solcher Gefiihlsaufier-
ungen hinaussetzt“.13 Humor als theoretische Auffassung verbirgt sich ledi-
glich in der Vorstellungskraft und ist nicht in der Wirklichkeit existent, denn
das Vermogen, Humor zu produzieren bzw. zu rezipieren, ist eine kognitive
Eigenschaft oder Prozess, der auf Grundlage der Gene jedes einzelnen ba-
siert, intuitiv ist und physisch durch Lacheln oder Lachen ausgedriickt wird.
Der bekannte ,Sinn fiir Humor* ist dementsprechend kein Reiz und ebenso
wenig ein Gefiihl, obwohl er einen Einfluss auf Emotionen haben kann.1# Sul-
tanoff definiert Humor als das Erleben von drei Erfahrungen gleichzeitig:

[...] humor consists of wit (a thought-oriented experience), mirth (an emotionally-
oriented experience), and laughter (a physiologically-oriented experience). And
while each can be experienced independently of the others, when experienced to-
gether they synergistically create the witty/mirthful/ “laughful” experience we refer
to simply as humor.15

Dennoch - und hier bestatigt er das oben schon erwahnte - variiert die-
ses Erlebnis bei jeder Person:

While each of us probably has a primary humor receptor (cognitive, emotional, or
physiological) —or primary way of processing humor (e.g., cognitively, emotionally,
physiologically) —we are likely to use all three avenues in varying amounts at vary-
ing times.16

11 Tom Kindt, ,Humor,” in Komik. Ein interdisziplindres Handbuch, hrsg. v. Uwe Wirth (Stutt-
gart: ]. B. Metzler), 7.

12 Vgl. Kindt, ,Humor," 8.

13 Sigmund Freud, ,Der Humor [1927]," in Sigmund Freud, Gesammelte Werke. Chronolo-
gisch geordnet, Bd. 6, hrsg. v. Anna Freud, (Frankfurt am Main: Fischer Verlag, 1999), 254.

14 Vgl. Ostrower, Es hielt uns am Leben. Humor im Holocaust, 5.

15 Steven Sultanoff, “Exploring the Land of Mirth and Funny; A Voyage through the Interre-
lationships of Wit, Mirth and Laughter,” Laugh It Up, Publication of the American Associa-
tion for Therapeutic Humor 3 (July/August, 1994): 1. Ostrower iibersetzt die drei Erfah-
rungen wie folgt: intellektuell - Scharfsinnigkeit, emotional - Heiterkeit, physiologisch -
Lachen. Vgl. Ostrower, Es hielt uns am Leben. Humor im Holocaust, 5.

16 Sultanoff, “Exploring the Land of Mirth and Funny; A Voyage through the Interrelations-
hips of Wit, Mirth and Laughter,” 1.
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Aus psychologischer Sicht kategorisierten Rod A. Martin und seine
Kolleg*innen Humor fiir eine klinische Studie in vier Kategorienl?: affiliative
humor, self-enhancing humor, aggressive humor und Self-defeating humor.18
Affilativer Humor ist jener, der fremdbezogen und wohlwollend ist. Durch
einfache, unbedenkliche Witze wird eine Beziehung mit anderen Personen
aufgebaut. Hingegen der selbstabwertende Humor basiert auf Selbstironie,
das Erzahlen von Missgeschicken etc. Er ist weiterhin wohlgesinnt, jedoch
selbstbezogen. Die dritte Humorkategorie, also aggressiver Humor,
schidigt/beleidigt andere, ist gehdssig und abschatzig. Auf Kosten anderer
werden Witze gemacht. Mit selbstgerichtetem Humor verspottet man sich
selbst, um andere zu erheitern.1®

Humor in literarischen Werken zu produzieren, bedarf verschiedener
Techniken: Auf der einen Seite konnen rhetorische Stilmittel verwendet
werden, wie z. B. Ironie, Sarkasmus, Uberspitzung usw. Auf der anderen
Seite ist es moglich, kontextuell gebundene Situationen in der Erzahlwelt zu
schaffen, die die Leser*innen zum Schmunzeln bringen:

[Humor fungiert als] Oberbegriff zu einer ganzen Reihe von Verfahren, seien
diese dramatischer Natur (Situations-, Handlungs- und Charakterkomik),
rhetorischer Provenienz (Wortspiele, Ironie, Parodie, Pastiche usw.), moti-
vischer Natur (etwa groteske Figuren, Wesen, Gegenstinde) oder anderer, noch
zu bestimmender Art.20

Wichtig hierbei ist, dass - wie schon erklart wurde - Humor individuell,
d. h. subjektiv, rezipiert wird. Ob und in welchem Grad etwas spafdig oder
humorerfiillt ist, hangt somit von der Rezeption der Leser*innen ab. Die
Rezeption wiederum wird von diversen Faktoren beeinflusst. Zum einen
spielt die aktuelle Gemiitsverfassung der Rezipient*innen eine Rolle, zum
anderen die unterschiedlichen Erfahrungen, die von ihnen im Leben
gesammelt wurden. Denn Rezeption bedeutet auch Interpretation. Im

17 Vgl. Rod A. Martin, Patricia Puhlik-Doris, Gwen Larsen, Jeanette Gray, und Kelly Weir, ,In-
dividual differences in uses of humor and their relation to psychological well-being: Deve-
lopment of the Humor Styles Questionnaire,” Journal of Research in Personality 37,
(2003): 53f.

18 Die deutschen Ubersetzungen wurden genommen aus: Sonja Bieg, Markus Dresel, ,Frage-
bogen zur Erfassung des Humors von Lehrkraften aus Schiilersicht (HUMLAS): Konstruk-
tion und Validierung,“ Diagnostica 62, 1 (2014): 4, https://doi.org/10.1026/0012-
1924/a000132.

19 Vgl. Brian Cardini, ,Neues aus der Forschung: Nehmen Sie’s mit Humor,“ VASK. Nachrich-
ten 20 (2018): 42-44, https://www.vaskzuerich.ch/media/archivel/vask_nachrich-
ten/Vask_Nachrichten_20_Internet_4_korr.pdf.

20 Niklas Bender, Die lachende Kunst. Der Beitrag des Komischen zur klassischen Moderne
(Freiburg i. Br. / Berlin / Wien: Rombach Verlag, 2017), 26.
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weiteren Verlauf werden ausgewahlte, literarische Mittel definiert, die in
Schonthals Werk auffallig oft verwendet werden, hierzu zédhlen Ironie, Sar-
kasmus, Vergleiche und Uberspitzungen.

Ironie als rhetorisches Stilmittel gehort zur Kategorie der Tropen?2! und
bezeichnet das Gegenteil von dem, was eigentlich gemeint ist: man kommt
also z. B. nachhause und sieht das Chaos, welches die Katze hinterlassen hat,
und sagt: ,Na, toll!“. In Wirklichkeit ist aber nichts ,toll“, sondern eher das
Gegenteil. Somit ist [ronie auch eine Art Heuchelei. [ronie kann jedoch auch
positiver interpretiert werden, auf iibertragene oder sinnbildliche Weise:
»for example, the ironic speaker might say ,good move’ to a person who has
done something foolish or ,you have a tough life‘ to a person who is basking
in the sun on a beach“?2. Eine wichtige Grundlage der Ironie —und nicht nur
der Ironie - ist die Art und Weise, wie sie gelesen wird: Zwar tragen Worte,
einzeln oder in Verbindungen mit anderen, ihre eigene komische, hu-
morvolle Bedeutung, doch ist aus der alltaglichen Verwendung von Sprache
klar, dass die Betonung, wie schon erwahnt, eine wichtige Rolle in der
Verstandigung spielt. Hierbei ist vor allem das Augenmerk auf die Intonation
im Satz zu legen. Manche Aussagen erhalten erst dadurch eine ironische
Konnotation.23 Badura unterscheidet beispielsweise zwischen verbaler, sit-
uationaler und dramatischer Ironie:

Dabei ist die verbale Ironie nicht als eine blofle Umkehrung des Gesagten zu ver-
stehen, sondern als Form der Relativierung der Aussagen, die durch Wiederho-
lungen bestimmter Phrasen oder Uber- und Untertreibung bis hin zum Sarkasmus
erreicht wird. Situationale Ironie tritt auf, wenn die Bemithungen von Figuren zu an-
deren Resultaten fiihren als intendiert oder sogar genau die Resultate herbeifiihren,

21, Als uneigentliches Sprechen gehort die Ironie zu den Tropen, also den Wendungen, die

einen Ausdruck durch einen anderen ersetzen - wie die Metapher oder die Allegorie.” Urs
Meyer, ,Stilistische Textmerkmale,“ in Handbuch Literaturwissenschaft, hrsg. v. Thomas
Anz, Bd. 1 (Stuttgart: J. B. Metzler, 2013), 105.
Der Terminus Ironie hat seinen Ursprung im lateinischen Wort ironia oder dem griechi-
schen Wort eironeia ,betriigerische Verstellung, Ausflucht, Unernst". Es ist keine Liige,
denn im Gegensatz zur Liige ist das Erfassen der eigentlichen Aussage - der ,Wahrheit“ -
bei der Ironie essenziell. Somit ist das Ironieverstiandnis kontextbedingt. Anders als in der
gesprochenen Sprache, wo es Intonation und nonverbale Sprache ermdoglichen, Ironie
festzustellen, kdnnen in der Schriftsprache Schliisselelemente ausgemacht werden (z. B.
Verwendung von Antonymen, Antinomien, Hyperbeln etc.). Vgl. Burdorf, et al.,, Metzler Le-
xikon Literatur, Begriffe und Definitionen, 360ff.

2z Shelley Dews, and Ellen Winner, ,Muting the meaning: A social function of irony,“ Meta-
phor and Symbolic Activity, 10, 1 (1995): 3-4. https://doi.org/10.1207/
s15327868ms1001 2.

23 Vgl. Helga Kotthoff, Spaf} Verstehen. Zur Pragmatik von konversationellem Humor (Tiibin-
gen: Max Niemeyer, 1998), 48. Weitere Informationen zu Ironie finden sich bei Uwe Wirth,
Jronie,” in Komik. Ein interdisziplindres Handbuch, 16-20.
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die sie eigentlich hatten vermeiden wollen. Die dramatische Ironie ergibt sich aus
der Diskrepanz zwischen Erwartungen oder Wissen der Leserschaft und der
dargestellten Realitét. So liegt sie beispielsweise vor, wenn der Rezipient iiber mehr
Wissen verfiigt als eine Romanfigur und daher das Handeln dieser Figur in Hinblick
auf seine Konsequenzen besser einschiatzen kann.24

Der Terminus Sarkasmus steht in der Rhetorik fiir Spott und Hohn.
Es ist die Ausdrucksweise, mit der abwertend iiber jemanden oder etwas
gesprochen wird. Hinzukommt, dass er auch immer eine Komik, etwas
Komisches beherbergt. Meist ist er auch mit einem ,asozialen Lachen“
verbunden, das die hierarchischen Konstellationen andeuten soll.
Das, Opfer” wird hierbeilacherlich dargestellt, indem an ihm auf boshafte
Art Kritik geduflert wird.25> Der sprachliche Ursprung des Begriffs
verdeutlicht seine heutige Bedeutung: Sarkasmus von gr. sarkdzein ,zer-
fleischen, hdauten‘.2¢6

Auch Vergleiche, Metaphern und Ubertreibungen kénnen in der richti-
gen Situation lustig empfunden werden. Hierbei ist der Kontext wichtig,
denn zu sagen, dass ,der Weichzeichner im Auge des Betrachters liegt“?7 ist
nur humorvoll, wenn man versteht, dass unter ,der Weichzeichner” das
schlechte Augenlicht alterer Menschen oder das Kameraobjektiv, welches
Schauspieler*innen in dlteren Filmen schoner aussehen lief3, zu verstehen
sei und man sich deswegen als Frau nicht sonderlich schon anziehen miisse,
da ,Schonheit im Auge des Betrachters liegt“28 und - im Falle des schlechten
Augenlichts - der iltere Mann fast blind sei. Uberspitzungen bzw. Uber-
treibungen kénnen die Realitat so sehr verzerren, dass sie teilweise auf iro-
nische Art die Leser*innen belustigen, vor allem, wenn sie dabei jemand
oder etwas erniedrigen.2° Handelt es sich bei der Uberzeichnung um einen
alltdglichen Begriff, der durch einen ilibertrieben ersetzt wurde, so spricht
man von einer Hyperbel30.

Auf der Grundlage der vorangegangenen theoretischen Erlauterungen
und Kategorisierungen wird im Folgenden der Versuch unternommen, Ab-

24 Anna Bozena Badura, ,Zwischen Komik und Postironie. Die Spielarten des Humors in Tyll
von Daniel Kehlmann,” Transfer. Reception Studies [=Afektywna kultura. Transfer —
Przeklad — Recepcja (literatura niemieckojezyczna, anglojezyczna i polska), edited by Jo-
anna tawnikowska-Koper, Anna Majkiewicz, Paul Martin Langer] 5 (2020): 128.

25 Burkhard Meyer-Sickendiek, ,Sarkasmus,” in Komik. Ein interdisziplindres Handbuch, 64f.

26 Burdorf, et al., Metzler Lexikon Literatur, Begriffe und Definitionen, 376.

27 Ein Beispiel aus Shades of Fifty, auf das spater weiter eingegangen wird.

28 Deutsches Sprichwort.

29 Dieter Horhammer, Die Formation des literarischen Humors. Ein psychoanalytischer Bei-
trag zur blirgerlichen Subjektivitat (Bielefeld: Transkript, 2020), 104 und 135.

30 Klaus Weimar, Reallexikon der deutschen Literaturwissenschaft (Berlin: de Gruyter,
2007), 89.
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schnitte aus dem Werk Shades of Fifty heranzuziehen und mit deren Hilfe
diesen Theorieteil zu exemplifizieren.

Humoristischer Umgang mit dem Alter im Werk
Shades of Fifty

Das Werk Shades of Fifty von Schonthal enthélt viele Textpassagen und -
stellen, in denen die vorangegangenen Humorkategorien und -definitionen
zugeschrieben werden konnen. Die weiterfolgend erwédhnten Textpassagen
beziehen sich grundsitzlich auf humorvolle Momente, die auf das Alter-
werden einen beliebigen Bezug nehmen. Eine der ersten Situationen zu Be-
ginn der Geschichte, die als Missgeschick eingestuft werden kann, ist folgende:

Genlisslich atmen Sie den frischen Geruch der Lederbeldge ein, schalten das Radio
an und kippen den Riickspiegel, um ihre Lippen zu bemalen. Sie sehen aus, als wére
leuchtendes Rot schon aufgetragen, iiber dem Mund. Hier schreit zwei Zentimeter
breit ein knallrot angeschwollener Balken, der farblich nicht nur mit dem Cabrio,
sondern auch mit IThrem Kinn - die paar Harchen nehmen wir gleich mit, hatte die
Fachfrau entschieden - harmoniert. Sie schlief3en das dunkelgraue Verdeck, storni-
eren den geplanten Parfiimeriebesuch und fahren nach Hause. (S. 7)

Sie kann dem selbstabwertenden Humor zugeschrieben werden, da der
erzdhlenden Person, also der Hauptfigur, etwas Unangenehmes/Unschoénes
widerfahrt, obwohl die anfianglichen Umstidnde positiv empfunden wurden.
Anfangs war sie noch froh ihren gebleichten Oberlippenbart entfernt
bekommen zu haben und als sie Lippenstift auftragen will, erfahrt sie einen
Schock, den sie vorgeblich auf humorvolle Weise - farblicher Vergleich mit
ihrem Wagen - runterspielen mochte.

Eine weitere Begebenheit, die dem selbstabwertenden Humor zugeschrie-
ben werden kann, wird von der Protagonistin spottisch mit Ironie dargestellt:

Klar verbringt ein Teenager nur unter der Bedingung, dass die Zeitverschwendung
sich shoppingtechnisch rentiert, einen Samstagnachmittag mit der Grofmutter. Hier
aber werden Sie Zeugin einer besonders gelungenen Win-win-Situation.Omi, statt
ratlos durch fiinfstockige Kaufhausdschungel zu irren, kauft das Gleiche wie die
hippe Enkelin. Der gelbgriine Jeansminirock betont nicht nur ihre wabbeligen Knie,
sondern bringt auch Besenreiser und Krampfadern trefflich zur Geltung. Zwischen
den Spaghettitragern des engen, weifsen Tops ruht an schlaffen Briisten ein welkes
Dekolleté, die faltigen Oberarme schreien nach Bedeckung. (S. 17)3!

31 Als Ironie lasst sich der Ausdruck Omi identifizieren, da die Hauptfigur sich selbst nicht
wirklich als Oma sieht. Es soll vielmehr eine Anspielung auf eine vorherige Situation sein,
in der sie von einem italienischen Kellner als nonna (ital. Grofmutter) bezeichnet wird.
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An einer anderen Stelle des Buches wird Kritik iiber die stindige Froh-
lichkeit und das nichtsbedeutende how are you? von Kalifornier*innen
gedufdert. Hier wiirde die Protagonistin ndmlich Folgendes gerne mal er-
widern: ,Danke, mir geht's beschissen. [...] vielleicht kann ich jetzt ein
bisschen abnehmen, ich habe namlich seit drei Tagen Durchfall.” (S. 33) Es
ist ein Beispiel fiir den selbstabwertenden Humor, der anfangs zu sehen ist
und sich dann in weiterer Folge mit Selbstironie vermischt. Nach dem Be-
danken, welches darauf schliefen lassen wiirde, dass die Protagonistin
gliicklich bzw. freudig liber das fremde Interesse nach ihrem Befinden sei,
folgt eine ehrliche Aussage iiber die Realitit des scheinbar erfragten
Zustandes. Diese Antwort beinhaltet das salopp verwendete Adjektiv ,bes-
chissen“32, das ihre aktuelle Verfassung beschreibt. Dieser Kontrast
zwischen ,danke“ und ,beschissen”, zumal erwartet werden kdnnte, dass
nach dem Bedanken etwas Positives erwidert werde, sowie der Fakt, dass
sie sich selbst mit jenem negativ konnotierten Eigenschaftswort
beschreibt, produziert einen humorvoll aufgeladenen Moment in der Ges-
chichte. Hinzukommt die vorher angesprochene Selbstironie, die im
zweiten Teil der Textpassage dargestellt wird. Hier macht sich die Haupt-
figur selbst zum Opfer der Belustigung, indem sie ihrem Krankheitsbild
etwas Positives abgewinnen mdchte: Durch die Offenbarung ihrer
schlechten Verdauung degradiert sie sich und verbindet es auf gehassige
Weise mit ihrem Versuch schlanker zu werden. Aufderdem wird an dieser
Stelle auch mit Wortern gespielt, denn ,sich beschissen fiihlen“ und
,Durchfall haben“ beziehen sich beide - im ersten Fall eher wortlich als
bildlich - auf Exkremente.

Ebenso wirkt die Degradierung, als sie der Demenz und Vergesslichkeit
im Alter etwas Positives abgewinnen mochte: ,Wozu neue Biicher kaufen,
wenn der Inhalt der vorhandenen neu ist?“ (S. 69) Der Inhalt jener Bilicher
ist eigentlich nicht neu, man habe ihn eben nur vergessen (Ironie!).

Neben dem selbstabwertenden finden sich auch Textstellen, die dem
selbstgerichteten Humor zuzuordnen sind:

Einsame alternde Alkoholikerin, die spatabends in schabigen Klamotten zum Essen
wankt. (48f)

Die nackten Zeiten sind vorbei, Shorts, Tanktops und Minisommerfahnchen
ausschliefllich zu Hause gestattet. Zwar halt sich der Cellulitebefall an Schenkeln und
Oberarmen noch in Grenzen, auch sind lhre Knie nur ein wenige verschrumpelt,
doch gehoren Problemzonen nicht auf den Prasentierteller. Gerechterweise hat,
Kehrseite der Medaille, auch die Angst vor Menstruationsflecken ein Ende gefunden,
weshalb weifse Hosen erst jliingst Einzug in Ihre Garderobe hielten. (49)

32 Duden, https://www.duden.de/rechtschreibung/beschissen schlecht unerfreulich.
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Noch haben sie keine Ahnung von geplatzten Traumen, Schmerz und Einsamkeit. Ge-
nief3t die Schonfrist. (50)

In diesen Textausschnitten ist die Selbstironie33 sehr deutlich zu sehen,
da sich die Protagonistin {iber sich selbst auf eine leicht erniedrigende Art
lustig macht. Zum einen vergleicht sie sich mit dem Image einer Alkoholike-
rin, die zunehmen altert und eines Nachts ungepflegt ins Hotelrestaurant
geht. Dann versucht sie dem Altern etwas Positives abzugewinnen, obwohl
sie vorab noch die negativen Zeichen des korperlichen Alterwerdens auf-
zeigt. Im dritten Zitat wiederum fasst sie kurz zusammen, was sie in den letz-
ten Jahren (im hoheren Alter) erfahren hat, und sagt den jiingeren Gasten3+
des Hotels mit einem teils beneidenden Unterton, dass sie sich gliicklich
schatzen konnen, da sie noch eine Gnadenfrist haben, bis sie ihr Alter er-
reicht haben. Ein anderes Beispiel fiir den selbstgerichteten Humor wird im
folgenden Zitat als Anekdote dargestellt:

Die muffige Mitarbeiterin um das XL-Modell zu bitten, da der Rock seltsamerweise
bereits an den Oberschenkeln steckenblieb, war unangenehm. Dass XL nicht passt,
ein Schock. Wahrend der Hiiftrock, in der Taille, sitzt, kneift die Jacke an den Ober-
armen, klafft zwischen den Knopfen, der zarte Ledergiirtel ldsst sich mit Gewalt auf
dem letzten Loch schliefien. Schneiden die jetzt noch kleiner? Die paar Pizzen, Tor-
ten und Rotweinabende der vergangenen Wochen kénnen Sie doch nicht zur XXL-
Kandidatin gemacht haben. Als Sie, um sich zu beruhigen, tief durchatmen, springt
der Busenknopf ab. (18)

Diese Erzadhlung charakterisiert sich durch situationale Ironie.3s Die
Hauptfigur geht mit ihrer Nichte einkaufen und probiert Kleidung an, sogar
eine Grofde grofier, was fiir sie etwas Schreckliches ist, da selbst diese Grofe
ihr nicht passt. Sie probiert diverse Kleidungsstiicke an, die ihr passen soll-
ten, doch schlussendlich platzt ihr sogar ein Oberteil auf.

Ein Beispiel fiir den affiliativen Humor, also jenen, der positiv gestimmt
ist, findet sich beispielsweise in der Textstelle, als die Protagonistin High
Heels tragt:

Nach einem einzigen, wiewohl sitzend maximal stehend - echtes Gehen ist ausge-

schlossen - verbrachten Abend schreien Hallux und Wadenkrampfe garantiert nach
schmerzlinderndem Gel. (18f)

33 ,Auch das Konzept der Selbstironie wird normalerweise nicht im Sinne uneigentlichen
Sprechens verwendet, sondern eher als Fahigkeit, sich selbst zum Objekt der eigenen Ko-
mik zu kiiren, also ,iiber sich selbst lachen zu kénnen‘ - egal ob dabei nun die Technik der
Ironie benutzt wird oder eine andere.” Stefan Balzter, Wo ist der Witz? Techniken zur Ko-
mikerzeugung in Literatur und Musik (Berlin: Erich Schmidt Verlag, 2013), 233f.

34 Sie richtet sich hier nicht direkt an jemanden, sondern sagt jenes zu sich selbst bzw. in
ihren Gedanken.

35 Siehe Ironie im vorherigen Kapitel.
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Der Einschub ,echtes Gehen ist ausgeschlossen” ist eine liberspitze Dar-
stellung (Ubertreibung) der Realitit, schlieRlich wird sich die Protagonistin
von A nach B bewegen miissen.

Weitere Ubertreibungen finden sich beim nach dem EMS-Training - ,Sie
fithlen sich wie eine Kuh, die aus einem elektrischen Weidenzaun befreit
wurde“ (S. 107) - oder als sie sich bei ihrem besten Freund ausweint -, Den
Super-GAU verschweigen Sie. Dass Sie fiir die Oma lhrer Nichte gehalten
wurden, mochten Sie nicht einmal ihm erzdhlen.“ (S. 27) Diese Ver-
wechslung mit ,Super-GAU“, also einer Katastrophe unvorstellbaren
Ausmafles,36 zu bezeichnen, lasst sich sogar als Hyperbel kategorisieren.

Zu affiliativem Humor kénnen auch folgende metaphorische Vergleiche
gezahlt werden:

[...] um nach einem kréftigen Schluck Margarita zum weinerlichen Fazit zu gelangen,
Sie seien eine héssliche alte Frau, nach der kein Hahn mehr kréhe. (20)37

Ein Mann Ihres Alters sieht mindestens so schlecht wie Sie. Weshalb Sie sich die
Miihe sparen kénnen, denn der Weichzeichner liegt im Auge des Betrachters. (73)

Was sind schon 975 Euro - Sie ziicken die Kreditkarte - gemessen an der Schonheit,
die aus der Goldtiite winkt. (8)

Im ersten Zitat wird auf eine durch Film und Fernsehen bekannte Situa-
tion Bezug genommen, in der Mainner einer attraktiven Frau hinter-
herpfeifen. Das sogenannte Catcalling ist beispielsweise in Serien wie ,Sex
and the city” zu sehen.38 Hihne, also mannliche Hithner, werden hier mit
dem mannlichen Geschlecht assoziiert, das alten Frauen keine Beachtung
mehr schenkt, sich weder nach ihnen umdreht noch mit ihnen flirtet. Die
Erlauterung zur Humorerzeugung im zweiten Zitat (,Weichzeichner”)
wurde im Abschnitt Literarische Umsetzung von Humor schon vor-
weggenommen. Im dritten Zitat bedeutet der Vergleich , die Schénheit in der
Goldtiite” teure Kosmetik, die der Protagonistin helfen soll, Zeichen des Al-
terns zu verdecken und gegen diese anzukdmpfen.

36 Duden, https://www.duden.de/rechtschreibung/Super_GAU.

37 Fir Sperber und Wilson (1981) stellt Ironie in der Regel auch die Anwendung des Aus-
drucks einer Art Missbilligung dar. Dan Sperber, und Wilson Deidre, ,Irony and the Use -
Mention Distiction,” in Radical Pragmatics, hrsg. v. Peter Cole (New York: Academic Press,
1981), 295-318.

38 Eine der bekanntesten Szenen ist die, in der Miranda, eine der Hauptfiguren, von Bauar-
beitern auf der Strafie angepfiffen wird und regelrecht mit Spriichen ,begattet” wird. Im
Werk von Schénthal besteht zu diesem Serienmoment eine Analogie, denn im Buch be-
klagt sich die Protagonistin {iber Bauarbeiter und dass sie ,heutzutage nicht mehr [das
sind], was sie einmal waren - spafdige, haufig sehr gut aussehende Burschen, die einem
hinterherpfiffen und lose Spriiche zum Besten gaben.” (19)
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Shades of Fifthy zeigt nicht nur positiv-freundlichen Humor, sondern
auch aggressiven Humor auf. Dieser kommt besonders dann zum Vorschein,
wenn die Protagonistin {iber andere Personen spricht.

Der Laden ist voll. Statt sich iiber die zdhe Warteschlange zu drgern, bedauern Sie
diese Menschen, die die Apothekerin mit Kreuzschmerzen, Hithneraugen, Schwin-
delanfillen zutexten und, nachdem sie die empfohlene Arznei bezahlt haben, mit
dem Sackchen in der Hand an der Kasse stehen bleiben, um ein wenig weiter-
zuplauschen. Wie traurig, wenn man niemanden zum Reden hat. Wenn die Einsam-
keit so schlimm ist, dass man das Murren aus dem Hintergrund in Kauf nimmt, blof3
um ein paar Worte mit einer Fremden wechseln zu konnen. (10)

Am adrmsten aber ist die Apothekerin. Eine alte Frau, tiefe Falten, graues Haar,
gebiickter Gang. Wieso arbeitet sie noch? Die miisste ldngst in Rente sein. Die Zeiten
werden immer brutaler. [...] Gliicklich, Sie so gut beraten zu haben, strahlt die alte
Kubh sie an, schonen Tag noch. Ja, du mich auch. (10)

Auf derselben Seite werden gleich zwei Parteien mit verbalen, innerlich
gesprochenen Kommentaren angegriffen. Zum einen, die Menschen, die ein
einsames, trauriges Leben fiihren, weil ihre einzige Unterbrechung der Ein-
samkeit ein Gesprach mit einer Apothekerin ist. Zum anderen die Apotheke-
rin selbst, die schon so alt und gebrechlich ist, dass sie eigentlich nicht mehr
arbeiten sollte. Zu diesen hochst spottisch und sarkastisch verfassten An-
merkungen kommt noch eine Beleidigung ,alte Kuh“ hinzu, die die verbale
Aggressivitat unterstreicht.

In einer anderen Textpassage richtet sich der aggressive Humor der Pro-
tagonistin gegen eine ihrer Freundinnen:

Die Symptome des Alters, iiber die Sie heute Abend mit Ihrer Jugendfreundin, von
welkender Schonheit zu welkender Schonheit, offen reden, klagen, letztlich lachen
und einen darauf heben wollten, diirften im Universum der Erleuchteten kein Thema
sein. Auf die zu befiirchtende Weisheit - wahre Schénheit kommt von innen! - ist
gepfiffen. Vermutlich wiirde sie Thnen, die sich in ihrer Oberflachlichkeit nicht vom
Gejammere iiber die dufderen Anzeichen schwindender Jugend abbringen lasst, ver-
raten, dass man Falten, Doppelkinn und Hangebacken wegatmen, Traurigkeit als
energetisierende Ruhepause begreifen und gegen Altweiberschnurrbart Tofu essen
soll. Den Haaren, die beim Kdmmen zu Boden rieseln, dafiir danken, dass sie da wa-
ren, um sie mit einem dreifachen om in Frieden ziehen zu lassen. (36)

Ihre eigene Freundin als ,Erleuchtete” zu bezeichnen, ist eine Hyperbel,
die dazu dient, sie eigentlich zu erniedrigen, denn schliefilich ist sie es, die
sich laut der Protagonistin sich ins Lacherliche verandert hat.39 Sarkastisch
belustigt sich die Protagonistin an ihrer Freundin, sie bezweifelt namlich,

39 Hier ist anzumerken, dass die Freundin der Protagonistin sich Meditationen, Ayurveda
usw. zugewendet hat, um dem Altern entgegenzuwirken. In der Erzdhlung selbst wird
ebendies von der Hauptfigur ad absurdum gefiihrt.



Von Ich liebe jede Falte bis Hurra... 97

dass man mit positiven Gedanken und alternativer Medizin die Zeichen des
Alterns wegzaubern kann. Sie stellt ihre eigene Freundin blof3.

Conclusio

Sandra Schonthals Werk Shades of Fifthy ist eine Geschichte gespickt mit
Ironie, Sarkasmus und diversen Humortypen, verwendet von einer Frau, die
gegen das Altern ankdmpfen mochte, und zwar mit ,allen“ Mitteln. Dabei
vergleicht sich die Protagonistin nicht nur mit ihrem jiingeren Ich, sondern
auch mit Freundinnen, Mannern allgemein und auch anderen weiblichen
Personen, denen sie begegnet. Auf schamlose, ironische Weise beleidigt und
degradiert sie diese, und macht sich einerseits iiber jene, andererseits vor
allem auch tiber sich selbst lustig. Dieser Artikel zeigt verschiedene Textpas-
sagen auf, in denen unterschiedliche Mittel verwendet werden, um einen hu-
morvollen Umgang mit dem Alterwerden in diesem Werk, aufzuzeigen. Das
Buch kann beim Lesen ambivalente Gefiihle hervorrufen, denn Humor lasst
sich nicht von jedem Menschen gleich verstehen. Die menschliche Individu-
alitat spiegelt sich auch in der Humorrezeption wider und veranlasst, dass
die Intensitat des Lachens, der Komik oder eben des Humorverstiandnisses
von Person zu Person variiert - vor allem, wenn es sich um Geschriebenes
handelt. Dennoch resultiert die Gesamtheit dieses Werkes mit der Idee, dass
das Alterwerden bzw. das Altsein mit Humor zu nehmen sei, was meines Er-
achtens ein guter Rat fiir alle Menschen ist, denn selbst Jean Paul sagte: ,Hu-
mor ist iiberwundenes Leiden an der Welt".
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Von Ich liebe jede Falte bis Hurra, wir leben noch! -
der humoristische Umgang mit dem Alterwerden
in Sandra Schoénthals Shades of Fifty

Abstract: In ihrem Werk Shades of Fifty beschreibt Sandra Schonthal das Alterwerden einer
Frau auf humoristische Art und Weise. Hierfiir verwendet sie u. a. Ironie, Sarkasmus und an-
dere Stilmittel wie auch kontextgebundene Momente, um die Leser*innen zu belustigen. Die-
ser Artikel versucht, nach einem vorangegangenen kurzen Theorieteil, ebendiese Mittel der
Humorerzeugung in Schonthals Werk anhand verschiedener Textausschnitte aufzuzeigen.
Schliisselwérter: Sandra Schénthal, Ironie, Sarkasmus, Alterwerden, Shades of Fifty, deutsch-
sprachige Gegenwartsliteratur.

Od Ich liebe jede Falte do Hurra, wir leben noch! -
humorystyczne podejscie do starzenia sie
w Shades of Fifty Sandry Schonthal

Abstrakt: Sandra Schonthal opisuje w swoim dziele Shades of Fifty w humorystyczny sposdb
starzenie sie kobiety. W tym celu wykorzystuje m. in. ironie, sarkazm i inne $rodki styli-
styczne, dodatkowo tworzy zabawne sytuacje odnoszac sie do kontekstu historii, by rozbawi¢
czytelnikdw. Niniejszy artykut stara sie, po wczeéniejszej krotkiej czesSci teoretycznej, poka-
zac sposoby generowania humoru w twoérczosci Schénthal na przyktadzie wybranych frag-
mentéw tekstu.

Stowa kluczowe: Sandra Schonthal, ironia, sarkazm, starzenie sie, Shades of Fifty, wspotcze-
sna literatura niemiecka.
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From tragedy to triumph: a critique of selected
poems in Idris Amali’s Generals without War

Abstract: This critical analysis tagged “From Tragedy to Triumph: A Critique of selected Po-
ems in Idris Amali’s Generals without War” is best understood in the context of Nigerian liter-
ary history. Barely five years after independence from Britain, a few soldiers from the Nige-
rian army headed by Major Chukwuma Nzeogwu staged the January 15, 1966 coup. Since
then, it was a tale of one military regime toppling the other. The democratic government of
President Shehu Shagari was inaugurated on October 1, 1989 only for General Muhamadu
Buhari to displace him in the December 31, 1983 military putsch. General Babangida toppled
Buhari and later conducted an election in 1993. Moshood Abiola won a landslide victory, but
Babangida aborted the process and installed the puppet civilian regime of Ernest Shonekan.
General Sani Abacha displaced him after three months and later died in June 1998. General
Abdulsalam became the new ruler and purposefully restored democratic rule in October
1999. On the whole, each military regime that displaced its predecessor claimed a “Messi-
anic” role of coming to salvage the nation from ruin, restoring order and setting Nigeria on
the right course of economic prosperity, peace and progress. Yet with a few notable excep-
tions, most of the military regimes plundered the nation, were despotic, lacking in disci-
pline, and entrenched a culture of impunity that is at the centre of corruption in Nigeria
today. Thus, the military liberators proved to be an affectation of who they actually claimed
to be. It is in this heart-rending context of dictatorship and maladministration that Idris
Amali’s poems were written.

Keywords: Nigerian literary history, dictatorship and maladministration, Idris Amali, Gener-
als without War.
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Introduction

Poetry as a literary art form has its own distinctive features. Some of
these components of poetic expression include rhyme, form, sound, metre
and rhythm. Furthermore, poetry has a tight structure and is written in verse
(or stanzas, if set to music). This creative literary genre is enriched with a
vast array of images, symbols and a variety of literary leitmotifs, allusions,
and repetition, among other elements of technique. In recent times, and es-
pecially in the Third World, many poets prefer using the free verse style de-
void of conventional rhyming schemes, and some other formal features.

The rationale for this artistic deportment is that a person in distressful ag-
ony does not have time for such luxurious contemplation and leisure to write
a poem such as Jane Taylor’s (1783-1824), popular nursery rhyme: “Twinkle,
twinkle little star, / How I wonder what you are; / Up above the world so high,
/ Like a diamond in the sky.” Indeed, the reality of life in many developing
countries under tyrannical rulers is such that the poet, articulating the sensi-
bilities and plight of his beleaguered compatriots, is left with hardly any choice
than to lament and denounce the miseries of the nation. This is because of the
dashed hopes and betrayed expectations which were the dreams of many na-
tionalists at the threshold of independence. The given social background read-
ily leads us logically to an analysis of specific poems that lend credence and
concrete substance to the above assertion, as demonstrated in the selected po-
ems of Idris Amali.! While most of the poems lament the tragedy of a nation,
an affirmative tone of triumph is achieved at the end.

1 Idris Amali was born to the family of Ali Onche Amali in the 1950s in Upu village of Otukpo
in Benue, Nigeria. He attended St. Andrews and Wesley Primary schools in Upu-Icho in
Otukpo. Then he proceeded to Bristow Secondary school, Gboko (1968-1969) and Wesley
High School, Otukpo (1970-72). After his secondary education, Idris Amali worked in Iba-
dan, translating materials from Idoma to English for Professor R.G. Armstrong of the insti-
tute of African Studies. He then went to the University of Jos (1975-1979), and worked
with the Nigerian Television Authority (NTA). In late 1980 he was appointed a Graduate
Assistant at the University of Maiduguri. He rose through the ranks and became a Professor
of Oral Literature in 2000. His administrative experiences are as follows: he became Head
of Department of English (1996-2002), Dean of the Faculty of Arts (2004-2008), and Di-
rector of Academic Planning (2010-2012). He later relocated to the Federal University,
Lafia in 2013 where he was appointed Director of Academic Planning (2013-2015), and
Director of General Studies (2015-2017). Professor Idris Amali has published widely in
local and international journals, and has served variously as member or Chairman of the
Nigerian Universities Commission accreditation team to different universities. He has as-
sessed many academics to the ranks of Associate professor or full Professor. He has edited
and published many other works, including his celebrated volume of poetry titled Generals
without War, which is the immediate text of discourse in this essay.
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Analysis of Specific Poems

In analysing the twelve (12) poems selected for this study, they are cate-
gorized into five (5) groups based on their themes and related contents. The
first set, consisting of two poems have both literal and figurative layers of
meaning. Thus, category (i) The rain has not come and The new broom can be
read as allegories about military rule. The second (ii) group of poems con-
sists of direct indictment of failed military rule and its consequences. In this
class are the following five poems: Generals without war, The generals, Don’t
you see, Contractor generals and field-marshals, and walking corpse. The third
(iii) group focuses on the theme of social class disparity between the rich
and the poor. The poems in this category are Our neighbours and Summit.
The fourth (iv) group centres on the poem, Our surgeon. Its main theme is
on a professionally competent but incapacitated professional. He is pathet-
ically ineffectual because the necessary medical consumables and opera-
tional tools of his occupation are virtually non-existent. The tone of tri-
umph is, however, evident in the fifth (v) set of poems, titled A week of bro-
ken pains and Will.

The first category of poems with both literal and metaphorical layers of
meaning in the collection, Generals without War is titled, The rain has not come
(p- 11). While the poem focuses on a literal situation of drought in a Sahel and
semi-desert environment and the tragic toll such aridity has inflicted on man-
kind, as well as the flora and fauna, the poem equally has a metaphorical layer
of meaning. At the literal level, the 25-line poem, consisting of five verses, pro-
vides ample ocular evidence that life in the given drought-infested social set-
ting is absolutely unbearable. This claim is corroborated by ample visual im-
ages of death and decay which confront our sight. We see portrayed in graphic
imagery carcasses of dead camels and their bones lying on sand dunes over
which blows the hot, dry desert wind, and the parched vegetation with its
cracked and dry muddy surface around the oases. Even where we see the little
quantity of water remaining around the many oases, symbolizing hope, the
water is not pure or fresh for anyone to drink. On the contrary, swarms of flies
besiege the area feasting on dead organic materials. The sustained repetition
of the phrase, “The rain has not come” at the beginning of the first four verses,
and its being stated as a rhetorical question in verse five, all go to emphasize
the intensity of the drought, as well as the hopelessness of survival in such
a harsh and inhospitable social milieu.

At the figurative layer of literary interpretation the rain, symbolizing
a refreshing life sustainer, points to the failed leadership model that has be-
trayed the aspirations of the citizenry of the land, whereby “Swarms of flies
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besiege / Our oases of hope.” Furthermore, even when officially constituted
committees go to proffer solutions to the sterile environment, these people
turn out to be opportunists who are simply embarking on programmes of
advancing their own selfish interests. That is why they are described in de-
rogatory and bestial imagery as “Brutes, leeches and heroes of unfought
wars / Parading as members / Of anti-desert and flood committees.” The al-
lusion to soldier ants combined with “Heroes of unfought wars,” is a blunt in-
dictment of Nigerian soldiers who have largely misgoverned the nation for
decades, and the overt criticism of them provides the overall title for this col-
lection of poems being analysed. The assertion, “Soldier ants / Blossom into
baobab size” further accentuates the claim that these soldiers in government
are mainly within the corridors of power for self-aggrandisement, hence the
direct reference to their sudden grotesque and enlarged physical sizes.

Along with civilian politicians, these soldiers in politics constitute a priv-
ileged class of traitors and betrayers of the people’s hopes, thus subverting
the people’s yearnings for a better future. Yet these freebooters have insu-
lated themselves in a world of luxury and privilege, while being oblivious of
the sufferings and anguish of the impoverished teeming masses. Indeed, they
are motivated by self-interest as the “Only select reeds / [that are] nurtured
in our desert of hostile faces”. In essence, this desolate physical landscape is
allegorical of contemporary Nigeria as a failed state because of corruption
and leadership incompetence. It is then that the poet concludes by asserting
that the role of the military-cum-politicians within the nation is chiefly pred-
atory, rather than serving the people and offering welfare provision to the
generality of the citizenry.

The poem tagged The new broom (p. 25) is a satire laced with sarcasm
against an emergent new military regime that was initially highly esteemed
and heralded with fanfare. From the given content and its attendant allu-
sions, it becomes clear that the regime in question happens to be that of Gen-
eral Ibrahim Babangida, spanning August 1985 to 1993. No sooner has the
new régime held the reins of power than its lapses begin to manifest them-
selves. This is the reason behind the rhetorical question: “Show me the one
who says new brooms / sweep more than the aged? / Our new brooms are
too tender to sweep / Our debris of mounting heights”. In the given context,
the repeated idea of the new broom becomes a mockery of the concept. That
is why one literary critic has referred to the administration rather tersely as
“Long on promises and paper-work, but pathetically short on performance
and progress.”?

2 Femi Ojo-Ade, Ken saro-Wiwa: A Bio-Critical Study (New York: Africana Legacy Press,
1999), xviii.
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Thus, when it comes to actual performance on the job, what we have is
a charade of our expectations. Indeed, the “New broom they ventured has
arrived: / to sweep clean debris / on our ways /Construct boulevards to
our bedrooms / (where not more than a soul shall walk the way) / Erect
hospitals every kilometre / (Where the lizards shall mate and make
a home) / Construct new schools in every hamlet / (Where a teacher mans
thirty classes) / Import millions of gadgets / (Where the corrosive tropical
rains and suns / Shall be site engineers to assemble parts).” The implied
sarcasm and irony in the quoted lines are glaringly discernible to the mor-
ally sensitive reader.

If there is insufficient corroborative evidence that the whole poem is an
overt indictment of the Babangida regime, verse three provides ocular proof
to substantiate the claim. The specifics are as follows: “From his soiled stool
/ the people’s general proclaims orders: / Only four seeds / A man’s long life
shall sprout / (Where we hang our manhood and watch / Our dear ones ripe
unvisited/as cuckolding shall be our doom).” Here, the metaphorised four
seeds is an allusion to Babangida’s encouragement of each family to maintain
a fixed number of four children. The authorial indictment of the administra-
tion implied in the morality of the decision is the dissolute moral decline that
will be witnessed in the society. Without a doubt, the concluding verse un-
derscores the morality of the poem and categorically brands the regime as
evil, consigning it to hell when it states as follows: “My friends! / my chant is
no chant of the trembling heart / but a chant that takes its owner to where /
Those you call evils dwell.”

The second category of poems with themes that are a direct indictment
of failed military regimes and the attendant consequences are the follow-
ing five poems. The poem, Generals without war (pp. 14, 15), which forms
the eponymous title of the book, is loaded with meaning. Beyond the title
of the poem is the terse pictographic representation of the given message
of the poem on the cover page. There, a gigantic soldier’s leg wearing a boot
is depicted crushing a group of miniaturized people, akin to the Lilliputians
in Jonathan Swift’s novel, Gulliver’s Travels. These people are emblematic
of the pauperized and neglected masses of the nation who are ruled by in-
sensitive despots.

Outside the picturesque coded message of the given poem on the cover
page is the textual content of the poem itself. Here, the delineation and in-
dictment of the failings of the ruling military elite are further enumerated
without mincing words. Structurally, the nine-verse poem is divided into
four broad segments. The first two verses stigmatize the military hierarchy
for failing to live up to expectations. They are presented as mere desk sol-
diers who wear well-starched ceremonial uniforms decorated with medals,
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even though they have prosecuted no war, except to convert their official
roles as defenders of the people and protectors of the nation’s territorial
integrity, to that of pillaging the resources of the land and intimidating un-
armed civilians.

This contradictory outlook of the Nigerian generals is captured in images
of unrealized expectations, juxtaposed with their highly decorated and im-
pressive uniforms, even though they are depicted as professionally incom-
petent, theoretical and ineffectual. Verse two goes further to prove that the
military high officials governing the nation have equally perverted their call-
ing and job description. While it is a well-known fact that “No leopard feeds
upon the flesh in cold”, the Nigerian generals, also portrayed in images of
eagles, prosecute “Home-made wars... Even upon the dead and dying”.

The second section of the poem covers verses three to five. Here, the
charges levelled against the generals in authority are expressed in rhetorical
questions: “Where is the era.... Where is the face of grim time... Where is the
dawn of the bloody sun...?” The point of emphasis in all three verses has to
do with the good old days when soldiers, cast in the imagery of “Leopards
[that] faced leopards”, prosecuted wars against foreign aggressors, daring
death as gallant warriors in defence of their own people. In the given raw
armed confrontation of those heroic times, the warriors of the past era de-
ployed charms and other supernatural means to win battles. That was the
time when soldiers fought against external malevolent troops in order to lib-
erate their own people from oppression and tyranny.

The third main segment of the poem, captured in verses six to eight,
deals with events of the moment. The given verses further sustain the
tragic tone of the entire poem. The appeal here is to the reader’s sense of
sight, and the evident contrast between expectation and failed hopes that
are expressed in graphic imagery. The tragic situation is cast in repeated
statements as follows: “See now my brothers what greed has done...See
now my sisters / what the rusty beaks and claws have done... And daily /
these eagles of marshal dreams...” The main charges against the military
officers at the highest echelons of society indulging in politics have to do
with the monumental failure and social disorientation that they have intro-
duced in the art of governance.

Their very sleek and bloated outlook occasioned by luxurious and privi-
leged living make “These generals shapeless as the baobab / in glittering
faces fail the obstacle test”. Yet these ineffectual officers have the temerity to
“Discharge the underfed privates / who defect from the raging battles of
death”. These same generals who should be identified with boldness and
courage to sacrificially serve the national good have, shamelessly, subverted
these ideals. On the whole, the generals are known largely for giving them-
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selves undeserved accelerated promotion in a context of “unseen wars”. The
ultimate resultant effect is the rapid increase in the number of generals “Like
mushrooms wither / at the peak of noon or doom.”

The fourth and last segment of the poem is the last verse, which serves
as a conclusion about the sorry involvement of the generals in the political
life of the nation. Here, the narrator calls on his own very young son to stand
as a witness, observing the travesty of standards and justice in the land. Us-
ing a caustic ironic tone, the narrator portrays an unlikely scenario whereby
“Eagles de-feather and elephants retreat.” Knowing that the eagle and the
elephant dominate all other creatures in the sky and the jungle respectively,
it is virtually impossible for these creatures to cede ground for other crea-
tures to take over. Indeed, it is in this context of an ironic role reversal that
the narrator deploys a hyperbole to accentuate the son’s mood of disbelief
at the abysmal failure of this political class to serve their own people accept-
ably. That is why the boy’s “Streams of stubborn tears / erode granite boul-
ders down the valleys of shame / as his gaits crushed into fragile dust / thou-
sands of hard earth-worm casts / which the cannon wheels could not crush.”
By reversing roles and ensuring that the child succeeds where adults have
failed woefully, the satirical message of indictment against the military for
their involvement in politics is obvious. Soldiers should focus on their tradi-
tionally assigned role of defending and securing the nation rather than dab-
bling into governance for pecuniary reasons and making a mess of it.

It also needs to be noted for the record that Idris Amali’s indictment of
the military is not a new issue. Wole Soyinka’s play, The Metamorphosis of
Brother Jero (1966) equally criticizes the ruling Nigerian soldiers for grant-
ing accelerated promotion to military officers, among other reasons for
which he satirized Nigerian rulers of the late 1960s and early 1970s. Indeed,
just before the book could go into circulation, Soyinka was already airborne
as he jetted out of the country for fear of arrest. Indeed, the same military
government, at one time, held him in detention without trial for his one-man
demonstration against the then ongoing crises in the nation that later culmi-
nated into the Nigerian civil war. The given one-man protest saw Soyinka
taking a pistol and holding a radio station operator hostage for some
minutes. In the case of the outspoken Umaru Dikko of the Shagari presiden-
tial era, he cynically branded the December 31, 1983 to 1985 regime of Gen-
eral Muhammadu Buhari as one of “Coup-star generals”; thereby inferring
that these officers had neither intellectual ability to pass examinations or
any capacity to govern. Indeed, the claim is that it is only by toppling demo-
cratically elected politicians that such men could award themselves unde-
served promotion and go scot-free.
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The other poem titled, The generals (p. 17) further catalogues the woes
of soldiers masquerading as rulers in the political affairs of Nigeria. Their
greed, selfishness and insensitivity to the plight of the masses in their quest
for self-advancement is captured in the following lines:

As you climb the hilltops individually / on the backs of others / you fulfil your greedy
plans and forget/that many are dying below uncared for/where patients lie in pains
/ in the window dressing wards. / School teachers and civil servants / sing dirges of
unpaid wages / as university dons survive on their failed shadows / from the deci-
sions of our home-made generals.

Apart from the litany of woe which goes with military regimes, the gov-
erning military authorities also plunder the national treasury only to stash
such stolen funds in coded Swiss accounts and in other western banks. And
in contradistinction to these ruling officials who go abroad under flimsy pre-
texts for medical checkups and shopping spree, the hospitals back in the
country are stocked with fake and sub-standard drugs. These are the medi-
cations which the narrator has tagged as “Government expensive but stale
drugs / dumped from the west [that] litter our street stores / where govern-
ment greedy hospital prescription cards / fulfil their dreams.”

Beyond the deployment of irony, figurative language and sarcasm in this
poem to denounce the high level of corruption in the country, the author also
points to a day of reckoning when the rulers must have an encounter with
destiny. It will be when “The generals [shall] bleed / it’s the day many shall
bleed / honest blood unattended.” Itis then, according to the poet, when “We
shall exhume them all / their bones, the bones of those generals / to be given
second burials / in our ocean of perpetual anguish / their bull-dozers have
made.” And on this note of balancing the structure of the artistic piece, the
writer brings the poem to a satisfactory end.

The poem, Don’t you see (pp- 18, 19) is a lamentation on the general col-
lapse of the economy and failed social infrastructure because of heartless
and self-serving rulers. The poet commences each of the nine verses of the
poem with the rhetorical question: “don’t you see...” in order to underscore
the gravity of the issues at stake that the rulers have chosen to ignore, focus-
ing only on their own immediate interests. The tenth and last verse of the
poem focuses on retributive justice in a revolutionary war targeted at the
ruling class because of their failure to serve their own people. That is when,
they are told, “You will see and hear / only / when our blood charges: / with
daggers, swords and drums / of war victories.”

Meanwhile, the specifics of verses one to nine are as follows: the social
injustices meted to the people are rendered in the metaphor of military
“Sturdy boots / trampling our reeds of life.” Next is “The naked raping of
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hopes / as prices of essentials / daily defy your threats / and empty public
hospitals / shut their doors on the faces / of casualties of your home-made
war.” The negligence of the educational sector has also resulted in teachers
embarking on strikes because of unpaid salaries, while university lecturers
are seen “Touting for passengers in motor-parks / in dilapidated cars of hu-
miliation / as pay packets starve their wards.”

In verse four of the poem, the question “Don’t you see...” provides a sharp
contrast in terms of poor people’s children being turned to beggars and “De-
fying the baking sun in want / as generals now and then speed pass / in
tinted glasses of the ruling class.” Next is the shocking realization that, rather
than dealing telling blows to criminals and other lawbreakers, Nigerian sol-
diers and the police tend to run for their lives as outlaws operate brazenly
during daytime, defying the law. In the same vein, farmers do all the hard
work only for middlemen to dispossess them of the farm produce through
crafty bargaining. Oil spillage and the loss of domestic animals arising from
Rinderpest outbreak are other painful national disasters that Nigerians must
contend with, even as creatures of ill-omen such as vultures, “The nocturnal
atetrekwu and owuna birds” appear during the day.

The poem, Walking corpse (p. 16) sustains the sad tone of bitter resent-
ment against the military. If the failure of soldiers in administration seems
excusable because it is not their primary duty, the lapses observed in non-
performance even in the area of the primary assignment of the Nigerian
Army is quite appalling and unwarranted. This time the denunciation of the
military is framed as an address to the narrator’s mother. The central issue
in contention is the dissolute way of life of certain soldiers who cannot per-
form their duties because of uncontrolled indulgence in sex, alcoholism and
cigarette smoking. In specific terms, the soldier in question, a stock repre-
sentation of a category of the defence force is described as “A walking corpse
drained / by barrels of home-made gin, burukutu, and women.”

As a consequence of this soldier’s reckless lifestyle, he “Cannot be close
to the tremor / of angry charging cannon / as the lifting and carrying of
Mark-Four / dismember his fragile being.” The deployment of hyperbole ev-
ident in his drinking barrels of alcohol is further sustained and extended to
his gulping “A sea of alcohol daily / at the break of dawn / and daily drowns
in the smoke of his own smoke / a military medical officer / cannot tell the
dead from the living / as casualties perish in his clinic of war.”

As if this objectionable image of a soldier ruined by a depraved existence
is not enough, the reader is shocked by the revelation that this soldier is re-
warded, contrary to the evident charges that should earn him instant dismis-
sal. The shameful facts are stated in the last verse of the poem as follows:
“Today / he is a major after two years of service / a General made through
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intercourse / with burukutu, napoleon and women / to head a nation /
where vermins rule as heroes.” This unfortunate military perspective in the
narrative is at the centre of corruption in Nigeria where nepotism and reli-
gious bigotry make the nation’s rulers deliberately overlook or condone the
glaring faults of fellow compatriots who belong to their ethno-religious affil-
iations. This truth partly explains why Nigeria, with all its abundant and
promising human and material resources, is basically a failed state on ac-
count of rulers who are bereft of vision, focus and direction. Thus the sar-
casm and bestial imagery deployed in the last verse of the poem is quite apt
and germane to the overall message of the poem.

The poem titled Contractor generals and field-marshals (pp. 23, 24) is
equally a mordant satire directed at the Nigerian army when soldiers were
the governing authorities. Here, the training they received is being turned
against the ordinary citizens of the land, whereby “Our men-at arms / have
turned our guns on us,...to be cocked at one who knows no intrigue of guns.
/ Yet we see our barrels and bayonets pointed / daily at us”. Apart from the
daily harassment of the citizens who have done no wrong, these policemen
and soldiers are armed with obsolete weapons. That is why they cannot
withstand terrorists and other outlaw groups operating within the Nigerian
territorial space.

Completely disenchanted with the breed of generals and field marshals,
the narrator says his generation will change the national anthem and flag
because the current generals have met no obstacle tests, yet are regularly
given accelerated promotion. The final verse changes the narrative from the
past tense to the future tense. It will be a time of nemesis for the failed rulers
that Nigeria has had to tolerate for so long. During that future time of reck-
oning, there will also be a new generation that will insist on installing
arighteous government. From the given new perspective, “We will be gen-
erals and field marshals / when no single battle-charging dust / shall rise
to defy our cataract vision / to be generals and marshals of contractors /
when we abandon arms for those in want...” During the new epoch when
evil will have been dethroned and a righteous, people-oriented govern-
ment is in place, then law and order will reign supreme. It will be at that
time that the idea of generals and field marshals bidding for contracts and
also abandoning the ordinary people to the autocracy of bandits and fanat-
ics will be an issue of the past.

The third (iii) cluster of poems is concerned with the theme of social class
disparity between the rich and the poor within the same society. The poem
Our neighbours (p. 29) is mainly concerned with the theme of contrastive
social class disparities between the elite of the society and the poor, tagged
“The other side” and “Our side” in the poem. While the rich, privileged elite
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live in luxury, baking cakes and preparing popcorn, the poor hardly have an-
ything substantial to eat. Indeed, the sweet-smelling aroma of the delicacies
of the rich simply assail the nostrils of the poor and cause them to salivate,
yet without any food to whet the robust appetite that the mouth-watering
smell has aroused. The fact is stated in verse two as follows: “The children of
our neighbours / who stray to our side / Under the watchful eyes of their
salaried dogs / And numerous servants call that one ‘popuu-corn’ / My son
tells me the unfired corn / Comes in through special delivery from Amerika.”
The explicit illiteracy of the narrator, as evident is his wrong pronunciation
of “popcorn” and “America” is sufficient proof of the social class disparity
between the poor masses and the ruling class.

Added dimensions of privileged and luxurious living amongst the elite,
in direct contrast to the poverty of their downtrodden neighbours, are loud,
blaring music that grace the nightly parties of the rich along with fireworks
to celebrate different occasions. These noisy occasions go on as the rich are
oblivious of the inconveniences and havoc they inflict on their less fortunate
fellow citizens. In a mournful tone lamenting the agony of the oppressed, the
narrator uses discourteous language to describe their unfortunate plight
when he says: “Our neighbours make no room / For us to scratch our anus /
As we cannot hear each other talk. / They say the daily celebrants / Imported
that sound from Japan.” The poem ends on a pathetic note whereby the poor
find themselves helplessly compelled to endure the tantalizing smell of food
they crave from the rich, but which they cannot have. In the poem, the poor
eat their own wretched food without knowing its true taste because the
sweet-smelling aroma of privileged meals from their rich neighbours usually
eclipses the smell and tastes of their own dejected meals. The facts are cap-
tured in these words: “Here we must bear the aroma / that daily feeds our
compounds / overshadowing our known tastes.”

The poem designated, Summit (p. 31) is concerned with work at a build-
ing construction site. The poem operates at the literal level of building, talk-
ing about the erection of a grand edifice. Metaphorically, the poem also cri-
tiques the social class differences between the rich and the poor. From the
hard work of ordinary citizens, the nation is built. But once the national edi-
fice is completed, the toiling masses of the nation are ignored and relegated
to the background. This is the supreme irony of the poem. Beyond this story
line is the painful reality at the initial stage when the work has to start. At
that material time, the narrative voice says, “Daily / Like ants / We collected
the minute red earth / We filed in lines / Mouthful with red earth / Water in
our reservoir / Bit by bit, day in day out / We wet the basement / As female
ants build the roof.”
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The deployment of the imagery of ants at a work site is a deliberate ar-
tistic strategy, pointing to the enthusiasm and self-motivated disposition of
the ants which make them work without a coordinating leadership. The
given scenario is reminiscent of the struggle for independence. That was
when the writer, civil servants and all sectors of the economy came together
as one and secured flag independence for all. At the attainment of political
freedom from the colonial masters, the next stage envisaged during the fight
for national liberation was being awaited.

Indeed, the anticipated dividends of political emancipation being
awaited with bated breath is captured in the second verse of the poem. The
facts are as follows: “Now the hill towers / After the last touch. / Now the hill
stands / In the red earth of my generation / Of mouthful films of water.” But
political freedom soon proves to be the antithesis of the people’s high hopes.
The contrastive reality is asserted in verse three, where it is stated thus: “The
harmattan wind blows / Blows across our hill / And pays us back in dust,
deep down / And the occupants seal up the openings / As fire pursues us.”
The evidence that there is a deliberate social gap that has been created be-
tween the governing authorities and the generality of the citizens is manifest
in the use of “they” versus “us”. The estrangement of the rulers from the peo-
ple has become obvious at this point. The leitmotif of alienation is further
demonstrated in verse four.

The fifth verse brings the theme of the class war between the rulers and
the citizenry to a climactic conclusion. Here, the facts are brusquely stated
as follows: “The hill we built with our minute / Red earth has hardened /
And those it houses have left us alone / For the winds to blow us through.”
There is a deliberate double-entendre in the use of the word “hardened” here.
At the literal level, it means the red earth has dried up. Metaphorically, it
means those in authority are hard-hearted and rule with iron hands, hence
their insensitivity to the wishes and aspirations of their people. The repe-
tition of the contrastive notion of “us” versus “them”, or other variants of
the word in verses three to five, go further to reinforce the growing diver-
gence in the vision and hopes of the rulers as opposed to those of the na-
tion’s teeming masses.

The fourth (iv) thematic classification in Idris Amali’s selected of poems
from work titled, Generals without War is the one designated Our surgeon
(pp- 36, 37). Here, the poem shifts the authorial focus from all other issues
to the concern with the work of a competent professional surgeon and the
hardship he suffers because he is working within an asphyxiating socio-po-
litical environment that has limited his capacity to serve humanity optimally.
The surgeon is evidently well-trained and quite professional in the perfor-
mance of his duties under normal circumstances. Nonetheless, he is con-
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strained by the non-availability of medical consumables and other essential
medical equipment. This unfortunate state of affairs reduces his professional
competence to a cipher. Even the agitated relations of the patient lying
“Face-up / groaning in pains” see the helplessness of the situation and watch
in agony as the condition of the casualty deteriorates.

Subsequently, the patient passes on to the next world, even as “Rumours
have filtered home / as the patient witnesses the lastlap / of a life-long strug-
gle. / Yes, a column of sympathizers / and mourners have been thrown into
frenzy / far away at home / as they file past/through the footpath / to the
narrow gate that gave way / as they flood the hospital, a killing house.” The
metaphorical description of the hospital as “a killing house” is quite ironic,
because the hospital in the given context now serves the opposite of function
of saving lives.

In specific terms, the poet creates a dramatic scenario in retrospect,
whereby we witness first-hand the practically impossible situation in which
the surgeon carries out his duties. The third verse of the poem conveys the
truth in detail as follows:

Yes, / akiller itis / as the trained surgeon directs: / bring me the stethoscope / bring
me the anaesthesia / the ringer solution for LV. infusion / clinical thermometer /
a pint of blood donated on his behalf / from the blood bank / for an emergency sur-
gical operation. / Yes, the directive fills the ears / of those who eavesdrop and mul-
tiply / the message to other ears. / Yes, it went as they say with short-lived smiles /
the healer’s hands are at work / as the student-nurse left to cater / for twenty other
patients / returns to treat our surgeon with the usual song: / no this, no that, and the
blood bank bankrupt.

The picturesque scenario represented above communicates very vividly
the painful situation in which the surgeon works in the failed state that Ni-
geria has become. The incapacitated surgeon has been reduced to a passive
witness of the vicissitudes that befall the patients entrusted to his care be-
cause of the lean budgetary allocation to his ministry, like all other minis-
tries. Meanwhile, the political class, making up only one percent (1%) of the
population is completely insulated from the pains and agony of the vast ma-
jority of other Nigerians. The ultimate resultant effect is that “Our trained
surgeon stands armless / not more than the pathetic sympathizers / in
a hospital well equipped on paper / watching another soul passing away.”
The repetition of the idea of “A trained surgeon” exculpates the surgeon
of all guilt and responsibility for the death of the patient, and at the same
time putting the moral responsibility squarely on the politicians for be-
traying the public mandate entrusted to their class to serve the people.
Furthermore, the irony of the statement about “A hospital well equipped
on paper” is also obvious to the morally sensitive reader because he can
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discern the contrast between the bloated sums of budgetary cash allo-
cated to the health sector on paper and its virtual absence in reality. And
on this sad note, the poem comes to an end. It is, however, a pity that the
service of the efficient surgeon, incapacitated by the absence of working
tools and equipment, has been ridiculed and debased to roles similar to
those of witch doctors, traditional diviners, priests and priestesses who
manipulate the people for personal self-advancement.

The fifth (v) and final social constellation of poems sets a distinct and
refreshing tone of triumph over the bleak and tragic poems analysed so far.
Indeed, the short poetic piece tagged “A week of broken pains” (p. 26) bal-
ances the structure of Amali’s literary script. In fact, it is at this point that
the tone of triumph is glaringly noticeable. The two verses of the poem cap-
ture in terse language the quintessential truth about good governance
based on goodwill, fairness and granting social justice to all. The facts are
presented below:

If those who govern / climb the ladder / of a greater mind to rule, / rule with people
in mind / our world would have been / a greater place / to live in”. The second verse
affirms a related idea as follows: “The respect / for human existence / is the root /
of universal peace.

As a matter of fact, the enormity of the youths’ hidden creative and in-
ventive prowess lies in the will to excel. This truth is envisaged in Amali’s
four-line poem that is seen at the opening of Section V: “The Will to be Free”,
titled Will (p. 64). It goes thus: “The harder the turbulent wind / presses
against the will of life / the stronger still / the will to greatness.” Itis indeed
the upcoming generation that has the resilient willpower and determination
to sustain its quest for greatness in the face of all odds that can bring about
a transition for Nigeria to rise to a glorious era as envisaged by the national-
istic founding fathers of Nigeria. As a matter of fact, the release of the crea-
tive and inventive potentials of the young generation will be the time when
the tragic shame of Nigeria will be turned into an era of triumph over medi-
ocrity and a visionless ruling class.

Conclusion

The discourse encapsulated in this critique has demonstrated convinc-
ingly the central thesis of this treatise. The work has also proved the failed
state ranking of Nigeria during the period of military rule. This truth is con-
veyed by the painful reality and tragic tone of almostall of the poems. Indeed,
the woeful depiction of the harsh circumstances of Nigeria at the time of
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writing the poems seems to have worsened, given the unfolding deteriorat-
ing situation of the contemporary scene. Nonetheless, not all hope is lost. Be-
yond the hue and cry concerning the woeful situation of today’s Nigeria are
the great creative and innovative potentials of the young generation of Nige-
rians. Their great worth can only be measured by their to release their given
great innovative potentials and creative talents in order to bring about a new
era of maximum national economic growth and social progress previously
unimagined in the annals of Nigerian social life.
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Von der Tragodie zum Triumph: eine Kritik ausgewadhlter
Gedichte Generals without War von Idris Amali

Abstract: Diese kritische Analyse der ausgewahlten Gedichte von Idris Amali ist ohne die
Kenntnis des Kontextes der nigerianischen Literaturgeschichte kaum zu verstehen. Fiinf
Jahre nach dem Gewinn der Unabhéngigkeit von Grof3britannien inszenierten einige Soldaten
der nigerianischen Armee unter der Fithrung von Major Chukwuma Nzeogwu den Staats-
streich vom 15. Januar 1966. Seitdem stiirzte ein Militdrregime das andere. Die demokrati-
sche Regierung vom Présidenten Shehu Shagari wurde am 1. Oktober 1989 eingesetzt, bis
General Muhamadu Buhari sie am 31. Dezember 1983 durch einen Militarputsch abléste. Ge-
neral Babangida stiirzte Buhari und fiihrte 1993 Neuwahlen durch. Moshood Abiola errang
einen erdrutschartigen Sieg, aber Babangida brach den Prozess ab und setzte die zivile Mari-
onettenregierung von Ernest Shonekan ein. General Sani Abacha l6ste ihn nach drei Monaten
ab und starb spater im Juni 1998. General Abdulsalam wurde der neue Machthaber und stellte
im Oktober 1999 zielstrebig die demokratische Herrschaft wieder her. Im Grof3en und Ganzen
nahm jedes Militarregime, das seinen Vorganger abloste, eine ,messianische” Rolle fiir sich in
Anspruch, um das Volk vor dem Ruin zu retten, die Ordnung wiederherzustellen und Nigeria
auf den richtigen Weg zu wirtschaftlichem Wohlstand, Frieden und Fortschritt zu fiihren.
Doch von einigen wenigen Ausnahmen abgesehen, pliinderten die meisten Militdrregime das
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Land aus, waren despotisch, disziplinlos und fiihrten eine Kultur der Straflosigkeit ein, die
eine Grundlage fiir die heutige Korruption in Nigeria war. So erwiesen sich die militdrischen
Befreier als eine Verstellung dessen, was sie eigentlich zu sein vorgaben. In diesem herzzer-
reifdenden Kontext von Diktatur und Misswirtschaft entstanden die Gedichte von Idris Amali.
Stichworter: Nigerianische Literaturgeschichte, Diktatur und Missstinde, Idris Amali, Gene-
rals without War.

Od tragedii do triumfu: krytyka wybranych wierszy
Generals without War Idrisa Amaliego

Abstrakt: Do zrozumienia przedmiotu niniejszej analizy krytycznej konieczny jest kontekst
historii literatury nigeryjskiej. Zaledwie pie¢ lat po uzyskaniu niepodlegtosci po panowaniu
Wielkiej Brytanii, Zotnierze dokonali zamachu stanu 15 stycznia 1966 roku. Od tego czasu
historia to opowies$¢ o jednym rezimie wojskowym obalajagcym drugi. Demokratyczny rzad
prezydenta Shehu Shagari zostat powotany 1 paZzdziernika 1989 roku, a generat Muhamadu
Buhari zastapit go w wyniku wojskowego puczu z 31 grudnia 1983 roku. Generat Babangida
obalit Buhariego, a nastepnie przeprowadzit wybory w 1993 roku. Moshood Abiola odnidst
w nich zwyciestwo, ale Babangida przerwat proces zmian i wprowadzit marionetkowy cy-
wilny rezim Ernesta Shonekana. Generat Sani Abacha wypart go po trzech miesigcach, a na-
stepnie zmart w czerwcu 1998 roku. Nowym wtadca zostat generat Abdulsalam, ktéry celowo
przywrdcit rzady demokratyczne w pazdzierniku 1999 roku. Ogdlnie rzecz biorac, kazdy re-
zim wojskowy, ktory wypart swojego poprzednika, roscit sobie prawo do “mesjanskiej” roli
polegajacej na uratowaniu narodu z ruiny, przywréceniu porzadku i skierowaniu Nigerii na
wlasciwy kurs dobrobytu gospodarczego, pokoju i postepu. Jednak, poza kilkoma godnymi
uwagi wyjatkami, wiekszos¢ reziméw wojskowych pladrowata naréd, byta despotyczna, po-
zbawiona dyscypliny i zakorzenita kulture bezkarnosci, ktéra lezy u podstaw dzisiejszej ko-
rupcji w Nigerii. Tak wiec wojskowi wyzwoliciele okazali sie by¢ afektacja tego, za kogo sie
podawali. To wtasnie w tym rozdzierajacym serce kontekscie dyktatury i ztego administro-
wania powstaty wiersze Idrisa Amali, satyrycznie opisujace rzady wojskowe w konkretnych
wierszach poddanych analizie.

Stowa kluczowe: Nigeryjska historia literatury, dyktatura, Idris Amali, Generals without War.
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Abstract: The article first takes a look at one of the distinctive tendencies of contemporary
German-language literature, the format of the generational novel, and asks about its special
characteristics caused by the problem of memory. Following on from this, possible ap-
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Literarische Reflexionen des Familienlebens bilden seit jeher einen tra-
ditionellen Gegenstand der Literatur. Fiir literarische Werke mit einem
Handlungsfokus innerhalb einer Familie, die bis heute ein breites Spektrum
an Familien betreffende Themen abgedeckt haben, eignet sich die iiberge-
ordnete Bezeichnung ,Familienliteratur”. Dass der in diesem Rahmen sich
emanzipierende Familienroman und der Generationenroman als dessen
Sonderform seit Beginn des 21. Jahrhunderts nach wie vor eine bevorzugte
Gattung fiir Darstellungen von familidren Verhaltnissen ist, zeigt die seit
2005 im deutschsprachigen Raum stetig wachsende Zahl an Romanen, die
eine Verkniipfung von Gegenwart und Vergangenheit, privater und histori-
scher Zeit herstellen und gesellschaftliche Entwicklungen beleuchten. Ins
Profil des deutschsprachigen Generationenromans gehort namlich neben
der Abbildung des Lebens einer (Mehrgenerationen)-Familie in gleicher
Weise auch die Darstellung eines breiten historisch-gesellschaftlichen Kon-
textes, wofiir in der Regel mindestens drei Familiengenerationen umspannt
werden und auf die Geschichte des 20. Jahrhunderts zuriickgeblickt wird.
Dabei kann das Format des Generationenromans sowohl Tater- als auch Op-
fergeschichten erzidhlen und den Umgang mit der Schuld von Tétern gleich-
ermafden wie mit dem Leid von Opfern reflektieren.! Holdenried und Willms
sprechen von einer ,Bereicherung des Gattungsarsenals“2: ,Sie wandeln sich,
nehmen neue Stoffe auf, und dehnen damit die Gattungsgrenzen, definieren
die Variablen neu, ohne die unabhingige Konstante anzugreifen. Diese heif3t
nach wie vor Familie, in ihrer retrospektiv erinnerten Form, in ihrer ganzen
Briichigkeit, im Status ihrer absoluten oder relativen Auflosung begriffen.”3

Ein Blick in die Literaturgeschichte zeigt, dass schon vor unserem Jahr-
hundert Generationenromane geschrieben wurden. In den vergangenen Jah-
ren dokumentiert sie aber auch, dass der Generationenroman seit seinem
erneuten Aufstieg zu einer beliebten literarischen Gattung ,an der Schnitt-
stelle von privatem und offentlichem Erinnerungsdiskurs“4 mit Schwer-
punkt auf der Geschichte des Nationalsozialismus und des Holocaust ange-

1 Sigrid Loéffler, ,Die Familie. Ein Roman: Geschrumpft und gestiickelt, aber heilig: Familien-
romane L,“ Literaturen, 6 (2005): 23.

2 Michaela Holdenried und Weertje Willms, Die interkulturelle Familie. Literatur- und sozi-
alwissenschaftliche Perspektiven (Bielefeld: Transcript Verlag, 2012), 16f.

3 Michaela Holdenried, Ein kleines Pappkastchen, mit Briefen, den Orden, ein paar Fotos ...
Zum aktuellen Familienroman als erinnernder Rekonstruktion, http://www.univ-pa-
ris8.fr/dela/etranger/pages/8/holdenried.html.

4 Michael Ostheimer, ,Monumentale Verhaltnislosigkeit. Traumatische Aspekte im neuen
deutschen Familienroman,” in Gedachtnis und kultureller Wandel: Erinnerndes Schrei-
ben. Perspektiven und Kontroversen, hrsg. v. Judith Klinger und Gerhard Wolf (Tiibingen:
Niemeyer Verlag, 2009), 149.
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siedelt wird. In dieser Hinsicht prasentiert der Generationenroman nach
Ostheimer , Ausschnitte aus der Familienvergangenheit der NS-Zeit, deren
familidre (Nicht-)Kommunikation und trans- bzw. intergenerationelle Nach-
wirkungen“s und zeichnet somit nicht nur das Bild einer Familie, sondern
auch das Bild eines ganzen Landes, einer Gesellschaft. Harald Welzer inter-
pretiert die Konjunktur von Generationenromanen als Zeichen von morali-
schen ,Selbstvergewisserungen von Kindern wie Enkeln der Kriegs- und Ta-
tergeneration®“.6 Die Vergabe des Deutschen Buchpreises 2005 an den ster-
reichischen Schriftsteller Arno Geiger fiir seinen Generationenroman Es geht
uns gut und der hybride Charakter, da in ihm sowohl Merkmale von Autobio-
graphie und Biographie als auch Merkmale des Familienromans, Heimatro-
mans, Gesellschaftsromans, Entwicklungsromans und auch des historischen
Romans nachzuweisen sind,’ leisteten der Beliebtheit des Romangenres wei-
teren Vorschub, ebenso wie die Auseinandersetzung mit der kollektiven Erin-
nerungsproblematik als gangiges Charakteristikum des Familienromans.

Der franzosische Philosoph und Soziologe Maurice Halbwachs entwi-
ckelte zu Beginn des 20. Jahrhunderts den Begriff mémoire collective, den er
in Les cadres sociaux de la mémoire (1925), La mémoire collective (1939), La
Topographie Iégendaire des Evangiles en Terre Sainte (1941) ausfiihrte. Halb-
wachs spricht in seinem Werk die soziale Bedingtheit von Erinnerungen an
und macht auf den sozialen Rahmen aufmerksam. Er nimmt eine Einteilung
der Gesamtgesellschaft in unterschiedliche Gruppen, die iiber einen grup-
penspezifischen Fundus an Wissen und Erinnerungen verfiigen, vor und ver-
steht jede personliche Erinnerung als eine mémoire collective, also als ein
kollektives Phdnomen. Halbwachs vereint zwei grundlegende Konzepte des
kollektiven Gedachtnisses: kollektives Gedachtnis als organisches Gedacht-
nis des Individuums, das sich im Horizont eines soziokulturellen Umfelds
herausbildet, und kollektives Gedachtnis als der innerhalb von sozialen
Gruppen erfolgende Bezug auf Vergangenes. Individuelle und kollektive
Identititen sind demnach voneinander abhangig, denn das Individuum
pragt sich durch die Teilnahme an Interaktions- und Kommunikationspro-
zessen von Gruppen. Das entspricht auch den Uberlegungen von Gudehus,
Eichenberg und Welzer: ,Will man den einzelnen Menschen in seinem indi-
viduellen Denken und seiner individuellen Erinnerung verstehen, muss man

5 Ostheimer, ,Monumentale Verhaltnislosigkeit. Traumatische Aspekte im neuen deutschen
Familienroman®“, 149.

6 Harald Welzer, ,Schén unscharf. Uber die Konjunktur der Familien- und Generationenro-
mane,” in Mittelweg, Nr. 36 (2004): 59.

7 Ariane Eichenberg, Familie - Ich - Nation. Narrative Analysen zeitgenodssischer Generati-
onenromane (Gottingen: V&R unipress, 2009), 129f.
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ihn in Beziehung zu den verschiedenen Gruppen setzen, denen er gleichzei-
tig angehort, und seine Position innerhalb der jeweiligen Gruppe lokalisie-
ren.“® Ohne den Bezug zu anderen Menschen, d. h. zu einer Gruppe, bleibt
auch der Zugang zum eigenen Gedachtnis verwehrt. Das liegt daran, dass Er-
fahrungen im Umgang mit anderen Menschen entstehen. Auf diese Weise
konnen Daten und Fakten, kollektive Zeit- und Raumvorstellungen sowie
Denk- und Erfahrungsstromungen vermittelt werden, die spater helfen kon-
nen, bestimmte Ereignisse zu erinnern.? In dieser Hinsicht ist fiir Halbwachs
jede personliche Erinnerung ein kollektives Phianomen und jede soziale
Gruppe ein Rahmen von zentraler Bedeutung, ohne den Sinnwelten weder
entstehen noch weitergegeben werden konnten.

Wie jedes Kollektiv bildet auch die Familie ein Gedachtnis, eine Gedacht-
nisform, die sich durch geteilte Erfahrungen und Kommunikation in der Fa-
milie konstituiert. Schon aus der Tatsache heraus, dass Familienmitglieder
miteinander (er)leben, kommunizieren und untereinander ihre Erfahrun-
gen austauschen, leitet sich auch die Existenz eines Familiengedachtnisses
ab. Nach Halbwachs besitzt jede Familie ,ihre von ihr allein zu bewahrenden
Erinnerungen und ihre Geheimnisse, die sie nur ihren Mitgliedern entdeckt.
Diese Erinnerungen [...] sind gleichzeitig Modelle, Beispiele und eine Art
Lehrstiicke. In ihnen driickt sich die allgemeine Haltung der Gruppe aus; sie
reproduzieren nicht nur ihre Vergangenheit, sondern sie definieren ihre We-
sensart, ihre Eigenschaften und Schwéachen.“10

Das familidre Gedachtnis ist ein Fundus erzihlter und erinnerter Ge-
schichten innerhalb der Familie. Diese Geschichten werden erzahlt, um sie
zu erhalten und sie der nachsten Generation anzuvertrauen. Auf diese Weise
entsteht ein Informationentransfer. Den Bestand an Erzdhlungen und Erin-
nerungen der Familienmitglieder bezeichnet Bollas als ,Generationsob-
jekte” und merkt an: ,Generationsobjekte sind mnemisch: Sie bewahren et-
was von den Erfahrungen unserer Zeit. Und doch sind Generationsobjekte
nicht idiosynkratisch: Es sind Objekte, die das Verstdndnis, das wir von un-
serer eigenen Generationszeit haben, weitergeben.“1! Beim Geschichtener-
zahlen greifen die Familienmitglieder Aspekte auf, die innerhalb ihres fami-
lidren Rahmens liegen. Neben den relativ gut zugdnglichen Informationen

8 Gedichtnis und Erinnerung. Ein interdisziplindres Handbuch, hrsg. v. Christian Gudehus
u.a. (Stuttgart-Weimar: J. B. Metzler Verlag, 2010), 86.

9 Vgl. Astrid Erll, Kollektives Gedachtnis und Erinnerungskulturen. Eine Einfiihrung (Stutt-
gart-Weimar: J. B. Metzler Verlag, 2005), 15.

10 Maurice Halbwachs, Das Gedachtnis und seine sozialen Bedingungen, iibers. v. Lutz Geld-
setzer (Frankfurt am Main: Suhrkamp Verlag, 1985), 210.

11 Christopher Bollas, Genese der Personlichkeit: Psychoanalyse und Selbsterfahrung (Stutt-
gart: Klett-Cotta Verlag, 2000), 242.
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liber die eigene Geschichte birgt das Familiengedachtnis ebenso einen ver-
schwiegenen Bereich, der Familiengeheimnisse enthilt und jiingeren Gene-
rationen nicht immer zuganglich ist, was Liicken im Gedachtnis zur Folge
hat. Liicken im Gedachtnis fungieren aber zugleich auch als Ausldser fiir Re-
cherchen, da sie die Neugierde und das Bediirfnis nach Gewissheit wecken.
Dabei werden auch Aspekte aufgegriffen, die ,aufderhalb“ der Familie liegen.
Da namlich jedes einzelne Familienmitglied immer in einer Beziehung zur
Auflenwelt steht, wird beim Erzdhlen auch auf 6ffentliche Vergangenheits-
diskurse verwiesen. So 6ffnen die Generationsabfolge und die Recherche
den Raum fiir das Historische. Aleida Assmann betrachtet die Familienlite-
ratur als Medium des kulturellen Gedachtnisses, bei dem Familiengeschich-
ten den Schliissel zum Verstdndnis der kollektiven Geschichte liefern.!2 Cha-
rakteristisch fiir Generationenromane ist aber auch oftmals der schwierige
Umgang der Generationen mit der privaten und kollektiven Geschichte und
vor allem der sich daraus ergebende unterschiedliche Zugang zur Vergan-
genheit. Vor diesem Hintergrund untersucht der vorliegende Beitrag mogli-
che Zugdnge zu tabuisierten bzw. verdrangten Aspekten der Vergangenheit
als Grundlage fiir eine Rekonstruktion der Familiengeschichte. Das literari-
sche Korpus bilden sechs Generationenromane der deutschsprachigen Ge-
genwartsliteratur.

Verbalisierung der Erinnerung - erzahlerischer Zugang zur
Vergangenheit

Literarische Figuren erinnern sich, um eigene Erlebnisse vor dem Ver-
gessen zu bewahren und Vergangenes zu rekonstruieren. Ein wichtiges Me-
dium dieser Rekonstruktion ist die Kommunikation in der Familie. Das Ge-
schichtenerzahlen hat in vielen Generationenromanen eine werkkonstituie-
rende Funktion und erweist sich in diesem Genre auch sonst als ,ein wichti-
ges Element der Gedachtnisstiitzung, der Bewahrung von Vergangenem und
der Verlebendigung gelebter Erfahrungen sowie des Aufbaus einer Grup-
penidentitdt.“13 Auch Welzer sieht in der Aufarbeitung der Familienvergan-
genheit die Moglichkeit eines Kollektivs, sich als Gruppe zu definieren:

12 Vgl. Aleida Assmann, ,Unbewiltigte Erbschaften. Fakten und Fiktionen im zeitgendssi-
schen Familienroman,” in Generationen: Erfahrung - Erzahlung - Identitdt, hrsg. v. An-
dreas Kraft und Mark Weifshaupt (Konstanz: UVK Verlagsgesellschaft, 2009), 50.

13 Angela Keppler, ,Soziale Formen individuellen Erinnerns. Die kommunikative Tradierung
von (Familien-)Geschichte,“ in Das soziale Gedachtnis. Geschichte, Erinnerung, Tradie-
rung, hrsg. v. Harald Welzer (Hamburg: Hamburger Edition, 2001), 145.
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Die kommunikative Vergegenwartigung von Vergangenem in der Familie ist mithin
kein blofer Vorgang der Aktualisierung und der Weitergabe von Erlebnissen und
Ereignissen, sondern immer auch eine gemeinsame Praxis, die die Familie als
Gruppe definiert, die eine spezifische Geschichte hat, an der die einzelnen Mitglieder
teilhaben und die sich - zumindest in ihrer Wahrnehmung - nicht verindert.14

Allerdings fallt auf, dass die Geschichten, die in Generationenromanen
von dlteren Familienmitgliedern erzahlt werden, nicht immer reale Abbilder
der Vergangenheit sind oder bestimmte Jahrzehnte ausgespart werden. Das
ist ndmlich auch der Fall in Peter Henischs Roman Eine sehr kleine Frau
(2007), der vordergriindig nicht vom Zweiten Weltkrieg berichtet, obwohl
dieser die Familie gepragt hat. Der Protagonist erinnert sich an seine Grof3-
mutter und die Geschichten, die sie ihm erzahlt hat: iiber die Tiirkenbelage-
rung Wiens, die Zeit von Napoleon Bonaparte und von Kaiser Franz Joseph
I. Sie setzt mit der eigenen Familiengeschichte fort und iiberblickt bruch-
stiickartig die Zeit von der Familiengriindung bis hin zur Auflésung der Fa-
milie. [hre Geschichten begleiten und pragen den Enkel:

Zu jeder Karte eine Geschichte. Oder zumindest der Ansatz einer Geschichte. Das An-
gebot einer Geschichte. Die Moglichkeit einer Geschichte. Bilder, die sich tief in mein
Bewufitsein (und vielleicht sogar in darunter liegende Schichten) einpragten. Ge-
schichten, die in meinem Kopf, der mir manchmal ein bif3chen zu schwer vorkam,
weiterwirkten.15

Als Kind erkennt er, dass seine Grofdmutter eine grofie Vorliebe fiir das
Erzahlen hat. Das Erzihlen scheint fiir sie ein Fluchtweg zu sein bzw. eine
Maéglichkeit dem Alltag zu entkommen: ,Erzihl, sagte ich, und die Grofdmut-
ter, als hatte sie nur auf dieses Stichwort gewartet, erzahlte.“1¢ Die fiir Mar-
chen typische Anfangsformel, die die Grofdmutter beim Erzdhlen von Ge-
schichten verwendet, iibernimmt der Enkel, wenn er die Familienvergan-
genheit rekonstruiert:

Es war einmal ein Mann Mitte dreif3ig, der hatte im Krieg Hand und Heimat verloren.
Es war einmal eine Frau Mitte zwanzig, der hatte ein anderer Mann ein Kind ge-
macht. Es war einmal eine grofse Monarchie, die war Vergangenheit. Es war einmal
eine kleine Republik, die war Gegenwart. Es waren einmal Hungerjahre. Es war ein-
mal eine Inflation.1”

Einsichtin die Geschichte der Familie bekommt die Protagonistin in Maja
Haderlaps Roman Engel des Vergessens (2011) ebenfalls dank der Grofdmut-

14 Harald Welzer, ,Das gemeinsame Verfertigen von Vergangenheit im Gesprach,” in Das so-
ziale Gedachtnis. Geschichte, Erinnerung, Tradierung, 163.

15 Peter Henisch, Eine sehr kleine Frau (Miinchen: Deutscher Taschenbuchverlag, 2010), 191.

16 Henisch, Eine sehr kleine Frau, 33.

17 Henisch, Eine sehr kleine Frau, 114.
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ter, in deren Geschichten sich die Erinnerung an die verbrachten Tage im
Konzentrationslager, an Familienmitglieder und ihre Erfahrungen sowie Ur-
sachen fiir ihre Traumata konkretisieren. Haderlaps Roman erzahlt die Ge-
schichte einer Familie, die zugleich die Geschichte der slowenischen Minder-
heit in Osterreich ist, und schildert, wie tiefgreifend Kriegstraumata sind.
Dabei wird nicht in chronologischer Reihenfolge berichtet, denn es gibt im-
mer wieder Riickblenden und Wiederholungen von bereits Erzdhltem, was
durch Kommentare des Vaters und der Protagonistin deutlich wird. So be-
statigt der Vater eine schon gehorte Geschichte der Grofimutter mit ,Ja, ja“
und das Madchen kommentiert mit ,Ich weif3“.18 Die Sprache zeigt sich in
Haderlaps Roman als die ,einzig mogliche Spurensicherung“.1® Auf diese
Weise gelangt die Enkelin zu notwendigen Erfahrungen tiber die Familien-
vergangenheit. Das Ziel des Erzdhlens, so Nagy, ist, die Neukonstruktion der
Welt, des Ichs und der Vergangenheit mittels Sprache und in der Sprache“20.

Abgesehen davon, dass die Verbalisierung von Erfahrenem und Ereigne-
tem Voraussetzung fiir die Aktualisierung derselben Erfahrungen und Ereig-
nisse ist, kann sie eine identitatsstiftende Funktion haben und als Bestati-
gung gesehen werden, denn der ,Bezug auf vergangene Ereignisse ist nicht
allein ein Akt ihrer gemeinsamen Vergegenwartigung als etwas Vergange-
nes, sondern ein Vorgang der Bestatigung einer Einstellung zu wichtigen An-
gelegenheiten des Lebens, der sich in der Familie tiber die Zeiten hinweg
durchgehalten hat“21, Zudem kann auch von einer Bestatigung der Zugeho-
rigkeit und Stabilitat der Identitat die Rede sein, da sich die Familienmitglie-
der durch ihr gemeinsames Erinnern und die Auseinandersetzung mit ihrer
eigenen Geschichte als Gemeinschaft identifizieren. Indem sie namlich das
Vergangene verbalisieren, arbeiten sie gemeinsam gegen das Vergessen und
erfahren dabei eine Verbundenheit mit der Familiengeschichte und mitei-
nander, denn die ,Familie wird zur Familie, indem ihre Geschichte immer
wieder durch die Erzdhlungen heraufbeschworen wird.“?22 Dementspre-

18 Maja Haderlap, Engel des Vergessens (Gottingen: Wallstein Verlag, 2011), 7.

19 Sigrid Loffler ,Hermeneutik des Zerfalls. Familienromane zwischen Kohé&sion und den
Fliehkraften der Politik,”“ in Immer wieder Familie: Familien- und Generationenromane in
der neueren Literatur, hrsg. v. Hajnalka Nagy und Werner Wintersteiner (Wien: Studien-
verlag, 2012), 132.

20 Hajnalka Nagy, ,FamilienGeschichte de/rekonstruiert. Osterreichische Familienromane
im neuen Jahrtausend,” in Immer wieder Familie: Familien- und Generationenromane in
der neueren Literatur, hrsg. v. Hajnalka Nagy, und Werner Wintersteiner (Wien: Studien-
verlag, 2012), 92.

21 Angela Keppler, Tischgesprache. Uber Formen kommunikativer Vergemeinschaftung am
Beispiel der Konversation in Familien (Frankfurt am Main: Suhrkamp Verlag, 1994), 173.

22 Nagy, ,FamilienGeschichte de/rekonstruiert. Osterreichische Familienromane im neuen
Jahrtausend,“ 90f.
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chend erscheint hier die Familie als gemeinsamer Erinnerungs- und Identi-
tatsraum, in dem sich die Familie als Gruppe definiert, Historisches retro-
spektiv aufgearbeitet und im kommunikativen Austausch fiir jiingere Gene-
rationen erhalten wird. Mit dem Tod der Grofmutter verliert die Protago-
nistin nicht nur ihre Vertrauensperson, sondern auch den Bezug zur Famili-
engeschichte, deren Tore fiir jiingere Generationen, solange die letzte Zeit-
zeugin noch am Leben war, gedffnet waren. Sie entscheidet sich, die Ge-
schichten der Grofdmutter aufzuschreiben und sie so vor dem Vergessen zu
bewahren. Ahnlich endet auch Henischs Roman.

Als Gegenpol zum Erzédhldrang wie in Henischs oder Haderlaps Ro-
man dargestellt, erscheint in Generationenromanen die Tabuisierung.
Dabei geht es um die belastende NS-Vergangenheit, die die Zeitzeugenge-
neration sprachlos gemacht hat. Insofern veranschaulichen Generatio-
nenromane auch:

Akte der Verdrangung, des Beschweigens, der Rechtfertigung oder der Bescho-
nigung. Durch Leugnen und Verschweigen entsteht ein Geheimnis, das zugleich
trennend und verbindend zwischen den Generationen steht. Die Vertreter der
ersten Generation sind ferner von traumatischen Erfahrungen gepragt, die eben-
falls nicht angesprochen werden kénnen und als Unausgesprochenes durch die
Familie geistern.23

Den pragnantesten Unterschied zwischen den dlteren und jiingeren Ge-
nerationen sieht Assmann in den ,kontrire[n] Welt- und Werthaltungen“.24
Die zweite Generation verkorpert Assmann zufolge Werte der ,reeduca-
tion“,2> sie distanziert sich demnach von den Werten der ersten Generation.
Erst die dritte Generation, die sich wiederum von ihren Eltern, der zweiten
Generation, distanziert, wachst in einer Erinnerungskultur auf und zeigt In-
teresse an der eigenen Familiengeschichte.

Visualisierung der Erinnerung - visueller Zugang zur
Vergangenheit

An den letzten Abschnitt ankniipfend soll in diesem weiter diskutiert
werden, dass deutschsprachige Generationenromane oftmals gerade die Un-

23 Assmann, ,Unbewidltigte Erbschaften. Fakten und Fiktionen im zeitgendssischen Famili-
enroman,” 54.

24 Assmann, ,Unbewaltigte Erbschaften. Fakten und Fiktionen im zeitgendssischen Famili-
enroman,” 54.

25 Assmann, ,Unbewaltigte Erbschaften. Fakten und Fiktionen im zeitgendssischen Famili-
enroman,”“ 55.
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fahigkeit zur Kommunikation kennzeichnet. Eine fehlende kommunikative
Teilhabe und die daraus folgenden Liicken im Familiengedachtnis machen
weitere Medien erforderlich. Die Besonderheit der Generationenromane
zeigt sich auch darin, dass sie Informationen aus verschiedenen Quellen be-
ziehen, mit Hilfe derer die Familienvergangenheit schliefdlich rekonstruiert
werden kann. Das sind sehr oft Familienfotos, Erbstiicke, Tagebucheintrage,
personliche Briefe, vertraute Orte und andere emotions- und erinnerungs-
geladene Quellen, die einem neuen Sinnzusammenhang dienen und das Wis-
sen erweitern sollen.

Eine alte Schwarz-Weif3-Fotografie ist in Elva Schevemanns multiper-
spektivischen Generationenroman Das Foto (2016) das Sinnbild fiir ver-
drangte Schuld, verdrangte Traumata und die Sprachlosigkeit innerhalb der
Familie, was sich auf die nachfolgenden Generationen auswirkt. Aus ver-
schiedenen Perspektiven erzahlt der Roman die Lebensgeschichte von Gus-
tav Kerzinger, die von den Auswirkungen seiner Nazi-Vergangenheit be-
stimmt ist. Da die erzdhlte Geschichte den Zeitraum von 1929 bis 2009 und
somit grofdtenteils das 20. Jahrhundert umfasst, wird neben privater auch
eine gesellschaftshistorische Kontextualisierung méglich gemacht. Der Ro-
man fingt in der Gegenwart, mit Ibrahim Yildiz‘ Entdeckung einer alten Fo-
tografie in einer Miilltonne, an: ,Es war ein Schwarz-Weif3-Portrat, grofd ge-
rahmt. Eine blasse, junge Frau mit langen, dunklen Haaren war darauf zu se-
hen. Das Haar war nach hinten gekdmmt und fiel ihr in leichten Wellen iiber
die Schultern. Sie trug eine schwarze, hochgeschlossene Bluse und blickte
mit ernstem Gesicht in die Kamera. Auf dem Arm hielt sie ein Kind, einen
kleinen Jungen, noch keine zwei Jahre alt.“26 Er nimmt die Fotografie an sich
und héngt es zuhause an die Wand, an der schon Fotografien seiner eigenen
Familie hangen, und gibt dem Fundstiick eine neue Bedeutung. Eine Bedeu-
tung hatte es auch fiir die urspriinglichen Besitzer, allerdings erinnerte es
sie vor allem an die Unterbindung des Wahrheitsdrangs jiingerer Familien-
mitglieder und eines Austausches iiber familienhistorisch relevante The-
men. Da die Interpretation von Fotografien im Medium der Sprache stattfin-
det und das in Schevemanns Roman nicht der Fall ist, kann die Fotografie
auch nicht dekodiert werden, weshalb sie und damit symbolisch die Last der
Vergangenheit nach Kerzingers Tod von seiner Familie auch entsorgt wird.

Einen teilweise stérenden Charakter weisen auch die Familienfotogra-
fien in Anna Mitgutschs Roman Haus der Kindheit (2000) auf. Sie nehmen im
Roman eine zentrale Rolle ein und evozieren Erinnerungen an die Zeit in Os-
terreich. Allerdings verhindert ihre Prasenz jeden Versuch einer Neuanpas-
sung an einen neuen Ort auféerhalb der Heimat. Diese hat im Roman die jii-

26 Elva Schevemann, Das Foto (Hamburg: tredition, 2016), 10.
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dische Familie in den Dreifdigerjahren wegen antisemitischer Vorkomm-
nisse verlassen. Das visuelle Material gilt in diesem Zusammenhang als ,In-
diz einer Vergangenheit, die nicht mehr existiert, als fortexistierender Ab-
druck eines vergangenen Augenblicks“.2” Im Roman der 6sterreichischen
Schriftstellerin ist die Fotografie also eine Form der Sichtbarmachung, Auf-
rechterhaltung sowie Vergegenwartigung vergangener Verhaltnisse und sie
erweist sich dariiber hinaus auch als einflussnehmendes Medium auf identi-
tatsgestaltende Prozesse in der Familie. Auf3erdem libernimmt sie als stin-
dige Begleiterin die Funktion eines symbolischen ,Mahngegenstands” und
wirkt dem Vergessen entgegen.

Horstkotte erklart in Nachbilder. Fotografie und Geddchtnis in der
deutschen Gegenwartsliteratur die Konjunktur der Fotografie in der Lite-
ratur wie folgt:

Angesichts der Ubiquitdt von Fotografien und ihrer vielfaltigen Funktionen bei der
Ermoglichung, Produktion, Konservierung, Deutung und intersubjektiven Weiter-
gabe von Erinnerungen verwundert es nicht, daf} Fotografien eine zentrale Rolle in
Texten der deutschen Gegenwartsliteratur spielen, die von Erinnerungen an den
Zweiten Weltkrieg und Holocaust handeln.28

Die Fotografie hat in Schevemanns Roman auch einen Zeugnischarakter,
weil es eine vergangene Existenz und eine gelebte Episode im Leben der Fa-
milie abbildet, die aber in der Familie nicht dechiffriert wird. Die Fotografie
erweist sich in diesem Zusammenhang als Schnittstelle zwischen Vergan-
genheit und Gegenwart, zwischen dem Zeitzeugen und den Nachkommen so-
wie zwischen Sprachlosigkeit und Interpretationsbediirfnissen. Insofern ist
sie ein storender Faktor fiir die Figuren im Roman und zeigt ein durch Tabus
und Traumata belastetes Familiengedéchtnis.

In der Familienliteratur konnen zwei verschiedene Umgangsweisen mit
bildlichem Material festgestellt werden. Fotografien kdnnen die Erzdhlung
begleiten, indem sie im Text auch abgebildet werden. Die giangigste Um-
gangsweise ist jedoch der Verweis auf das visuelle Medium, welches dann -
wie in Mitgutschs und Schevemanns Roman - als ein ,,in die Narration trans-
formiertes Medium“29 und somit ausschlief3lich als erzahlter Gegenstand er-
scheint. Die Fotografie wird vom Erzéhler oder von den Figuren beschrieben
und erweist sich als eine ,,Quelle des Wissens um die Geschichte einer Fami-

27 Christa Giirtler, ,Abschied von einem fremden Haus," in Die Rampe, Sonderband zu Anna
Mitgutsch (?? 2014): 74.

28 Silke Horstkotte, Nachbilder. Fotografie und Gedéchtnis in der deutschen Gegenwartslite-
ratur (K6ln-Weimar-Wien: Béhlau Verlag, 2004), 10.

29 Eichenberg, Familie - Ich - Nation. Narrative Analysen zeitgenossischer Generationenro-
mane, 48.
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lie“30, die ,die zeitliche Identitdt der Lebenden“3! bewahrt. Fotografien die-
nen im deutschsprachigen Generationenroman auch als dokumentarisches
Material, so etwa in Monika Marons Roman Pawels Briefe. Eine Familienge-
schichte (1999), der die Geschichte dreier Generationen erzahlt. Die Fotogra-
fien ergidnzen die Rekonstruktion der Familiengeschichte und verleihen dem
Roman Authentizitit. Eine individuelle Aneignung der Vergangenheit mit-
tels der Fotografie versucht auch der Protagonist in Fritz Dittlbachers Gene-
rationenroman Kleine Zeiten. Die Geschichte meiner Grofsmutter (2012). Der
Erzdhler bemerkt, dass das Familienalbum nicht vollstindig ist, und spiirt
den komplexen Verbindungen zwischen der NS-Vergangenheit und der Ge-
genwart sowie der Lebensgeschichte seiner osterreichischen Familie nach.
Fotografien vermitteln zwar nur Fragmente vergangener Existenzen und oft
nur ein reduziertes und unzuverladssiges Abbild vergangener Momente, doch
gerade ein solcher Charakter des Bildmaterials ist in Generationenromanen
Erinnerungs- und Kommunikationsanlass, denn:

[d]as private Foto ist an eine mehr oder weniger private Gesprachsgemeinschaft
adressiert; es ist dazu da, um im Kreis der Bekannten und Verwandten besprochen
zu werden; es stiitzt nicht das Gedachtnis des einzelnen, es stiitzt das Gedachtnis der
Gruppe - und auf diesem Weg das des einzelnen als eines Mitglieds der Gruppe. An
den familidren Gesprachen tiber Familienfotos wird deutlich, daf} das, was sich auf
einem Foto Relevantes zeigt, was es im Kontext der Familiengeschichte bedeutet,
immer das Ergebnis einer kollektiven ,Auslegung” der betreffenden Ereignisse ist.
Man kann sogar sagen: Die Begebenheit, der Augenblick, das Ereignis, das ein Fami-
lienfoto zeigt, hat Bedeutung fiir die Familie nur zusammen mit dem wiederkehren-
den Ereignis seiner gemeinsamen Besprechung und Betrachtung.32

Die Fotografie ist auf den Rezipienten und die Sprache angewiesen,
d. h. sie bedarf einer Kontextualisierung, um bedeutungsvoll zu werden.33
Bild und Sprache bilden einen ,Spannungsraum, in dem sich Bewegungen
zwischen Visuellem und Verbalem vollziehen“.34

30 Michael Ignatieff, Das russische Album. Geschichte einer Familie (K6ln: Kiepenheuer
& Witsch, 1989), 13.

31 Ignatieff, Das russische Album. Geschichte einer Familie, 12.

32 Keppler, ,Soziale Formen individuellen Erinnerns. Die kommunikative Tradierung von
(Familien-)Geschichte, 150.

33 Vgl. Manuel Maldonado-Aleman, ,Fotografie als Erinnerungsmedium in der deutschen Ge-
genwartsliteratur: Monika Maron und Tanja Diickers,” in Literarische Inszenierungen von
Geschichte, hrsg. v. Manuel Maldonado-Aleman, und Carsten Gansel (J.B. Metzler: Wiesba-
den, 2018), 47.

34 Monika Schmitz-Emans, ,Das visuelle Gedéchtnis der Literatur. Allgemeine Uberlegungen
zur Beziehung zwischen Texten und Bildern,” in Das visuelle Gedachtnis der Literatur,
hrsg. v. Manfred Schmeling, und Monika Schmitz-Emans (Wiirzburg: Koénigshausen
& Neumann, 1999), 17.
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Verortung der Erinnerung - raumlicher Zugang zur
Vergangenheit

Menschliche Erinnerungen sind ortsgebunden. Vertraute Orte, Platze,
Strafden und Gassen kénnen Gefithle und Erinnerungen wecken und zeich-
nen sich somit durch eine emotions- und erinnerungsauslésende, aber auch
identitatsstiftende Funktion aus. Diese Feststellung geht mit Assmanns Kon-
statierung einher, nach der Individuen ihre Erinnerungen nicht nur in Ge-
genstanden auslagern, sondern auch in Stadten und Orten,3> die ein grofdes
»+Wiedererkennungs- und somit auch Erinnerungspotenzial“3¢ besitzen.
Aleida Assmann spricht in ihrem Buch Erinnerungsrdume. Formen und
Wandlung des kulturellen Geddchtnisses in diesem Kontext von einem ,,Ge-
ddchtnis der Orte“37 und legt nahe, dass Orte iiber ein Gedadchtnis verfiigen,
das die Grenzen des menschlichen Gedachtnisses libersteigt. Damit wird auf
das zeitlich begrenzte menschliche Gedachtnis, das nach dem Tod eines be-
stimmten Menschen nicht mehr existiert, hingewiesen. Orte hingegen kon-
servieren Erinnerungen fiir die nachsten Generationen und haben die Fahig-
keit diese immer wieder zu aktualisieren. Assmann unterscheidet Familien-
bzw. Generationenorte, Gedenkorte, traumatische Orte und Erinnerungsorte.
Familien- und Generationenorte sind immer in der Geschichte einer Familie
verwurzelt und haben fiir die Familie auch eine symbolische Bedeutung.38

Der literarische Schauplatz ist in Mitgutschs Roman Haus der Kindheit
eine Kleinstadt ,H.“ in Osterreich. Mittels der Darstellung des Familienortes
und des Familienhauses werden in Mitgutschs Roman die Vergangenheit der
judischen Familie und ein Teil der 6sterreichischen Geschichte rekonstru-
iert. Dieser private und intime Ort der Vergangenheit pragt die Figuren im
Roman und wird nach der Flucht aus Osterreich zum Sehnsuchtsort. Als der
jiingste Nachkomme erfihrt, dass das Elternhaus nach dem Anschluss Oster-
reichs 1938 ,arisiert” wurde und damit nicht mehr im Besitz seiner Familie
ist, sieht er sich seiner Erinnerungen und Gefiihle, die er in der Ferne jahre-
lang fiir ein Haus entwickelte, beraubt. Die spatere erfolgreiche Riickstellung
stellt ihn zwar zufrieden, doch der Zustand des Hauses und das Fremde in

35 Aleida Assmann, Erinnerungsraume: Formen und Wandlungen des kulturellen Gedacht-
nisses (Miinchen: C. H. Beck Verlag, 2006), 217.

36 Goran Lovri¢, ,Raum als Mittel der Vergangenheitsrekonstruktion in Eva Menasses ,Vi-
enna‘ und Peter Henischs ,Eine sehr kleine Frau'," in Zagreber germanistische Beitrdge, Nr.
21(2013):128.

37 Assmann, Erinnerungsrdume: Formen und Wandlungen des kulturellen Gedachtnisses,
298.

38 Vgl. Assmann, Erinnerungsraume: Formen und Wandlungen des kulturellen Gedachtnis-

ses, 301f.
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vertrauten Riumen, verleiten ihn dazu, es zu renovieren, denn in ,keinem
dieser Rdume wiirde er wohnen, bevor sie renoviert und das abgestandene
Grau der Wiande, die hellen Vierecke, die Mobel und Bilder hinterlassen hat-
ten, libertlincht waren“39. Mit der Renovierung und der Beseitigung der Spu-
ren der bis zur Riickstellung im Haus lebenden Familie stellt der Protagonist
mithilfe von Erinnerungen und historischer Recherche die alte Ordnung wie-
der her und rekonstruiert die private (Leidens-)Geschichte. Insofern kann
der Raum also, wie Neumann festhalt, ,iiber seine Minimalfunktion als Hand-
lungsschauplatz hinaus als semantisierte Materialisierung eines bestimmten
Gruppengedachtnisses in Erscheinung treten und so die Prasenz der Vergan-
genheit evozieren.“40

In Osterreich sucht auch Peter Henischs Protagonist im Roman Eine sehr
kleine Frau Orte auf, die ihn in die Vergangenheit zuriickversetzen. Um die
Vergangenheit zu rekonstruieren, geht der Protagonist vertrauten Wegen
nach und wird ,Vergangenheitstourist“.4! Die Stadt Wien dient in Henischs
Roman nicht nur als Handlungsort, es ist auch ein Erinnerungsort mit Ein-
flussnahme auf identitatsgestaltende Prozesse sowie familidrer und kultu-
reller Bedeutungstrager. Es ist jener Raum, in dem die Erinnerungsarbeit
nach der Riickkehr des Protagonisten nach Osterreich iiberhaupt beginnt:

Jetzt bin ich hier und gehe einer Vergangenheit nach, die mir nicht einfach vergangen
scheint. Einer Vergangenheit, die woméglich in die Zukunft wirkt. Am End, wiirde die
Grofdmutter sagen. Aber vielleicht sind das nur Wahnideen. Jedenfalls gehe ich, in-
dem ich dieser Vergangenheit nachgehe, ganz konkrete Wege.+2

Im Roman werden verschiedene Wiener Lokalitdten genannt, die auch
eine bestimmte Symbolik und Bedeutung haben. Unter anderem wird der
Heldenplatz erwdhnt, der in der osterreichischen Literatur ein gelaufiges
Motiv und Symbol fiir die Machtergreifung Hitlers und die geleugnete Mit-
schuld an den Naziverbrechen ist. Der Raum wird aus der Perspektive des
Ich-Erzéhlers dargestellt, der sich ziellos vom Heldenplatz weiter stadtein-
warts bewegt und nach Erinnerungen an die Grofdmutter und seine Kindheit
sucht. Dabei beschreibt er, was er sieht, und erinnert sich an Ereignisse und
Erlebnisse, die er mit den genannten Orten verbindet. Er bemerkt dabei, dass
sich die Stadt in seiner Abwesenheit verandert hat und befremdend wirkt:

39 Anna Mitgutsch, Das Haus der Kindheit (Miinchen: Deutscher Taschenbuchverlag, 2002), 170.

40 Birgit Neumann, ,Literatur als Medium (der Inszenierung) kollektiver Erinnerungen und
Identitdten,” in Literatur - Erinnerung - Identitit. Theoriekonzeptionen und Fallstudien,
hrsg. v. Astrid Erll u.a. (Trier: WVT, 2003), 70.

41 Aleida Assmann, Der lange Schatten der Vergangenheit: Erinnerungskultur und Ge-
schichtspolitik (Miinchen: C. H. Beck Verlag, 2006), 217.

42 Henisch, Eine sehr kleine Frau, 149.
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Die Strafden und ihre Namen sagten mir vorerst wenig. Erst nach dem Giirtel kam mir
manches bekannt vor. Manches andere befremdete mich. An Stellen, an denen ich tra-
ditionelle Kaffeehduser oder Kinos erwartete, erniichterten mich Banken oder Fast-
foodrestaurants. Ab und zu schlof3 ich die Augen und versuchte mir zu vergegenwarti-
gen, wie es hier vor einem Vierteljahrhundert ausgesehen hatte. Aber es gelang mir nur
schlecht - wenn ich die Augen wieder 6ffnete, fiihlte ich mich erst recht irritiert.43

Wie kaum eine andere Stadt spielt Wien fiir den Protagonisten und seine
Familie eine bedeutende Rolle, insbesondere ihre Geschichte, die im Roman
in Verbindung mit der Familiengeschichte aufgezeigt wird.

Alle genannten Generationenromane zeichnen sich durch eine Ver-
schrankung von privater und grofder Geschichte aus. Sie stellen individuelle
Geschichten in einen historischen Kontext und blicken nicht nur auf die fa-
milidre, sondern auch auf die kollektive Erbschaft des 20. Jahrhunderts. Alle
Texte entwickeln die fiir Generationenromane typischen Vergangenheits-
perspektiven. Einblicke in die Familienvergangenheit werden durch diverse
Quellen erméglicht. Erinnerungen werden verbalisiert, visualisiert und orts-
gebunden dargestellt. Die Generationenromane kennzeichnet vor allem der
Riickgriff auf Erinnerungsfragmente alterer Generationen und externe Ge-
dachtnismedien, deren Wahrnehmung grundsatzlich von den jlngsten
Nachkommen abhdngt. Die Verwendung von sprachlichen und visuellen
Quellen sowie raumlichen Spuren der Vergangenheit ermdglicht den Zugang
zur Vergangenheit und verleiht den Romanen Authentizitat. Den Nachkom-
men stehen bei der Rekonstruktion der Familiengeschichte Fotografien, Erb-
stiicke, Tageblicher oder o6ffentlich einsehbare Dokumente in Archiven und
Chroniken zur Verfiigung, aber auch Anekdoten und Legenden, die in den Fa-
milien erzahlt werden und zum Familiengedachtnis gehoren. Sie sind sowohl
Ausloser als auch Mittel zur Erhaltung des Informationentransfers tliber die
Familienvergangenheit und die kollektive Geschichte. Dariiber hinaus fungie-
ren die Quellen im behandelten Textkorpus auch als Identifikationsmaterial,
denn die Beschaftigung mit der eigenen Familie ist fiir die Protagonisten in
Generationenromanen oftmals an das Thema der Selbstfindung gebunden.
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Verbalisierung, Visualisierung und Verortung
der Erinnerung im deutschsprachigen Generationenroman

Abstract: Der Beitrag nimmt zunachst eine der markanten Tendenzen der deutschsprachigen
Gegenwartsliteratur, das Format des Generationenromans, in den Blick und fragt nach seinen
durch die Erinnerungsproblematik bedingten besonderen Pragungen. Daran ankniipfend
werden mogliche Zugédnge zu tabuisierten bzw. verdrangten Aspekten der Vergangenheit als
Grundlage fiir eine Rekonstruktion der Familiengeschichte untersucht. Es wird erarbeitet,
welche Schwierigkeiten und Moglichkeiten die Individuen im Umgang mit der Vergangenheit
haben. Das literarische Korpus bilden sechs Generationenromane der deutschsprachigen Ge-
genwartsliteratur: Eine sehr kleine Frau (2007) von Peter Henisch, Engel des Vergessens
(2011) von Maja Haderlap, Das Foto (2016) von Elva Schevemann, Haus der Kindheit (2000)
von Anna Mitgutsch, Pawels Briefe. Eine Familiengeschichte (1999) von Monika Maron und
Kleine Zeiten. Die Geschichte meiner GrofSmutter (2012) von Fritz Dittlbacher. Die Romane ent-
wickeln fiir Generationenromane typische Vergangenheitsperspektiven, womit die Wirkung
der Vergangenheit auf die Gegenwart bzw. die Zugangsmoglichkeiten zur Vergangenheit in
diesen literarischen Texten zentral sind.

Schliisselworter: Generationenroman, Gegenwartsliteratur, Gedachtnis, Vergangenheit, In-
formationentransfer, Erinnerungsmedien.

Werbalizacja, wizualizacja i lokalizacja pamieci
w niemieckojezycznej powiesci pokoleniowej

Abstrakt: W artykule autorka omawia jedng z wiodacych tendencji we wspotczesnej litera-
turze niemieckojezycznej - powie$¢ pokoleniowa i pyta o jej szczegdlne cechy zwigzane z ka-
tegorig pamieci. Analizie poddane s3 sposoby podejscia do tabuizowanych lub wypartych
aspektéw przesztosci jako podstawy do rekonstrukcji historii rodziny. Oméwione zostaty
trudnosci i mozliwosci, jakie maja jednostki w radzeniu sobie z przesztoscia. Korpus literacki
sktada sie z szeSciu powiesci pokoleniowych reprezentujacych wspdtczesng literature nie-
miecka: Eine sehr kleine Frau (2007) Petera Henischa, Engel des Vergessens (2011) Maji Ha-
derlap, Das Foto (2016) Elvy Schevemann, Haus der Kindheit (2000) Anny Mitgutsch, Pawels
Briefe. Eine Familiengeschichte (1999) Moniki Maron i Kleine Zeiten. Die Geschichte meiner
GrofSmutter (2012) Fritza Dittlbachera. Powiesci te prezentujg typowe dla gatunku spojrzenie
na przesztos$¢, co oznacza, ze wptyw przesztosSci na terazniejszo$¢ lub mozliwosci dostepu do
przesztosci sg centralnym tematem analizowanych tekstow.

Stowa kluczowe: powie$¢ pokoleniowa, literatura wspétczesna, pamie¢, przesztos¢, transfer
informacji, no$niki pamieci.
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Hidden affects

Absract: Identity dilemmas of contemporary man and related emotions subjected to literari-
sation in contemporary German-language literature are also the subject of the article.
Keyword: Identity dilemmas, emotions, contemporary German-language literature.

W listopadzie 1961 roku naktadem wydawnictwa Luchterhand w Mona-
chium ukazuje sie nowela Katz und Maus autorstwa mtodego, ale juz uzna-
nego w zachodnioniemieckich kregach literackich pisarza majacego za sobg
niezwykle udany, cho¢ wzbudzajacy kontrowersje debiut. Nowela wywotata
wsrod krytykéw niemieckich konsternacje. I nie chodzito tylko o pierwsza
strone oktadki, na ktérej widniat zaprojektowany przez samego autora wi-
zerunek kota z zawieszonym wokét szyi Rycerskim Krzyzem Zelaznym —
najwyzszym odznaczeniem wojskowym III Rzeszy — ani o informacje za-
mieszczong na ostatniej stronie oktadki o prowokujgcym zamysle autora
(,in provozierender Absicht”). Po pierwszej, obszernej, przekraczajgcej pie¢-
set stron powiesci, realizujacej nowa estetyke, ten niewielkich rozmiaréw
utwor zaskoczyl objetoS$cig izwarta, zorganizowang narracjg, narzucong
wyborem konwencjonalnego gatunku (Novelle). Jego pojawienie sie wywo-
tato skandal, ktérego finatem bylto cofniecie przez senat miasta przyznane;j
Grassowi literackiej nagrody Bremy (Der Bremer Literaturpreis).
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Wschodzaca wéwczas na scenie literackiej gwiazda krytyki Marcel Re-
ich-Ranicki niemal podyktowat sposéb recepcji minipowiesci, gdy na tamach
wplywowego dziennika ,Die Zeit” skomentowat: ,Der Erzdhlung Katz und
Maus haftet nichts Sensationelles an, sie ist nur ein kleines Nebenwerk”!, nie
dostrzegajac nic sensacyjnego w tym niewielkich rozmiaréw nieistotnym —
jego zdaniem — utworze. Opowiadanie przyjeto najpierw chtodno, a nawet
negatywnie. Dominowaty opinie utrwalajgce obraz pisarza tamigcego tabu.
Joachim Kaiser pisat na przyktad, Zze Grass ,nie boi sie kultu maryjnego ani
zarzutu o pornografie”2. Z oburzeniem reagowaty rézne organizacje zwigz-
kowe kombatantéw i zomierzy (m.in. Kélner Volkwartbund), krytykujac
sposOb prezentowania wojny. Najsilniej atakowat utwoér byty nazistowski
publicysta o skrajnie prawicowych i neoszowinistycznych pogladach, wy-
dawca reakcyjnego pisma ,Deutschland-Magazin” Kurt Ziesel, ktéry wyto-
czyt autorowi proces, by sadownie udowodni¢, ze ,pornograficzne swin-
stewka” demoralizuja niemiecka mtodziez3. Zarzutami kierowanymi prze-
ciwko autorowi Kota i myszy byty: demoralizacja mtodziezy, propagowanie
nihilizmu, pornograficzny charakter utworu, bluZnierstwo oraz bezczesz-
czenie wartos$ci chrzes$cijanskich i spotecznych. Dopiero po wydaniu pozy-
tywnych opinii przez uznanych badaczy oraz cztonkéw Grupy 47 (Walter
Jens, Fritz Martini, Kasimir Edschmid, Hans Magnus Enzensberger) postepo-
wanie zostato umorzone?.

0dbiér Kota i myszy przez polskiego czytelnika rowniez nie byt wolny od
kontrowersji. Publikacja opowiadania w przekladzie Marii i Egona Naga-
nowskich (wydawnictwo Czytelnik) miata miejsce dwa lata po ukazaniu sie
oryginatu. Pewnie przeszitaby niezauwazalnie, gdyby nie pierwsza powies¢
stabo wowczas znanego w Polsce pisarza, wywotujaca w obiegu krytyczno-
literackim mocno spolaryzowang dyskusje w Niemczech i w innych krajach
po ukazaniu sie w nich ttumaczenia (Francja, Szwecja, Wielka Brytania, Wto-
chy, Norwegia, Dania, Finlandia, USA)5. Mimo ze na polskim rynku wydaw-
niczym nie byto jeszcze Blaszanego bebenka, nowe opowiadanie Grassa row-

1 M. Reich-Ranicki, Die Geschichte des Ritterkreuztrdgers, ,Die Zeit” 1961, nr 46, s. 19.

2 [...] er scheut weder den Marienkultus noch das dufdere, pornographische Wagnis”. ]. Kai-
ser, Die Unbefangenheit des Raubtiers, ,Stiddeutsche Zeitung“ vom 07.10.1961 (w tekscie
gléwnym przet. A. Majkiewicz).

3 Dokumentacja rozprawy sadowej oraz dyskusji publicznej na tamach prasy znajduje sie
w tomie Kunst oder Pornographie? Der Prozefs Grass gegen Ziesel. Eine Dokumentation,
Miinchen 19609 [b. red.].

4 Zob. Ch. Sieg, Die ,engagierte Literatur‘und die Religion: Politische Autorschaft im literari-
schen Feld zwischen 1945 und 1990, Walter der Gruyter, Berlin-Boston 2017, s. 290.

5 Zob. N. Honsza, Giintera Grassa przygoda z Polskq, w: Zrozumie¢ obcosé. Recepcja literatury
niemieckojezycznej w Polsce po 1989 roku, red. M. Woltin, S. Wolting, Krakéw 2016, s. 72.
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niez wywotato u nas polemike wokot pisarza ijego rzekomo antypolskiej
twdrczosci. Do pierwszych negatywnych ocen nalezg wypowiedzi pisarza,
publicysty i reprezentanta PAX-u Jana Dobraczyniskiego oraz pisarza Woj-
ciecha Zukrowskiego. Obaj skrytykowali przede wszystkim antypolskie tre-
$ci oraz obsceniczno$é. Dobraczynski w ,Kierunkach” odnosit sie przede
wszystkim do debiutu autora i skrupulatnie wyliczal — gtéwnie z Blasza-
nego bebenka — kolejne sceny pornograficzne, podkreslajac, ze ,Kilka stron
ksigzKi [...] ma charakter obrzydliwie bluznierczy”®. W warszawskiej ,Kultu-
rze”, liberalizujacej, pragngcej uchodzi¢ za zwierciadto myslenia grona pol-
skich intelektualistéw tamtego czasu, Zukrowski’ wchodzi w polemike z au-
torem wstepu do noweli, 6wczesnym warszawskim krytykiem teatralnym
i wspétpracownikiem ,Nowej Kultury”, Andrzejem Wirthem®. Zarzuca mu
»,macenie w glowach” czytelnikom o niewyrobionych gustach na temat ,naj-
stabszej z ksigzek Grassa” i gani za przekonywanie o ,pomystowosci kon-
strukcyjnej w wynajdywaniu fabuty” i ,szokujacej realistycznej wiernosci
w odtworzeniu krajobrazu Gdanska”?. Zukrowski wnikliwiej niz Dobraczyn-
ski wskazuje na dyskredytujace pisarza treSci pornograficzne (,stosunek
z figurg Swietej”, ,sceny masturbacji i pornograficzne, nudne opisy”, obrazek
onanizujacych sie chtopcéw na komende matej dziewczynki”), ale rowniez
kpi z lansowanego przez Wirtha obrazu Grassa jako przyjaciela Polakow:

Wirth zachwala Grassa jako naszego przyjaciela, méwi o fascynacji polskoscia. A to
wyglada tak. [...] Bohater chce mie¢ trofea z zatopionego polskiego minowca, wiec
nurkuje ze $rubokretem, wyrywa co sie tylko da. Dziewczyna obiecuje sie oddac
temu, kto wytowi dla niej zbutwiate zwtoki polegtego polskiego marynarza... Grdyke
— zwornik fabularnej konstrukcji — w koncu przystania zelazny krzyz, ktéry boha-

6 ]. Dobraczynski, Obsesyjny infantylizm [recenzja dwoch ksiazek: G. Grass, Katz und Maus
oraz G. Grass, Die Blechtrommel] ,Kierunki” 1963, nr 35, s. 2.

7 W. Zukrowski, Bettanie w glowie. glowie [recenzja ksigzki G.Grass, Kot i mysz, przet.
L. i E. Naganowscy. wstep A. Wirth, Warszawa 1963], ,Kultura” 1963, nr 17, s. 12. Wojciech
Zukrowski tak przedstawit obraz polsko$ci w Blaszanym bebenku: ,Wirth zachwala Grassa
jako naszego przyjaciela, méwi o fascynacji polskoscia. Ato wyglada tak. [...] Obrona
Poczty Gdanskiej, jedna z najbardziej bohaterskich i tragicznych kart wrzesniowych, zna-
lazta w nim swego komentatora, pokazal bande durniéw i ich gesty peine zatosnej bufo-
nady. Polacy u Grassa sa godni lito$ci, glupcy niezdolni do sensownego dziatania, obtgkani
podpalacze, taki rodzaj podludzi, ktérym naréd panéw z samego powotania w ciggu lat
okupacji zyczliwie sie opiekowat. Nawet jak juz Niemcy wyjezdzaja, wysiedleni z Gdanska,
jeszcze im Polacy gwatcg kobiety i rabujg walizki”. Tamze.

8 Jak podaje Norbert Honsza, wtasnie Wirth byt osobg, ktéra pomogta Grassowi zatatwié¢
wize do Polski w 1958 roku, gdy w trakcie pisania Blaszanego bebenka pojechat do War-
szawy i Gdanska, by ,szuka¢ $ladéw przesztosci swojego Oskara”. N. Honsza, Giintera
Grassa przygoda z Polskq..., s. 67. Grass zaprzyjaZznit sie rowniez z Wirthem, gdy ten wye-
migrowat do Niemiec.

9 W. Zukrowski, Bettanie w gtowie..., s. 12.
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ter dostaje za strzelanie do partyzantéw w Borach Tucholskich i palenie radzieckich
czotgéw. No i w ten sposob fascynacja Polska zostata udokumentowana... Ja bym te
uczucia nazwat pogardg, nienawiscia, zjadliwym szyderstwem".

Jawna karykaturalnos$¢ scen przedstawiajacych zabawy na jelitkowskiej
plazy w gronie dziesiecio-, dwunastolatkéw, uznanych przez Zukrowskiego
za pornograficzne i prowadzacych go do konstatacji o mordowaniu party-
zantdw oraz niszczeniu radzieckich tankéw, dobitnie $wiadczyta, jak celnie
komentuje Ryszard Cieminski, o ,szczeg6lnie ztej woli, azeby takimi oczami
te sprawy, tak owa scene, jedna z wielu w tej ksigzce bardzo pieknych, bo
kreacyjnych, ujrze¢”11,

Zarzuty dotyczace antypolskich tresci, obscenicznosci i wulgarnosci, ja-
kie w 1963 roku padty pod adresem Kota i myszy (oraz Blaszanego bebenka),
zacigzyly nie tylko na pdZniejszej debacie wokét publikacji Blaszanego be-
benka (1973-1979) i udostepnienia polskiej publicznos$ci jego ekranizacji
(1981), lecz takze na sposobie recepcji twérczosci Grassa w ogélel2. Z wia-
domych powoddéw przeciwwaga nie mogta by¢ opublikowana na tamach
uznawanego za reakcyjny ,Tygodnika Powszechnego” pozytywna recenzja
autorstwa Jacka Susta, podejmujaca kwestie religijnosci gtbwnego bohatera,
mrocznej i wyobcowanej indywidualno$ci, czynigcego z obrazu Matki Bo-
skiej powiernice swych cierpiei!3. Toczone na tamach polskiej prasy dysku-
sje ,wokdl Grassa” miaty charakter polityczny, kwestie estetyczne ze-
pchniete zostaty na drugi planl4. Debaty krytycznoliterackie i literaturo-
znawcze pojawily sie dopiero po oficjalnym wydaniu Blaszanego bebenka
w 1983 rokul®. Opowiadanie Grassa nie znalazto sie jednak w centrum za-

10 Tamze.

11 R. Cieminski, Kaszubski Werblista. Rzecz o Glinterze Grassie, Gdansk 1999, s. 134.

12 Zob. M. Zielinska, W slimaczym tempie... Uwarunkowania polskiej recepcji literatury nie-
mieckiej na przyktadzie debat wokot twdrczosci Giintera Grassa w wybranych czasopismach
literackich i spoteczno-kulturalnych (1961-1981), w: Nie tylko Zachdd. Recepcja literatur
obcych w czasopismach polskich XX wieku, t. 2, red. A. Zawiszewska, A. Borkowska, Torun-
Szczecin-Lask 2007, s. 61 [59-76].

13 ]. Sust, Kot i mysz, Warszawa 1963, ,Tygodnik Powszechny” 1963, nr 48.

14 Potwierdzaja to wypowiedzi w obiegu krytycznoliterackim. Zob. Giinter Grass w krytyce
polskiej, red. N. Honsz, |. Lukosz, Wroctaw 1988 [Acta Universitatis Wratislaviensis No
1015 — Germanica Wratislaviensia LXXIV]; P. Litwiniuk, Recepcja Giintera Grassa w Pol-
sce. Bibliografia, w: N. Honsza, Giintera Grassa portret wtasny, przet. E. Herden, M. Moto-
wilczuk, Wroctaw 2000, s. 202-263; Giinter Grass. Bibliografia polska za lata 1958-2000,
oprac. J. Grzybowski, M. Mroczkiewicz, L. Rybicki, Gdansk 2000.

15 Zainicjowane w kregu warszawskiego klubu Hybrydy i zorganizowane przez Marie Janion
w czerwcu 1981 roku w Gdanisku seminarium kontynuowane byto w latach kolejnych
(1984, 1985). Zob. Tréjkqt Bermudzki Giintera Grassa, red. M. Janion, W. Maksymowicz,
JAlternatywy” 1984, nr 2, Warszawa 1984; Polskie pytania o Grassa, red. M. Janion przy
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interesowan badaczy — skupionych na dtugo oczekiwanej polskiej wersji
debiutu Grassa. Mozna odnie$¢ wrazenie, ze trudnos$ci przysparzata nie
tylko interpretacja tytutu ksiazkil®, ale takze rekonstrukcja jej — by odwo-
ac¢ sie do Eco — intentio operis.

Tak mocno krytykowana obscenicznos$é¢, za ktérg opowiadanie miato
znalez¢ sie na ministerialnym ,indeksie ksigg zakazanych”, by uniemozliwi¢
jego lekture, przetamywata obyczajowe tabu, ale nie na tyle, by bez pardonu
stawia¢ znak roéwnos$ci miedzy sugestywnymi scenami masturbaciji i litera-
turg pornograficzng. Przedstawiana seksualnos$¢ Mahlkego przemienia sie
na kartach minipowiesci w instynktowne dziatanie, natomiast sprowoko-
wang przez Tulle scene onanizowania sie nalezatoby raczej traktowac jako
,sprawe honoru”l7 w grupie dojrzewajacych chtopcéw. Ukryta w utworze
kontrapunktowos$¢ pozwala — zdaniem Honszy — na wyodrebnienie dwéch
przyporzadkowanych sobie przez wzajemng negacje pozioméw narracji.
Pierwszy, ideologiczny, popularyzuje fatszywy ideat bohaterstwa przez jego
heroizacje i idyllizacje, ilustrowane przeméwieniami obu bohateréw wojen-
nych (porucznika lotnictwa i kapitana Priena). Drugi krytycznie demaskuje
ideologie pierwszej (Pilenz opowiada historie szkolnego kolegi Mahlkego,
ktory chcial zosta¢ takim bohaterem)!8. Przedstawiajac geneze takiego
wzoru bohaterstwa, Grass odstania i neguje jego watpliwe zatozenial®. Zda-
niem Kaisera przedstawiony w Kocie i myszy $§wiat bez dorostych wskazuje
na rzeczywisto$é pozbawiong $wiadomosci i odpowiedzialnosci2®. Badacz
tworczosci Grassa przekonuje, Ze w miejsce poznania i dziatania mamy tu do
czynienia z dziataniem i poznaniem zastepczym, z odmowag, ktéra zamienia
sie w wystepek wspotpracy, nawet jezeli gdzie$ gtebiej pozostaje odmowa?1.
To bardzo wygodne wyjasnienie w obliczu , dojrzewajgcego niemieckiego
sumienia”22,

wspolpracy A. Wojtowicza, Warszawa [1985] 1988. Zob. N. Honsza, Giintera Grassa przy-
goda z Polskq..., s. 81.

16 Wspomina o tym m.in. Norbert Honsza, wskazujac, ze tytulowy motyw mégtby by¢ ewen-
tualnie rozumiany jako specyficzny rodzaj zwiazku, w ktérym kot personifikuje strach.
Zob. N. Honsza, Giintera Grassa portret wtasny..., s. 41.

17 N. Honsza, Giintera Grassa portret wtasny..., s. 39.

18 Zob. tamze, s. 40-41.

19 M. Durzak, Der deutsche Roman der Gegenwart. Entwicklungsvoraussetzungen und Tenden-
zen, Stuttgart 1979, s. 271.

20 G. Kaiser, Giinter Grass: ,Katz und Maus”, Miinchen 1971, s. 31.

21 Zob. tamze.

22 Terminem tym postuguje sie Kazimierz Woycicki na okreslenie kolejnego etapu procesu
rozrachunkowego w niemieckiej §wiadomoSci zbiorowej, ktéry przypadat na lata szes¢-
dziesiate i siedemdziesigte. Zob. K. Wéycicki, Niemiecki rachunek sumienia. Niemcy wobec
przesztosci 1933-1945, Wroctaw 2005, s. 64-96.
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Dokonujaca sie w opowiadaniu infantylizacja obrazu wojny, uwypuklona
zastosowanym stylem reportazu wojennego, doprowadzona zostaje ad ab-
surdum, gdy Pilenz honoruje ,niegdysiejszego bohatera”23, ktérego idealizm
i bohaterstwo zostaty naduzyte. Jak wyjasnia Rothenberg, introwertyczny
ekscentryk wykorzystuje szanse, ktoérg oferowat rezim z jego obtedem po-
rzadku i kultem bohaterdw, stajgc sie jednoczesnie ofiarg brunatnych wtad-
cOw ipogromca systemu, a przez to ,zgodnie ze swoim losem, zaréwno
w czasie osadzonym, jak i bezczasowym”24. Pewnie dlatego niektérzy, jak
Hanspeter Brode, chcieli widzie¢ w Kocie i myszy ,historyczne zrédto do zro-
zumienia warunkéw zycia i odczué mtodziezy w 111 Rzeszy”25. A przeciez ob-
sesyjne przywolywanie i analizowanie wydarzen z miodosci przez narra-
tora opowiadania Pilenza prowadzi do relatywizacji wydarzen historycz-
nych, przesuniecia na dalszy plan tematu (zbrodni) narodowego socjalizmu,
a wplatanie narratora w historie bohatera utrudnia prezentacje loséw Mah-
lkego jako wytlumaczenia atrakcyjnosci nazizmu dla 6wczesnego miodego
pokolenia.

Naiwny wizerunek §wiata widzianego oczami uczniéw, $wiata sprowa-
dzonego do codziennych (elementarnych) sytuacji tego Srodowiska (wymy-
$lanie zaje¢, ptywanie, onanizowanie sie, §ledzenie mody itd.) to nie ilustra-
cja sposobow spedzania przez chtopcéw czasu wolnego, lecz obraz wojny
istniejacy w ich §wiadomosci. Potwierdza to dominujgcy w ich mowie (po-
tocznej) biologizm, eksponujacy widzenie cztowieka ijego zachowan spo-
tecznych jako sprowadzonych do czynnosci ciata fizycznego2®. Czy bezre-
fleksyjne doswiadczanie wtasnej cielesnosci to dziatanie zastepcze? Podob-
nie jak dgzenia Mahlkego, by za wszelka cene otrzymac order za odwage, to
jedynie kompensacja fizjologicznej utomnosci?

Jesli przyjaé, za Honszg, ze dokonywana w opowiadaniu krytyka spote-
czenstwa jest jednocze$nie krytyka sztuki i samokrytyka ztozong przez nar-
ratora, stanowigca wzajemna ocene sztuki przez rzeczywisto$¢ i rzeczywi-
stosci przez sztuke, woéwczas daremnie szuka¢ u wroctawskiego germanisty
odpowiedzi na pytanie o przeprowadzane na kartach minipowiesci rozlicze-
nie z przesztoscia. Kot i myszjako integralna cze$¢ tzw. trylogii gdanskiej, do-
konujgcej rozrachunku z przesztoscig, nie jest rozpatrywana przez niego
jako rozrachunkowa. A dzieto Grassa traktuje o stosunku wobec przesztosci

23 N. Honsza, Giintera Grassa portret wtasny..., s. 43.

24 J. Rothenberg, Giinter Grass. Das Chaos in verbesserter Ausfiihrung. Zeitgeschichte als Thema
und Aufgabe des Prosawerks, Heidelberg 1976, s. 60. Zob. N. Honsza, Giintera Grassa portret
witasny..., s. 43.

25 N. Honsza, Giintera Grassa portret wtasny..., s. 43.

26 A. Majkiewicz, Proza Giintera Grassa. Interpretacja a przektad, Katowice 2002, s.113.
Mowa potoczna bohateréw Kota i myszy oméwiona jest w rozdziale czwartym (s. 90-116).
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i wlasnej winie. Narrator Pilenz powraca do historii, gdyz nie radzi sobie
z ciezarem przesztosci i winy. Przedstawiana w formie wspomnien subiek-
tywna wizja historii, przeplatana werbalizowanymi wyrzutami sumienia,
ma sta¢ sie warunkiem jego ,uwolnienia” — zgodnie ze stowami Karla Ja-
spersa: ,Dopiero bowiem ze §wiadomosci winy wytania sie Swiadomos¢ so-
lidarnosci i wspétodpowiedzialnoéci, bez ktérych nie ma wolnoéci”2’. Pilenz
obarcza sie wing za losy przyjaciela:

Taki mtody byt ten kotek czy tez tak ruchliwa grdyka Mahlkego — w kazdym razie
kot skoczyt mu do gardta; a moze to jeden z nas chwycit kota i posadzit go na szyi
Mahlkego; albo ja, zapominajac o bdlu zeba, ztapatem kota i pokazatem mu mysz
Mahlkego (Kot i mysz, s. 2).

Niepewnos¢ w rekonstrukcji wydarzen manifestuje wyrzuty sumienia,
Ze moze to on swoim gestem — usadowieniem kota na grdyce Mahlkego —
popchnat go do obsesyjnego dziatania ,zastepczego”. Wybaczy¢ moze mu
tylko Mahlke — oczys$ci¢ i uwolni¢, ale czy ten Zyje, czy Pilenz go odnajdzie?
Otwarta konstrukcja opowiadania nie pozwala odpowiedzie¢ na te pytania.
Trudno stwierdzi¢, czy Mahlke ostatecznie uszedt z Zyciem, czy uciekt; ani
czy Pilenz przyczynit sie do jego nieszczes$cia. Nie wyja$nia sie rowniez sto-
sunek Pilenza do przesztosci, cho¢ jednoznaczng wskazéwka jest nastepu-
jace wyznanie:

Podziwialiémy Mahlkego; ale nagle, w srodku peczniejacego hatasu, podziw zmienit

sie w przeciwienstwo: uwazali$my, ze jest wstretny, i nie mogli$my na niego patrzec.

Potem [...] robito nam sie go troche zal. Bali$my sie tez Mahlkego, wodzit nas na pa-

sku

Zmieniajaca sie z czasem reakcja na widok grdyki Mahlkego — od stow
uznania i podziwu do uczucia strachu i odrazy — to metafora ambiwalent-
nego stosunku do przeszlosci, a jabltko Adama, bedace obrazowym potacze-
niem fascynacji i obrzydzenia, to symbol ,atrakcyjno$ci” narodowego socja-
lizmu, uwypuklony przywotaniem ,Ewige Katze” i ,Ewige Maus” (Katz und
Maus, s. 25): ,[...] miat to lub owo zawieszone na szyi, zeby odwréci¢ uwage
wiecznego kota od wiecznej myszy” (Kot i mysz, s.16). Zastepcze przed-
mioty, ,zastepcze” dziatania jako atrybuty Mahlkego wskazuja dobitnie na
obowiazujaca w utworze metaforyke zastepowania, implikujaca dodatkowe
tre$ci w odniesieniu do tej postaci, je$li uwzgledni¢ finalne wydarzenia.
Mahlke ma demontowac obraz fatszywego bohaterstwa poprzez wskazanie

27 K. Jaspers, Problem winy, przet. ]. Garewicz, Warszawa 1982, s. 64.
28 @. Grass, Kot i mysz, przet. E. i I. Naganowscy, Warszawa 1963, s. 54 (dalej, cytujac frag-
menty tej noweli w polskim wydaniu, podaje w nawiasie tylko numer strony).
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trywialnych motywacji nim powodujacych?®. W rzeczywisto$ci jest on uoso-
bieniem urazonej dumy i ponizenia z powodu doznanej porazki, gdy wraca
z orderem, a dyrektor szkoty nie zezwala mu na wystapienie przed uczniami
w roli bohatera. Urazona duma, nadszarpniete poczucie wtasnej wartosci to
nastroje, ktére do potowy lat pie¢dziesigtych dominowaty w powszechnej
$Swiadomosci zbiorowej spoteczenstwa niemieckiego, zanim zaczeto sie bu-
dzi¢ ,niemieckie sumienie”. To okres ,milczenia rozumiejacego” — zdaniem
Hermanna Liibbe — koniecznego, by przej$¢ do etapu rozrachunkowego39.
To wypieranie poczucia wstydu i zapomnienie majace by¢ $rodkiem gojenia
bolesnych ran3! — symbolicznie ukazane w finalnym gescie Mahlkego, gdy
ten powraca do swego zatopionego tratowca i ,przepada”, gdyz, jak utrzy-
muje narrator, nie chce wyptyna¢ na powierzchnie.

Pilenz robi krok dalej, gdyZ podejmuje trud rozrachunku z przesztosciag
w wymiarze jednostkowym. Targany wyrzutami sumienia i peten niepew-
nosci, ma poczucie winy, préobuje wstucha¢ sie w gtos wiasnego sumienia.
Ale zatrzymuje sie w p6t drogi. Glos jego sumienia nie jest ostateczng instan-
cja, ktébra ma mu zapewni¢ osad iocene, a w konsekwencji naprawienie
winy. Nie udaje mu sie nawet zminimalizowa¢ poczucia winy i cho¢ jest nar-
ratorem auktorialnym, szuka instancji, ktéra mogtaby mu wybaczy¢, nie od-
najduje jej jednak i wskazuje na powotujacego go do zycia autora:

Ale ja, ktéry pokazatem twoja mysz temu kotu i wszystkim innym kotom, musze

o tym pisa¢. Nawet gdyby$my obaj byli wymyslonymi postaciami, musiatbym pisac.

Ten, kto nas z racji swego zawodu wymyslit, zmusza mnie, abym wciaz dotykat reka

twego jabtka Adama, prowadzit je wszedzie, gdzie zwyciezato lub ponosito kleske
[...] (Kotimysz,s.2).

Narrator ,przyznaje sie” do swojej fikcjonalno$ci i wskazuje na istnienie
pisarza (,,z racji zawodu”) — niediegetycznego przymusu, ktéry pcha go do
pisania. Pilenz nie pisze z poczucia winy, to autor Grass zmusza narratora do
literackiej produkcji. Narrator okazuje sie autorem wbrew wtiasnej woli.
[ dlatego zapyta na koniec: ,Kto mi napisze dobre zakonczenie” (Kot i mysz,

29 W taki spos6b interpretowana jest posta¢ m.in. przez Norberta Honsze. Zob. N. Honsza,
Giintera Grassa portret wtasny ..., s. 40.

30 H. Liibbe, Der Mythos der ,kritischen Generation“. Ein Riickblick, ,Aus Politik und Ge-
schichte” 1988, Bd. 20, s. 17-25. Zob. tez K. Woycicki, Niemiecki rachunek sumienia..., s. 64.

31 Zdaniem Aleidy Assmann, badaczki form pamieci zbiorowej, zbiorowa trauma wstydu po-
zostata trwatlq tarcza obronna przeciw moralnemu rozliczeniu i zbiorowemu przypomnie-
niu. Zob. A. Assmann, Ein deutsches Trauma. Die Kollektivschuldthese zwischen Erinnern
und Vergessen, ,Merkur” 608 (grudzien 1999), s. 1146 [1142-1154]. Zob. réwniez Z. Kra-
snodebski, Wina, oczyszczenie, odzyskana suwerennos¢, ,Teologia Polityczna” 2013/2014,
nrl, s.79, http://www.teologiapolityczna.pl/assets/numery tp/tp1/09-Wina-Z 1 .Kra-
snodebski.pdf (dostep: 12.05.2017).
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s.130). Niepewny status auktorialnego narratora (wyeksponowany na
pierwszej i ostatniej stronie opowiadania), wskazujacy na zagubienie i za-
chwianie tozsamosci, uniemozliwia naprawienie winy m.in. na drodze pu-
blicznego przyznania sie do niej.

Dokonana na kartach minipowiesci ewolucja od poczucia wstydu, para-
lizujgcego ispychanego w podswiadomos¢, do u$wiadamianego poczucia
winy to literacka dokumentacja przejscia od ,kultury wstydu” do ,kultury
winy”32 spoteczenstwa niemieckiego w procesie rozrachunku w latach pieé-
dziesiatych ina poczatku sze$édziesigtych. Ale niedoprowadzonego do
konca. Dlatego Kot i mysz jest nieudang préba radykalnego rozrachunku
z przesztoscia. To literacka konfrontacja z grzechami mtodosci. Utwoér ten
jest rowniez Swiadectwem trudnosci méwienia wprost o fascynacji nazi-
zmem oraz ucieczce od tego do$wiadczenia. Pisarz potrzebowat wielu lat, by
moc powiedzied, bez uciekania sie do metafor i symboli, o ideologicznym za-
Slepieniu mtodego Grassa nazisty, o swoim cztonkostwie w Waffen SS, o po-
wojennej ucieczce w sztuke. Uczynit to dopiero czterdziesci pie¢ lat pdzniej
w autobiograficznej powiesci Obieranie cebuli (Bei Hduten der Zwiebel), wy-
danej w 2006 roku. Dlatego opowiadanie z 1961 roku mozna uznac za obraz
»dojrzewajacego” sumienia pisarza.
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Problem pozytywnego wptywu dziet literackich w konteks$cie ksztatto-
wania sie duchowosci i rozwoju spoteczenistwa humanistycznego jako
wspolnoty osobowosci jest jednym z najbardziej aktualnych we wspotcze-
snym literaturoznawstwie. Pytania o ksztattowanie duchowo$ci cztowieka
oraz o prawidlowy rozwdj spoteczny poruszane sg w wielu dzietach litera-
tury. Czynnikiem je jednoczacym jest pobudzajacy wplyw na czytelnika, in-
tensyfikacja jego rozwazan nad miejscem w spoteczenstwie i sensem zZycia
w ogdle. Hermann Hesse powyzsze kwestie dotyczace wzrostu duchowosci
i samopoznania cztowieka prébuje rozwigza¢ w charakterystyczny dla sie-
bie sposdb. Stawia mianowicie pytanie o to, co powinno dominowac¢ w Zyciu
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cztowieka: uczucia czy rozum, do$wiadczenie Zyciowe i emocje czy wiedza
i chtodny umyst, a (p)odpowiedzi werbalizuje w Grze szklanych paciorkéw.

Tworczo$¢ Hermanna Hessego byta przedmiotem refleksji dla wielu ba-
daczy. Wsréd opracowan dziet stynnego niemieckiego pisarza, oprécz rodzi-
mych odczytan,! szczegdlne miejsce zajmujg monografie literaturoznawcéw
rosyjskojezycznych: Jakova Akopjana,? czy Reza Karalaszwiliego,? i in. Mimo
bogatej literatury przedmiotu warto powrdci¢ do zagadnieniu prymatu ro-
zumu nad uczuciami bedagcego wewnetrznym tematem powiesci Gra szkla-
nych paciorkéw Hermanna Hessego, uznanej za wybitng i nagrodzona
w 1946 roku literacka Nagroda Nobla.

1

Powie$¢ niemieckiego pisarza jest mocno osadzona w kontekst spo-
teczno-polityczny. Tto dla opisywanych wydarzen - z jednej strony - sta-
nowi, jak podkresla niemiecki badacz Zycia i twdrczosci Hessego Bernhard
Zeller, sytuacja polityczna w Niemczech w okresie I wojny $wiatowej i w ko-
lejnych latach panowania rezimu hitlerowskiego, a z drugiej strony, ogdlna
sytuacja spoteczenstwa i stan 6wczesnej kultury. Na kartach powiesci odnaj-
dujemy liczne krytyczne uwagi wobec wspotczesnego Swiata, potwierdza-
jace, ze mamy do czynienia z pisarzem pelnigcym role bezstronnego i kry-
tycznego obserwatora. Po ponad 80 latach od wydania powie$ci wiele z tych
uwag brzmi niezwykle aktualnie (sic/), co stanowi do$¢ przygnebiajaca dia-
gnoze na temat rodzaju ludzkiego. Niemiecki noblista, obnazajac wady éw-
czesnego spoteczenstwa, podkresla zbyt matg role czynnika duchowego
w zyciu ludzi. Duchowosé majaca $cisty zwigzek z rozumem - jest rodzajem
Jruchu umystu”. W czasach dawnych (w epoce ,felietonu” - jak okres$la je
Hesse) nie potrafiono - co podkre$la narrator - wykorzysta¢ nalezycie inte-
lektu, a tym samym ,wyznaczy¢ mu wtasciwego miejsca i funkcji w dziedzi-

Berhard Celler, German Gesse sam svidetel'stvujushhij o sebe i o svoej zhizni (s prilozhenim

fotodokumentov i illjustracij), przet. Evgen 1. Necheporuk (Cheljabinsk: Izdatel'stvo Ural

LTD, 1998). (bepxappg Liennep, l'epman 'ecce cam caudemesbcmayowjuti o cebe u o ceoell

Jcu3HU (¢ npusosceHum gomodokymenmos u uaaocmpayuti), przet. Esren U. Heuenopyk

(Yensabuuck: UspatensctBo Ypan LTD, 1998).

2 Jakov Akopjan, Pojetika romanov Germana Gesse v svete sinteza kul'tur Zapada i Vostoka
(Erevan: Erevanskij gosudarstvennyj universitet, 2006). (fxoB Axonsn, [loamuka
pomanos l'epmana T'ecce 8 ceeme cuHmesa Kynabmyp 3anada u Bocmoka. Epesan:
EpeBaHckuii rocysapcTBeHHbIN yHUBEpcUTET, 2006).

3 Rezo Karalashvili, Mir romana Germana Gesse (Tbilisi: Sabchota Sakartvelo, 1984). (Pe3o

KapanawmBunu, Mup pomaHna I'epmara 'ecce. Tounucu: Ca6uota CakapTsesio, 1984).
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nie zyciowej gospodarki i panstwa.”4 Dlatego potrzeba okreslenia ,punktéw
orientacyjnych”, ,intelektualnych” versus ,duchowych” drogowskazdw, jest
nadal kwestig niezwykle palgca:

Tak tedy toczyty sie tez owe walki o ,wolno$¢” ducha i wiasnie w owej pdznej, felie-
tonowej epoce doprowadzily do tego, iZ umyst istotnie cieszyt sie niestychang,
trudng juz dlan nawet do zniesienia wolno$cia, przezwyciezywszy catkowicie kura-
tele koScielng, a panstwowg po czesci, nadal jednak jeszcze nie znajdujac prawdzi-
wego, przez siebie samego sformutowanego i respektowanego prawa, prawdziwego,
nowego autorytetu i legalno$ci.>

Pisarz dostrzega réwniez moralng i kulturowa degradacje spoteczen-
stwa, ktérej najwazniejszymi przejawami, jego zdaniem, jest ,jatowa mecha-
nizacja zycia, gteboki upadek moralnosci, brak wiary wsréd narodéw, nie-
prawdziwos$¢ sztuki.”¢ Nie bez znaczenia jest réwniez informacyjne przecia-
zenie ludzi niepotrzebnymi wiadomos$ciami ptynacymi cho¢by z codziennej
prasy goniacej za nowinkami i wszelkimi sposobami przyciagajacej uwage
czytelnikéw, o czym moéwi pisarz z wyrazng ironia:

Wydaje sie, ze produkowano ich miliony, gdyz stanowity ulubiong cze $¢ materia-

16w codziennej prasy i zasadniczy pokarm zadnych edukacji czytelnikéw, opowia-

daly, czy raczej ,gawedzity”, o tysigcach zagadnien naukowych, a wydaje sie tez, iz

co madrzejsi sposréd owych felietonistow czestokro¢ nasmiewali sie z wtasnej ro-

boty [...] Ulubionymi tematami takich artykutéw byty anegdoty z zycia wybitnych

mezczyzn czy kobiet oraz ich korespondencja, a zatytutowane byly na przyktad:

,Fryderyk Nietzsche a moda damska okoto 1870 roku” albo ,Ulubione potrawy

kompozytora Rossiniego”, albo ,Rola pieskéw pokojowych w zyciu wielkich kur-

tyzan” — lub podobnie.”

Hesse tym samym ironicznie odnosi sie do sposob6w spedzania wolnego
czasu, czy raczej jego marnowania, skoro prasa zamiast edukowac dostarcza
»gawedziarskich” tresci cho¢by na temat artystow. Pisarz krytycznie odnosi
sie rowniez do rozrywek, nawet do dzisiaj uznawanych za ,intelektualne”.
Ponizszy fragment zawiera komentarz dotyczacy pasjonatéw rozwigzywa-
nia krzyzowek, dla ktoérych poswiecenie uwagi stownym tamigtéwkom ma
by¢ wytchnieniem od pracy, a w rzeczywistosci - jako umiejetnos$¢ ,izolu-
jaca” wiedze - pozostaje zajeciem nie stuzgcym pracy umystu ani umiejetno-
$ciom niezbednym w zyciu codziennym:

Setki tysiecy ludzi, ktérzy przewaznie ciezka wykonywali prace i ciezkie tez mieli

zycie, schylato sie podéwczas w wolnych chwilach nad ztozonymi z liter kwadraci-

4+ Hermann Hesse, Gra szklanych paciorkéw, przet. Kuria Kurecka (Poznan: Wydawnictwo
Poznanskie, 1971), 15-16.

5 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 17.

6 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 25-26.

7 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 17.
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kami i krzyzykami, wypelniajgc wedtug okreslonych regut gry istniejace w nich luki.
Pragniemy ustrzec sie przed dostrzeganiem jedynie $miesznej lub szalenczej strony
tego zjawiska, wstrzymamy sie tez od kpin na ten temat. Ludzie ci bowiem, wraz
z dziecinnymi swymi zgadywankami i instruktywnymi artykutami, nie byli wcale
naiwnymi dzieémi ani rozbawionymi Feakami, tkwili natomiast, zaleknieni, po-
$rdd politycznych, gospodarczych i moralnych wstrzaséw tektonicznych i fermen-
tow, wiedli sporo straszliwych wojen i wojen domowych, a ich niewymyS$lne gry
dydaktyczne byty nie tylko wdzieczng, bezmy$lng dziecinadg, lecz odpowiadaty
glebokiej potrzebie przymkniecia oczu i ucieczki przed nie rozwigzanymi proble-
mami i przerazajacymi przeczuciami zagtady w na wskro§ — o ile moznosci —
nieszkodliwy $wiat pozoréw.8

Warto rowniez podkresli¢, Zze uwagi Hessego wykraczaja poza jednost-
kowy obraz 6wczesnego spoteczenistwa, niektére majg wymiar bardziej glo-
balny, wpisuja sie w nurt refleksji o kryzysie i upadku tradycyjnych form kul-
tury europejskiej. Potwierdzeniem sg stowa mowigce o koficu pewnego
etapu, o nadchodzacej jesieni (zycia): ,mtodzienczy, tworczy okres naszej
kultury przeminat, a rozpoczeta sie era starosci i zmierzchu”,® oraz o tym, ze:

[Z]abrzmiata - jak w owej cudownej basni chinskiej — ,muzyka zagtady”; przez

wiele dziesigtkow lat dzwieczata niczym dtugotrwate dudnienie organowych baséw,

wdarta sie potem w postaci korupcji do szkét, czasopism i akademii, w postaci me-
lancholii i choréb umystowych dotarta do wiekszosci tych artystow i krytykow, kto-

rych mozna byto jeszcze traktowac powaznie, rozhulata sie w postaci dzikiej a dyle-
tanckiej nadprodukcji we wszelkich dziedzinach sztuki.”10

Niemiecki tworca nie tylko krytykuje. Mimo przedstawienia negatyw-
nego obrazu spoteczenstwa wskazuje na mozliwo$¢ odbudowy kultury po-
przez (samo)rozwdj cztowieka.

2

Hesse tworzy w tym celu na kartach powiesci §wiat miary i duchowego
porzadku,!! majacy zaistnie¢ w (utopijnej) Kastalii. Jednocze$nie wskazuje
na droge, ktérg moze podgzac¢ wspotczesny cztowiek pragnacy wejs¢ na
Sciezke samorozwoju, przedstawiajac losy gtéwnego bohatera powiesci.
Wkroczenie do $wiata duchowego porzadku ma jednak swoja cene - wy-
maga od cztowieka wyrzeczenia sie prywatnego zycia, rodziny, emocjii swo-

8 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 19.

9 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 21.

10 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 21.

11 Celler, German Gesse sam svidetel'stvujushhij o sebe i o svoej zhizni (s prilozhenim fotodoku-
mentov i illjustracij), 187. (Llennep, I'epman T'ecce cam ceudemenvcmayrowutl o cebe
u o0 ceoell HcU3HU (¢ npuaoxceHuM gomodokymeHmos u urarocmpayuil, 187).
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istej spontanicznosci istnienia, ktérg majg zwykli ludzie. Poswiecenie, czy
tez wycofanie sie z Zycia osobistego jest wyrazem - z jednej strony - ograni-
czenia wolnosci cztowieka, ale - z drugiej strony - moze rodzi¢ w nim fat-
szywe mysli o wtasnej wyzszosci i budzi¢ potrzebe wywyzZszenia siebie
wzgledem innych. Dylemat ten nie jest obcy bohaterom Gry szklanych pacior-
kow. Lekarstwem na te bolaczki sa nastepujace stowa w powiesci: ,Kazdy
z nas jest tylko cztowiekiem, jedynie proba, jedynie droga.”12 Oznacza to, ze
kazdy cztowiek ma pewng wartos$¢ dla $wiata i dla ludzkos$ci - bez wzgledu
na wiasne przekonania co do statusu, wyksztatcenia, inteligencji. Cztowiek
pozostaje tylko cztowiekiem. Przywotana w tym fragmencie metafora drogi
jako jednej z mozliwosci wsrdod wielu innych unikalnych drég, dodatkowo
obok wedréwki eksponuje stan bycia w drodze, mierzenie sie samym z sobg,
poszukiwanie, a takze jest zapowiedzig dazenia do (wewnetrznego) rozwoju
i samorealizacji. By¢ moze to jest wiasnie odpowiedz, dlaczego duchowy kry-
zys pisarza, ktory nie mdgt i nie chcial akceptowaé niedoskonatos$ci wspoét-
czesnego mu spoteczenstwa, spowodowat powotanie do istnienia na kartach
powiesci Gra szklanych paciorkéw Krainy z przysztosci - Kastalii. W jednym
z listow Hessego odnajdziemy zapowiedz tego czynu, gdy pisarz stwierdza,
ze powietrze wokét niego znéw jest zatrute, zycie znéw staje pod znakiem
zapytania i nadeszta chwila, aby zmobilizowa¢ w sobie wszystkie sity, by sie
ratowac i poddac probie posiadane poktady wiary...13 Jako prawdziwy arty-
sta Hesse postanawia nie tylko odnaleZ¢ pocieszenie w sztuce, ale wrecz sie
w niej ,ukry¢”, schowac za jej zastona. Sztuka scalajaca duchowe piekno i do-
skonato$¢ pozwalata ,stworzy¢” przestrzen, w ktérej - jak wyrazit to pisarz
réwniez w liscie - mogt oddychac i w ktérej mozliwe bytoby zbawienie. Dla-
tego - jego zdaniem - porzucenie pogardzanej terazniejszo$ci mozliwe jest
nie na drodze ozywiania przeszto$¢, nawet wobec uczucia mitosci, lecz po-
przez skierowanie sie ku do przysztosci.!* Antidotum na wyczuwalne w li-

12 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 315.

13 Por. Vladimir Sedel'nik, Pis'ma po krugu (Moskwa: Progress, 1987) (Baagumup
CepenbHuK, Ilucoma no kpyzy (Mocksa: Ilporpecc, 1987), 253. ,IloBiTpsi 3HOBY 6yJi0
OTPYEHUM, 3UTTS 3HOBY MiA nNuTaHHAM [..] Hacrana MuTbh, koau Tpeba O6yJio
M06inisyBaThd B c06i Bci pATIBHI cuiM, OpOBIpUTH i YTBEpPAUTHU BCH Bipy, KOO
g BoJioZiB...” (Povitrja znovu bulo otruenim, zhittja znovu pid pitannjam [...] Nastala mit’,
koli treba bulo mobilizuvati v sobi vsi rjativni sili, proviriti i utverditi vsju viru, jakoju ja
volodiv...]).

14 Por. ,lllo6 cTBOpUTH NpPOCTip, Aie 1 Mir 61U 3HAWTH NOPSATYHOK [...], HEAOCTaTHBO 6yJsI0
OXXMBHUTHU i JIIOGOBHO 3MaJloBaTH IeBHe MuHyJse [..] f noBuHeH GyB Hamepekip
3HEeBAXKJIUBIM Cy4acHOCTi NOKa3aTH LAPCTBO Ayxa i Ayl iCHyl04UM | He3/10JJaHHUM, TOMY
Miif TBip cTaB yTomi€l0, KAPTUHA SIKOI CIPOEKTOBAaHA B MallOYTHE, HETi/He cyyacHe 6yJ0
BUTHaHe B lepeMoxkeHe MUHYJIe [...] Tak JOBro LykaHu{ NpocTip, Ae 1 Mir AUxaTH, 6yB
3HaigeHul. (Shhob stvoriti prostir, de ja mig bi znajti porjatunok [...], nedostatn'o bulo
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stach pisarza uczucie smutku i trwogi miato by¢ odrzucenie wszelkich emo-
cji i wkroczenie w $wiat ducha oparty na chtodnej kalkulacji i intensywnej
pracy umystu. Catkowite oddanie sie skomplikowanej grze szklanych pacior-
kéw miato utatwi¢ odrzucenie Zycia targanego emocjami, doprowadzic¢
wrecz do porzucenia Swiata zewnetrznego, wreszcie do wyzbycia sie uczuc.
Zwalczanie emocji i uczu¢ bedace odpowiedzia na negatywne zjawiska éw-
czesnego $wiata (w tym powszechnie panujacej nienawiéci, ztosci, degrada-
cji wartosci ludzkiego Zycia) byto mozliwe jedynie w utopijnym $wiecie -
w Kastalii, w krélestwie panowania ducha i umystu (rozumu). Bohaterowie
powiesci, mieszkancy Kastalii, wyrzekaja sie uczu¢ w imie wyzszych warto-
$ci, wérdd ktérych daremnie szuka¢ mitosci, przyjazni, wiezéw rodzinnych,
indywidualnych pasji i namietnosci. Daza do osiagniecia , czystosci umystu”,
a pomoc ma im w tym procesie (tytutowa) gra (niem. Glasperlenspiel), ma-
jaca odzwierciedla¢ ideat kastalijskiego zycia. Jest tajemnicza i wymaga
wszechstronnej wiedzy i wszechstronnych umiejetnosci intelektualnych. Ma
stanowi¢ rodzaj sztuki plasujacej sie ponad wszystkimi innymi rodzajami
sztuki, ma tgczy¢ réznorodne zalezno$ci w sposéb idealny, lekko i doskonale.
Podczas gry za kazdym razem dazy sie do osiggniecia intelektualnej ekstazy
pozwalajgcej na moment uchwyci¢ (dotkngé) absolutnego piekna jako bu-
dzacej podziw i zachwyt syntezy - syntezy nauki i wytwordw kultury ducho-
wej. Nazwa gry przywotujgca w oryginale ,szklane perty” (w jezyku niemiec-
kim Glasperlenspiel) dodatkowo podkresla czystos¢, tajemniczos$é, taczenie
przeciwienstw (ognia z wodg), twardo$¢ i niezmiennos$¢ (perta)?s, a jedno-
cze$nie transparencje (przezroczystosc), ale i kruchos$¢ i chtéd (szkto).
Wszystkie te atrybuty sugerujgce fundament dla wartosci i zasad majacych
obowiagzywa¢ w Kastalii wynosza te gre - jak opisuje sam pisarz na pierw-
szych stronach powiesci -

[...] na najwyzszy poziom ludzkiej egzystencji duchowej, poniewaz gra szklanych
paciorkéw to gra wszystkimi znaczeniami i wszystkimi warto$ciami naszej kul-
tury, magister bawi si¢ nimi gdzie$ jak w czasach rozkwitu malarstwa, artysta ba-
wit sie kolorami swojej palety. Wszystko to, co ludzko$¢ stworzyta w epoce swo-
jego wzrostu w dziedzinie wiedzy, wysokich mysli i sztuk, co w nastepnych wie-
kach naukowego zrozumienia zostato utrwalone w pojeciach i stato sie wspdlna
wlasnoscia intelektualng - wszystki ten ogromny zbiér warto$ci duchowych gracz
opanowuje jako organista, a organ ten jest doprowadzony do niemal niewiarygod-

ozhiviti i ljubovno zmaljuvati pevne minule [...] Ja povinen buv naperekir znevazhlivij su-
chasnosti pokazati carstvo duha i dushi isnujuchim i nezdolannim, tomu mij tvir stav
utopieju, kartina jakoi sproektovana v majbutne, negidne suchasne bulo vignane v pere-
mozhene minule... Tak dovgo shukanij prostir, de ja mig dihati, buv znajdenij.).
CenenbHUK, [Tucbma no kpyzy (Sedel'nik, Pis'ma po krugu), 254-255.

15 Por. Wiadystaw Kopalinski, Stownik symboli (Warszawa: Wiedza Powszechna,1990), 307.



152 Mariana YEMELIANOVA

nej doskonatosci, jego klawisze i pedaly odtwarzajg caty $wiat duchowy, jego reje-
stry sg niemal niezliczone, teoretycznie na tym instrumencie mozna nagra¢ du-
chowy sens calego §wiata?16

Przedstawiona przez Hessego gra to réwniez kreatywne i doskonate Zon-
glowanie pojeciami oraz koncepcjami w celu osiggniecia najwyzszej satys-
fakcji duchowej i intelektualnej. Od gracza wymaga ona catkowitego poswie-
cenia sit i uwagi, dlatego moze w nig gra¢ tylko ten, kto nie po$§wieca swych
mys$li i uczu¢ na rzecz innych czynnosci lub oséb. Kastalia staje w ten sposéb
nie tylko krélestwem ducha i umystu, ale jednocze$nie miejscem ,samoo-
fiary”, na wzor zamknietego zakonu, Zadajacym od jego mieszkanca ofiaro-
wania swojego zycia (i uczuc), odrzucenia tego, co na zewnatrz (tetnigcego
zycia poza Kastalig), i skupienia sie na grze. Zasady gry - przypominajace
poszukiwany przez Gottfrieda Wilhelma Leibniza jezyk uniwersalny jako
system $cisle i jednoznacznie zdefiniowanych poje¢ pozwalajgcy na operacje
czysto formalne zastepujace logiczne rozumowanie obliczeniami stéw i sym-
boli zblizonymi do algebraicznych??, s3 manifestacjg — podobnie jak sztuka
i ré6zne dziedziny nauki - jednej doskonatej, monumentalnej catosci, ktorej
nazwa to Wszechs$wiat, i werbalizacjg marzenia: ,, Takim, jak Abelard, Leib-
niz, Hegel, niewatpliwie znane byty marzenia o ujeciu duchowego univer-
sum w koncentryczne systemy i o potaczeniu zywego piekna.”18 Gtéwny bo-
hater powiesci, J6zef Knecht, doSwiadczyt owej syntezy (zywego) piekna:
nauki i sztuki, doskonato$ci wytwordw kultury i pracy umystu. Zostat Mi-
strzem Gry. Osiggnat wyzszy poziom Swiadomosci. I doznat przemiany.
[ wtedy podjat decyzje o opuszczeniu Kastalii.

3

Po uzyskaniu tytutu Mistrza Gry Knecht wyznaje: ,Krétko moéwigc: wat-
pi¢ jatem w me zdolnosci do nalezytego sprawowania mego stanowiska, po-
niewaz sam moj urzad i gre szklanych paciorkéw, ktérg uprawiaé winienem,
uzna¢ musze za zagrozone.”!® Knecht zrzeka sie uprzywilejowanego i za-
szczytnego statusu Magistra Ludi, a w niedlugim czasie umiera. Zanim jed-
nak do tego dojdzie, podejmuje prace jako nauczyciel, o czym zawczasu in-
formuje swoich przetozonych, wyjasniajac, Zze nauczycieli bardziej potrzeba

16 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 12-13.

17 Gottfried Wilhelm Leibniz, ,Przedmowa do nauki ogélnej,” w Gottfried Wilhelm Leibniz,
Wyznanie wiary filozofa (Krakéw: drukarnia dra Ludwika Gumplowicza, 1969), 73-74.

18 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 31.

19 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 351.
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niz czegokolwiek innego, ,ludzi, ktérzy obudza w mtodziezy zdolnos¢ po-
miaru i oceny, a wzorem dla niej bedg w szacunku dla prawdy, postuszen-
stwie wzgledem ducha, w stuzbie stowu. [...].20 I nie tylko o edukowanie cho-
dzi, lecz ,,0 odpowiedzialng stuzbe na rzecz szkot, swieckich szko6t.”21 Praw-
dziwa perspektywa rozwoju spoteczenistwa nie jest wytacznie czysta praca
ducha i praca umystu, ktérych symbolem jest (tytutowa) gra szklanych pa-
ciorkéw; droge do doskonatosci spoteczenstwa i jednostki wytycza to, dla-
czego J6zef Knecht opuscit Kastalie. W tej kwestii istnieje analogia z gtéwna
ideg Fausta Johanna Wolfganga Goethego, wyrazona w ostatnim monologu
gtéwnego bohatera:

Tu wiek swoj mtody, meski i sedziwy

Przezyja w walce i harcie mozolnym.

Pragne zobaczy¢ trud rzeszy ruchliwej!

Na wolnej ziemi mieszka¢ z ludem wolnym!

Wtedy mégtbym rzec: trwaj chwilo,

O chwilo, jeste$ piekna!

Czyny dni moich czas przesila,

U wrét wiecznosci klekna.

W przeczuciu szcze$cia, w radosnym zachwycie,

stanetem oto juz na zycia szczycie!22

Wypowiedziane przez Fausta pragnienie wolnosci (por. ,Na wolnej
ziemi mieszka¢ z ludem wolnym!”) koresponduje z doswiadczonym przez
Knechta zwalczaniem w Kastalii uczué, czy tez wyrzeczeniem sie zwigzkow
miedzyludzkich. Odebranie swobody wyboru i swobody dziatan oraz za-
niechanie prowadzenia zwyktego trybu zycia pelnego do$wiadczanych
emocji prowadzi do sytuacji, ze zamiast uwolni¢ rozum ludzki, zniewalamy
go. Ptyniemy z pradem mysli, bez szans na przezywanie, czy tezZ na nama-
calny kontakt ze $wiatem, z jego materialno$cig, o czym pisal Knecht jesz-
cze podczas studidow:

Istnienia dla nas nie ma.

Jeste$my jak woda,

Co ptynac wszelki ksztatt przybiera, zywa:
Dniem sie staje i nocg, katedra i grota,

A spragniona istnienia przez wszystko
przeptywa.

Tak ptynac, r6zng postac przybieramy,

A Zadna z nich ojczyzna nam, ratunkiem, niebem,
Zawsze go$¢mi jestesSmy, w drodze sie mijamy,

20 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 369.

21 Hesse, Gra szklanych paciorkéw, 369.

22 Johann Wolfgang Goethe, Faust, przet. Emil Zegadtowicz (Warszawa: Wolne Lektury,
2013), 338.
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Ptug nas nie wota,

pole nie poro$nie chlebem.

Nie wiemy, jaka role B6g nam przyznaé raczyt,

Igia z nami, jesteSmy gling w rekach Pana,

Niema, podatna, co am sie $mieje, ani ptacze,
Gnieciona, chociaz w piecu juz me wypalana.

Cho¢ raz w kamien zastygna¢! Cho¢ raz sie zespoli¢!
Oto, ku czemu wieczna wiedzie nas tesknota,

Cho¢ pozostanie dreszczem trwoznym z wiecznej woli,
A nigdy odpoczynkiem na drodze zywota.23

Metafora ptynacej wody jako symbolu niestatosci, a takze chaosu, pod-
kreslajacej permanentne bycie w drodze, bez szans na post6j, odpoczynek,
zatrzymanie sie, skontrastowana zostata z kamieniem, symbolem praprzy-
czyny i istnienia,?* z materig poznawalng zmystami (dotyk) i osadzong
w czasie i przestrzeni (tu i teraz). Woda i kamien to jednocze$nie dwa prze-
ciwstawne pierwiastki: zenski i meski. Wyrazona w wierszu Knechta tesk-
nota za ,zastygnieciem” w kamieniu, za namacalnymi do$wiadczeniem
obiektywnie istniejacej rzeczywistosci, a nie jej idei, jest jednoczesnie po-
trzeba doznania silnych uczu¢ (,dreszczem trwoznym”) i zawirowan zycio-
wych (,nigdy odpoczynkiem na drodze zywota”), czyli aktywnosci bedacych
sktadowa wolnosci wyboru i dziatania - w przeciwienstwie do pasywnego
poddawania sie nurtowi wody (Zycia).

Pobyt w Kastalii, ,krélestwie ducha i rozumu” majacy ,zwolni¢” czto-
wieka z do$wiadczania (pozornie) zbednych uczu¢, okazuje sie by¢ rodza-
jem niewoli i jednocze$nie manifestacja przejscia od $§wiatopogladu opar-
tego na binarnych opozycjach (rozum - emocje) przez dazenie do syntezy
(wielu dyscyplin nauki, sztuki i muzyki, by zrozumie¢ ,tajemnice istnienia
w harmonii z Duchem $wiata”25), wreszcie do stanu uswiadomienia sobie
prawdziwych powinnosci. Paradoksalnie ztozona przez bohatera ofiara
(wyrzeczenie sie prawdziwego zycia wérod ludzi targanych emocjami, na-
mietno$ciami, pragnieniami i uczuciami) pozwolita mu poznac to, co naj-
cenniejsze - sens istnienia wywyzszajacy wspotistnienie z innymi, stuzenie
im wiedza i pomoca (co sugeruje rowniez nazwisko bohatera, niem. Knecht

23 Hesse, Gra szklanych paciorkow, 437.

24 Kopalinski, Stownik symboli, 139, 475.

25 Ol'ga Zolotuhina, Jevoljucija psihologizma Germana Gesse (Grodno: Grodnenskij gosu-
darstvennyj universitet imeni Janki Kupaly, 2007), (Onbra 3osioTyxuHa, IJ80.1H04us
ncuxosozusma 'epmana I'ecce (I'popHo: poiHEHCKUH rOCyJapCTBEHHBIM YHUBEPCUTET
nMenu fuku Kymnansl, 2007)), rozdziat 2. § 2. Psihologicheskaja soderzhatel'nost' igry
v romanah G.Gesse (IlcuxoJsiorudeckasi cofiep>KaTeJbHOCTb Urpbl B poMaHax [.I'ecce),
http://ebooks.grsu.by/zolotuhina/2-psikhologicheskaya-soderzhatelnost-igry-v-roma-

nakh-g-gesse.htm)/.



http://ebooks.grsu.by/zolotuhina/2-psikhologicheskaya-soderzhatelnost-igry-v-romanakh-g-gesse.htm)/
http://ebooks.grsu.by/zolotuhina/2-psikhologicheskaya-soderzhatelnost-igry-v-romanakh-g-gesse.htm)/

Emocje czy rozum? W kierunku samopoznania... 155

- stuga) do rangi wartosci najwyzszych. To nie osiggniecie mistrzostwa
w nieuchwytnej grze szklanych paciorkéw okazuje sie gwarancjg szczesli-
wej egzystencji w krélestwie ducha i rozumu, lecz powrét do $wiata na ze-
wnatrz. Bez §wiata zewnetrznego nie byto by mozliwe dopetnienie (ducho-
wego) rozwoju osobistego. Smieré¢ Knechta w chtodnej wodzie - symbo-
liczne odrodzenie ducha - ma wymiar optymistyczny. Stanowi symbo-
liczng manifestacje ,magicznego” polaczenia cztowieka i $wiata w jedng ca-
tos$¢izmiany - poprzez odrzucenie zasady sprzeciwu wobec rozumu i emo-
cji — biegunowosci w jedno$¢.26

4

Powie$¢ Hermana Hessego Gra szklanych paciorkéw jest nie tylko kry-
tyka wspotczesnego spoteczenstwa, ale gtdwnie powies$cig o poszukiwaniu
sensu zycia, ktore gtdwny bohater powiesci odnajduje w pracy na rzecz in-
nych, a przede wszystkim w zrozumieniu i akceptacji wtasnych uczué. Od-
staniajgc wady wspotczesnego $wiata, pisarz przedstawia (pozornie) ide-
alng Kastalie, by ostatecznie zdemaskowac idee ,sztuki dla sztuki”, ktérg uo-
sabia ta kraina, i wskaza¢ na role drogi, ktérg nalezy przejs¢.

Logiczng konsekwencjg duchowego doskonalenia sie bohatera Gry szkla-
nych paciorkéw, Josepha Knechta, jest jego powrot do realnego $wiata, czyli
przejscie (przemiana) od idealnego zanurzenia sie w siebie do aktywnego
dobra, od abstrakcyjnego zonglowania arcydzietami §wiatowej kultury do

26 Por. Valerij Danilenko, Bipoljarnyj obraz myshlenija v «Kurortnike» Germana Gesse (Irkutsk:

Crede Experto, 2017) (Banepuii J[anunenko, bunosaspHoelll o06pa3 mvluieHus
8 «Kypopmnuke» I'epmara I'ecce (UpkyTck: Crede Experto, 2017)), 9.
,B pomaHe I'.T'ecce mpoUCXOAUT NOCTENEHHOE Pa3MbIKaHHUE I'PAHMUL JIEeHCTBUTENBHOCTH,
B COOTBETCTBUH C UYeM OMMO3ULIUS «PeabHOCTb-HepeaJbHOCTb» CHUMAeTCs, a GuHaJ,
KOTOpPBIA COBHNAZAeT C JOCTHIKEHHWEM «COBEPLIEHCTBA» TIE€POEM, B 3TOM CMbIC/IE
NpeACTaBaseT COG0H KapTHUHY-CUMBOJI «Mardueckoro» CJWSHUsS 4YeJIOBeKa U Mupa
B efMHOe nesoe. [...] CozepiaHue 3aKTI0UUTeNbHOM IIaBbl «Ku3Heonucanus Hoseda
KHexTa» U ee Ha3BaHHe 0GHAPYKMBAIOT OTKa3 aBTOPa OT MPHUHIIUIA NPOTUBOCTOSIHUS,
ONMMO3UILMU M 3aKpemsAiT (pa3pabaThiBaeMyH Ha BCEX XY/ 0XKECTBEHHBIX YPOBHSX)
H/Jlelo peBpalieHus nojspHocte B eaHcTBO.” (V romane G. Gesse proishodit postepen-
noe razmykanie granic dejstvitel'nosti, v sootvetstvii s chem oppozicija «real'nost'-nere-
al'nost'» snimaetsja, a final, kotoryj sovpadaet s dostizheniem «sovershenstva» geroem,
v jetom smysle predstavljaet soboj kartinu-simvol «magicheskogo» slijanija cheloveka i
mira v edinoe celoe. [...] Coderzhanie zakljuchitel'noj glavy «Zhizneopisanija Jozefa
Knehta» i ee nazvanie obnaruzhivajut otkaz avtora ot principa protivostojanija, oppozicii i
zakrepljajut (razrabatyvaemuju na vseh hudozhestvennyh urovnjah) ideju prevrashhenija
poljarnostej v edinstvo.)
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pragnienia pracy i tworzenia na rzecz innych. Okazuje sie, Ze walka z uczu-
ciami i przywigzaniami jest pozorna. Zimny, pozbawiony emocji, abstrak-
cyjny umyst jest obcy glebokiej istocie cztowieka. Dlatego wtasnie Knecht,
po osiggnieciu szczytéw rozwoju ludzkiego ducha, zaczyna rozumie¢ ogra-
niczenia i niedoskonatosci ,wiezy z kosci stoniowej” (Kastalii). [dee Swiata
Kastalii okazujg sie kruche wobec ,brutalnego”, ale prawdziwego $wiata na
zewnatrz. Choc¢ zostaja przez niego ,,wchioniete,” byty konieczne, aby mogta
dokona¢ sie przemiana na poziomie $wiadomoéci. Smieré¢ Knechta stata sie
logicznym zakonczeniem jego duchowego rozwoju, a jego zwieficzeniem byt
pozostawiony przez niego ,$lad” w duszy jego ucznia.
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Emotion oder Vernunft? Auf dem Weg zur Selbsterkenntnis
(am Rande von Hermann Hesses Das Glasperlenspiel)

Abstract: Der Beitrag reflektiert die Aktualitit der gesellschaftskritischen Auflerungen in
Hermann Hesses Roman Das Glasperlenspiel, vor allem in Bezug auf die Notwendigkeit des
Wiederaufbaus der Kultur durch (Selbst-)Entwicklung der Menschen. Es wird nachgewiesen,
dass das Schicksal der Hauptfigur des Romans, Joseph Knecht, den Vorrang der Vernunft vor
den Emotionen aufhebt und die Einheit beider Eigenschaften der menschlichen Rasse mani-
festiert.

Stichworte: Hermann Hesse, Das Glasperlenspiel, Selbstentwicklung, Gefiihle.

Emocje czy rozum? W kierunku samopoznania
(na marginesie Gry szklanych paciorkow
Hermanna Hessego)

Abstrakt: W artykule podjeto rozwazania na temat aktualnos$ci krytycznych uwag wobec
spoteczenstwa zawartych w powie$ci Hermanna Hessego Gra szklanych paciorkéw, a przede
wszystkim w odniesieniu do potrzeby odbudowy kultury poprzez (samo)rozwdj cztowieka.
Autorka udowadnia, ze losy gléwnego bohatera powiesci, J6zefa Knechta, znoszg prymat ro-
zumu nad emocjami i manifestuja jedno$¢ obu wtasciwos$ci rodzaju ludzkiego.

Stowa kluczowe: Hermann Hesse, Gra szklanych paciorkéw, samorozwdj, emocje.


http://ebooks.grsu.by/zolotuhina/2-psikhologicheskaya-soderzha%0btelnost-igry-v-romanakh-g-gesse.htm
http://ebooks.grsu.by/zolotuhina/2-psikhologicheskaya-soderzha%0btelnost-igry-v-romanakh-g-gesse.htm

IV
AFEKTY W PRZEKLADZIE | W SZTUKACH WIZU-
ALNYCH

AFFEKTE IN DER UBERSETZUNG UND IN VISUEL-
LEN KUNSTEN

AFFECTS IN THE TRANSLATION AND VISUAL
ARTS






TRANSFER

Reception Studies vol. 6 (2021):

6 Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy
"T% im. Jana Dtugosza w Czestochowie

https://doi.org/10.16926/trs.2021.06.09

Data zgtoszenia: 10.09.2021 r.
Data akceptacji: 5.11.2021 r.

Jakub SULIGA
https://orcid.org/0000-0003-2039-840X
Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Dtugosza w Czestochowie

Hemingway zle obecny. Na tropie wstydu

Hemingway mis-present. On the trail of shame

Abstract: The Hemingway that Poles know is Bronistaw Zielinski's Hemingway. Once one of
the most popular writers in Poland, today he is already forgotten. Using the example of one
of Hemingway's most personal books, Green Hills of Africa, the author examines whether the
Polish reader has come to know the kind of Hemingway that the Nobel Prize winner really
created. The translator knew the writer personally and fell into the trap of the "Hemingway
myth" - he joined in the construction of the Nobel Prize winner's legend, trying to eliminate
the affections of shame that can be found in the novel.

Keyword: Hemingway, Bronistaw Zielinski, Green Hills of Africa, Shame affect.

Polacy dtugo czekali na dzieta Ernesta Hemingwaya. Przed wybuchem
IT wojny Swiatowej na polskim rynku ukazaty sie A Farewell to Arms (Po-
zegnanie z broniq, przet. Zbigniew Grabowski, Warszawa 1931) oraz To
have and have not (Statek Smierci, przet. Teresa Rogala-Zawadzka, War-
szawa 1939, wydana ponownie w 1948 r. pt. Biedni i bogaci). Dopiero
w 1955 r. w ,Przekroju” ukazaty sie 3 opowiadania w ttumaczeniu Miry
Michatowskiej: Mordercy, Czekanie i Stary cztowiek przy moscie. Zdaniem
ttumaczki nieobecno$¢ noblisty na polskim rynku wydawniczym byta
spowodowana jego dziatalno$cig na Kubie w czasie Il wojny swiatowej:
pisarz wraz z grupa przyjaciot patrolowat wybrzeza wyspy w poszukiwa-
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niu niemieckich todzi podwodnych,! co w Polsce Ludowej klasyfikowato
go jako zachodniego szpiega.?

W piagtym numerze ,Przekroju” z 1955 r. Polacy poznali Hemingwaya
jako pisarza, ktéry ,daje w wielu swych dzietach przekonywujacy obraz
wspotczesnej Ameryki”. O tym, Ze autor zwykt osadza¢ fabute swych powie-
$ci poza Stanami Zjednoczonymi, przekonali sie bardzo szybko: w ciggu na-
stepnych trzech lat ukazaty sie PoZegnanie z broniq, Mie¢ i nie mieé, Stary
cztowiek i morze, Komu bije dzwon, Storice teZ wschodzi i kilka opowiadan za-
mknietych w zbiorze Sniegi Kilimandzaro i inne opowiadania. ,Ernest He-
mingway, ktérego znajg Polacy, to Hemingway Zielinskiego, ttumaczony
z ogromng atencjg, szacunkiem i mito$cig”3 - wspominata Michatowska
(chociaz Zielinski nie , przejat” catego dorobku Papy*: w przypadku opowia-
dan do dwdéjki ttumaczy dotgczyt Jan Zakrzewski, a za nowe ttumaczenie To
have and have not odpowiadata Krystyna Tarnowska). Nasuwa sie oczywiste
pytanie: jaki jest Hemingway Zieliniskiego?

Jeszcze zanim ,Przekréj” wydrukowatl pierwsze opowiadania Hemin-
gwaya, autor juz zdazyt zaistnie¢ wsrod czytelnikéw - jednak nie ze wzgledu
na to, jak pisatl, ale o czym pisat. Michalowska wspominata, jak w czasie pracy
nad przektadem odwiedzit j3, wowczas jeszcze nieznany, Marek Htasko,
ktéry z r6za w reku spytat: ,pani podobno ttumaczy tego brutala”s (,Litera-
tura”). Takie postrzeganie Hemingwaya przetrwato do czasow wspoétcze-
snych: gdy w 2017 r. zmart Roman Bratny, Zwigzek Autoréw i Kompozyto-
réw Scenicznych zamiesScit na swojej stronie internetowej nekrolog, w kto-
rym pisat: ,Mégt budzi¢ skojarzenia z Hemingwayem: szkicowy jezyk, wtrety
wojenne, sporo seksu, sceny z polowan, ktére byly jego pasjg. Meski, silny,
zahartowany”6 i mozna odnie$¢ wrazenie, Ze obaj prozaicy tworzyli litera-
ture awanturniczg. W polskiej recepcji brak nacisku na to, w jaki sposéb au-

1 Nicholas Reynolds przedstawit inne niz patriotyczne motywacje pisarza: byt to po prostu
sposdb na zdobycie racjonowanego wdoweczas paliwa, potrzebnego do ,wedkowania i picia
z kolegami”. Zob. Nicholas Reynolds, Towarzysz Hemingway, przel. Zbigniew KosSciuk
(Warszawa: Bellona, 2018), 206.

2 Mira Michatowska, Do zobaczenia, stary wilku. Opowie$¢ o przyjazni Ernesta Hemin-
gwaya z jego polskim tlumaczem Bronistawem Zielinskim (Warszawa: Prészynski
i S-ka, 1997), 13-14.

3 Mira Michatowska, ,Nieznane teksty Hemingwaya,” Literatura, 42 (1986): 8.

4 Zob. Ernest Hemingway w oczach krytyki, red. Henryk Krzeczkowski (Warszawa: Pan-
stwowy Instytut Wydawniczy, 1968) 523-524.

5 W Pieknych dwudziestoletnich Htasko wspomina, jak czerpal wiedze o literaturze amery-
kanskiej: w zamian za streszczenie mu ksigzki, ktora nie ukazata sie w jez. polskim, ptacit
za swoich rozméwcoéw knajpiane rachunki.

6 Nie zyje Roman Bratny,” dostep: 20.07.2021, https://zaiks.org.pl/1405,196,nie_zyje_ro-
man_bratny.
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tor Pozegnania z broniq przedstawial Swiat w swych powieSciach; uwaga
skupia sie na tym, co zostato w nich wyeksponowane, a w takim ujeciu twor-
czo$¢ artysty zestarzata sie Zle i miejscami moze wrecz razi¢ wrazliwego czy-
telnika. Przy takim zatozZeniu nie dziwi fakt, Ze proza Hemingwaya jest znéw
nieobecna - jego ksigzek nalezy szuka¢ w antykwariatach, a nie w ksiegar-
niach. Pomijajac aspekty czysto literackie, dziwi¢ moze fakt, ze zaden wy-
dawca nie wykorzystat faktu, ze nazwisko pisarza znowu zyskato duzy roz-
gtos za sprawa rapera Taco Hemingwaya. Obecno$¢ w nowych rejestrach
oraz okragla rocznica $mierci pisarza mogtyby stanowi¢ $wietne tto dla
wznowienia jego ksigzek. Warto sie jednak zastanowi¢, czy Hemingway Zie-
linskiego jest tym wtasciwym, tym najbliZszym oryginatowi, czy moze jest
dostosowany do wyobrazen polskiego czytelnika?

Oczywiscie wiele cech prozy Hemingwaya jest nieprzettumaczalnych:
choéby rytm jego zdan czesto oparty o powtarzalno$¢,,and” i ,the” czy skton-
nos$¢ do uzywania krétkich stéw. Préba przetozenia rozwazan Amerykanéw
na temat prozy Papy koniczy sie np. na korekcie obowigzujacych ttumaczen
jak przyktadowo w eseju Kurta Vonneguta, ktéry w oparciu o fragment opo-
wiadania Rzeka dwdch serc:

Nick sat down against the charred stump and smoked a cigarette. His pack balanced
on the top of the stump, harness holding ready, a hollow molded In it from his back.
Nick sat smoking, looking out over the country. He did not need to get his map out.
He knew where he was from the position of the river.

As he smoked, his legs stretched out in front of him, he noticed a grasshopper walk
along the ground and onto his woolen sock. The grasshopper was black. As he walked
along the road, climbing, he had started many grasshoppers from the dust. They
were all black?.

stwierdzat, ze:

Nie ma obawy, ze ktéres stowo sie powtérzy. [lu z was miato nauczycieli, moéwigcych
wam, by nigdy nie uzywac zadnego stowa dwa razy w tym samym akapicie, a nawet
w sasiednich? Przy okazji: najwieksze stowo w tym fragmencie to ,pasikoniki”.
Wielkie, co? Najmocniejsze stowo to ,czarne”. Mocne, co?8

Cho¢ w polskim wydaniu przytoczony fragment opowiadania jest ozna-
czony jako przettumaczony przez Zielinskiego, to r6zni sie on od tego, co czy-
telnik znajduje w 49 opowiadaniach: ,grasshopper” zostato przettumaczone
jako ,konik polny”, co nie wspotgra z zachwytem autora RzezZni nr 5.

Dobrym poczatkiem dla rozwazan o aktualnosci dotychczasowych
przektadéw sg Zielone wzgdrza Afryki, ktére moze nie stanowia Swietnego

7 Ernest Hemingway, The First Forty-Nine Stories (London: Arrow Books, 1993), 201.
8 Kurt Vonnegut, Losy gorsze od $mierci, przetl. Jan Rybicki (Warszawa: Prészynski i S-ka,
1999), 49-50.
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przyktadu stylu Hemingwaya - autor zrezygnowat z krétkich zdan i wart-
kiej akcji zakonczonej fizyczng proba, ktérej musi poddac sie gtéwny boha-
ter - ale, na co zwrdcit uwage Bronistaw Wisniowski, stanowig Swietne
zrodto informacji nt. amerykanskiej sceny literackiej i tego, jak na niej
umiejscawia sie sam autor® oraz, jak zapewniat sam pisarz, byty ciekawa
probag stworzenia powieSci pozbawionej fikcji, ,absolutnie prawdziwej
ksigzki”10 w ktorej czytelnik moze blizej poznac nobliste, a nie jedng ze
stworzonych przez niego postaci. Historia polskiego wydania jest dodat-
kowo mocno zwigzana z osobg tlumacza.

W 1958 r. Zielinski poleciat do Stanéw Zjednoczonych na zaproszenie
Fundacji Forda i przedstawitl jej reprezentantom liste pisarzy, z ktérymi
chcialby sie spotkaé: Capotem, Steinbeckiem i Hemingwayem. Ten ostatni,
po odbyciu rozmowy telefonicznej z thumaczem, uznat, ze skoro Zielifiski nie
polowat od wybuchu wojny, to pobyt w Idaho bedzie $wietng okazjg do nad-
robienia zalegtos$ci.ll Dopiero ostatniego dnia pobytu pisarz, u§wiadomiony
juz na samym poczatku przez ttumacza o swojej duzej popularnosci w Pol-
sce, ztozyt mu propozycje. Zielinski zapisat w swoim dzienniku:

Jezeli ja (taki stawia warunek) przettumacze Green Hills of Africa, ktére on uwaza za

jedna ze swych lepszych ksigzek, on ze swej strony zrezygnuje z honorarium autor-

skiego i przeznaczy je wraz z czekiem na 1000 dolaréw!2 (ktéry przesle na moje

rece) na nagrode dla pisarza polskiego za najlepsza polska powies¢13- zanotowat w

dzienniku Zielinski.

Kilkudniowy pobyt thumacza w Ameryce zaowocowat przyjaznia z arty-
stg, ktéra - listownie - utrzymata sie do $Smierci pisarza. Ttumacz pytat
0 znaczenie poszczegélnych zwrotéw np. ,softcottondirt”, ale tez o afry-
kanskie realia, np. o to ,jak tubylcy zabezpieczali kotczany ze strzatami?”t5
Zielinski nawet ustalat ksztatt polskiego wydania z autorem. M.in. wyszedt
Z propozycjg zamieszczenia w ksigzce afrykanskich zdje¢ autorstwa Hemin-
gwaya, na co z poczatku autor przystat, i cho¢ w zachowanej korespondenc;ji

9 Bronistaw Wisniowski, Faulkner, Hemingway, Steinbeck (Warszawa: Czytelnik, 1960),
153-154.

10 Ernest Hemingway, Zielone wzgérza Afryki, przet. Bronistaw Zielinski (Warszawa: Pan-
stwowe Wydawnictwo Iksry, 1967), 5.

11 Bartosz Marzec, Na wzgdrzach Idaho. Opowie$¢ o Bronistawie Zielinskim, ttumaczu i przy-
jacielu Ernesta Hemingwaya (Warszawa: Warszawskie Wydawnictwo Literackie MUZA
SA, 2008), 66.

12 Wtadze PRL uznaly, ze 1000 dolaréw to za duza kwota dla jednej osoby - nagrody po 500
dolaréw i 25 000 zt otrzymata Anna Kowalska za Opowiadania greckie oraz Jan Jézef
Szczepanski za Polska jesien.

13 Marzec, Na wzgdrzach Idaho..., 167.

14 Zob. Marzec, Na wzgorzach Idaho..., 219.

15 Zob. Marzec, Na wzgorzach Idaho..., 222.
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Zielinski nawet dziekuje za otrzymane fotografie, ostatecznie nie weszty one
w sktad ksigzki.16 Za to na oktadke polskiego wydania trafita podobizna He-
mingwaya - fragment zdjecia, na ktérym pozuje z samym Zielinskim.!7 Do-
datkowo oktadke zdobit napis ,fowy na grubego zwierza”,!8 ktéry nie po-
zostawial watpliwosci co do trescil® (pézniejsze wydania, w wiekszym for-
macie, zdobit spis wszystkich gatunkéw, na ktdre pisarz polowat). Hemin-
gway, nie wtadajac polszczyzng oraz nie majgc zadnych innych Zrédet in-
formacji nt. odbioru swoich dziet w Polsce, chwalit prace Zielinskiego, pisat
do niego: ,mam obecnie dwoje ttumaczy?°, ktérym moge ufa¢, i bardzo
mnie to cieszy”?21.

Na wstepie warto zaznaczy¢, ze thumacz z pewnos$cig zaangazowat sie
w budowanie przez pisarza autolegendy. Lech Budrecki w postowiu do
49 opowiadan wyjasnit ten proces:

Swa biografie pisarz dostosowywat do legendy. Podazajac za wtasnymi tekstami,
niejako stwarzat siebie. Starat sie przylega¢ do wyobrazen na swdj temat, wyobra-
zen, ktére sam produkowat i sam wprowadzat w obieg. Ale wraz z uptywem czasu
legenda dzielnego zotnierza ocalonego z okop6w pierwszej wojny Swiatowej, przed-
stawiciela amerykanskiej bohemy w Paryzu, znakomitego rybaka i wspaniatego
strzelca, prawdziwego mezczyzny, niezréwnanego macho - przestata funkcjonowac.
Mit zacinat sie, zacieral. W koncu rozsypat sie i rozpadt. Hemingway zastapit go in-
nym mitem. Tym razem byt to mit papy, posunietego juz w latach herosa, wybornego
ojca, bohaterskiego wojownika i zacnego opiekuna?2.

Zielinski poznat tego drugiego Hemingwaya, ktorego tak sportretowat
w swoim dzienniku:
Zachowuje sie zupetnie inaczej, niz sobie wyobrazatem; mys$latem, ze jest wiadczy,

butny, szorstki, twardy, czy ja wiem: piekielnie ,biologiczny”, brutalny, zbyt meski.
Tymczasem jest zupeinie inaczej: zewnetrznie identyczny jak na zdjeciach, tyle ze

16 W przypadku pierwszego wydania amerykanskiego Hemingway zakazat dodawania zdje¢
- czytelnik miat pozna¢ Afryke wylacznie z opisow artysty. Por. Reynolds, Towarzysz He-
mingway, 261.

17 Zob. Marzec, Na wzgdrzach Idaho..., 114.

18 7 poczatku pisarz planowat doda¢ podtytut Mysliwi sg bra¢mi. Zob. Carlos Baker, Ernest
Hemingway. Historia Zycia, przet. Bronistaw Zielinski (Warszawa: Panstwowy Instytut
Wydawniczy, 1979), 187.

19 Oktadke pierwszego wydania amerykanskiego zdobity jedynie rysunki antylopy.

20 Drugim byta Fernanda Pivano ttumaczgca Hemingwaya na jezyk wtoski.

21 Mira Michatowska, Do zobaczenia, stary wilku. Opowie$¢ o przyjazni Ernesta Hemingwaya
z jego polskim ttumaczem Bronistawem Zielinskim (Warszawa: Proszynski i S-ka, 1997),
96.

22 Lech Budrecki, ,To, co przetrwato,” w Ernest Hemingway, 49 opowiadan, przet. Mira Mi-
chatowska, Jan Zakrzewski i Bronistaw Zieliniski, postowie Lech Budrecki (Warszawa:
Swiat Ksigzki: 2003), 612.
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wiekszy, w sposobie bycia jest wrecz bardzo delikatny, jakby sie wahajacy sie, czy
nawet chwilami nie$miaty, stucha bardzo uwaznie, patrzac prosto w oczy, moéwi ci-
cho, chwilami bardzo cicho, troche niepewnie, wreszcie on - mistrz prostego, kla-
rownego jak krysztat stylu - czasami szuka stéw, zajakujac sie, méwi wrecz metnie?3.

Kontrast miedzy Hemingwayem z kart powiesci (czyli takim, jakim go
sobie wyobrazat Zielinski) a Hemingwayem zastanym w Ameryce i préba
scalenia tych dwoch postaci w cato$¢ w polskim wydaniu Zielonych wzgorz
Afryki wptyneta na niektore decyzje ttumacza.

Jak prébe czasu przetrwat Hemingway Zielinskiego? OczywiScie przez
60 lat przektad przede wszystkim sie zestarzal: Hemingway uzywa ,,aparatu
filmowego” zamiast kamery, a towarzyszg mu ,Masaje” - nie ,Masajowie”.
Zaczynajac od deklaracji ,Przekroju” z 1955 r. o przekazywaniu obrazu
wspotczesnej Ameryki przez Hemingwaya, w aktualnym tlumaczeniu
ksigzka traci na amerykanskosci. OczywiScie cata twérczos$¢ autora Komu
bije dzwon w jaki$ sposéb wymyka sie definicji literatury amerykanskiej,
ktdra ,jest wro$nieta w konkret amerykarnski [ ...] ukazuje rzeczywiscie Ame-
ryke, jej konflikty spoteczne, rasowe, obyczajowe...”.2¢ Kurt Vonnegut na
konferencji Hemingway in Idaho w 1989 r. zarzucat niezyjgcemu pisarzowi,
ze nie byl amerykanskim artysta, wtasnie z powodu unikania tematu Ame-
ryki.25 Nie sposob jednak nie zauwazy¢, jak wielki wptyw na historie opisane
przez Hemingwaya miato pochodzenie gtéwnych bohateréw. Z przyczyn po-
litycznych czy spoteczno-ekonomicznych bohaterowie Hemingwaya mogli
by¢ wytacznie Amerykanami. Np. w Zielonych wzgdrzach Afryki pobyt boha-
teréw na Czarnym Ladzie utatwiat fakt, ze tereny dzisiejszej Tanzanii, na kto-
rych dzieje sie akcja ksigzki, byly wéwczas koloniami brytyjskimi, co ula-
twiato komunikacje, chociaz tubylcy uzywali lokalnego wariantu jezyka an-
gielskiego: przyktadowo od rzeczownika ,camp” stworzyli czasownik
»campi”, co Zielinski przettumaczyt jako na pozbawione sensu ,kampi”. Jed-
nak analogiczne ,bathi” od angielskiego ,bath” zmienit na "kapu”, zdziecin-
niajac mowe tubylcow.

Ttumacz zastosowat strategie domestykacji w przypadku obcobrzmia-
cych stéw. Zdaniem Lawrence’a Venutiego, udomowienie moze miec¢ Zrddto

23 Marzec, Na wzgdérzach Idaho..., 126.

24 Zbigniew Bienkowski, Notatnik amerykanski (Warszawa: Ludowa Spo6tdzielnia Wydawni-
cza, 1983), 33-34.

25 Ewa Barbara tLuczak, ,Czytajac «obcego»: szukanie kosmopolityzmu w ‘Komu bije
dzwon’,” w Ernest Hemingway, red. Ewa Barbara Luczak (Warszawa: Wydawnictwo Uni-
wersytetu Warszawskiego, 2017), 173. Sam Hemingway zalit sie Zielinskiemu, ze cho¢ Zie-
lone wzgérza Afryki sa dobra ksigzka, to nie odniosty w Stanach sukcesu m.in. z tego po-
wodu ,Wszyscy pytali: Czemu ten przeklety duren wcigz pisze o towach w Afryce? Niech

napisze o Stanach Zjednoczonych” Zob. Marzec, Na wzgoérzach Idaho..., 133.
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w ksenofobicznym podejsciu do innych kultur.26 Nie sposéb sformutowac ta-
kich zarzutow wobec Zielinskiego, jednakze w kontekscie przektadu okre-
$len na afrykanskich autochtonéw (o ktérych w dalszej cze$ci artykutu) teo-
ria autora The Translator’s Invisibility: A History of Translation dodatkowo
utrudnia neutralny, czyli nie majace na celu obrazenia bohateréw powiesci,
odbiér ksigzki. Zastosowanie egzotyzacji, czyli zachowaniu terminéw specy-
ficznych dla kultury wyjSciowej, nie generowatoby takich problemoéw dla
czytelnika z XXI wieku. Sam Hemingway spowodowat zamieszanie poprzez
poczatkowe oznaczanie stow w suahili kursywag, z ktérego zrezygnowat, co
wyjasnit w tresci ksigzki:

,Piga” to byto §wietne stowo. Brzmiato doktadnie tak, jak powinna brzmie¢ komenda

»ognia” albo oznajmienie o trafieniu. ,M’uzuri” znaczace ,dobry”, ,dobrze”, ,lepszy”,

przez dtugi czas za bardzo przypominato mi nazwe stanu Missouri [...] ale teraz wy-
dawato mi sie juz naturalne, nie trzeba juz go byto podawac kursywa.2?

W przypadku zastgpienia imienia ,M’cola” ,M’kolg” nie dostrzegamy du-
zej réznicy, ale zastgpienie imienia ,Charo” ,,Czarem” moze budzi¢ nowe, nie-
obecne w oryginale konteksty: Czaro - czarodziej, czy Czaro - czarny; tym
bardziej ze niektérzy tubylcy uzywali pseudoniméw: np. ,Droopy” zostat
przemieniony na ,Posepnego”. Shamba, ktéra w jezyku miejscowych ozna-
cza pole uprawne, stata sie Szambg - co budzi juz skojarzenia kanalizacyjne.
Wyraz ,jambo”, ktéry, jak wynika z kontekstu, stuzy jako przywitanie, zo-
stato spolszczone do bezsensownego ,,dzamba”.

0d $wiata zachodniego ttumacz oddala nas réwniez choéby przez zasta-
pienie nazwy drinka ,gimlet” ,gwozdziem”: samo stowo ,gimlet” oznacza
Swider, ale Zielinski, majac mozliwo$¢ dopytania autora (tak jak np. dopyty-
wat o potrawy), uznatl, Ze nie ma nic dziwnego w fakcie uzywania nazewnic-
twa budowlanego w konteks$cie spozywania alkoholu. W jednej ze scen Zie-
linski znalazt dla ,whisky whisper” ekwiwalent funkcjonalny w postaci
»,wodczanego szeptu”, co zdecydowanie spolszczyto charakter wyprawy.

Jesli chodzi o takie elementy, ktére bez przypiséw mogiby zrozumie¢ wy-
1acznie odbiorca amerykanski, ttumacz zastgpit je czytelniejszymi ekwiwa-
lentami dla polskiego odbiorcy.,Soft cotton dirt”, czyli typ gleby, na ktérym
hoduje sie bawetne w Arkansas, stat sie ,ziemig miekka jak wata”.28 Przyto-
czona w rozmowie ,,0ld mother Hubbard”, bohaterka wierszyka dla dzieci,

26 Zob. Krzysztof Hejwowski, Iluzja przektadu (Katowice: Wydawnictwo Naukowe ,Slask”,
2015), 312.

27 Ernest Hemingway, Zielone wzgoérza Afryki, przet. Bronistaw Zielinski (Warszawa: Pan-
stwowe Wydawnictwo ,Iskry”, 1967), 40.

28 Mira Michatowska, Do zobaczenia, stary wilku. Opowie$¢ o przyjazni Ernesta Hemingwaya z
jego polskim ttumaczem Bronistawem Zielinskim (Warszawa: Prészynski i S-ka, 1997), 96.
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ktéra padta ofiarg dowcipu swojego psa, zostata zastgpiona ,,Ciocig Klocig” -
bohaterka noweli Guya de Maupassanta, ktéra, w przeciwienstwie do pani
Hubbard, jest postacia tragiczna. Panig Hubbard zostali nazwani pisarze,
ktérzy, zdaniem autora Komu bije dzwon, w pewnym momencie zycia stali
sie ,impotentami” (literackimi). Trudno znaleZ¢ odpowiedni ekwiwalent
w polskiej kulturze - moze pan Hilary z wiersza Juliana Tuwima oddatby nie-
poradno$¢, ktéra Hemingway zarzucit innym pisarzom, jednak istotny wy-
daje sie fakt, ze dla opisania mezczyzn pisarz uzyt postaci kobiece;j.

Brutalno$¢ Hemingwaya zostata przez ttumacza mocno sttumiona. Mo-
tyw przewodni ksigzki nie jest juz krwawa rozrywka: bohaterowie nie strze-
lajg do ptakéw (,birdshot”), tylko do pidéra; mysliwi nie szukajg Sladéw krwi
(,blood”), tylko farby; kiepski strzat, ktéry moze skonczy¢ sie dtuga, bolesng
$miercig zwierzecia, nie jest postrzatem w brzuch (,gutshot”), tylko daniem
po miekkim.2? Ztagodzenie $wiata mysliwych mocno wptywa na elementy
autokreacji autora - Hemingway w ksigzce ttumaczyt swoje prawo do ranie-
nia zwierzat:

Nie zrobitem nic, czego nie zrobiono i mnie. Bytem postrzelony, bytem okaleczony

i wyszedlem z tego. Zawsze spodziewatem sie, Ze to czy tamto mnie zabije i na-

prawde juz sie tym nie przejmowatem. Poniewaz nadal lubitem polowa¢, wiec po-

stanowitem, ze bede strzelat tylko dopéty, dopoki potrafie zabi¢ czysto, a jak strace

te umiejetnos¢, to przestane3?.

Hemingway do$¢ czesto ulegat wypadkom: m.in. zostat ranny w czasie
[ wojny $wiatowej. Zrownanie wlasnych ran z ,dawaniem po miekkim”,
z czym mamy do czynienia w polskim wydaniu, zdecydowanie mija sie z za-
miarem autora.

W wyprawie pisarzowi towarzyszyta zona. W catej ksigzce wystepuje
jako ,P.0.M.”. W oryginale rozwiniecie skrétowca pojawia sie w dialogu
i nie jest w zaden sposéb oznaczone: po prostu jeden z bohater6w nazwat
panig Hemingway ,poor old mama”. Zielinskiemu umkneta ta uwaga,
przez co listownie zapytal autora o znaczenie pseudonimu jego zony31-
finalnie w polskim wydaniu pozostawit ,,P.0.M.”, jednak w przypisie wy-
jasnit jego znaczenie, czynigc polskie wydanie czytelniejszym - Hemin-
gway, nazywajac zone ,biedng i starg”, stale podkres$lat, jak, w jego od-
czuciu, wyglada pozycja zony w zmaskulinizowanej wyprawie towieckiej.
Pani Hemingway tylko raz wychodzi na pierwszy plan powiesci, kiedy tu-
bylcy przypisali jej zastrzelenie lwa. W ramach gratulacji podniesli ja,

29 Zielinski wykorzystat jezyk mysliwych, ktéry do dzi§ pozostaje w uzyciu. Zob. Tomasz
Matkowski, Polowaneczko (Warszawa: Wydawnictwo Nowy Swiat, 2009), 61.

30 Hemingway, Zielone wzgérza Afryki, 95.

31 Zob. Marzec, Na wzgdrzach Idaho..., 218.
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skandujac ,Hey la Mama”. Zielinski zachowat stowo ,mama”, ktére ktdci
sie z oryginalng tre$cig powiesci: ,mama” ma charakter slangowy, skro-
towy (moze wtasciwym odpowiednikiem bytaby ,mamuska”) - nie dziwi,
Ze maz tak nazywa swojq zone, a zaadaptowanie tego przezwiska przez
czarnoskorych i potraktowanie go jako tytutu, niesie ze sobg tadunek hu-
morystyczny, ktérego jest pozbawione polskie ttumaczenie. W pdzniej-
szej dyskusji na temat catego zajscia, P.0.M. stwierdza: ,You know people
never used to carry me on their shoulders much at home”,32 co zostato
przettumaczone jako: ,Wiecie, u nas nieczesto noszono mnie na rekach.”33
,At home”, wypowiedziane Kkilka tysiecy kilometréw od Stanéw Zjedno-
czonych, mozna potraktowac jako ,rodzinne strony”, ,ojczyzne”, a nieko-
niecznie dom jako taki, co ,,u nas” dobrze oddaje, ale pominiecie uogol-
nionego podmiotu - ,ludzi” -wzmocnito wrazZenie zarzutu kierowanego
przeciwko mezowi. W odpowiedzi na zale Zony pisarza jeden z uczestni-
kow nazywa Ameryke miejscem niecywilizowanym (,uncivilized”), co
brzmi zabawnie w afrykanskiej gtuszy. Zielinski pomija ten zart, piszac
o0 ,strasznym braku kultury” w Stanach Zjednoczonych.

W ttumaczeniach scen polowan oraz tych, w ktérych wystepuje zona He-
mingwaya, mozna dostrzec prébe tagodzenia afektu wstydu przez Zielin-
skiego. Silvan Tomkins pisatl o nim:

Ludzie w obronie wtasnej godnosci wielokrotnie narazali sie na przerazenie i $mier¢,
a nawet poswiecali zycie, zeby tylko nie by¢ zmuszonymi do pochylenia glowy i ugie-
cia kolan. W imie dumy lekcewazono i odrzucano nawet twarda reke przerazenia.
Wielu przez cate zycie musiato mierzy¢ sie ze $miercia i przerazeniem, by ich funda-
mentalna godno$¢ i cztowieczenstwo nie zostaty zakwestionowane. Lepiej wystawi¢
sie na ryzyko $mierci i przerazenia, niz cierpie¢ gtebokie i pewne upokorzenie z po-
wodu tchérzostwa.34

Latwo wyjasnienia te skorelowa¢ z kanoniczng tworczo$cia Hemin-
gwaya, ktérej przyswiecato credo: ,Cztowiek nie jest stworzony do kleski.
Cztowieka mozna zniszczy¢, ale nie pokonaé.”35 W Afryce Hemingway nie zo-
stat poddany, tak jak wielu jego bohateréw, wielkiej probie, nie musiat rato-
wac siebie, czy kogos bliskiego. Szereg pomniejszych proéb, jakimi byty jego
polowania, zostal przygaszony, pozbawiony okrucienstwa wobec bezbron-
nej zwierzyny - thumacz mégt polowac z rzeczywistym Hemingwayem, ale

32 Ernest Hemingway, Green Hills of Africa (London: Vintage, 2004), 30.

33 Hemingway, Zielone wzgorza Afryki, 34.

34 SilvanTomkins, ,Wstyd-upokorzenie a pogarda-wstret: natura reakcji,” przet. Borys Szu-
manski i Weronika Szwebs, Teksty drugie, 4 (2016): 169.

35 Ernest Hemingway, Stary czlowiek i morze, przet. Bronistaw Zielinski (Warszawa: Pan-
stwowy Instytut Wydawniczy, 1962), 79.



Hemingway #le obecny. Na tropie wstydu 169

jego literacka kreacja musiata pozostac, czysta”3¢ i odporna na sukcesy zony,
ktére nie powinny by¢ okazja do zartow.

Jesli chodzi o przedstawienie mieszkaficow czarnego ladu, Hemingway
czesto pisze o ,the natives”, co ttumacz zastapit ,tubylcami”. Problematyczny
staje sie stynny fragment, w ktérym autor nakreslit Zr6dta amerykanskiej li-
teratury:

All modern American literature comes from one book by Mark Twain called Huck-
lebbery Finn. If you read it you must stop where the Nigger Jim is stolen from the
boys. That is the real end. The rest is just cheating.3”

,Nigger” uzyte dla okreslenia czarnego mieszkanca Stanéw Zjednoczo-
nych zostato przettumaczone jako ,murzyn”, jednak autor wprowadzit roz-
réznienie: czarnoskérych mieszkajacych w Afryce nazwal w dalszej czesci
ksigzki ,negroes”, co zostato przettumaczone tak samo. Tlumaczenie po-
wstajgce 20 lat po ukazaniu sie ksigzki nie uwzglednito przemian, jakie
w tym czasie dokonywatly sie za oceanem: przetom lat piecdziesigtych
i szes¢dziesiatych to czas wystapien Martina L. Kinga czy Malcolma X - rze-
czowniki uzyte przez Hemingwaya zostaty uznane przez czarnoskorg czesé
amerykanskiego spoteczenistwa za obrazliwe; w uzyciu pojawit sie ,Afroa-
merykanin”, odnoszacy sie jednak tylko do mieszkancéw Ameryki. Trudno
zarzuci¢ Hemingwayowi che¢ obrazenia Afrykanéw (w powies$ci uwiecznit
przyjacielskie relacje miedzy sobg a nimi): ,nigger” powstato od hiszpan-
skiego ,negro” oznaczajace ,czarny” - uzycie ich przez Hemingwaya mozna
uznac za préobe podkreslenia pochodzenia czarnoskérych: angielskie ,ni-
gger” dla tych z Ameryki i hiszpanskie ,negro” dla tych spoza. Nie bez zna-
czenia pozostaje fakt, ze sam Twain w przywolywanej powiesci uzywat
stowa ,nigger”, wiec autor Zielonych wzgdrz... mo6gt po prostu uzy¢ rzeczow-
nika, ktéry kojarzy mu sie z omawiang ksigzka. Uzycie stowa ,Murzyn” do-
piero niedawno wciggneto prace Zielinskiego w dyskusje zwigzane z nazew-
nictwem os6b czarnoskérych. ,Murzyn” podzielit los amerykanskich okre-
Slen: przy probie oddania rozrdéznienia Hemingwaya, przy jednoczesnym
uznaniu, Ze autor nie miat ztych intencji, rozdzial na geograficznie obcych
mu i bliskich najlepiej oddatyby ,czarny” i ,Afroamerykanin”.

36 Ryszard Kapus$cinski nazwat Hemingwaya pisarzem romantycznym, tj. ,ktéry odnosi sie
do rzeczywistosci, do ludzi, do bohateréw bardzo ciepto, z wielka nadzieja, z dobrocig,
z takim przekonaniem, ze w ludziach tkwig jakies wspaniate mozliwosci, ogromne poten-
cje, ze mozna wykrzesac co$ dobrego z kazdego czlowieka. Ma wizje Swiata, ktéry moze
sie kiedys$ sta¢ lepszym $wiatem.” Bartosz Marzec, ,Ryszard Kapuscinski - ostatni roman-
tyk,” Rzeczpospolita, 22.01.2012, https://www.rp.pl/literatura/art13958031-ryszard-
kapuscinski-ostatni-romantyk.

37 Hemingway, Green Hills of Africa, 15.
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W ostatniej scenie bohaterowie przebywaja w Hajfie. 0d wydarzen sta-
nowigcych trzon powie$ci mingt miesigc - wystarczajaco dtugo, by wspo-
mnienia sie zatarty:

‘You know’, P.0.M. said, ‘I can’t remember it. I can’t remember Mr. J.P.’s38 face. And

he’s beautiful. I think about him and think about him and I can’t see him. It’s terrible.

He isn’t the way he looks in photograph. In a little while I won’t be able to remember

him at all. Already I can’t see him.’

‘You must remember him,” Karl said to Her.

‘I can remember him,’ [ said. ‘T'll wrote you a piece some time and put him in’.39

Co Zielinski przettumaczyt:

- Wiesz - powiedziata P.0.M. - nie moge sobie tego wszystkiego przypomnie¢. Nie
potrafie sobie przypomniec¢ twarzy pana Jot Pe. A on jest piekny. My$le o nim i mys$le
i nie moge go zobaczy¢. To okropne. On wcale nie wyglada tak jak na fotografii. Nie-
dtugo nie bede mogta w ogdle go sobie przypomniec¢. Juz teraz go nie widze.

- Musisz go zapamieta¢ - rzekt do niej Karl.

- Ja go pamietam - powiedzialem. - Kiedy$ co$ o tym napisze i tam go umieszcze.*0

W pigtym zdaniu oryginalnej wypowiedzi mamy do czynienia ze Swiet-
nym przykladem hemingwayowskiej rytmiki opartej o ,,and”:
I think about him

and think about him
and I can’t see him.

Po pie¢ sylab w kazdej linijce. Rzecz niemal niemozliwa do oddania
w przektadzie. Jednak to, co rzuca sie w oczy przede wszystkim, to zmiana
konicowego wydZwieku ksigzki: w oryginale Hemingway méwi do Zony:
JLllwroteyou a piece sometime and puthim in” - co mozna potraktowac jako
koncowa dedykacje; autor przedstawit romantyczng geneze ksigzki, jako pa-
migtki, ktéra ma przypomina¢ pani Hemingway o ich wspdélnych chwilach.
Zielinski pozbawit czytelnikow tego ostatniego intymnego akordu powiesci.

Hemingwayowi Zielifiskiego nie mozna odmdwi¢ jednego: popularnosci.
Poczatkowa popularno$¢ spowodowana otwarciem na dotychczas niedo-
stepna literature utrzymywata sie przez dtugi czas, o czym $wiadczg kolejne
wznowienia jego ksigzek, czy chocby fakt, ze zostat wybrany przez czytelni-
kéw ,Polityki” najlepszym pisarzem zagranicznym XX w., po czym, do$¢ na-
gle, dobra passa sie skonczyta. Chociaz Stary cztowiek i morze od lat jest lek-
turg szkolng, kolejne pokolenia uczniéw poszukuja ksigzki w antykwaria-
tach. ,Gazeta Wyborcza” tworzac kolekcje XX wieku, wydata, generacyjnie
réwnych Hemingwayowi, Faulknera i Steinbecka, ale autora Komu bije

38 Jeden z uczestnikow wyprawy.
39 Hemingway, Green Hills of Africa, 200.
40 Hemingway, Zielone wzgdrza Afryki, 189.
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dzwon pomineta. Efekt pracy Zielinskiego jest suma plotek, ktére towarzy-
szyty tworczosci Hemingwaya w czasach, gdy jeszcze nie byt w Polsce do-
stepny, oraz kreacji, jakg stworzyt pisarz i konsekwentnie odegrat przed
swoim ttumaczem - wyniszczony fizycznie, od lat zmagajacy sie z depresja,
przez kilka dni spedzonych z Zielitiskim starat sie by¢ wtasnym bohaterem
literackim. Noblista deklarowat:

Wréce jeszcze do Afryki, ale nie po to, Zeby sie z niej utrzymywac. To potrafie robi¢

za pomocg dwoch otéwkdéw i paruset kartek najtanszego papieru. Ale wrdce tam,

gdzie mi jest dobrze zy¢, zy¢ naprawde. [...] Ludzie naszego narodu $ciagali kiedy$

do Ameryki, bo wéwczas ona byta odpowiednim miejscem. Byt to dobry kraj, a my-

$my zrobili z niego diabelne paskudztwo.*!

Patrzac z dzisiejszej perspektywy, bohaterowie Zielonych wzgérz Afryki
moga zosta¢ odebrani jako bogaci intruzi, ktérzy niszcza piekno Czarnego
Ladu. Niecate sto lat temu Hemingway zachwycat sie dzikoScig Afryki i zagro-
zenia dla niej wypatrywat w dzialalno$ci ,biatego cztowieka” skierowanej na
zyskiidacym wraz z nig cywilizowaniem kontynentu, wigzace sie z ogranicza-
niem swobdd jednostki. Kontynent afrykanski przedstawiony na kartach Zie-
lonych wzgérz Afryki mozna potraktowac jako ,,miejsca nieistnienia”, ktore:

sytuuja sie i trwaja tylko w imaginacyjne topografii - podpowiada nam je wyobraz-

nia i dzieki niej te miejsca, ktérych nie ma, istnieja niekiedy mocniej niz realna, ota-

czajaca nas rzeczywisto$¢. [...] to miejsca rany, nieme blizny pamieci, usuniete z zy-

wej Swiadomosci, ale wciaz ropiejace gdzie$ na jej obrzezach, rzucajace gteboki, nie-

pokojacy cien, bolesne i dlatego omijane. My$limy o nich niechetnie. Zahaczajaca o

nie mysl powierzamy truizmom. [...] Zmieniamy je w co$, czym nie s3.42

0 brakach w spotecznym i psychologicznym spojrzeniu na Afryke He-
mingwaya pisat Harry Levin - zarzucat mu zbyt duze skupienie na wtasnym
stosunku do wszech$wiata kosztem relacji miedzyludzkich.#3 Autor, ograni-
czony jedynie limitem odstrzatu konkretnych zwierzat, czut sie dopasowany
do zastanego ekosystemu, a nie jak obcy, ktory zaktoca bieg zdarzen: ,Nie
sprawiato mi przykrosci zabijanie czego$, jakiegokolwiek zwierzecia, jezeli
zabilem je czysto, bo wszystkie i tak musza zging¢, i moje wtracenie w to
conocne czy okresowe zabijanie, ktére trwa stale, byto czym$ bardzo drob-
nym..."”.** Jednakze pozytywne nastawienie bohatera powiesci kontrasto-
wato z ciggltym piciem alkoholu oraz zepchnieciem Zony na dalszy plan. Nie-

41 Hemingway, Zielone wzgdrza Afryki, 183.

42 Pawetl Préchniak, ,Miejsca nieistnienia (wypisy),” w Pamiec i afekty, red. Zofia Budrewicz,
Roma Sendyka i Ryszard Nycz (Warszawa: Instytut Badan Literackich PAN, 2014), 491.

43 Zob. Harry Levin, ,Uwagi o stylu Ernesta Hemingwaya,” przet. Leszek Elektorowicz, w He-
mingway w oczach krytyki Swiatowej, red. Henryk Krzeczkowski (Warszawa: Panstwowy
Instytut Wydawniczy, 1968), 237.

44 Hemingway, Zielone wzgérza Afryki, 174-175.



172 Jakub SULIGA

przemyslane ttumaczenia imion Afrykanéw, zdziecinnianie ich mowy i brak
rozrdznienia w ich nazewnictwie poteguje wrazenie niezrozumienia specy-
fiki skolonizowanego kontynentu przez Hemingwaya. Przypadek Zielin-
skiego mozna potraktowac jako przyktad ujawniania sie prywatno$ci ttuma-
cza, o czym pisal Edward Balcerzan:

A przeciez w praktyce przektadowej owa ,,odtrgcona” prywatnos¢ ttumacza - czyli
jego indywidualno$¢ - tak czy inaczej dochodzi do gtosu; jej osobliwe racje, anomalia
czy wrecz samowole stajg sie tym doktadniej widoczne, im wiecej w czyich$ wybo-
rach translatorskich jest prywatnosci wtasnie; wiecej przygody niz subordynacji;
wiecej radosci nizli postuszenstwa; wiecej irracjonalnych zachwytéw i subiektyw-
nych zniechecen niz wydawniczych zamdowien i determinant rynkowych.45

Wspobtczesny czytelnik zastuguje na Hemingwaya - Hemingwaya, ktory
tropigc zwierzyne, szuka krwi, a nie farby, bo jest kolejnym drapieznikiem,
ktéry rowniez moze zosta¢ ranny; Hemingwaya, ktory swoich, jak sam ich
okreslit, przyjaciét nie obrazatby kontrowersyjnym dzi$ ,Murzynem”; He-
mingwaya, ktéry oddana mu zZone nie nazywa powazng ,mamag” i nie boi sie
przyznac, ze powie$¢ ma stuzy¢ jako pamigtka wspdlnie spedzonych dni.
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Hemingway schlecht anwesend. Auf den Spuren der Scham

Abstract: Der Hemingway, den die Polen kennen, ist der Hemingway von Bronistaw Zielinski.
Einst einer der populdrsten Schriftsteller in Polen, ist er heute vergessen. Am Beispiel eines
der personlichsten Biicher Hemingways, Die griinen Hiigel Afrikas, priift der Autor, inwieweit
der polnische Leser addquate Inhalte rekonstruieren kann, die im Ausgangstext des Nobel-
preistragers aufzudecken sind. Der Ubersetzer kannte den Schriftsteller persénlich und
tappte in die Falle des ,Mythos Hemingway“: Er hat an der Konstruktion der Legende des
Nobelpreistragers mitgewirkt und versucht, den in dem Roman zu findenden Affekt der
Scham zu verdecken.

Schliisselworter: Hemingway, Bronistaw Zielinski, Die griinen Hiigel Afrikas, Affekt der
Scham.

Hemingway Zle obecny. Na tropie wstydu

Abstrakt: Hemingway, jakiego znaja Polacy, to Hemingway Bronistawa Zieliniskiego. Kie-
dys$ jeden z najpopularniejszych pisarzy w Polsce, dzi$ juz zapomniany. Na przyktadzie jed-
nej z najbardziej osobistych ksigzek Hemingwaya, Zielonych wzgdrz Afryki, analizie pod-
dany zostat stopient adekwatno$ci poszczeg6lnych tresci w polskim przektadzie wzgledem
oryginatu. Ttumacz znat pisarza osobiscie i wpadt w putapke ,hemingwayowskiego mitu”
- wiaczyt sie w budowanie legendy noblisty, probujac zniwelowa¢ afekt wstydu, ktory
mozna odnalez¢ w powiesci.

Stowa kluczowe: Hemingway, Bronistaw Zielinski, Zielone wzgdrza Afryki, afekt wstydu.
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Abstract: The main purpose of this paper is to discuss the most common translational prob-
lems which occur during the production of audio description (AD), which is one of the modes
of audiovisual translation (AVT). The article analyses selected translational problems en-
countered while scrutinizing the film entitled Django Unchained (2012) by Quentin Tarantino.
The analysis is chiefly focused on issues which occur most frequently in the film and seem to
be most difficult to solve by audio describers, both in English and in Polish versions of the
film. The study compares notions of character description, facial expressions and gestures;
these phenomena constitute in fact the core of audio description and particular attention
should be paid to accurate rendering of them into the target language. Nonetheless, the article
suggests possible strategies of dealing with the above-mentioned obstacles. Proceeding from
these considerations, the study proposes conclusions concerning the type of audio descrip-
tion that would probably be the most successful and beneficent to the target audience.
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Introduction

Audio description (AD) is a complex mode of audiovisual translation
(AVT) that requires from a describer not only the command of translation
theories and methods, but also a vast knowledge of the specification of AD
per se, which may be gained through the professional trainings and prac-
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tices!. Itis so, because AD is a particularly complex process, in which various
problems that are absent in other types of translation occur and must be
solved in a precise manner. In such a difficult task there is a number of ques-
tions concerning the production of AD script, among which the most com-
monly appearing will be discussed. The main purpose of this paper is to dis-
cuss the most common translational issues which occur during the produc-
tion of audio description. Therefore, the article analyses selected transla-
tional and descriptive problems encountered while scrutinizing the film en-
titled Django Unchained by Quentin Tarantino. The analysis concentrates on
issues which occurred frequently in the film and proved to be major obsta-
cles for audio describers, both in English and in Polish versions. The case
study compares notions of character description, facial expressions and ges-
tures; these phenomena constitute in fact the core of audio description and
particular attention should be paid to proper rendering of them into the tar-
get language. The article suggests possible strategies and methods of deal-
ing with the above-mentioned obstacles. Apart from comparing the meth-
ods applied in the Polish and English scripts, the analysis presents also the
results of these dissimilar descriptions and scrutinizes the possible impact
on the audience.

Character’s description

In the audio described films, characters’ description is probably the most
frequently occurring. It is not surprising, since in the vast majority of films
the characters play a crucial role for the plot and therefore should be
properly and comprehensively depicted. Nevertheless, for the fact that the
time available is limited and the pauses between dialogues are mainly short,
it may be a demanding task to describe a character in a satisfactory way (e.g.
to embrace a number of aspects such as appearance, facial expression, ges-
tures or emotions). On the other hand, too long descriptions may spoil the
individual images and ideas developed by the listeners.

Bernard Benecke, who studied in detail characters’ presentation, ex-
plains that there are two main aspects concerning characters’ description on
which the audio describer should focus, namely: “[...] how and when to name
the characters and how and when to give a longer description of the appear-

1 For an in-depth study of audio description, see Louise Fryer, An Introduction to Audio De-
scription. A practical guide (London / New York: Routledge, 2016) or Elisa Perego, “Audio
description. Evolving recommendations for usable, effective and enjoyable practices,” in
The Routledge Handbook of Audiovisual Translation, ed. Luis Pérez-Gonzalez (London /
New York: Routledge, 2019).
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ance of a person [...].”2 The scholar states that the audio describer ought to
be rather cautious and aware of the fact that the character’s name should not
be revealed in advance when actually a film plot indicates giving the name at
a later time. Benecke points out that there is also another strategy which, on
the contrary, suggests naming the character for the first time they appear in
a film, as it may help the audio describer to shorten the description and avoid
long and detailed sentences.3 In the meantime, when the name is not known,
the describer may use generalisation and describe a character by saying for
instance: “the man with the beard’, ‘the woman in the red dress’.”* The au-
thor strongly argues that this strategy may allow the listeners to compre-
hend a film in a very similar way to sighted people.

Benecke reports that while the notion of naming the characters in AD
may be complicated and even controversial because of the various theoreti-
cal approaches, the issue of describing characters’ appearance is rather
standardised. He claims that it is advised to include this type of description
in a script, as it is important for the listeners to imagine the film characters.
However, he aptly observes and points it out that it is a theoretical generali-
sation and there are few practical guidelines concerning the actual process
of making decision about how and when describe characters appearance or
use their name.¢

It may also seem that aspects of the outward appearance provide only
the basic information about the characters, however; the apparel and the
presentation of the character may significantly contribute to the better im-
age of the whole film. The portrayal of the characters may inform the audi-
ence, for instance, about the specific times and conditions the characters live
in or about their social status, but it may also give information about the film
plot per se. Actually, the particular presentation of the characters is often
a non-verbal means of communication with the audience; it indicates how
the recipients should perceive the characters and implies forming a very
specific impression or opinion which may influence the comprehension of

2 Bernard Benecke, “Character fixation and character description. The naming and descri-
bing of characters in Inglourious Basterds,” in Audio Description. New Perspectives Illu-
strated, ed. Anna Maszerowska, Anna Matamala, and Pilar Orero (Amsterdam / Philadel-
phia: John Benjamins Publishing Company, 2014), 141.

3 Benecke, “Character fixation and character description. The naming and describing of cha-
racters in Inglourious Basterds,” 142.

4 Benecke, “Character fixation and character description. The naming and describing of cha-
racters in Inglourious Basterds,” 142.

5 Benecke, “Character fixation and character description. The naming and describing of cha-
racters in Inglourious Basterds,” 142.

6 Benecke, “Character fixation and character description. The naming and describing of cha-
racters in Inglourious Basterds,” 142.
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the film in general. The table 1 shows how the characters are introduced in
the same scenes in film in English and Polish versions of the film.

Table 1. Character description in Polish and English audio description of Django Unchained
by Quentin Tarantino

POLISH ENGLISH

Several men on the street and the
rooftop aim at Django and Doctor
Schultz as they come out with their
hands up.

Drzwi salonu otwieraja sie i wchodzi szeryf.
1. Siwa broda, kapelusz, strzelba spoczywa
oparta na ramieniu.

Doktor powozi w meloniku i ptaszczu, obok
konno Django, w tle trawiaste pagdrki, po
obu stronach drogi sucha trawa, zblizenie na

A bright day, Schultz drives his wagon
with Django right beside him. They are

2 [Jaayh Ding, doktorw e iy i | o b o radk cross e oty
na dachu zab. Reklama. Widok z profilu, yg hills g g
czarne kontury jadqcych na tle storica. '
3 Ona, wtosy w nietadzie. On powazny, i
' rozglqda sie.
4 Na twarzy Django stalowy kaganiec. Django is shackled.

Karukan. Bialy zarost, Zétte okulary.

Plantacja bawetny, niewolnicy zbierajg,
Django pierwszy na koniu, niebieska koszula
i rybaczki z kokardg przy kolanie,bialy Zabot

i poriczochy. Krétko obciety. Biate, otwarte
drzwi. Wychodzi elegancki mezczyzna
5. z laskq w biatym kapeluszu i garniturze.
Django wraz z doktorem wjezdzaja przez
brame folwarku. Reklama zeba buja sie.
Django wyprezony na koniu, zajezdzajq pod
dworek, doktor zaciqga reczny, ktania sie
kapeluszem. Elegant na balkonie.

Schultz and Django ride up to the
Bennet plantation. Django has now
neatly cropped hair and wears a very
fine blue, satin suit. The suit has
matching handsome jacket and a fancy
white neckerchief. [...] Big Daddy Bennet
stands on the balcony of his mansion
staring at them as they ride up.

In the flashback Broomhilda -

6. Zblizenie. Podnosi wzrok, mtoda i tadna. a beautiful young woman sits under the
tree.
Django w brgzowej tonacji. Krotka kurtka i Django emerges in the brown outfit,
7. zgrabny kapelusz. Doktor raczej szaro. black boots, beige trouser, moose green
Ptaszcz i melonik, z boku kon. jacket and a black Stetson.

As presented in the table, the same scenes in which characters are intro-
duced were analysed and it appears that there are some discrepancies be-
tween Polish and English versions of the film. In general, it can be observed
that the Polish version provides the audience with more precise and detailed
description of the characters, especially when it comes to their appearance;
it is visible in the first four examples where in the Polish version of the film
the audio describer specifies the way the characters look, while in the Eng-



Translational Problems in Audio Description... 179

lish version these aspects are omitted or reduced. Instead describing the
main characters, the English audio describer gives information about sec-
ondary characters (Several men on the street and the rooftop aim at Django
and Doctor Schultz as they come out with their hands up), presents only gen-
eral information about the actions of the character (Schultz drives his wagon
with Django right beside him) or omits completely the aspect of their appear-
ance (example number 3.) In the next examples (5-7), the difference be-
tween both versions is less visible, as both audios provide similar infor-
mation about the characters.

On the whole, it may be concluded that the most striking contrast be-
tween both versions of the film consists in the main focus of the audio de-
scribers. The Polish audio description appears to provide more detailed in-
formation about the outward appearance of the characters, while the English
one concentrates more on the generic observations of the plot, surroundings
and the actions of the characters. In theory, it could be deduced that the
Polish audio description presents more comprehensive picture of the film;
however, the actual judgment which version contributes to the better per-
ception should be formed by the target audience.

Body language

Naturally, while watching a cinematographic work, one automatically
and almost subconsciously analyses also a vast number of other elements
that together constitute the coherent whole of a film. Aspects like facial ex-
pression, gestures, poses and other examples of body language contribute to
rendering meaning as well. They are part of nonverbal communication and
therefore they must be additionally included into the AD script.”? However,
as demonstrated by Iwona Mazur, nonverbal features are sometimes so faint
or volatile that in combination with limited time available, they may be rela-
tively problematic in AD.8 Mere naming of a gesture may be not sufficient;
the visually impaired are not necessarily familiar with the gestures that are
generally used in everyday situations by non-disabled people. Thus, it seems
inapplicable to take their knowledge of all gestures for granted and use ge-
neric terms to define them. As Mazur observes, both language-like and
standardized gestures which function on their own (emblems), in the major-

7 Iwona Mazur, “Gestures and Facial Expression in Audio Description,” in Audio Description.
New Perspectives Illustrated, ed. Anna Maszerowska, Anna Matamala, and Pilar Orero
(Amsterdam/Philadelphia: John Benjamins Publishing Company, 2014), 179-197.

8 Mazur, “Gestures and Facial Expression in Audio Description,”180.
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ity of cases, require additional description in order to be properly under-
stood by the audience.® However, gestures should not be interpreted, but ra-
ther just generally described to let the recipients conduct their own analy-
sis.10 Moreover, this method limits the likelihood of wrong assumptions de-
duced by the describer and reduces the possibility of being biased as well.11
It is worth remembering that even though the approach of describing seems
to be the most reasonable and effective choice, it cannot be overused; too
long and too detailed sentences may be counterproductive.The tables 2 and
3 show how the above-mentioned notions are described in Polish and Eng-
lish versions.

Table 2. Gestures in Polish and English audio description of Django Unchained by Quentin
Tarantino

POLISH ENGLISH
1. | Doktor przetyka piwo, ttumaczy gestem. Schultz gestures.
) Cmoka na Django, by zdjqt kapelusz | He gestures to Django to take his hat off the
' ze stolika, stawia kufle, siada. table.
3 Elegancki Bennett zaprasza gestem, He smiles, Big Daddy smiles too and
' doktor wstaje, poprawia kamizelke. gestures to enter.

Django mierzy jasnobrazowy cylinder,
4. | patrzy na doktora, on dtoniq gestykuluje
brak wywazenia.

Django tries on a peach colour top hat.
Schultz gestures: not sure.

5. Doktor kiwa gtowgq, Ze go nie zabit. Schultz shrugs.

Widok uzbrojonych mieszkancéow, szeryf

. , Several men on the street and on rooftops
z przodu, obaj z rekoma w gérze. Doktor

6. : aim at Django and Schultz as they come
bez marynarki, w reku dokument. . >
o . out with their hands up.[...] Tatum nods.
Uniesione rece lekko gestykulujq.
7 (Doktor Schultz) Rozktada rece, Django looks curious. [...] Django raises his
' zapraszajqc. brows.
8. Gest bezradnosci. -

Obrazuje opowies¢ wskazujqc
9. | wyimaginowany szczyt. Obrazuje okrgg -
palcem wskazujgcym.

As it can be seen, in comparison with the previous table referring to char-
acters’ description, there is a higher degree of similarity between Polish and

9 Mazur, “Gestures and Facial Expression in Audio Description,”180.

10 Barbara Szymanska and Tomasz Strzyminski, Standardy tworzenia audiodeskrypcji do
produkcji audiowizualnych (Biatystok, 29 wrze$nia 2010), http://avt.ils.uw.edu.pl/fi-
les/2010/12/AD-_standardy_tworzenia.pdf.

11 Mazur, “Gestures and Facial Expression in Audio Description,” 183.
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English versions in the description of gestures. Apparently, gestures are the
elements that both of the audio descriptors found important to describe me-
ticulously in order to facilitate the audience proper understanding of a par-
ticular scene. One of the possible approaches to include a body sign in audio
description is to associate it to a particular emotion!?; however, on the basis
of the examples in the table it can be observed that the audio descriptors
used other techniques, focusing more on explaining the gestures. Nonethe-
less, it should be once again stressed that according to Mazur even if the
movements were described accurately, one cannot be certain if the visually
impaired audience will be able to connect the description with a given emo-
tion.13 In the examples 1-4, both audio describers include a comparable
piece of information about the gestures used by the characters; the resem-
blance of these sentences is striking. In the next example, number 5, even
though both of the authors included information about gestures, the dissim-
ilarity is noticeable, and it would probably influence the reception of the film.
Polish and English recipients could understand these scenes differently -
Doktor kiwa gtowq, Ze go nie zabit (Doctor shakes his head in denial) and
Schultz shrugs do not only refer to completely dissimilar signs of body lan-
guage, but also carry various connotations. The Polish sentence clearly indi-
cates that the Doctor denies killing the man, while the English one implies
his indifference. Since gestures are also the nonverbal means of conveying
emotions, it is important to understand what the character actually wants to
express. In this case, there are two distinct meanings and conclusions that can
be drawn on the basis of these two descriptions. To clarify, actually the English
version seems to be more apt in this situation; in the film the character - Doc-
tor Shultz - makes a gesture similar to shrugging his shoulders and, taking the
context into consideration, he probably meant to manifest his disregard.
Examples 6 and 7 prove that the audio describers focused their attention
on gestures, but they described different people. In the example number 7 it
could have been the matter of restricted time for description in this particu-
lar scene - there is a number of people in the background, three main char-
acters in the foreground, sudden events take place and there also appear
substantial dialogues that make it even more difficult to interweave audio
description. Thus, maybe, the audio descriptor had to decide which charac-
ter they should describe, as they are probably unable to describe all of the
action in this scene. The example number 8 refers to the scene in which both
of the main characters, Doctor Schultz and Django, are visible on the screen.
The Polish audio describer opted for describing Schultz’s gesticulation, while

12 Mazur, “Gestures and Facial Expression in Audio Description,” 181.
13 Mazur, “Gestures and Facial Expression in Audio Description,” 183.
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in the English version the audience is informed about Django’s facial expres-
sion. This dissimilarity may result from different perspectives of these two
audio describers; the Polish author illustrated what they saw in the fore-
ground, and the English author chose to convey the emotions of Django who
is visible in the background. These examples testify that the same scene in the
film may be analysed and understood in manifold ways, not to mention the
numerous interpretations and connotations that one can have while watching
a film. Therefore, it seems to be difficult to be objective and to include im-
portant information in audio description, because it appears to be based on
a subjective judgement of what is or is not significant for a given scene.

Facial expression

Gestures, however, are not the only elements of the body language that
should be included in the AD script. Facial expressions are equally important
aspects of non-verbal communication and should not be omitted be an audio
describer. One of the approaches to describe facial expressions is to relate
them to specific emotions which are allegedly common to the majority of
people, in spite of their various handicaps. Mazur strongly indicates also that
probably the most important part of this process is being “as objective as
possible” in description, so that the disabled audience should be allowed to
imagine or judge characters’ behaviours on their own. Actually, the principle
of objectivity should refer not only to the description of gestures and facial
expressions, but also to all audio descriptions, regardless of its kind, as it
may contribute to the general understanding of a film by the listeners.

Given that objectivity is rather difficult to achieve, there are approaches
which propound avoiding interpretation of facial expressions and highlight
the crucial role of the context. According to Mazur, some researchers claim
that context should be given while including facial expression in audio de-
scription, as it is probably more relevant than references to emotions.4 This
method is likely to enable the listeners to grasp the overtone of the film and
create their own interpretation, instead of being forced to accept a de-
scriber’s opinion. According to some researchers, “production of spontane-
ous facial expressions of emotions is not dependent on observational learn-
ing.”15 Thus, it may be concluded that the blind person is not only able to

14 Mazur, “Gestures and Facial Expression in Audio Description,” 181-182.

15 Matsumoto David, and Bob Willingham, “Spontaneous Facial Expressions of Emotion of
Congenitally and Noncongenitally Blind Individual,” Journal of personality and social psy-
chology 96, no. 1 (2009), https://www.apa.org/pubs/journals/releases/psp9611.pdf.
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produce facial expressions, but will probably understand them properly,
basing on the context from audio description.1¢ According to Barbara Szy-
manska and Tomasz Strzyminski, “[t]he meaning of the face mimic changes
with context and it should be understood only in the context.”!” These au-
thors therefore suggest avoiding interpretation while describing facial ex-
pressions and propose to name the their distinctive features.!8 It should be
remembered, though, that too detailed description seems to be counterpro-
ductive; the visually impaired people may find it difficult to follow too com-
plex narration or may not be able to identify the emotions that are implied
by a particular facial expression.1 Table 3 presents selected examples from
the film concerning the ways in which the audio describers managed to in-
clude facial expressions in AD.

Table 3. Facial expressions in Polish and English audio description of Django Unchained by
Quentin Tarantino

POLISH ENGLISH

Tatko zatrzymuje wzrok, oddaje
1. | dokument. Przytrzymuje chwile w reku i
moéwi w oczy.

Eyes narrowed, Big Daddy gives it back.

Doktor jedzie powozem, zatrzymuje go
do czworki niewolnikéw. Pokazuje
2. kierunek, niewolnicy zwracaja gtowe.
Zwalnia reczny, porusza powozem, za
nim wpatrzone oczy niewolnikéw.

Django mounts his horse. He starts to ride off in
head of Schultz, who stopped his wagon beside
the remaining slaves.

They look up at him apprehensively.

Zaskoczony niewolnik przyglgda sie

strzelbie i wymienia spojrzenie z Django.
Django rusza zdecydowanie. Widok zza

Schultz straightens up and hands his riffle to
one of the other slaves. The slave hesitantly

zamurowato. Doktor traci usmiech.
Kobieta w oknie na pietrze, przyglgda sie
z uwagq przejezdzajqcym, niedowierza.

3. , . . .
plecéw. Zrzuca koc do tytu dynamicznym | takes it. As Schultz count money, Django looks
gestem, jego plecy cate w bliznach, twarz round, bemused. Schultz watches him.
doktora zmienia sie, powaznieje.
4. Django usmiecha sie. Django looks curious.
Dok i, wtl i OWCY.
oktor powozl, W_t e.ostatm ro'zmowcy They see Django and the man points. Schultz, as
Doktor ktania sie melonikiem .
. . . ever, appears relaxed. He doffs his hat to two
mezczyznom w cylindrach - ich ;
5. staring gentlemen. A young woman watches

them through the window. Schultz looks at
Django to his left.

16
17

zualnych.
18

zualnych.
19

Mazur, “Gestures and Facial Expression in Audio Description,” 183.
Szymanska and Strzyminski, Standardy tworzenia audiodeskrypcji do produkcji audiowi-

Szymanska and Strzyminski, Standardy tworzenia audiodeskrypcji do produkcji audiowi-

Mazur, “Gestures and Facial Expression in Audio Description,” 183-184.
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POLISH ENGLISH
Poprawia sie, doktor znudzony, broda With one eye closed, Django aim the rifle at
6. wsparta na reku, spoglgda na Django Smitty Bacall.
ktéry zerka jednym okiem. Schultz and Django share a glance

7 Doktor wyraznie zadowolony z nowego i
' wygladu Django.

Pierwszy odrzuca lampe, wszyscy
zrzucaja koce, szmaty z plecéw. Ida do
przegniecionego. Krew tryska na They drop the blankets, one of the holds the
8. wysoko$¢ czterech metréw. Czterech  [riffle. They go to him. Django watches smiling as

niewolnikéw wokoét przygniecionego they blow Dicky’s brain out.
wzieto kije. Django spoglada na to, potem
podaza za powozem.

Pija, Django oburacz. Chyba pierwszy raz
pije piwo.

On the basis of these examples it might be once again observed that
both audio describers have sometimes different ways of rendering facial
expressions into the script. In the examples number 1 and 2, the descrip-
tions of facial expression are the most similar in both languages; even
though the wording is not exactly the same, it stills conveys very similar
meaning. The phrases to look through narrowed eyes and to keep an eye on
somebody (Tatko zatrzymuje wzrok) imply comparable connotations of
a man who looks suspiciously and with uncertainty. The same refers to the
example number 2; the phrase They look up at him apprehensively and star-
ing slaves’ eyes (wpatrzone oczy niewolnikéw) trigger comparable connota-
tions. Example number 3 shows that while the Polish audio describer de-
cided to describe the facial expression of a man by depicting his as: a sur-
prised slave, clearly referring to the look of his face, the English author de-
scribed the same scene by specifying the slave’s hand movement: the slave
hesitantly takes it. However, both examples have a similar overtone and in-
dicate the lack of trust, even though it is achieved by the use of various
means. What is particularly noteworthy is that in this example Polish audio
describer included the movement of the camera into the description (The
view from behind - Widok zza plecow). This additional piece of information
completes narrative and facilitates the reception of the film. However, all
of the other examples are not so similar in meaning. In the example number
4 both audio describers focused on the facial expression of the main char-
acter, yet they interpreted it differently. The phrases Django smiles and
Django looks curious are not equivalent. Obviously, it is sometimes difficult
to understand a facial expression, but there is always a particular context
in which they appear which should be taken into consideration. In this case
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it is striking how diverse pictures these phrases may evoke. As a result,
Polish and English viewers may create dissimilar images not only of this
scene, but, in consequence, of the main character. In the examples number
5 and 6 the disparities are even greater; the English version once again
omits some of the information that is included in the Polish AD. Even
though that in the example number 5 some elements are common for both
languages, namely the part with the Doctor doffing his hat (see the table
above), still the Polish version comprises more detailed information about
facial expression. The phrases Doctor stops smiling (Doktor traci usmiech)
and The woman at the window upstairs stares at the travelers intently and
with disbelief (Kobieta w oknie na pietrze, przyglgda sie z uwagq
przejezdzajqcym, niedowierza) are completely omitted in the English ver-
sion, which leads to the incomplete understanding of this particular scene
and prevents the audience from being on an equal basis with the non-dis-
abled. A similar situation is in the example number 6 - one element is in-
cluded in both versions (sharing a glance), and the rest of information pro-
vided by the Polish audio describer is absent in the English AD, which does
not mention the fact that the facial expression of the Doctor indicates that
he is bored. Example number 7 again confirms the conclusion of the Polish
version being more precise about facial expressions, as in the English ver-
sion there is no information included on that point. The only exception in
this table constitutes the example number 8 in which, unusually, this is the
Polish AD which does not embrace the depiction of facial expression. The
last example is particularly interesting, since it does not indicate clearly
that a facial expression is described; however, in this scene the main char-
acter is actually surprised while drinking the beer. Thus, this paraphrase
is a skillful means of avoiding long description or repeating sheer descrip-
tion of the film and constitutes an excellent illustration that there are also
other techniques that can be applied, like adding a general observation
on the basis of the context. Yet, it should be remembered that the supple-
mentary comments ought to remain as objective as possible and be drawn
only on account of the whole framework, not as a consequence of the de-
scriber’s opinion.

In general, it can be observed that both audio describers used mainly two
techniques to deal with facial expression in AD, namely they either described
it accurately (for instance: look apprehensively, the expression of Doctor’s
changes as he becomes more serious), or they related expressions to particu-
lar emotions (for instance: clearly glad, bored, curious). Yet again the Polish
AD seems to be more comprehensive and informative, which is probably
more beneficial to the target audience who, due to the specified narration, is
able to recreate the design of the film.
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Conclusions

Examining examples regarding description of the characters, gestures,
and facial expressions some general observations may be made. First of all,
taking all the above-mentioned sections into consideration, it becomes
clear that the Polish version of AD is more specific, embraces a vast number
of elements that are omitted in the English version and therefore creates
more complete image of the film Django Unchained by Quentin Tarantino.
Selected extracts from the film presented in this article confirm that in all
cases the Polish version offers not only more comprehensive descriptions,
but repeatedly provides information that is barely mentioned or not men-
tioned at all in the English script. The Polish script comprises very exten-
sive audio introduction at the beginning of the film, which undoubtedly fa-
cilitates the reception of the whole movie. There is only concern regarding
such a meticulous audio description, namely the question whether it is
beneficial to the target audience to hear so many details in the majority of
scenes. [t seems possible that there are situations where it is better to be
more concise than too specific and do not impose on the audience a partic-
ular vision of every minute aspect. Nonetheless, on the whole, it is defi-
nitely a considerable advantage of the Polish version in comparison to the
English AD that it provides exact information throughout the whole film.
In conclusion, it is difficult to state with certainty which audio description
is actually more beneficial to the target audience or which one presents
the scenes in more profitable way and thus creates more complete idea
of the film, as it requires further research based on analysis of reception
among the disabled audience. Nevertheless, on the basis of the analysis
of the selected examples from Django Unchained one may form the con-
clusion that the Polish audio description is more satisfactory and facilities
the reception of the movie by impaired audience to a larger extent than
the English version.*
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Problemy ttumaczeniowe w audiodeskrypcji. Studium
przypadku filmu Django Unchained Quentina Tarantino

Abstrakt: Gtéwnym celem artykutu jest oméwienie najczestszych probleméw translator-
skich wystepujacych podczas tworzenia audiodeskrypcji (AD), ktéra jest jednym z rodzajéw
ttumaczenia audiowizualnego (AVT). W artykule przeanalizowano wybrane problemy trans-
latorskie, ktore pojawily sie podczas analizy filmu Django Unchained (2012) Quentina Taran-
tino. Analizie poddano przede wszystkim zagadnienia, ktoére czesto pojawiaja sie w filmie
i wydajg sie najtrudniejsze do rozwiagzania przez audiodeskryptoréw, zaréwno w angielskiej,
jak i w polskiej wersji jezykowej filmu - opis postaci, mimiki i gestow. Zjawiska te stanowia
w istocie rdzen audiodeskrypcji i dlatego powinny zosta¢ adekwatnie oddanie w jezyku do-
celowym. W artykule zaproponowano mozliwe strategie radzenia sobie z wyZej wymienio-
nymi problemami translatorskimi. Na podstawie tych rozwazan sformutowano wnioski do-
tyczace takiej audiodeskrypcji, ktéra bytaby prawdopodobnie najbardziej skuteczna i ko-
rzystna dla odbiorcéw docelowych.

Stowa kluczowe: audiodeskrypcja, przektad audiowizualny, Django Unchained, Quentin Ta-
rantin.

Ubersetzungsprobleme in der Audiodeskription. Die
Fallstudie von Django Unchained von Quentin Tarantino

Abstract: Das Hauptziel des Beitrags ist es, die hiufigsten Ubersetzungsprobleme zu err-
tern, die bei der Produktion einer Art der audiovisuellen Ubersetzung (AVT): der Audio-
deskription (AD) auftreten. Als Fallbeispiel gilt hier der Film Django Unchained (2012) von
Quentin Tarantino. Analysiert werden vor allem Ubersetzungsprobleme, die im Film hiufig
vorkommen und fiir Audiodeskriptoren am schwierigsten zu 16sen sind, sowohl in der engli-
schen als auch in der polnischen Version des Films: Charakterbeschreibung, Mimik und Ges-
tik. Diese Phdnomene bilden den Kern der Audiodeskription, deswegen sollte es besonders
darauf geachtet werden, dass sie in der Zielsprache korrekt wiedergegeben werden. Es wer-
den im Beitrag mogliche Strategien ihrer Wiedergabe vorgeschlagen, die fiir das Zielpublikum
am erfolgreichsten und am niitzlichsten zu sein scheinen.

Schliisselwérter: Audiodeskription, audiovisuelle Ubersetzung, Django Unchained, Quentin
Tarantin.
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Doswiadczenie graniczne stanowito i nadal stanowi jedno z podstawo-
wych tematéw sztuki. Celem artykutu nie jest jednak analiza klasycznych
wytworow kultury ,wysokiej” (literatury, poezji czy sztuk plastycznych) po-
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dejmujacych zagadnienie doSwiadczenia granicznego, lecz przywotanie ob-
szaru sztuki popularnej, tj. sztuki komiksu odwaznie egzemplifikujacej oma-
wiane zagadnienie. Komiks utozsamiany jest raczej z przekazywaniem tresci
ludycznych, a nie dramatycznych, dlatego zaproponowana perspektywa
spojrzenia na problematyke doswiadczenia granicznego w sztuce popular-
nej moze by¢ interesujgca poznawczo. | wbrew stereotypowym przekona-
niom - uzasadniona. Jednym z wyznacznikéw artystycznego statusu ko-
miksu (oprécz jego wartosci estetycznych i formalnych) jest poruszana
w opowie$ciach rysunkowych tematyka: spoteczna, polityczna i egzysten-
cjalna. Dotyczy to przede wszystkim szczegdlnego gatunku narracji komik-
sowych, a mianowicie powiesci graficznych. Celem niniejszego artykutu nie
jest jednak przytoczenie argumentéw przemawiajacych za tym, ze wbrew
utartym opiniom opowie$ci komiksowe moga aspirowa¢ do miana sztuki
ze wzgledu na poruszane w nich wazne tresci, kojarzone z powaznymi wy-
tworami artystycznymi. Wazniejsze jest ukazanie tego, w jaki sposéb artysci
komiksowi to szczegblne doswiadczenie starajg sie wyrazi¢ w swojej twor-
czo$ci. Kazda dziedzina sztuki - ze wzgledu na preferowane $rodki wyrazu
artystycznego - czyni to na swoj odrebny sposéb. Reprezentujacy ja artysci
postrzegaja taka problematyke z innej perspektywy - i co istotne — moga
w zwigzku z tym co$ odmiennego o niej opowiedzieé. Réwniez komiks jako
okreslona forma narracji moze ze wzgledu na swoja specyfike (o ktorej be-
dzie jeszcze mowa) dodac¢ do istniejgcego juz zasobu ,opowiesci granicz-
nych” swéj oryginalny wktad. Zgodnie z zasada postulowang przez Milana
Kundere w odniesieniu do sztuki powiesci - czeski pisarz twierdzit, Ze po-
wies¢ ma sens wtedy, gdy pozwala odkrywac ,to, co tylko powies¢ odkry¢
potrafi'l. Z tego punktu widzenia zasadniczym watkiem tych rozwazan jest
przedstawienie tego, co w konteks$cie doSwiadczenia granicznego, tylko
komiks odkry¢ potrafi. Nalezy jednak zacza¢ od zarysowania problematyki
doswiadczenia granicznego i jego waznego miejsca w kulturze oraz
w sztuce. Pomocne w tym bedzie odwotanie sie do pogladow filozoficznych
Karla Jaspersa.

Horyzonty doswiadczenia granicznego w kulturze i sztuce
Gléwnym problemem w filozofii Jaspersa jest zagadnienie Bytu. Nie tyle

jego natura, ale to w jaki sposdb objawia sie on podmiotowi. Waznym termi-
nem, ktérym postuje sie w tym konteks$cie niemiecki filozof jest pojecie ho-

1 Milan Kundera, ,Wzgardzone dziedzictwo Cervantesa,” przet. Marek Bieniczyk, w Milan
Kundera, Sztuka powiesci (Warszawa: PIW, 2004), 8.
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ryzontu. Z jednej strony pozwala mu ono opisywac¢ wysitki poznawcze czto-
wieka dazace do przekraczania kolejnych granic Bytu. Z drugiej strony hory-
zont to rowniez trafna metafora egzystencjalnej kondycji cztowieka, ktory
w swoich usitowaniach zmierzajacych do tego, aby dowiedzie¢ sie, co kryje
sie za kolejnym horyzontem egzystencji, skazany jest na niespetmienie. Ho-
ryzont bowiem (i ten poznawczy i ten najbardziej oczywisty, w ktorego
strone kieruje sie wedrowiec) wciaz sie oddala. Losem cztowieka jest wiec
mozolne pokonywanie granic kolejnych horyzontéw ze $wiadomoScia, Ze
dotrze¢ do tego ostatniego (bed3acego speinieniem drogi) nie sposéb. Nie ma
wyj$cia poza to, co Jaspers okresla jako Ogarniajace (Obejmujace) i co jest
spierwotniejsze od wszystkich skonczonych horyzontéw poznawczych
[...]”.2 Podmiot nie ma tez oparcia w nikim i w niczym, kiedy zderza sie ze
szczegblnym rodzajem horyzontu, ktéry Jaspers nazywa sytuacja gra-
niczng. Chodzi o traume, konflikt, cierpienie, wine, Smier¢... To granice naj-
trudniejsze do przekroczenia i niosgce za soba petng goryczy wiedze o kon-
dycji cztowieka w Swiecie. ,Ujawnia sie w nich problematyczno$¢ bytu
$wiata i bytu cztowieka w §wiecie. Do istoty sytuacji granicznej nalezy to, Ze
«usuwa ona ziemie pod stopami» [...]. W sytuacjach granicznych ukazuje sie
wg]. [Jaspersa - M.].] mozliwo$¢ nicosci”.3 Warto przy tym podkresli¢, ze wy-
darzenie graniczne niesie za sobg duza doze ambiwalencji. Cztowiek do-
$wiadcza w nim skrajnej formy samotnosci i opuszczenia oraz swojej skon-
czonosci. Ale jednocze$nie bez doznania tych sytuacji jego czlowieczenstwo
bytoby niepetne poniewaz sytuacje graniczne sg nieodmienng cze$cig zycia.
Jak dowodzi Jaspers:

Dopiero wstrzas, ktérego doznajemy, gdy sytuacje graniczne staja sie naszym do-
Swiadczeniem, przywodzi nas jako mozliwa egzystencje nas samych. Przestaniajac
je sobie, pozostajemy dla samych siebie ciemnoScig, tak jak ciemno$cig pozostaja dla
nas wszelkie sprawy istotne.*

Pomimo wiec faktu radykalnej problematycznosci doswiadczenia, gdzie:
»,Kazde pytanie rodzi kolejne pytania i kazda granica odstania nastepne gra-
nice”S - istnieje jeszcze mozliwo$¢ transcendencji, wychylenia podmiotu ku
nowym obszarom. Jezyk transcendencji ,nie jest jezykiem przedmiotowym,
ani jezykiem podmiotu, lecz wieloznacznym jezykiem mitéw i symboli, rozu-

2 Tadeusz Gadacz, ,Jaspers Karl,” w Encyklopedia religii, t. 5, red. Tadeusz Gadacz i Bogu-
staw Milerski (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 2002), 176-177.

3 Tadeusz Gadacz, ,Jaspers Karl,” 176-177.

4 Karl Jaspers, Wiara filozoficzna wobec objawienia, przet. Grzegorz Sowinski (Krakéow:
Znak, 1999), 407.

5 Tadeusz Gadacz, Historia filozofii wieku XX. Nurty Neokantyzm, filozofia egzystencji, filo-
zofia dialoguy, t. 2 (Krakéw: Znak, 2009), 433.
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mianych przez Jaspersa jako szyfry Transcendencji. Zadaniem filozofii jest
wyjas$nianie szyfrow”.6 Mozna powiedzie¢, Ze jest to zadanie kultury w ogoéle
- w tym oczywiScie sztuki. Wszak sztuka, od jej zarania (a w kazdym razie
od okresu, ktory dzis$ okresla sie jako sztuke pradziejowq) byta préba ujecia
egzystencji cztowieka doswiadczeniowo i poznawczo, takze w wymiarze
granicznym. Odwotujac sie do poje¢ stosowanych przez Jaspersa, sztuka
byta (i nadal jest) wysitkiem cztowieka zmierzajacym do tego, aby zblizy¢ sie
do rozwiktania wspominanych przez niemieckiego filozofa ,szyfréw Trans-
cendencji”. Kiedys$ i dzisiaj nie chodzi przeciez o zrozumienie, wyjasnienie
Bytu za pomoca sztuki. Analizy, badania i gromadzenie danych empirycz-
nych o rzeczywisto$ci materialnej to zadania nauki. Artysta ma inny cel. Pro-
buje przekazaé, w jaki sposéb Byt objawia sie podmiotowi. Postuguje sie
przy tym poetyckim jezykiem symboli, metafor i form wizualnych. Inaczej
mowiac, dazy do ujecia doswiadczania Bytu w okre$long forme artystyczng
i do uniwersalizacji swojego jednostkowego doswiadczenia, tak aby stato sie
ono takze udziatem innych.

Sztuki plastyczne, poezja, literatura, filozofia pozwalaty przez stulecia
wyrazi¢ do$wiadczenie graniczne. Czy sztuka komiksu moze sprosta¢ ta-
kiemu wyzwaniu? Tak. W taki sposdb, w jaki tylko twércy komiksow zrobi¢
to potrafia. Zeby to jednak wyjasni¢, nalezy wcze$niej przyblizy¢ problema-
tyke szczegdlnego rodzaju komikséw, a mianowicie powiesci graficznych.

Opowies¢ komiksowa i powies¢ graficzna

Rozwazania na temat powiesci graficznej zacza¢ trzeba od tego, ze ko-
miks w najbardziej podstawowym wymiarze jest opowie$cig. Jako opo-
wie$¢ zas odpowiada na gteboko antropologiczng potrzebe tworzenia, dzie-
lenia sie narracjami i ich stuchania. Z tej ludzkiej potrzeby kreowania swia-
tow wyobrazonych i spotkania tego, ktéry opowiada, z tym, ktory stucha,
wyrasta sztuka w ogole - takze literatura i komiks. Komiks-opowie$¢ ma
dwa zasadnicze zrodta. Pierwsze to dluga tradycja opowiadania obrazami
sekwencyjnymi. Drugie wynika ze zwigzkéw komiksu z literatura. Praktyka
opowiadania obrazami sekwencyjnymi, ktore uktadaja sie w okreslone ciagi
znaczeniowe, jest oczywiscie starsza niz sam komiks. Wystarczy pamietac
o takich dzietach jak np.: tkanina z Bayeux, Sredniowieczne obrazy pasyjne
z sekwencjami kolejnych etapow meki Chrystusa, prace malarskie i graficzne
Williama Hogartha, czy XIX wieczne, drukowane w popularnej prasie histo-

6 Tadeusz Gadacz, Historia filozofii wieku XX. Nurty Neokantyzm, filozofia egzystencji, filo-
zofia dialoguy, t. 2.
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ryjki obrazkowe?. Natomiast zwigzki komiksu z literaturg wynikaty z tego,
ze sztuka w II potowie wieku XIX-tego, a wiec w okresie, kiedy komiks sie
ksztattowal, miata charakter wybitnie literacki i narracyjny. Zaréwno
w sztukach plastycznych (w sztuce akademickiej), jak i w sztuce powiesci,
ktéra przezywata wtedy rozkwit, dominowaly tzw. wielkie tematy. Czto-
wieka i jego losy opisywano w kontekscie historii, religii oraz jego miejsca
w spoteczenstwie. Mozna powiedzie¢, ze byt to okres, w ktérym stowo i ob-
raz wzajemnie wspieraty sie w kreowaniu wielkich wizji §wiata i cztowieka.
Sztuki plastyczne miaty charakter literacki, a opowiesci literackie (szczegol-
nie te drukowane w popularnej prasie codziennej) czesto nie mogty obejs¢
sie bez ilustracji. Komiks nie przynalezy wprost réwniez do sztuk plastycz-
nych. Lokuje sie gdzie$ pomiedzy sztukami plastycznymi, literaturg a sztuka
filmowa. Dlatego btedem jest wartoSciowanie tego medium albo jako litera-
tury albo jako malarstwa, grafiki czy rysunku. Chodzi bowiem o to, Ze ko-
miks lokujac sie pomiedzy innymi dziedzinami sztuki - z tego szczegdlnego
umiejscowienia - czerpie z nich wszystkich, tworzac oryginalng oraz jedyng
w swoim rodzaju jedno$¢ stowa i obrazu; formalna, estetyczng i treSciowa.8
To, co taczy komiks z literaturg, to takze pojemnos$¢ formy artystycznego wy-
razu, ktéra zdolna jest pomiesci¢ w sobie nie tylko charakterystyczne dla ko-
miksu treéci ludyczne, ale réwniez te tragiczne. Zeby wyjasnié, jak doszto do
tego, ze dzieto strukturalnie (od strony formy i tresci) ludyczne moze w in-
teresujacy i nie banalny sposob przekaza¢ tematyke, ktéra z komiksem sie
nie kojarzy, tzn. tematyke ,powazng”, a nawet dotyczaca sytuacji granicz-
nych, nalezatoby odwotaé sie do historii tego medium. Pomijajac jednak
szczegbtowe eksploracje, podkresle tylko, ze ksztattujacy sie przez sto lat ko-
miks jako tekst kultury popularnej, przeznaczony dla masowej publicznosci,?
rozszerza swoje spektrum tematyczne w latach sze$c¢dziesigtych XX wieku za
sprawg pojawienia sie komiksu undergroundowego w Stanach Zjednoczo-
nych,0 w ktérym pojawity sie tresci ,doroste” (seks, narkotyki, radykalne po-
glady obyczajowe i polityczne), dopetnione stosowang przez Roberta Crumba
konwencja radykalnego (bo nie uznajacego zadnych tabu) humoru.!!

7 Bartosz Kurc, Komiks. Opowiadanie obrazem (L6dz: Pigtek Trzynastego, 2003), 9-14.

8 Jerzy Szytak, Poetyka komiksu. Warstwa ikoniczna i jezykowa (Gdansk: stowo/obraz te-
rytoria, 2000).

9 Roger Sabin, Comics, Comixs & Graphic Novels (Phaidon: London 1996), 14-26.

10 Jerzy Szytak, Komiks (Krakéw: Znak, 2000), 67-80.

11 Judith O’Sullivan, The Great American Comic Strip. One Hundred Years of Cartoon Art (Bul-
finch Press Book, Boston-Toronto-London, 1990), 109-114.W komiksach Crumba antro-
pomorfizowane zwierzatka dyskutowaty o polityce, uzywaty wulgaryzmoéw, braty narko-
tyki i uprawialy wolng mito$¢. Por. polskie wydanie Robert Crumb, Kot Fritz, przet. Anna
Warso (Warszawa: Kultura Gniewu, 2007).
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Jako poczatek historii powiesci graficznej wielu badaczy wskazuje
wydanie w 1978 r. przez amerykanskiego rysownika Williego Eisnera ko-
miksu A Contract with God and Other Tenement Stories, 2 ktéry opatrzono
podtytutem A Graphic Novel. Wedtug Jerzego Szytaka ksztattowanie sie po-
wiesci graficznej zbieglo sie z poszukiwaniami nowych form wyrazu w ra-
mach powiesci postmodernistyczne;j:

W tym czasie pisarze (a przynajmniej ich cze$¢) szukali sposobu, by [...] sztuczno$¢,

konwencjonalno$¢, umowno$¢ podkreslaé, w pastiszowej formie wykorzystujac lite-

rackie konwencje uwazane za zuzyte lub nalezgce do literatury popularnej, nasyca-

jac swoje utwory autotematycznymi (lub metatekstowymi) komentarzami, szukajgc
powrotu do fabuty, ktéra jednak bytaby traktowana z dystansem.13

Gtoszacy idee konica tradycyjnej powiesci pisarze postmodernistyczni
zwrdcili swojg uwage na powie$¢ graficzng ,poniewaz konwencja «opo-
wiadania obrazkami» zawsze byta postrzegana jako «sztuczna, ale teraz
okazywata sie by¢ réwnie sztuczna jak konwencja, «opowiadania sto-
wami».”1* Nieprzypadkowo scenarzystami powies$ci graficznych zosta-
wali takze pisarze postmodernistyczni, tacy jak Neil Gaiman. Opisywany
mechanizm zachodzacy na gruncie literatury zrozumieli najpierw rysow-
nicy amerykanscy. Ich europejscy koledzy starali sie w latach siedemdzie-
sigtych XX w. dystansowac¢ od ludycznej tradycji komiksu i poprzez sze-
reg eksperymentéw formalnych wtgczy¢ to popularne medium w obszar
tzw. kultury wysokiej.15

Zasadnicza i jako$ciowa zmiana na tym polu, ktoéra przeorientowata spo-
s6b traktowania przez twércow, czytelnikdw, a takze wydawcow i krytykow,
komiksu jako wspétczesnego tekstu kultury o walorach estetycznych doko-
nata sie w latach osiemdziesigtych XX w. W 1986 r. Alan Moor wraz Dave’em

12 Por. polskie wydanie Will Eisner, Umowa z Bogiem, przet. Jacek Drewnowski (Warszawa:
Wydawnictwo Egmont, 2014).

13 Eisner, Umowa z Bogiem, 21.

14 Eisner, Umowa z Bogiem.

15 Jak podkresla Jerzy Szytak: ,Podczas gdy europejscy twoércy szukali sposobu, by podkre-
$li¢ ironie, dystans i umowno$¢ swoich graficznych opowiesci, Eisner przyblizyt sie do ide-
alu, wyrzekajac sie dystansu. I ujawnit, ze dystans wobec opowiesci tkwi w samym fakcie
jej narysowania. Jego podejécie z powodzeniem wykorzystali i rozwineli inni amerykan-
scy tworcy: Spiegelman, rysujacy w Mausie $wiat, ktdrego nigdy nie widziat i opowiada-
jacy obrazkami historie kogo$, komu nie do korica wierzy - Seth, ktéry w Zycie nie jest
takie zte, jesli starcza ci sit stworzyt pozér intymnego wyznania, Alison Bechdel opowia-
dajaca w Fun Home o tym, zZe tak naprawde niewiele ze swojego dziecinstwa pamieta
i moze je tylko prébowac zrekonstruowacé”. Jerzy Szytak, ,0 powiesciach graficznych,”
w Powiesci graficzne. Leksykon, red. Sebastian Jakub Konefat (Warszawa: Wydawnictwo
timof i cisi wspdlnicy, 2015), 23.
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Gibbsonem opublikowat cykl Straznicy,'¢ Frank Miller z Klausem Jansonem
i Lyn Varley wydat Powrét Mrocznego Rycerza,'” a Art Spiegelman Mausa.18
Pojawit sie nurt wydawniczy komikséw przeznaczonych dla czytelnikow
dojrzatych, tzn. takich, ktérzy posiadali wystarczajaco duze zasoby wiedzy
i kompetencje kulturowe, aby partycypowa¢ w tre$ciach wyrafinowanych
pod wzgledem literackim, z licznymi odniesieniami do réznych dziedzin kul-
tury i sztuki, w nowych, innowacyjnych opracowaniach plastycznych. Byt to
impuls do zmiany tematyki scenariuszy (i pogtebiania poruszanych tresci),
a takze do poszerzania dotychczasowych ram estetyki i jezyka formalnego.
Z powodu tej odmiennosci tresciowej i formalnej komiksy te nazwano po-
wiesSciami graficznymi (graphic novels). Okazato sie, Ze komiks moze
otwiera¢ odbiorcéw nie tylko na $wiat humoru, fantazji, ale i przekazywacé
sytuacje bardziej ztozone, trudne, a nawet pelne tragizmu - w specyficzny
dla siebie sposdb.

Audubon. Na skrzydlach $wiata - opowie$¢ w opowiesci

W artykule przedstawiony zostanie szczegélny przyktad opisanej ten-
dencji. Chodzi o powie$¢ graficzng Audubon. Na skrzydtach Swiatal® autor-
stwa dwdch francuskich tworcow: Fabiena Grolleau (scenariusz) i Jérémie
Royera (rysunki). To ujete w forme komiksu dzieje zycia i dokonan francu-
skiego ornitologa Jean’a-Jacquesa Audubona (1785-1851), ktéry do historii
przeszedt jako tworca czterotomowego arcydzieta Ptaki Ameryki zawierajg-
cego recznie wykonane ilustracje przedstawiajace ptasig faune. Dzieto, ktore
opublikowano w latach 1827-1838, byto plonem wieloletnich wedréwek
Audubona po mato znanych lub niezbadanych obszarach Ameryki. W trakcie
tych wypraw francuski ornitolog starat sie zbadac¢ i utrwali¢ w postaci ry-
sunkéw i obrazéw malarskich okazy napotykanych gatunkéw ptakéw. Opar-
cie scenariusza tej powiesci graficznej o biografie postaci historycznej nie
oznacza jednak, Ze jest to narracja o charakterze dokumentalnym lub nawet
paradokumentalnym. To przede wszystkim opowie$¢. Pisat o tym we wste-
pie do komiksu sam Fabien Grolleau:

16 Alan Moor, Dave Gibbson, Straznicy, przet. Jacek Drewnowski (Warszawa: Wydawnictwo
Egmont Polska, 2017).

17 Frank Miller, Klaus Janson i Lynn Varley, Powrdt Mrocznego Rycerza, przet. Tomasz Krecz-
mar (Warszawa: Wydawnictwo Egmont Polska, 2002).

18 Art Spiegelman, Maus, przet. Piotr Binkont (Poznan: Wydawnictwo Post, 2011).

19 Fabien Grolleau, Jérémie Royer, Audubon. Na skrzydiach $§wiata, przet. Olga Mystowska
(Warszawa: Wydawnictwo Marginesy, 2019).
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Cztowiek o wielu tozsamosciach, ktory przezyt wiele zy¢ - posta¢ skomplikowana
i zadna przygdd. Cho¢ jego historia obfitowala w przygody jak najbardziej praw-
dziwe, to nie wystarczato cztowiekowi, ktory doswiadczyt ich na wiasnej skérze. Nie
ulega watpliwosci, ze niektére epizody wymyslit, podkoloryzowat lub pozamieniat -
czasem w dobrej wierze, a czasem przez zapomnienie, az wreszcie sam zaczat wie-
rzy¢ w swoje zmyslenia. [...] opowie$¢ przedstawiona tutaj - wprawdzie inspiro-
wana zyciem Audubona, a w szczeg6lnosci jego zapiskami - zostata czeSciowo zmy-
$lona (tym razem przez nas) i mamy nadzieje, Ze ukaze nie tyle prawde historyczng,
ile osobowos$¢ bohatera.20

AUDUBON

NA SKRZYDLACH

Ilustracja 1: F. Grolleau, ]. Royer, Audubon. Na skrzydtach swiata - oktadka komiksu

Wymiar literacki — tak charakterystyczny dla powiesci graficznej - po-
lega w tym wypadku na kreowaniu opowiesci z opowiesci. Jedna dotyczy
przemyslanego przez autorow (i przetozonego na jezyk wizualny) zycia or-
nitologa. Podstawg dla jej powstania byta inna opowies$¢, tzn. zapiski Au-
dubona o swoim Zyciu i pracy (w ten sposéb mamy podwojenie opowiesci).

Jednoczes$nie komiks jestpowie$cig graficzng, w ktdrej stowo i obraz
tworzg spo6jna cato$¢. Do$¢ umowne i dalekie od konwencjonalnego reali-
zmu rysunki nadaja opowiesci szczegdlng aure barwnej narracji podroézni-
czej, w ktérej uwieczniono piekno i rozlegtos¢ krajobrazéw amerykanskich,
réznych gatunkéw fauny i flory. Pomogto w tym zastosowanie przez Royera
klasycznych technik rysunkowych (pasteli, miekkich kredek), jak réwniez
spokojne prowadzenie narracji z logicznie, linearnie rozwijajaca sie akcja -
bez eksperymentéw formalnych. Powstata w ten sposob niezwykle atrak-

20 Grolleau i Royer, Audubon. Na skrzydtach swiata, 3.
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cyjna wizualnie interpretacja rysunkowa zycia i twérczosci stawnego Fran-
cuza, ktora przypomina do pewnego stopnia aure jego albumoéw przyrodni-
czych. To wrazenie jest tym mocniejsze, ze wiasnie oddaniu plastycznemu
elementéw przyrody poSwiecono w komiksie wiele uwagi, natomiast po-
stacie ludzkie przedstawiono stosunkowo umownie, niekiedy w uprosz-
czony sposob. Dobrze ilustruje to prezentowany ponizej fragment ko-
miksu, w ktorym wida¢, ze (co najmniej) réwnorzednym bohaterem histo-
rii jest natura i jej rozlegte przestrzenie, w ktérych cztowiek gubi sie jako
mato znaczacy element.

[lustracja 2: F. Grolleau, ]. Royer, Audubon. Na skrzydtach swiata - fragment komiksu

Komiks Audubon to jednak co$ wiecej niz zbiér barwnych ilustracji i in-
teresujacych epizodéw podroézniczych. To opowies¢ o doswiadczeniu gra-
nicznym. Niezaleznie od legendy Zycia Audubona - nieustraszonego globtro-
tera i mysliwego, wyeksponowane zostaty watki dramatyczne. Obok opisow
dtugotrwatych pieszych wedréwek po bezdrozach i ryzykownych sptywoéw
tratwa po rzekach wigzacych sie z realnym niebezpieczenstwem utraty
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zdrowia, a nawet Zycia przez podrdznika, Swiadectwa wyczerpania organi-
zmu (nazbyt obcigzonego wysitkiem fizycznym i narazonego na grozne cho-
roby), czy tez zagrozenie ze strony innych ludzi i dzikich zwierzat, a takze
negatywne skutki dla psychiki Audubona wieloletniej roztaki z rodzing,
w analizowanej powiesci graficznej wyeksponowano jednak inny drama-
tyczny element dotyczacy zycia francuskiego badacza. Mozna go uznac za
konstruujacy dla catej opowiesci. Chodzi o skutki pasji Audubona dla niego
samego. Najpierw pasja ta dotyczyla gléwnie badan ornitologicznych (nau-
kowych), a pézniej przeksztalcila sie w potrzebe ekspresji i wejscia w role
artysty owtadnietego niemal szalefistwem obsesji i pragngcego zbadaé
i uwieczni¢ w rysunku wszystkie ptaki Ameryki. Analizowana powie$¢ gra-
ficzna przedstawia ztozona tozsamos$¢ Audubona o podwojnej wrazliwosci.
Wrazliwo$¢ naukowa nakazywata traktowac zwierze jako przedmiot badan.
Ta artystyczna pozwalata dostrzec w nim piekno. Nalezy jednak zaznaczy¢,
ze graniczny wymiar analizowanej powies$ci graficznej nie polegat na tym, ze
te trudne do pogodzenia osobowosci ,zbiegly” sie w jednym cztowieku, wy-
wotujgc w nim (godny zainteresowania ze strony psychoanalityka) konflikt
wewnetrzny. Ztozonos$¢ postaci bohatera (tym bardziej, jesli rodzi we-
wnetrzne napiecie) jest dla fabuty elementem korzystnym i atrakcyjnym dla
czytelnika. Jednak nalezy zaznaczy¢, ze w omawianym przypadku osobowo-
$ci naukowca i artysty (cho¢ odmienne) bardziej do siebie ,przylegaty” niz
sie wykluczaty. Doswiadczenie graniczne eksplorowane w tej powiesci gra-
ficznej wynikato z faktu, ze dla ornitologa czy rysownika ptaki musiaty zo-
sta¢ pozbawione zycia(sic!) zanim staty sie obiektem badan czy tez ,bohate-
rem” pieknej ryciny. Ten wiadnie fakt, w paradoksalny sposéb, tgczyt dwie
sprzeczne osobowosci w ich stosunku do natury.

Audubon-naukowiec

Niemiecki filozof Josef Simon zauwazyt, Ze nauki przyrodnicze (tak samo
jakiinne dziedziny) operujg okreslonym systemem znakdéw i tylko w obsza-
rze tego wypracowywanego nieustannie pola (do czego stuzy matematyka)
sg one w ogoble mozliwe:

Poza dang nauka i «jej» Swiatem, do ktérego nalezy tez aparatura i umiejetne obcho-
dzenie sie z nig, nie mozna zrozumie¢, na jakie pytania odpowiada ta nauka. Nie wy-
jasnia ona bezposrednio przyrody, lecz swoje wiasne znaki, ktére sa juz odpowie-
dziami na spostrzezenia.2!

21 Josef Simon, Filozofia znaku, przet. Jarostaw Marecki (Warszawa: Oficyna Naukowa,
2004), 125.
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Audubon-przyrodnik obserwujacy nature poprzez pryzmat dostepnego
mu dyskursu naukowego nie widziat natury, ale jej naukowy obraz. Byt
wrazliwy na znaki nauki, a nie znaki natury. Nic dziwnego, Ze przy auten-
tycznej pasji poznawania przyrody cechowato go poczucie obcosci wobec
tego, co nie-ludzkie. Podziwiat przemyslno$¢ zwierzat, ich zdolnosci do prze-
trwania w trudnych warunkach, celowos¢ i doskonato$¢ odkrywanych za
sprawa podejmowanych badan mechanizméw natury. Z tego punktu widze-
nia obserwowane przezen ptaki byty interesujacymi elementami tej ztozo-
nej maszynerii i jako takie w $wiadomosci przyrodnika nie miaty Zadnej in-
dywidualnej podmiotowosci. Nie budzity tez empatii. Patrzac na to z punktu
widzenia wspoétczesnej wrazliwos$ci, mozna sie zastanawia¢, jak mozliwe
byto pogodzenie w jednym podmiocie tak — wydawatoby sie - sprzecznych
uczué, tzn. autentycznego zachwytu nad ,przyrodniczg” doskonatoscig zwie-
rzecia z zupeina obojetnoscig na jego los jako przedmiotu naukowych ana-
liz? Odwiedzajacy Audubona w jego pracowni lekarz na widok dziesigtek
martwych ptakéw wiszacych u powaty, pietrzacych sie na stotach i umoco-
wanych na specjalnych stelazach, by mozna je byto malowa¢, zdumiony zau-
wazyt: ,Musiat Pan ich zabi¢ cate tuziny, prawda?”’Na co Francuz odpowie-
dziat: ,Zawsze powtarzam, Ze je$li ktorego$ dnia zabitem mniej niz sto pta-
koéw, to musiaty by¢ niezwykle rzadkie.”22 Nieprzekraczalne poczucie obco-
$ci wobec tego co nie-ludzkie wynikato by¢ moze z tego, Ze ornitolog byt
spadkobierca nowozytnej, XVII-wiecznej wizji przyrody: niebezpiecznej,
wrogiej cztowiekowi, z ktdrg musi on toczy¢ nieustanng walke o przetrwanie
i ktéra budzi odraze. Takze estetyczna.

Rzeczy, ktore tak bardzo pociagaja nas dzisiaj, napetniaty 6wczesnego mieszkanca Eu-
ropy strachem albo obrzydzeniem. Wielkie morza przerazaty ludzi z powodu swej nie-
skonczonosci. Wysokie géry uwazano czesto za «wstretne». Nazywano je «kalekim wy-
tworem natury», «brodawkami» albo «wrzodami». [...] Niechetnym okiem spogladano
takze na lasy, uwazajac, zZe sa réwnie grozne jak i bezuzyteczne. Nie nadaja sie bowiem
do uprawy, stanowig natomiast kryjowke dla wielu dziwnych, strasznych, ponadnatu-
ralnych stworzen, bandytéw i dzikich bestii. W pewnym stowniku dla poetéw, pocho-
dzacym z potowy XVII w., takie stowa jak: «ponury», «straszny», «posepny» czy «na-
wiedzony» uwazano za cechy, ktére kojarzyly sie ze stowem «las».23

Przyroda byta czynnikiem destruktywnym, irracjonalnym w swej nie-
przewidywalnosci i nalezato jg opanowacé. Zapoczatkowany w XVII stuleciu
proces stopniowego racjonalizowania postaw wobec przyrody (np. poprzez
poddawanie jej tadowi geometrii),2* u progu wieku XIX zostat wzmocniony

22 Grolleau i Royer, Audubon. Na skrzydtach swiata, 134.

23 Peter Englund, Lata wojen, przet. Wojciech Lyga$ (Gdansk: Wydawnictwo Finna, 2003),
612.

24 Peter Englund, Lata wojen, 613-614.
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przez nabierajgcg rozpedu rewolucje przemystowg i wkraczat w kolejng
faze. Coraz bardziej systematycznym badaniom nad przyroda?> towarzy-
szyta jej eksploatacja na skale przemystowa. Dla Audubona, ktéry wierzyt,
Ze natura byta zasobem oddanym przez Stwérce we wladanie cztowiekowi
- zwierze, a wiec ptak, ktorego opisywat, mierzyt, wazyt i ilustrowat - byt
czyms$ obcym, odseparowanym od tego, co ludzkie. Takze czym$ mieszcza-
cym sie poza kregiem wspétczucia.

Ilustracja 3: F. Grolleau, ]. Royer, Audubon. Na skrzydtach swiata - fragment komiksu

Do takiego podejscia przyczyniat sie takze obowigzujacy dyskurs
prawny, ktory tradycyjnie uznawat za podmiot prawa tylko i wytacznie
cztowieka, przyznajac mu okre$lone prawa oraz naktadajgc nan obo-

25 Niebawem w swoje pierwsze podréze naukowe miat wyruszy¢ Karol Darwin.
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wigzki. Zwierze, czyli to, co nie-ludzkie (i tym samym pozbawione praw
oraz obowigzkéw) znajdowato sie w oczywisty sposob poza sferg ludzkiej
uwagi i empatiize.

Osobowos$¢ Audubona-przyrodnika ukazana w powiesci graficznej bli-
ska byta zarysowanego modelu naukowo-prawnego. Ornitolog tropit, obser-
wowalt, zabijat, a nastepnie drobiazgowo analizowat kolejne okazy ptakow.
Wreszcie, po odpowiednim wypreparowaniu ich martwych ciat (co byto
okazja do doktadnego zbadania ich budowy wewnetrznej, zwyczajow zywie-
niowych itd.), a takze po ich stosownym ,upozowaniu” w taki sposéb, aby
wygladaty na zywe, dokumentowat ich wizerunki. Chodzito o to, aby nama-
lowany ptak prezentowat sie tak, jakby znajdowat sie w swoim $§rodowisku
naturalnym. Wymagata tego naukowa wiarygodno$¢ rycin, gdyz sztuka
(w tym wypadku) miata tylko charakter pomocniczy (ilustracyjny) w pro-
wadzonych przez naukowca badaniach.

Wrazliwo$¢ Audubona-naukowca pozostawata wiec w zgodzie z logika
jego postepowania: ,Dzi$ rano dtugo obserwowatem te séjki. Cudowne! Za-
bitem je niespetna pare godzin temu.”2” Takie stwierdzenie, pelne zapatuy,
wypowiedziane jednym tchem, nie wynikato oczywiscie z okrucienstwa or-
nitologa. Jako naukowiec nie byt w stanie przekroczy¢ granicy poznawczej,
poza ktdra rozciggala sie przestrzen na innego rodzaju spotkanie z tym, co
nie-ludzkie. Chodzi o perspektywe estetyczng. Audubon-naukowiec widziat
piekno ptaka (,Cudowne!”), ale go nie dostrzegat (,Zabitem!”). Zwierze ogla-
dat z perspektywy, ktérg za estetykiem Wolfgangiem Welschem mozna
okresli¢ jako ,przeddarwinistyczng”. Taki model przezywania piekna wpa-
sowywat sie ,w stary (metafizyczny) model «nieskonczonej réznicy dziela-
cejludziizwierzeta», gtoszony na przyktad przez Kanta i Hegla.”28 Karol Dar-
win - pisat Welsch - ,widziat zwierzecg i ludzky estetyke jako ciagtos$¢”
i utrzymywat, ze ,podstawy estetyki zrodzity sie juz w Swiecie zwierzat”.2?

26 ,0goblnie w europejskiej tradycji filozoficznej [ ...], nie pojmuje sie (skoniczonego) podmiotu
prawa, ktéry by nie byt podmiotem obowigzku (Kant dostrzega tylko dwa wyjatki od ta-
kiego prawa: Boga, ktérego prawa sg bez obowiazkéw, i niewolnikéw, ktérzy maja tylko
obowiazkKi, a nie majg praw). Istniejg wiec, powtérzmy, odziedziczone pojecia podmiotu,
podmiotu politycznego, obywatela, suwerennego samookreslenia i podmiotu prawa...” Ja-
cques Derrida, Elisabeth Roudinesco, Z czego jutro... Dialog, przet. Waleria Szydtowska
(Warszawa: Wydawnictwo Naukowe Scholar, 2016), 107.

27 Grolleau i Royer, Audubon. Na skrzydtach $wiata, 67.

28 Wolfgang Welsch, ,Estetyka zwierzat,” przel. Katarzyna Guczalska, w Wolfgang Welsch,
Estetyka poza estetyka (Krakow: Towarzystwo Autoréw i Wydawcow Prac Naukowych
UNIVERSITAS, 2005), 173.

29 Welsch, ,Estetyka zwierzat,” 176. Darwin twierdzil, Ze w obszarze doboru ptciowego po-
jawia sie miejsce na pewien naddatek, ktéry wykracza poza zadania czysto funkcjonalne
zwigzane z prokreacja. Samce nie tylko walczg o samice, ale chca je oczarowag, za$ samice
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W darwinowskiej koncepcji estetyki zwierzat nie ma cechujacego wielu przy-
rodnikéw epoki Audubona, (ale i niektdrych wspétczesnych ewolucjonistéw)
apriorycznego zalozenia, ze sprawnos$¢ (np. w kontekscie doboru natural-
nego) reguluje wszystko.30 U Darwina nie wystepuje dogmatyczny scjentyzm,
o ktérym Jacques Derrida stusznie napisat, Ze nie nalezy bezrefleksyjnie utoz-
samiac¢ go z nauka, poniewaz ,znieksztatca to, co w nauce najbardziej zastu-
guje na szacunek”.31 U Darwina - nalezy raz jeszcze to podkresli¢:

Czynnik estetyczny pozostaje niezastgpiony w sensie funkcjonalnym, cho¢ zalezny
w sensie energetycznym. [ ...] Pomiedzy pociagiem ptciowym a postrzeganiem piekna
zachodzi zwigzek wyjatkowosci, kooperacji, zaleznosci. [...] To, Ze samica w ogdle
dobiera partnera, jest powodowane seksualnoscig, ale to, ze wybiera wtasnie tego
partnera okreslone jest juz estetycznie.”32

Warto odnotowac, ze na kartach komiksu dochodzi do spotkania francu-
skiego ornitologa i brytyjskiego przyrodnika. Mtody i nieznany jeszcze Karol
Darwin odwiedzit wystawe prac malarskich Audubona na wystawie w Lon-
dynie. Dochodzi do rozmowy na temat ptakéw, przyrody, ale do porozumie-
nia Darwina ze znanym woéwczas podrdéznikiem i ornitologiem - juz nie. Au-
dubon-naukowiec (i zapalony mysliwy) nie dostrzegat gtoszonej przez Dar-
wina korelacji ,sprawnosci” mechanizmoéw natury i ich estetycznej ,bezuzy-
tecznosci”, ktore wspoélnie buduja tad ewolucyjno-estetyczny $wiata natury.
Dlatego pozostat nieuwazny na piekno przyrody. Jednak Audubon byt réw-
niez artystg obdarowanym wrazliwo$cig i nie pozbawionym ambicji. Jego
pasja, ktéra przemienita sie w obsesje, w rownym stopniu dotyczyta jego do-
konan naukowych, co artystycznych.

Audubon-artysta
Jak trafnie zauwazyt niemiecki filozof Ernst Bloch: , kazdy wydaje sie tym

lub owym. Nikt jednak nie jest tym, co sobie mysli, a na pewno nie tym, co
sobg przedstawia.”33 Ta sentencja dobrze odpowiada temu, co ,przydarzyto

wybieraja partnera kierujac sie ,zenskim zmystem piekna”. ,Czy wiec uznanie estetyczne
jest uznaniem tego co uzyteczne? Tak i nie. Meskie ozdoby s3a uzyteczne w konteks$cie ocza-
rowania i pozyskania samicy. S tez jednak, w wielu przypadkach, bezuzyteczne lub nawet
szkodliwe w walce o przetrwanie [...]. Darwin chetnie podkres$la oba zjawiska - seksualna
uzyteczno$¢ i naturalng bezuzytecznosé piekna.” Welsch, ,Estetyka zwierzat,” 182.

30 Welsch, ,Estetyka zwierzat,” 192.

31 Jacques Derrida, Elisabeth Roudinesco, Z czego jutro... Dialog, 71.

32 Welsch, ,Estetyka zwierzat,” 195.

33 Ernst Bloch, Slady, przet. Anna Czajka (Krakéw: Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellon-
skiego, 2012), 27.
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sie” francuskiemu ornitologowi. Chodzi o jego ,podwojenie”, az do mo-
mentu, kiedy w jednej postaci zamieszkaty dwie ,przylegajace” do siebie
osobowosci. Oczywiscie tym osobliwym sobowtérem Audubona-naukowca
byt Audubon-artysta. W powies$ci graficznej — przynajmniej w jej pierwszej
czesci - naukowiec dominuje nad artysta. Niezwykte zdolno$ci plastyczne
stuzyly przez dtugi czas gtéwnie pracy przyrodnika. Na wyprawach badaw-
czych, w pierwszej potowie XIX w. (w czasach, ktére nie znaly jeszcze apa-
ratu fotograficznego) umiejetnosci rysunkowe byty niezbednym elementem
warsztatu pracy kazdego przyrodnika i stuzyty celom naukowym - obok no-
tatek dotyczacych zwyczajéow ptakéw i innych uwag zamieszczanych
w dzienniku badan. Nie byto wiec tak, Ze nagle ,zza plecow” naukowca wy-
tonit sie jego sobowtoér-artysta. Na dodatek przeciw niemu zbuntowany. Co
oznacza dezaprobata humanisty wobec przedstawiciela $wiata nauki dobit-
nie wyrazit rosyjski mysliciel religijny Wasilij Rozanowow. Na temat Her-
berta Spencera - filozofa, socjologa i klasyka ewolucjonizmu - napisat (z ty-
powa dla siebie gniewno-zZartobliwg bezposrednio$cia): ,Nie mam najmniej-
szej ochoty spierac sie ze Spencerem: mam jedynie ochote wczepié sie w jego
porzadne bokobrody i wyrwa¢ potowe.”34 , Przyleganie” dwdch osobowosci
w jednym podmiocie nie prowadzito do takich napietych relacji wewnetrz-
nych. W przypadku Audubona rzecz nie dotyczyta przeciez konfliktu dwdéch
osobowoSci, ale narastajacego pragnienia ptyngcego z dwdch zrédet (nauko-
wego i artystycznego) i zbiegajacego sie w jednym cztowieku. Nic wiec dziw-
nego, ze w powies$ci graficznej wczesnie pojawia sie watek innego niz nau-
kowe pragnienia, a mianowicie pragnienia realizacji okreslonej wizji arty-
stycznej i spetnienia ambicji artystycznych. Wazna w tym konteks$cie posta-
cig byt Alexander Wilson (1766-1813), jeden z najwybitniejszych obok Au-
dubona pionieréw ornitologii w Stanach Zjednoczonych, autor imponujgcej,
ukazujacej sie od 1808 r. Ornitologii amerykarskiej. W powieSci graficznej
Wilson zostat ukazany jako znakomity autor ilustracji ptakéw, ale posiada-
jacy odmienng od Francuza wizje ich przedstawiania. Wilson byt wspania-
tym ilustratorem, ale jego praca podporzadkowana byta przede wszystkim
trosce o dokumentalng wierno$¢ w oddaniu wizerunkéw zwierzat. Audubon
dazyt za$ do czego$ innego. Oprocz realistycznej doktadnosci chciat wyrazié
jeszcze ducha ich nieskrepowanej, dzikiej witalnosci. Ich zywotnos¢. Dla Wil-
sona byly to nieuprawnione ,romantyczne” proby uwznio$lania natury, za$
autor, ktéry projektuje na obiekt badan subiektywne uczucia, popetnia oczy-
wisty btad. Zarysowany spér dobrze ilustruje gwattowna wymiana zdan po-
miedzy rysownikami:

3¢ Wasilij Rozanow, Opadte liscie, przel. Jacek Chmielewski i Ireneusz Kania (Warszawa:
Fundacja Augusta hr. Cieszkowskiego, 2013), 57.
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Wilson: ,Johnie Jamesie, twoje rysunki sa naprawde wspaniate... Jednak nie s3 nau-
kowe. Sa zbyt ekspresyjne, zbyt sentymentalne, jesli wiesz co mam na mysli [...]. Wy-
kazujesz punkt widzenia artysty, nie naturalisty”.

Audubon: ,Ptak to Zyjaca istota, a nie martwa natura! Tak, namalowatem sokota skrze-
czacego, krzyczacego i dziobigcego wcigz ciepte wnetrznosci kaczki! Jedzacego jej
mieso, z zakrwawionym dziobem! Tak! Tak! Tak! Dlatego, Ze wtas$nie tak wyglada zy-
cie! Trzeba obserwowac zwyczaje sokota i ukazywac je tak, jak prezentuja sie w §rodo-
wisku naturalnym! Tak, méj drogi Wilsonie, tak wtasnie rozumiem rysunek!”35

Wilson blizszy byt Audubonowi-przyrodnikowi, ktéry dazyt do drobia-
zgowej, maksymalnie obiektywnej (w sensie naturalistycznym) analizy oka-
z6w fauny. Natomiast Audubona-artyste mozna okresli¢ jako ,minimaliste
ogromu”. Malujgc pojedyncza sowe, czaple lub sokota, prébowat zarazem
utrwali¢ wiecej: witalno$¢ natury. Francuz chcial w swoich pracach zatrzy-
mac jak najwiecej z tego przebogatego zycia. Oto Zrodta jego pragnienia jako
artysty. Wilson byt dla niego przez cate zycie widmowym rywalem,3¢ z kto-
rym toczyt nieustanng walke o wizje artystyczna i o stawe. Albo inaczej, Wil-
son - nawiedzajacy Audubona w koszmarnych snach, chorobliwych maja-
kach - byl bardzo waznym czynnikiem pobudzajacym wysoka temperature
jego pragnienia. My$lenie o nim (dawno zmartym w nedzy ilustratorze) byto
obsesjg, ktdra rodzita obsesje jeszcze wiekszg: namalowac wszystko i lepiej
oraz prawdziwiej niz Wilson.

NIE PODEJRZEWALIS
ZE W ANERYCE

Ilustracja 4: F. Grolleau, ]. Royer, Audubon. Na skrzydtach swiata - fragment komiksu

35 Grolleau i Royer, Audubon. Na skrzydtach $wiata, 64-66.
36 Widmowy poniewaz Alexander Wilson zmart dtugo przed Audubonem. Byta to wojna pro-
wadzona gtéwnie w wyobrazni francuskiego artysty.
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Mozna wyrazi¢ przypuszczenie, Ze gdyby Audubon-artysta nie byt skon-
frontowany z realnym Wilsonem potrzebowatby kogo$ takiego sobie wymy-
$li¢. Prezentowany powyzej fragment komiksu uswiadamia site tego osobli-
wego zwigzku z wyobrazonym antagonista. Straszliwie schorowany i przy-
mierajacy gtodem, pracujacy w cuchnacej od rozktadajacych sie ptakow-re-
kwizytéw pracowni, artysta niestrudzenie maluje i jednocze$nie prowadzi
dziwny monolog, ktéry okazuje sie dialogiem. Z kim? Z dawno niezyjagcym
Wilsonem.

Malujac kazdego ptaka, odkrywam go na nowo, a potem nastepnego i nastepnego...
Warzechy, czaple, tuszczyki, rybitwy, a takze mysikroliki, lasowki... Moim zdaniem
rajski ogrdéd znajdowat sie wtasnie tu - przed przybyciem biatego cztowieka... Nie
wiem, czy dam rade je wszystkie namalowac. Nie podejrzewali$my, moj drogi Wilso-
nie, ze w Ameryce bedzie ich az tyle!37

W powiesci graficznej pokazano moment, w ktérym Audubon-artysta
wychodzi wreszcie z cienia Audubona-naukowca. Jak do tego doszto? ,Przy-
lgniecie” obu tozsamosci byto w pewnym sensie wypadkowa pracy nau-
kowca. Nie chodzito nawet o szczegdlne ukierunkowanie tej pracy, co o jej
niebywatla intensywno$¢. Jak to rozumieé? Polski filozof Aleksander Bochen-
ski zauwazyl, ze szczescie jest efektem ubocznym pracy (ludzkiej aktywno-
$ci). Nie mozna zadekretowac szcze$cia i nie warto poszukiwac go w jakiej$
abstrakcyjnej formule (np. ideologicznej). Szczescie - pisat Bochenski - wy-
dziela sie na podobienstwo ciepta, ktére powstaje w wyniku formowania
klocka drewna na tokarce przez wykonujacego swoja robote tokarza. Szcze-
Scie pojawia sie nieoczekiwanie, jakby przypadkiem w wyniku bardzo du-
zego zaangazowania podmiotu w co$ zupeinie innego. I podobnie byto z pa-
sja artystyczng Audubona. Obok intensywno$ci analiz naukowych i zwigza-
nego z tym pragnienia ujawnita sie inna intensywnos$¢ wynikajgca z innego
pragnienia. Byta mowa o tym, ze Audubon-naukowiec podziwiat celowos$¢
natury. Rozumiat jej mechanizmy. Widziat ja (w obrebie dostepnej mu racjo-
nalno$ci nauki), ale jej nie dostrzegat (w sensie szerszym np. estetycznym).
Okazuje sie, ze nie tylko zrozumienie moze stac sie stanem szoku.38 Moze by¢
nim réwniez i dostrzeganie. Katalizatorem dla wywotania tej nowej sytuacji
byto zadziwienie, ktére otworzyto mozliwos¢ zbudowania innego stosunku
podmiotu do przyrody. Zachwytu nad nig. By¢ moze byto tak, jak pisat Gilles
Deleuze, analizujgc przemiany bohateréw literackich w twoérczosci Franza
Kafki (ich przechodzenie z form ludzkich w nie-ludzkie). Istotg takich prze-
mieszczen byta zmiana dotychczasowego umiejscowienia podmiotu moz-

37 Grolleau i Royer, Audubon. Na skrzydtach $wiata, 133.
38 Claude Jaeglé, Portret oratorski Gilles’a Deleuze’a o kocim spojrzeniu, przet. Matgorzata
Jacyno (Warszawa: Oficyna Naukowa, 2013), 65.
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liwa nie dzieki wyraZnej translokacji, ale za sprawg natezenia intensywno-
$ci. Wigzato sie to z ,,absolutng deterioryzacjq cztowieka, w przeciwienstwie
do wzglednych deterioryzacji, ktérych cztowiek dokonuje, przemieszczajac
sie i podrézujac; stawanie-sie-zwierzeciem to nieruchoma podr6z w miej-
scu, ktéra mozna zrozumiec lub przezy¢ tylko w jej intensywnosci (przekra-
cza¢ progi intensywnosci).”39 Réwniez w analizowanym przypadku nasta-
pito swoiste przekroczenie ,progu intensywnosci”, a nastepnie zwigzanego
z tym ,przyrostu mocy”.4? Oczywiscie juz w promieniowaniu innej wrazliwo-
$ci niz ta scjentyczna. Wrazliwo$¢ artysty byla wyrazem odmiennego pra-
gnienia, wiec inaczej sie ujawniata: ,Intensyfikacja tejze moze dokona¢ sie
tylko poprzez zwiekszenie puli afektow (zdolnosci do dziatania i odczuwa-
nia, ilosci twoérczych potaczen), to zas poprzez wyprébowanie nowych kom-
binacji: co jeszcze moge pobudzi¢, przez co jeszcze moge zostaé pobu-
dzony?”4! Innymi stowy, wraz z przekroczeniem pewnej granicy intensyw-
nosci zwigzanej z praca przyrodnika pojawita sie przestrzen dla innej logiki
dziatania - artysty. Nie byta to juz tylko logika poszukiwania obiektywnych
faktow i prawdy naukowej, ale i eksperymentu oraz zadziwienia, a potem
zachwytu. Autorzy powiesci graficznej przedstawili moment tej fascynujacej
deterioryzacji. Ukazuje go prezentowany ponizej fragment komiksu (ilustra-
cja 5). Na pierwszej stronie widac¢ przyrodnika, ktéry przybywa do lasu, aby
naszkicowa¢ ogromny stary platan. Po wielu nieudanych prébach jednak re-
zygnuje, jakby nie mogt tego dnia skupi¢ uwagi na rysowanym obiekcie. Byt
on tak ogromny, Ze przerastat (to dobre okreslenie) zdolnosSci percepcyjne
rysujacego. Nawet naszkicowanie drzewa byto zbyt wielkim wysitkiem. Po-
czatkowy zapat przeszedt w poczucie bezradnosci i zniechecenia.

To moment, ktéry znajg wszyscy artysci, kiedy dochodza do kresu swych
mozliwosci tworczych. Wtedy albo podmiot sie cofa i rezygnuje, albo zdoby-
wajac sie na jeszcze wieksze zaangazowanie przesuwa prog intensywnosci
w strone zasobdw, ktore jak chce wierzy¢, kryja sie gdzie§ w nieznanej per-
spektywie. W przypadku Audubona-artysty doszto do tej drugiej sytuacji. Na
kolejnej stronie (ilustracja 6) ukazano widok tego, co rysownik juz nie tylko
widzi (obserwuje), ale zaczyna dostrzegaé. Pierwszy z ukazanych czterech
kadréw - ten rzekomo ,pusty” (przedstawiajacy nagie i puste konary pla-
tana) - zawiera w sobie informacje o analizowanej przemianie. A trzy ko-
lejne jg potwierdzaja. Sam moment mozna okres$li¢ jako ,zerowe stadium

39 Gilles Deleuze, Félix Guattari, Kafka. Ku literaturze mniejszej, przet. Anna Zofia Jaskander
i Kajetan Maria Jaskander (Krakéw: Wydawnictwo Eperons-Ostrogi, 2016), 147.

40 Cezary Rudnicki, ,Protokét z eksperymentu,” w Deleuze i Guattari, Kafka. Ku literaturze
mniejszej, 13.

41 Rudnicki, ,Protokoét z eksperymentu.”
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znaczeniowe” .42 To sytuacja, w ktorej widok (lub obraz) wyzwala sie z okéw
logiki celowo$ci i uzytecznosci (w tym wypadku naukowej), a to, co sie widzi,
przestaje by¢ ,,powierzchnig wiedzy zorganizowanej”,*3 stajgc sie dla patrza-
cego ,przygody”.44

[lustracja 5: F. Grolleau, ]. Royer, Audubon. Na skrzydtach swiata - fragment komiksu

42 Podaje za: Helmut Lethen, Cien fotografa. Obrazy i ich rzeczywisto$¢, przet. Elzbieta Kali-
nowska (Krakéw: Universitas, 2016), 94.

43 Podaje za: Helmut Lethen, Cien fotografa. Obrazy i ich rzeczywisto$¢.

44 Roland Barthes, Swiatto obrazu. Uwagi o fotografii, przet. Jacek Trznadel (Warszawa: Wy-
dawnictwo Aletheia, 2008), 39.
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Ilustracja 6: F. Grolleau, ]. Royer, Audubon. Na skrzydtach swiata - fragment komiksu

Audubon-artysta nie oglagdat latajacych wokot jaskétek, co raczej odna-
lazt jednos¢ z tym tysiecznym i szeleszczacym skrzydiami strumieniem pta-
kéw tworzgcym wokot niego i starego drzewa rodzaj powietrznego wiru.
Audubon-artysta nie analizowat tego faktu. Zaczat to robi¢ niedtugo p6Znie;j.
Jednak w tamtej chwili byt po prostu cze$cig doswiadczanej rzeczywistosci.
By¢ moze nawet zamknat oczy, by lepiej dostrzec istote tej ,przygody”, na
pewnym poziomie intensywno$ci skupienia oko rysownika musi przestaé
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patrzec i musi zacza¢ stuchac#s. W opisywanym momencie artysta doznawat
ogromnego zadziwienia, bo pojat, Ze chociaz wpatrywat sie w to stare
drzewo dtugi czas, to przeciez dostrzegt je po raz pierwszy. [ to byto zachwy-
cajace. Innymi stowy, Zrédtem zadziwienia i zachwytu byt fakt, Ze pokonanie
kolejnego progu intensywnos$ci pozwolito artyScie ,rozsuna¢ granice swego
Swiata”#6 i zobaczy¢ go w zupelnie inny sposéb. W tej nieoczekiwanej per-
spektywie to juz nie wiedza naukowa, ale Audubon-artysta stat sie centralnym
punktem odniesienia dla tego, co widziat. Taki stan adekwatnie oddaje uwaga
Rolanda Barthesa na temat jego osobistej recepcji pewnych fotografii: ,Ja je-
stem odniesieniem kazdej fotografii i dlatego prowadzi ona do zdziwienia, sta-
wiajac zasadnicze pytanie: dlaczego zyje witasnie tu i teraz?”47 To wiasnie ude-
rzajgce doswiadczenie i nie mniejsze zadziwienie oraz zachwyt Audubona
uchwycit na ostatnim kadrze analizowanej strony komiksu Royer. Dazenie, by
je ponowic z pewnoscig podsycato pragnienie artystyczne bohatera komiksu.

Opisywany proces miat tez wymiar estetyczny. Audubon-naukowiec
(w przeciwienstwie do swojego mtodszego kolegi Darwina) nie tagczyt w me-
tafizycznej perspektywie piekna i przyrody. Audubon posiadat jeszcze $wia-
domo$¢ ,przeddarwinistyczng” i nie utozsamiat piekna przyrody z proce-
sami ewolucyjnymi. ,Piekna” byta celowos¢ jej funkcjonowania, za ktorg stat
tad stworzony przez Boga. W przypadku Audubona-artysty byto inaczej. Gil-
les Deleuze oraz Félix Guattari stusznie zauwazyli, ze w Swiecie literatury
(i sztuki) mozna wyr6zni¢ dwa modele dzialania. Jeden zwigzany jest
z ,wielkg literaturg”, nazywang ,literaturg zastanego porzadku”, ktora
»okreslana jest przez wektor przebiegajacy od tre$ci do ekspresji: skoro
tresc jest dana z géry w okreslonej formie, nalezy tylko znalez¢, odkry¢ albo
dostrzec odpowiednig dla niej forme ekspresji”’48. To sztuka, ktéra reprezen-
tuje ,porzadek przedstawienia: tre$¢ (np. przedmiot, Swiat lub charakter bo-
hatera) uznaje sie za uformowang, gotowa, zamknieta w swojej tozsamosci
i poszukuje sie jedynie odpowiedniej formy ekspresji, ktdra odbije, przekal-
kuje, czyli po prostu przedstawi owg uformowang tre$¢.”+° I jest réwniez ,li-
teratura mniejsza”, ktéra:

45 Zgodnie z zasada wyrazong przez jednego z wielkich mistrzow rinzai, Rosi Yamade Mu-
mona, ktory stwierdzit: «Dopiero jesli styszy Pan za pomocg oka, naprawde odczuwa Pan
intymnos$¢». Zob. Jean-Francgois Lyotard, Co malowa¢? Arami, Arakawa, Buren, przet. Mo-
nika Murawska i Piotr Schollenberger (Warszawa: PWN, 2015), 40.

46 Kajetan Maria Jaksender, Apologia kreta, w Deleuze i Guattari, Kafka. Ku literaturze mniej-
szej, 328.

47 Barthes, Swiatto obrazu. Uwagi o fotografii, 148, 151.

48 Deleuze i Guattari, Kafka. Ku literaturze mniejszej, 126.

49 Rudnicki, Protokét z eksperymentu, w Deleuze i Guattari, Kafka. Ku literaturze mniej-
szej, 22.
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zaczyna jednak od wypowiedzi, dopiero p6zniej przechodzac do widzenia lub poj-
mowania [...]. Ekspresja powinna rozbija¢ formy, dokonywa¢ nowych cie¢ i tworzy¢
nowe rozgatezienia. Startszy forme w proch, powinna odtworzy¢ tres¢, ktéra z ko-
nieczno$ci bedzie zrywata z wcze$niejszym porzadkiem rzeczy.50

Audubon-artysta byt artysta m.in. dlatego Ze - szczeg6lnie w takich mo-
mentach, jak opisane ,zerowe stadium znaczeniowe” - zaczynal od po-
rzadku ekspres;ji i dopiero potem dochodzit do porzadku tresci. Odwrotnie
niz jego konkurent, Wilson, ktéry dokumentujgc rzeczywisto$¢ przyrody,
tworzyt sztuke ,zastanego porzadku” i nie mogt wyjs¢ poza - wspaniata nie-
watpliwie - ale tylko ilustracje (czyli naukowa tres¢). Audubon-artysta
dzieki temu, co okres$lono jako model ekspresji, za ktorym dopiero szta okre-
$lona tres¢, zdotat uchwyci¢ w swoich pracach wiecej niz faktograficzng do-
skonato$¢, a mianowicie witalno$¢ portretowanych ptakéow.

[lustracja 7: Jean-Jacques Audubon, Orzet biatogtowy - portret ptaka
Zrédto: https://www.wikiart.org/en/john-james-audubon/plate-31-white-headed-eagle

Warto wyjasni¢ zastosowane okreslenie ,portretowane ptaki”. Audubon-
przyrodnik - zgodnie z tradycja naukowo-prawng - nie dostrzegat w zwierze-
ciu podmiotu, ale przedmiot badan. Audubon-artysta nigdy nie stat sie twoércg
o wrazliwosci ekologa (w dzisiejszym tego stowa rozumieniu). Nie chodzito
mu tez o antropomorfizacje ptakéw celem np. ich szczeg6lnego dowartoscio-

50 Deleuze i Guattari, Kafka. Ku literaturze mniejszej, 126.
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wania (emancypacji) i zblizenia ich status do tego, jakim cieszyt sie cztowiek.
A jednak nie byty to naukowe, czysto ,techniczne” ryciny.

[lustracja 8: Jean-Jacques Audubon, Dziki indyk - ,portret” ptaka
Zrédto: https://www.wikiart.org/en/john-james-audubon /plate-1-wild-turkey

To portrety zyjacych ptakoéw, jak portrety osoéb. To nieobecny
u Wilsona naddatek wynikajacy z przesuniecia progu intensywnosci. ,Zwie-
rze nie jest cztowiekiem, ale jest osoba.”5! Z tym wigzat sie problem prze-

mocy i doswiadczenia granicznego.

51 Donata Subbotko, ,Wszystko albo nic,” Ksigzki. Magazyn do czytania Gazety Wyborczej, nr 2
(2019): 45.
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Doswiadczenie graniczne

Graniczne do$wiadczenie w analizowanej powiesci graficznej zwigzane
z elementem przemocy znosi réznice pomiedzy Audubonem-naukowcem
i Audubonem-artystg, czyniac te figury tak mocno do siebie ,przylegajace”,
ze tworza one jedna i koherentng posta¢, a mianowicie Jean’a-Jacquesa Au-
dubona. Warto zapytac o przyczyne przemocy. Wynikata ona z pragnienia,
z niegasnacej i nie dajacej sie zaspokoi¢ pasji poznawania naukowego i arty-
stycznego, ktora z biegiem lat przerodzila sie w rodzaj obsesji, a nawet
obtedu. Tylko cztowiek dotkniety chorobliwg megalomania lub manig wiel-
kosci mogtby naprawde uwierzy¢, ze mozna w tak trudnych i prymitywnych
warunkach zbada¢ i namalowa¢ wszystkie ptaki Ameryki. Tragizm Au-
dubona polega na tym, ze kierujgce nim pragnienia tak dalece przestonity
mu rzeczywistos¢, ze Francuz brat swoj obted za przejaw zdrowia.

Dramatyzm sytuacji Audubona polegat réwniez na tym, Ze przy catej swoje
determinacji byt w tej opowiesci jedynie obsadzony w roli ornitologa-artysty.
W istocie rzeczy realizowat inne zadanie, o ktérym - ryzykujac zdrowie i zycie
- nie miat nawet pojecia. Badajac, rysujac i wykazujac sie wielkim poswiece-
niem, jak réwniez zabijajgc, odstanial cos, co byto poza nim i od niego nieza-
lezne. Wyjasnienia dostarczg stowa Deleuzego, ktory podkresla, ze ,literatura
podaza droga przeciwnag i ustanawia siebie jedynie wtedy, gdy pod pozornymi
osobami odkrywa moc tego, co bezosobowe, ktdre bynajmniej nie jest ogélno-
$cig, lecz poszczegolnoscig w najwyzszym punkcie: mezczyzna, kobieta, zwie-
rze, brzuch, dziecko...”>2 Powie$¢ graficzna Audubon. Na skrzydtach swiata
ujawnia to, co jest bezosobowe, tj. sytuacje graniczng wynikajaca z dramatycz-
nego paradoksu, ze zdobycie wiedzy, podobnie jak che¢ wydobycia i utrwale-
nia piekna obiektu, poprzedza akt unicestwienia (zycia) przedmiotu badan.
Innymi stowy, wiedza i piekno, o ktérej pisze francuski filozof, to og6lnos¢,
a ,poszczego6lnoscig” w tym wypadku jest ornitolog, artysta, ptaki.

Przypadek Audubona dowodzi istnienia szerszej tendencji, wykraczaja-
cej poza kontekst jego czasOw i jego osobistej sytuacji. Przemoc wynikata
z pragnienia. Audubon byt niewatpliwie spadkobiercy tradyciji filozoficznej
wywodz3acej sie jeszcze z Renesansu, kiedy po raz pierwszy ,udato sie usta-
nowi¢ wyrazisty zwigzek miedzy $wiadomoscia i naturg rozumiang jako
przedmiot badan, nie za$ jako pretekst do kontemplacji czy magicznego unie-
sienia.”s3 Byta to tradycja, zgodnie z ktérg idee prawdy i dziatania za-

52 Gilles Deleuze, Krytyka i klinika, przet. Bogdan Banasiak i Pawet Pieniazek (L6dz: Wydaw-
nictwo Officyna, 2016), 8.

53 Mircea Eliade, Przyczynki do filozofii renesansu. Wedrowki wtoskie, przet. Ireneusz Kania
(Warszawa: Wydawnictwo KR, 2000), 7.
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czeto taczy¢ w nieroztaczna pare. Komentujac te przemiany niemiecki filozof
Hans Blumenberg zauwazyl, ze w okresie wczesnej nowozytnosci ,,poznanie
nabiera charakteru pracy”.5¢ Pracy niezwykle wytezonej, poniewaz nie pole-
gata ona na spokojnym kontemplowaniu prawdy, ale na aktywnym jej po-
szukiwaniu. Wymagato to od badacza zastosowania catego arsenatu sposo-
bow, a nawet podstepoéw skierowanych przeciw naturze. Jak przekonywat
nowozytny filozof Francis Bacon, przyroda skrywa tajemnice, ,a my musimy
ja podejscije przechwycic”.5> Miato to niezwykle istotne znaczenie nie tylko
dla konstruowania metod badan (w sensie ich aspektu metodologicznego),
ale i wptywato na wyobraznie naukowg takich myslicieli jak Bacon, a w na-
stepnych stuleciach kolejnych pokolen przyrodnikéw takich jak Audubon.
Dokonujgce sie znaczace przeksztatcenie dotychczasowego modelu wyob-
razni naukowej, mozna wyjasni¢ - za Blumenbergiem - zmiang rozumienia
»,metaforyki sity prawdy”. Jawnie manifestowane pragnienie dotarcia do
prawdy bylo spotecznie traktowane jako przejaw postawy niestosownej,
a nawet niebezpiecznej. Dla starozytnych myslicieli, takich jak Seneka, taka
postawa wigzata sie ,nieumiarkowaniem”. Z kolei dla teologéw, takich jak
Augustyn, byta wyrazem niedopuszczalnej ,zadzy badania i odkrywania”.56
Zmiana mys$lenia polegata wiec na tym, Ze ,cata metaforyka sity prawdy od-
wraca sie i przechodzi w wyobrazenie przemocy, jaka cztowiek musi stoso-
wac wobec prawdy, aby jg pozyskac”.5>? Fakt, Zze prawda oderwata sie od swo-
jego transcedentalnego kontekstu zbawienia oznaczat, ze cztowiek nie jest
juz prawda obdarowywany. On prawde zdobywa. Przemoca: ,Wszystko
prawdziwe jest zdobycza, juz nie darem”.58 Ten nowy stosunek do prawdy,
wyzbyty zahamowan, niezwykle aktywistyczny i oparty na jej dynamicznym
wydobywaniu spowodowat przesuniecie horyzontu wyobrazni naukowej
i ustanowienie okres§lonego stosunku do natury przez ludzi nauki. Uznano,
ze wykradanie®? jej tajemnic w oczywisty sposdéb zwigzane jest z przemoca.
W takiej perspektywie ,$wiat staje sie trybunatem, cztowiek sedzia i Sled-
czym prowadzacym dociekliwe przestuchanie, ktéremu poddaje sie przy-
rode”.60 W ten spos6b pragnienie zdobywania prawdy (wiedzy) zrodzito
przemoc wobec obiektu badan, w tym wypadku przyrody. W takiej roli wy-
stepowat jednak nie tylko Audubon-przyrodnik, ale i Audubon-artysta. Obaj

54 Hans Blumenberg, Paradygmaty dla metaforologii, przet. Bogdan Baran (Warszawa: Wy-
dawnictwo Aletheia, 2017), 41.

55 Blumenberg, Paradygmaty dla metaforo logii, 42.

56 Blumenberg, Paradygmaty dla metaforo logii, 40.

57 Blumenberg, Paradygmaty dla metaforologii, 41.

58 Blumenberg, Paradygmaty dla metaforo logii, 41.

59 0 ,wydzieraniu” tajemnic natury lubili méwié przyrodnicy w XIX w.

60 Blumenberg, Paradygmaty dla metaforo logii, 42.
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wszak dazyli do tego samego, aby za wszelka cene zdoby¢ catg prawde nau-
kowa o ptakach i utrwali¢ jej piekno. Nieumiarkowana rzadza prawdy zro-
dzita niepohamowane pragnienie, ktére przyniosto przemoc. I obted. Temu
kto przemoc stosowat. Ponizszy fragment komiksu ilustruje wtasnie ten klu-
czowy aspekt sytuacji granicznej:

Ilustracja 9: F. Grolleau, ]. Royer, Audubon. Na skrzydtach swiata - fragment komiksu

Przemoc obrdcita sie przeciwko Audubonowi takze w sensie bardziej
uniwersalnym. Przywotajmy fragment wiersza Davida Wagonera Autor Or-
nitologii amerykarnskiej rysuje ptaka dzis wymartego gatunku (Alexander Wil-
son, Wilmington, N.C., 1809)¢1 opowiadajacy o pracy ornitologa-malarza i re-
jestrujacy dramatyczny wymiar tego zajecia:

61 Czestaw Mitosz, Wypisy z ksigg uzytecznych (Krakéw: Znak, 2000), 27-28. Audubon nie
bytby zadowolony z dalszego biegu tych analiz poniewaz bohaterem wspomnianego
utworu byt jego rywal Alexander Wilson.
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Przy obiedzie opowiadat,

Jak to, chcac rysowac ptaki z natury,
Trzeba je najpierw strzelaé, zeby potem
Mogty by¢ w ksigzkach, zywe na zawsze”.62

Czestaw Mitosz, komentujac tres¢ tego utworu, napisat:

W tym wierszu badacz-rysownik i dzieciot przebywaja w dwdch tak réznych swia-
tach, ze nie moze by¢ Zadnej nadziei porozumienia, skoro nawet dla ludzi postepo-
wanie badacza jest trudno zrozumiate. Ttumaczy im, Ze dzieciol musi by¢ zabity,
zeby zacza¢ istnie¢ w ksigzkach, czyli, niby w przewrotne;j teorii estetycznej, co ma
zy¢ w sztuce, musi najpierw umrze¢ w rzeczywistos$ci. Nie spotkatoby sie to z zyczli-
wym przyjeciem ze strony ptaka. Mogtby nawet odpowiedzie¢, ze zabierane jest mu
jego wlasne jedyne zycie, po to, Zeby na papierze pojawit sie portret nie jego, ale jego
gatunku.63

0 konsekwencjach tego uktadu ufundowanego na przemocy cztowieka
wobec tego, co cztowiekiem nie jest, a co jest przeciez osoba, pisal Jacques
Derrida. Francuski filozof zauwazyt, ze: ,Jakkolwiek by ja kwalifikowag,
przemoc zadawana zwierzetom bedzie gteboko oddziatywata (§wiadomie
i nieSwiadomie) na obraz, ktéry ludzie wytwarzajg o sobie samych.”¢4 W tym
kontekscie, graniczny wymiar sytuacji takich postaci jak Wilson czy Au-
dubon, wybitnych ornitologéw i artystow, polegat na tym, ze takiej $wiado-
mosci - wtedy kiedy zyli - mie¢ nie mogli. Nie zmienia to jednak faktu, ze ich
zbudowane na przemocy relacje z naturg, bedace podstawg ich pracy, cho-
ciaz wydawaty im sie oczywiste, to jednak niszczyty nie tylko to, co nie-ludz-
kie (czyli ptaki), ale réwniez to, co w nich samych byto do gtebi ludzkie. Cho-
dzi o wspét-czucie, czyli relacje niebywale prosty i zarazem zlozona. Jej
szczeg6lny charakter dobrze uchwycit Mitosz, piszac o granicznym do$wiad-
czaniu przyrody przez cztowieka wspotczesnego. To relacja, w ktorej jest za-
réwno dojmujacy bdl, jak i trudny do wyrazenia zachwyt.65

Mimo wszystko, chciatoby sie jednak wierzy¢, ze to wtasnie wspét-czucie
dla smutnego losu rysowanego ptaka, ktory ,nie przestawatl kwili¢, jakby w
strone cyprysowych gajow”¢6 zdotatoby pogodzi¢ dwdch zawzietych rywali;
Alexandra Wilsona i Jean’a-Jacquesa Audubona. [ Ze - co nawet wazniejsze -
zgodziliby sie z koncowym przestaniem wiersza Wagonera, w ktérym orni-
tolog-artysta us$wiadomit sobie, Ze nie tylko 6w ptak, ktérego usmierciwszy

62 Mitosz, Wypisy z ksiag uzytecznych, 27.

63 Mitosz, Wypisy z ksiag uzytecznych, 26.

64 Derrida i Roudinesco, Z czego jutro... Dialog, 94-95.

65, Pewnie, doznalem wplywu sentymentalnych i romantycznych wyobrazen o przyrodzie. Po-
tem nic z tego nie zostato. Przeciwnie, ukazata mi sie jako bél. Ale przyroda jest piekna, co na
to poradzic.” Czestaw Mitosz, Abecadto (Krakéw: Wydawnictwo Literackie, 2001), 255.

66 Mitosz, Wypisy z ksigg uzytecznych, 27.
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uwiecznil, ale i on sam (poprzez ten wtasnie akt uSmiercenia) uczestniczyt
w sytuacji granicznej:

Rysowat i badat przez kilka dni, jadt, spat

Pod dziki taniec i gto$ne bebnienie

Biatego dzioba, ktéry nie chciat orzechéw ni chrzaszczy,

Kasztanow ani stodko kwasnych owocdéw magnolii,
I tylko kut dziure za dziura w stole, cigt go w palce i kwilit.

Patrzyl na jego koniec, jak méwi, z wielkim zalem.6?
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Comics und die Grenzsituation. Asthetik, Form, Inhalt

Abstract: Die Frage der Grenzerfahrung war und ist ein sehr wichtiges Thema in der antiken
und zeitgenossischen Kunst. Die Themen Tod, Schuld, Verlust und Leid haben die Aufmerk-
samkeit von Kiinstlern aus verschiedenen Kunstdisziplinen, Asthetiken und kiinstlerischen
Ausdrucksformen auf sich gezogen: Literatur und Poesie, bildende Kunst, Film und Multime-
dia-Kunst. Ziel dieses Artikels ist es, die Aufmerksamkeit auf einen Bereich zu lenken, der im
Zusammenhang mit dem Thema einer Grenzsituation selten diskutiert wird. Entgegen der
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landlaufigen Meinung sind zeitgendssische Comics (insbesondere Graphic Novels) eine Art
zeitgenossischer Kunst, in der wichtige und schwierige Themen behandelt werden und deren
Autoren nach solchen kiinstlerischen Ausdrucksmitteln (aufgrund der Symbiose von Wort
und Bild) suchen, um diese schwierigen Themen auf bemerkenswerte und visuell anspre-
chende Weise darzustellen. Am Beispiel des Comics von F. Grolleau, ]. Royer, Audubon. On the
Wings of the World, die das Leben und die Arbeit von J.-]. Audubon, einem Pionier der ameri-
kanischen Ornithologie und herausragenden Naturdarsteller, thematisiert, werden &dstheti-
sche, formelle und inhaltliche Aspekte der Grenzsituationen und die Beziehungen zwischen
dem Menschlichen und dem Nicht-Menschlichen analysiert.

Schliisselworter: Comics, Graphic Novel, Fabien Grolleau, Jérémie Royer, Audubon. On the
Wings of the World, eine Grenzsituation.

Sztuka komiksu i problematyka sytuacji graniczne;j.
Estetyka, forma, tresci

Abstrakt: Problematyka doswiadczenia granicznego byta i nadal jest bardzo waznym zagad-
nieniem w sztuce dawnej i wspétczesnej. Tematyka $mierci, winy, utraty, cierpienia przyku-
wata uwage artystéw reprezentujacych rézne dyscypliny sztuki, rézne estetyki i sposoby eks-
presji artystycznej: literature i poezje, sztuki plastyczne, film, jak réwniez sztuki multime-
dialne. Celem artykutu jest zwrdcenie uwagi na obszar, ktory rzadko jest przedmiotem roz-
wazan w odniesieniu do tematyki sytuacji granicznej. Wspotczesny komiks(szczegdlnie po-
wies¢ graficzna) jest - w wbrew utartym opiniom - tym rodzajem sztuki wspotczesnej, w kto-
rej poruszane sg wazne i nietatwe tresci, a ich autorzy szukaja takich sSrodkéw artystycznego
wyrazu (opartego na symbiozie stowa i obrazu), aby te nielatwe zagadnienia w sposéb nie-
banalny i atrakcyjny wizualnie przedstawi¢. Na przyktadzie komiksu autorstwa F. Grolleau,
J. Royera, Audubon. Na skrzydtach swiata, opisujacego dzieje zycia i twdrczosci J.-]. Audubona,
pioniera ornitologii amerykanskiej i wybitnego ilustratora przyrody, podjeta zostanie préba
analizy estetyki, formy i treSci wobec problematyki granicznosci i relacji miedzy tym, co ludz-
kie i co nie-ludzkie.

Stowa kluczowe: komiks, powie$¢ graficzna, Fabien Grolleau, Jérémie Royer, Audubon. Na
skrzydtach swiata, sytuacja graniczna.



TRANSFER
Reception Studies

6 Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy
°T im. Jana Dtugosza w Czestochowie
F vol. 6 (2021):

RECEPTION STUDIES

https://doi.org/10.16926 /trs.2021.06.03

Data zgtoszenia: 20.01.2021 r.
Data akceptacji: 10.04.2021 r.

Joanna BOCHACZEK-TRABSKA
https://orcid.org/0000-0002-9132-8823
Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Dtugosza w Czestochowie

Iwona STERCZEWSKA
https://orcid.org/0000-0002-0358-8132
Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Dtugosza w Czestochowie

Emotywne funkcje ekslibrisu polskiego
zlat 1939-1945

Emotional functions of the Polish exlibris from 1939-1945

Abstract: Ekslibris — the book ownership mark, has a tradition dating back more than five centu-
ries. The history of this form of graphic design is closely connected with the epoch-making inven-
tion of the font by Jan Gutenberg and the printing of incunabula - the first books. It grew and ma-
tured where the book and the library appeared. Initially, it was a carrier of information about its
owner. Over the centuries, it has undergone numerous transformations, which were related to cur-
rent artistic trends, but also to the personal preferences of the clients. The changes also concerned
graphic techniques. The 20th century brought a rebirth of cult and book decoration. On the one
hand, it was greatly influenced by the development of modern graphics as an autonomous and inde-
pendent visual discipline, on the other hand, it was influenced by the intensification and the need
to search for new means of expression within the style and form of the bookshop. Today, a large
number of bibliophiles have their own exlibris, often a few. In the era of ubiquitous digitization,
dynamic development of technology and techniques, its use undoubtedly proves high cultural
needs, respect for books and great care for them. Ekslibris can still be described as the emblem of
the bibliophile.

Keywords: Exlibris, Library Book, Collecting, Graphics.

Stowo ekslibris najczesciej przywodzi na mysl wizerunek niepozornego
obrazka, niewielka odbitke graficzna. Co ciekawe, autorstwo tego ter-


https://creativecommons.org/licenses/by/4.0/legalcode
https://doi.org/10.16926/trs.2021.06.03
https://orcid.org/0000-0002-9132-8823
https://orcid.org/0000-0002-0358-8132
https://pl.pons.com/tłumaczenie/angielski-polski/Emotional
https://pl.pons.com/tłumaczenie/angielski-polski/functions
https://pl.pons.com/tłumaczenie/angielski-polski/of
https://pl.pons.com/tłumaczenie/angielski-polski/the
https://pl.pons.com/tłumaczenie/angielski-polski/Polish
https://pl.pons.com/tłumaczenie/angielski-polski/exlibris
https://pl.pons.com/tłumaczenie/angielski-polski/from

Emotywne funkcje ekslibrisu polskiego z lat 1939-1945 221

minu przypisuje sie samym kolekcjonerom. Zwyczaj, a raczej che¢ zna-
kowania ksigg, byt nie tyle potrzebny samej ksigzce, co jej posiadaczom.
W rezultacie doprowadzito to do wzrostu znaczenia ekslibrisu oraz posze-
rzenia wachlarza jego funkcji - od czysto uzytkowej (informacyjnej), az po
zdobnicza i emotywnga. Oznakowanie swoich woluminéw ulegato na prze-
strzeni wiekdw licznym przeobrazeniom. Powszechnie spotykang forma
znaku przynaleznosci ksigzki byto sktadanie, najczesSciej na stronie tytuto-
wej, odrecznego, zamaszystego podpisu jej wtasciciela. Na drukowane znaki
trzeba byto jeszcze poczekaé, poniewaz pojawity sie one dopiero w XV w.1
Wspotczesnie kierunkiem rozwoju ekslibrisu jest ruch kolekcjonerski, co
czasem prowadzi do watpliwosci, czy nosi on jeszcze cechy grafiki uzytko-
wej, czy jest tylko tworem pewnej artystycznej wizji. Dla prawdziwego bi-
bliofila stanowi on no$nik informacji o bytym/obecnym wtascicielu oraz
stuzy do oznaczania zbioréw, natomiast dla kolekcjoneréw warto$¢ uzyt-
kowa ekslibrisu w zasadzie nie ma az tak wielkiego znaczenia. W ten wtasnie
sposdéb niejako ,,odseparowat” sie on od ksigzki i przeobrazit sie w interesu-
jacy materiat artystyczny czesto prezentowany na wystawach oraz bedacy
czestym tematem konkurséw plastycznych.2 Etymologicznie wyraz ten wy-
wodzi sie ono od tacinskiego ex libris - z ksigzek i oznacza znak wtasno-
Sciowy, zawierajacy informacje o wtascicielu woluminu - osobie czy instytu-
cji. W przypadku, gdy jego posiadaczem byta biblioteka, wpis moze przybraé
forme ex - bibliotheca.3 Oprdcz tych zapisow wystepujg jeszcze inne formy
tj.: ex collectione - ze zbioru, ex dono - z daru. Warto przy tym nadmieni¢, iz
napis moze zawiera¢ wiadomosci o tematyce kolekcji: ex libris et musicis -
z ksigzek i muzykaliéw, ex libris diplomaticis - z ksigzek dyplomatycznych.*
Interesujacym zagadnieniem jest juz sam zapis tego pojecia, a wiec po-
prawnos¢ jezykowa stéw brzmigcych identycznie, ale pisanych na dwa rézne
sposoby: ekslibris oraz ex libris. Szerszym omdwieniem tego problemu zajat
sie m.in. jezykoznawca Jan Miodek. Twierdzi on, Ze: ,taka czeSciowo przy-
swojong forma, a ponadto zleksykalizowang, czyli traktowang jako jeden

1 Pie¢ wiekow ekslibrisu polskiego. Katalog wystawy ze zbioréw Biblioteki Narodowej,
oprac. Maria Gronska (Warszawa: Biblioteka Narodowa, 1973), 4.

2 Wspbtczesny ekslibris polski, oprac. Janina Safarini, Czestaw Wo$§ (Warszawa: Muzeum
Miasta Ostrowa Wielkopolskiego, Warszawska Galeria Ekslibrisu, 2000), 3; Motyw reli-
gijny w ekslibrysie polskim, oprac. Jan Kottowski (Torun: Wydawnictwo Uniwersytetu Mi-
kotaja Kopernika, 1994), 11; Marian Jan Wojciechowski, Ekslibris godto bibliofila (Wro-
ctaw-Warszawa-Krakéw Ossolineum, 1978), 3.

3 Andrzej Ryszkiewicz, Exlibris polski (Warszawa: Wydawnictwo Artystyczno-Graficzne
RSW ,Prasa”,1959), 5; Leksykon malarstwa i grafiki, red. Lothar Altmann (Warszawa Ar-
kady, 2012), 146.

4 Ryszkiewicz, Exlibris polski, 5-6.
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wyraz, stato sie tacinskie wyrazenie ex libris. Spéigtoskowy wygtos kaze je
Polakom uwaza¢ za forme rodzaju meskiego (ten) ekslibris - pisang tacznie
i przez ,ks”, bo w tworach przystosowanych do polskiej ortografii ,x” nie ist-
nieje (por. ekskomunika, ekstradycja, ekspedycja, eksplozja itp. - z tac. ex-
communicatio, ex traditio, expeditio, explosio). Piszemy wiec ekslibris i mo-
wimy o ekslibrisie w znaczeniu , 0zdobna kartka z nazwiskiem lub godtem,
wtlasciciela ksiegozbioru, naklejana na jego ksigzkach”. Oryginalng pisownie
roztaczna natomiast - ex libris zachowujemy przy sporzadzaniu napisu na
tejze ozdobnej kartce (np. Ex libris Jana Kowalskiego -,z ksigzek Jana Ko-
walskiego”). [...] Na ekslibrisie piszemy ex libris. Albo napiszemy do kogos:
Jaki mam tadny ekslibris! I jaki tadny napis ex libris na nim! [...] Wyrazenie
ex libris znaczy dostownie tyle co ,z ksigzek, z ksiegozbioru” (no wiec: z ksia-
zek - Jana Kowalskiego)”.5 W przytoczonym artykule czytamy dalej:

0d samego poczatku, tzn. od czaséw faraonskich, byt to znak wtasnos$ciowy zbioru
ksiazek, czyli ksiegozbioru, biblioteki (oczywiscie - przynaleznej do kogo$). Tymcza-
sem w ciggu uzywania i naduzywania - przy powszechnej nieznajomosci taciny -
stat sie on znakiem osoby czy instytucji, a nawet znakiem graficznym robionym dla
osoby czy instytucji. Wielokrotnie zwracali juz na to uwage bibliofile na famach pism
specjalistycznych, ale bezskutecznie. [...] Jesli miatby to by¢ znak graficzny osoby lub
instytucji, mozna by ostatecznie przysta¢ na uktad graficzno-tekstowy z potacze-
niami typu ,Jan Nowak-ekslibris”, ,Ekslibris-Biblioteka Wojewddzka” (ekslibris
w znaczeniu ,0zdobna kartka z nazwiskiem lub nazwa wtasciciela ksiegozbioru, na-
klejana na jego ksigzkach”). Roztaczna pisownia ex libris - Sci$le przylegajaca do zna-
czenia calego wyrazenia (,z ksiazek”) - upowaznia tylko do form typu ,ex libris Jana
Kowalskiego”, ,ex libris Biblioteki Wojewo6dzkiej”.”6

Wielokrotnie zdarzato sie, Ze probowano nadac nazwie ekslibris bardziej
wspotczesne brzmienie. Proponowano nastepujace okre$lenia: ,znak ksigz-
kowy”, ,karta biblioteczna”, czasem nieco dziwaczny ,ksiegoznak”, a nawet
Jilustrowany znak ksigzkowy”. Ostatecznie zachowano pierwotng forme,
a wiec ex libris, tyle ze pisanym na rézne sposoby. Jednak to nie koniec ter-
minologicznego zametu, poniewaz z pojeciem ekslibris zwigzane sg jeszcze
inne terminy. Warto chociazby wspomnie¢ o istnieniu innego znaku biblio-
tecznego, ktorego kolekcjonerstwo sie nie rozwineto. Mowa tutaj o ,supere-
kslibrysie”, czy tez ,superalibrosie”, czyli herbie tworzonym na zewnetrzne;j
materii oktadziny.” Oprécz tego funkcjonujg okre$lenia: , praekslibris”, czyli
najdawniejszy znak wiasno$ciowy wykorzystywany przez starozytnych

5 Jan Miodek, ,Dlaczego ekslibris a nie ex libris?,” Wokét ekslibrisu 3, nr 1 (grudzien, 1995),
http://ekslibris.pl/. Fragment artykulu w czasopismie ,Wokoét ekslibrisu” nr 1 (3) gru-
dzien 1995r. Dlaczego ekslibris a nie ex libris? [online]. [dostep: 08.11.2019] dostepny
w Internecie: http://ekslibris.pl/

6 Miodek, Dlaczego ekslibris a nie ex libris?

7 Ryszkiewicz, Exlibris polski, 5-6.
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Egipcjan w formie fajansowej tabliczki dotaczonej do papirusu,8 ,protoeksli-
bris”, ktéry stosowano przed wynalezieniem druku (w postaci herbu lub go-
dta malowanego na ksiedze rekopi$miennej), o czym w dalszej czeSci, ,auto-
ekslibris” - znak wtasnosciowy projektowany i wykonany przez autora wia-
snego ksiegozbioru, czy wreszcie ,pseudoekslibris”, ktéry stanowi zaprze-
czenie prawdziwego eklibrisu (jest on fatszywym graficznym ksiegoznakiem
odnoszacym sie do kolekcjonerstwa i wykonuje sie go nie dla oznaczenia
ksigzek lecz w celu wymiany).?

Do elementéw tworzacych znak ksigzkowy nalezy zaliczy¢: formute ex
libris, ktorg czasem zastepowana wyrazeniem polskim ,z ksigzek”, ,z ksiag”,
»Z ksiegozbioru”, nazwisko wtasciciela oraz rysunek (znak graficzny).10 Na-
zwisko wiasciciela moze widnie¢ jako monogram, ktéremu czesto towarzy-
szy herb lub obraz bedacy zazwyczaj symbolem lub dalej - alegorig nawia-
zujaca do jego zawodu, pochodzenia, nazwiska, a wreszcie i motta Zyciowego
charakteru wtasciciela.!! Ekslibris naklejano na wewnetrzng strone przed-
niej oktadki dla zakomunikowania przynaleznosci danego egzemplarza. Ta
niewielka rycina byta i jest nadal wykonywana przewaznie technikami gra-
ficznymi tj.: drzeworyt,12 akwaforta,!3 miedzioryt,'4 Ksiegoznak czesto pre-

8  Wojciechowski, Ekslibris godto bibliofila, 237-241. Za najstarszy zachowany znak wtasno-
Sciowy uwaza sie niebieska fajansowa tabliczke zawierajaca imie Amenophisa IlI, faraona
z XVIII dynastii. Edward Chwalewik, Exlibrisy polskie XVI i XVII wieku (Wroctaw: Ossoli-
neum, 1955), 1.

9  Wojciechowski, Ekslibris godto bibliofila, 237-242.

10 Encyklopedia wspdtczesnego bibliotekarstwa polskiego, red. Kazimierz Gtombiowski, Bo-
lestaw Swiderski i Helena Wieckowska (Wroctaw / Warszawa / Krakéw: Ossolineum,
1976), 122; Stownik jezyka polskiego, red. Wiadystaw Doroszewski i Stanistaw Skorupa,
t. Il (Warszawa: Wiedza Powszechna, 1960), 674.

11 Podreczny stownik bibliotekarza, oprac. Grzegorz Czapik i Zbignew Gruszka (Warszawa:
Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich, 2011), 90; Barbara Bientkkowska, Ksigzka na prze-
strzeni dziejow (Warszawa: Centrum Edukacji Bibliotekarskiej, Informacyjnej i Dokumen-
tacyjnej im. Heleny Radlinskiej, 2005), 290.

12 Drzeworyt jest najstarszg forma artystycznej grafiki powielanej. Funkcje ptyty - matrycy
spetnia klocek drzeworytniczy, na ktéry nanosi sie wybrany wzdr. Nastepnie ostrym no-
zykiem i specjalnymi narzedziami - ztobakami usuwa sie te miejsca, ktére nie maja by¢
odbite w druku. Wiasciwy rysunek pozostaje na podwyzszeniu i po natozeniu farby mozna
przenosi¢ go na papier jako wzdér pieczeci. Por. Franz Winzer, Stownik sztuk pieknych,
przet. Janina Kumaniecka (Katowice: Ksigznica, 2000), 56.

13 Akwaforta to inaczej kwasoryt. Jest to technika graficzna wklesta, polegajaca na trawieniu
kwasem azotowym rysunku wykonanego na ptycie miedzianej pokrytej woskiem. Po wy-
pemieniu wytrawionych miejsc farba otrzymuje sie odbitke. Akwaforta charakteryzuje sie
miekka, delikatng kreska i brakiem tonu w tle. Por. Katarzyna Gabry$-Cichacz, et al., Stow-
nik sztuki (Krakéw: Krakowskie Wydawnictwo Naukowe, 2008), 15.

14 Miedzioryt jest technika graficzng druku wklestego. Odbitke otrzymuje sie z ptyty mie-
dzianej rytej rylcem, zwanym takze sztychem miekkim. Ewentualne widrki miedzi, po-
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tenduje do roli wybitnego dzieta i z czasem statl sie cennym, kosztownym
przedmiotem kolekcjoneréw.1s

Ta niepozorna forma graficzna krzewita sie i dojrzewata tam, gdzie poja-
wiata sie ksigzka, a wkrotce biblioteka. Tak wiec, jego historia nierozerwal-
nie wigze sie z dziejami stowa pisanego. Jak wspomniano, znakowanie ma-
nuskryptéw byto znane juz w czasach starozytnych, a w Europie najstar-
szymi oznaczeniami wtasno$ciowymi mozna sie spotkac przegladajac reko-
pisy $redniowiecznych kodekséw klasztornych. Najczesciej byty to przed-
stawienia herbow. Oprécz tego powszechne sygnowano wolumin odrecz-
nym podpisem wykorzystujac formute: Hic liber mihi est — co znaczy: ta
ksigzka mojg jest. Za ojczyzne ekslibrisu uwazane sg Niemcy, a uscislajac Ba-
waria. Przyjmuje sie, Ze najstarszy ekslibris pochodzi z 1470 r., a jego wta-
Scicielem byl Hildebrand Brandenburg z Biberach w Wirtembergii, mnich
klasztoru kartuzéw w Buxheim koto Memmingen. Z tego réwniez okresu po-
chodzi ekslibris kapelana Hansa Iglera zwanego Knabensberg.1¢

Ekslibris poczgtkowo spetniat funkcje informacyjng - okreslat, oznaczat,
informowat o wtascicielu rekopisu, ale nie byt ozdobg manuskryptu.
W chwili, gdy misternie kreslone sploty wici roslinnej pokryty jej margi-
nesy, a inicjaty nabraly cech wspaniatych figuralnych iluminacji - znak
wtasnos$ciowy musial doréwnac¢ swojg uroda karcie, na ktorej miat by¢
umieszczony. Zajat swoje miejsce na Srodku dolnego marginesu (tu najcze-
$ciej) pierwszej strony i dopasowat sie do konwencji zdobien swojego oto-
czenia. Najcze$ciej byt dzielem tej samej pracowitej reki, ktéra ubrata re-
kopis w szate malarska. W ten sposéb wykrystalizowata sie jego druga
funkcja - zdobnicza.1?

Ekslibris w formie, w jakiej znamy go obecnie, nierozerwalnie wigze sie
z wynalezieniem druku, udoskonaleniem techniki drzeworytniczej oraz
z ,przeniesieniem” grafiki w stuzbe ilustrowania ksigzek. Kiedy zaczeto dru-
kowa¢ ksigzki i liczba ich w ksiegozbiorach szybko wzrastata, zdobienie ich
malowanymi herbami dla udokumentowania przynaleznosci okazato sie na-

wstajgce na krawedziach rytych bruzd, usuwa sie skrobaczka przed przystgpieniem do
wecierania farby w ptyte drukarska. Farba zatrzymuje sie tylko w bruzdach, poniewaz
Sciera sie ja z cze$ci, ktdre majg pozostac niezadrukowane. Druk jest gotowy w momencie,
gdy papier chwyci farbe ze ztobien. Winzer, Stownik sztuk pieknych, 162.

15 Stanistaw K. Stopczyk, Leksykon. Wszystko o sztuce. Malarstwo. Rzezba. Grafika (War-
szawa: Editions Spotkania, 1993), 51; Encyklopedia wiedzy o ksigzce, red. Aleksander Bir-
kenmajer, Bronistaw Kocowski i Jan Trznadlowski (Wroctaw / Warszawa / Krakéw: Os-
solineum, 1971), 654; Stownik terminologiczny sztuk pieknych, red. Krystyna Kubalska-
Sulkiewicz (Warszawa: PWN, 1996), 99-100.

16 Maria Gronska, Ekslibrisy. Wiadomo$ci zebrane dla kolekcjoneréw (Warszawa: Biblioteka
Narodowa, 1992), 24; takze: Motyw religijny w ekslibrysie polskim, 15.

17 Chwalewik, Ekslibrisy polskie XVI i XVII wieku, 1; Ryszkiewicz, Exlibris polski, 6.
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der pracochtonne i na tyle niepraktyczne, iz zaczeto je zastepowac supere-
kslibrisami. Byty to zwtaszcza herby wtascicieli ujete w ramy, zawierajace
jego nazwisko wyttaczane w skdérze na wierzchniej stronie oktadki. Ta
forma znaku wtasnos$ciowego byta popularna szczegdlnie w XV i XVI w.
i przetrwata do przetomu XVII i XVIII stulecia. Posiadaczami superekslibri-
sow byli krolowie, dostojnicy ko$cielni, mieszczanie. Ci ostatni zastepowali
herb znakiem cechu.18

Szeroki rozwoj ekslibrisu w XVIII w. byt poktosiem 6wczesnej mody po-
siadania biblioteki, ktéra nie tylko dodawata splendoru swojemu wtasci-
cielowi, ale zaspakajata réwniez potrzeby pogtebiania wiedzy i poszerza-
nia horyzontéw intelektualnych. Kultura umystowa i artystyczna tego
okresu osiggneta wysoki poziom.!? Rozwdj nauk, reform, o$wiaty sprzyjat
kolekcjonerstwu, stad tez rodzity sie wspaniate zbiory z zamystem stuzby
publicznej.20

Jeszcze przed wybuchem powstania listopadowego, powstawaty i krze-
pty biblioteki publiczne pod patronatami Warszawskiego Towarzystwa Na-
ukowego oraz uniwersytetow w Warszawie i Wilnie. Szeroko rozwijato sie
bibliofilstwo prywatne. Tym samym progres kolekcjonerstwa i czytelnictwa
wzmacniat pozycje i zapotrzebowanie na ekslibris. Okolicznos$cig sprzyja-
jaca byto réwniez pojawienie sie nowych technik graficznych - stalorytu
(matryca byta w tym wypadku ptyta stalowa) oraz litografii (gdzie rysunek
wykonywano na kamieniu). Popularne i powszechnie dostepne byty prak-
tyczne naklejki ekslibrisowe, zamawiane najczesciej w zaktadach litograficz-
nych. Jedyng ich ozdobe stanowity niekiedy ramki okalajace napisy. Przygla-
dajac sie osiemnastowiecznym ekslibrisom zauwazamy zréznicowanie gu-
stow i upodoban ich posiadaczy. Warto doda¢, iz wielu twdrcéw znakow
ksigzkowych porzucito anonimowos¢.2!

18 Motyw religijny w ekslibrysie polskim, 14-15; Waldemar Kozub, ,Mata forma graficzna -
ekslibris. Historia ekslibrisu polskiego,” Studia Artystyczne Akademii Swietokrzyskiej 3
(2007): 111.

19 Ksawery Piwocki, Dzieje sztuki w zarysie. 0d wiekéw $rednich do konca XVIII w. (War-
szawa: Arkady, 1977), 341-346; Historia sztuki polskiej, red. Tadeusz Dobrowolski i Wta-
dystaw Tatarkiewicz, t. Il (Krakéw: Wydawnictwo Literackie, 1961), 7-8, 14-20, 117-
126.

20 Najznamienitszy przyktad stanowi Biblioteka braci Zatuskich przekazana panstwu, a be-
daca w swym narodowych charakterze pierwsza tego typu instytucja na gruncie Starego
Kontynentu. Barttomiej Szyndler, Biblioteka Zatuskich (Wroctaw / Warszawa / Krakdw:
Ossolineum, 1983), 3-17, 24-33; Piotr Bankowski, Biblioteka Publiczna Zatuskich i jej
tworcy (Warszawa: Wydawnictwo Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, 1959), 7, 13-
16; Gronska, Ekslibrisy. WiadomoSci zebrane dla kolekcjoneréw, 31; Kozub, Mata forma
graficzna - ekslibris, 115.

21 Gronska, Ekslibrisy. Wiadomosci zebrane dla kolekcjoneréw, 36.
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Wiek XIX przynidst ogromny wzrost iloSciowy ekslibrisu wszelkiego ro-
dzaju i przerdznych technik, wsrdd ktérych pojawita sie m.in: cynkografia,??
drzeworyt reprodukcyjny,?3 fotografia. OczywiScie majac na uwadze kryte-
rium iloSciowe, przewaza nadal najprostsza drukowana kartka. Jest to rezul-
tatem bujnego rozkwitu przemystu, oszczednosci czasu, co widac¢ szczeg6l-
nie w drugiej potowie stulecia, gdy maszyna konkurowata z artystg. Warto$¢
artystyczna znakow ksigzkowych tych czaséw znacznie spadta. Industriali-
zacja produkcji ksigzki, wzrost naktadéw, znaczaco wptynety na rozwdéj czy-
telnictwa. Wzrastata ilo$¢ prywatnych czytelni i wypozyczalni publicznych
dla ktorych znak wtasno$ciowy byt koniecznoscia, stad przede wszystkim
pelnit on funkcje informacyjno-uzytkowaq.24

Z drugiej potowy XIX w. posiadamy mato przyktadéw dobrego, kunsz-
townego ekslibrisu, zreszta panuje woéwczas tendencja oszczednosciowa,
w zwigzku z czym ksigzki najczesciej byty oznaczane pieczeciami. Sytuacja
zmienita sie pod koniec wieku, kiedy fin-de-siécle ,dmuchnal” nowym, ozyw-
czym wiatrem, odradzajac rekodzieto, przenikajac wszystkie przejawy zycia
codziennego. Zago$ci réwniez na kartach ksiazek i nadat secesyjnych ru-
miencow zamierajacym ekslibrisom. Swéj udziat w odrodzeniu ksiegozna-
kow mieli ich kolekcjonerzy. To oni na nowo je odkryli, zaczeli gromadzié,
rejestrowac, opracowywacé, publikowac i klasyfikowa¢ wedtug krajow po-
chodzenia, miast, technik i styldw.25

22 Cynkografia (cynkotypia) to wypukta forma druku. Uzyskuje sie ja przez trawienie ptyty
cynkowej i to zaréwno z rysunku odrecznego (wykonanego bezposrednio na ptycie) jak
i przeniesionego za pomoca negatywu, na $wiattoczula warstwe kopiowa, naniesiong na
plyte cynkowa. Zob. Stownik terminologiczny sztuk pieknych, 75; Krystyna Zwoliniska
i Zastaw Malicki, Stownik terminéw plastycznych (Warszawa: Wiedza Powszechna,
1999), 62.

23 Do wykonania drzeworytu reprodukcyjnego uzywa sie klocow z twardego drewna cietego
w poprzek wiékien, punktowo rylcem. Twardo$¢ drewna pozwala na uzyskanie drobnych
elementdéw i delikatnego stopniowania odcieni oraz do powielania duzej liczby odbitek.
Zob. Leksykon malarstwa i grafiki, 135-136.

24 Ryszkiewicz, Exlibris polski, 24; Gronska, Ekslibrisy. Wiadomosci zebrane dla kolekcjone-
row, 36. W omawianym okresie znaki wtasno$ciowe posiadaja najczesSciej charakter dru-
karski, sg to czesto lapidarne druczki w ramce akcydensowej. Ponadto powszechnie uzy-
wano pieczatek bibliotecznych. Na poczatku tego stulecia spotykamy sie z ekslibrisami
kaligraficznymi, w dalszym ciggu byty popularne ekslibrisy herbowe, znacznie uprosz-
czone niz niegdy$, o mniejszych rozmiarach, nieco wysubtelnione dzieki technice stalo-
rytu oraz litografii. Wiele znakéw witasno$ciowych tchnie romantyczna nutg, czego najlep-
szym przyktadem sg ekslibrisy autorstwa Kajetana Wincentego Kielisinskiego - mate
akwaforty z wizerunkami ruin, skat, gtazéw-pomnikéw, z elementami uzbrojenia minio-
nych epok. Por. Wojciechowski, Ekslibris godlo bibliofila, 59; Motyw religijny w ekslibry-
sie polskim, 20.

25 Janusz Kebtowski, Dzieje sztuki polskiej (Warszawa: Arkady, 1987), 170-182.
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Formy znakéw okresu miedzywojennego, a w szczeg6lnosci lat dwudzie-
stych, s bardzo réznorodne, podobnie jak rozmaito$¢ stosowanych technik
oraz utalentowaniem i wrazliwo$cia jego tworcéw. Okoto 1930 r. spotykamy
sie ze zr6znicowanym poziomem artystycznym. Zaczety wyrédzniac sie prace
grafikow warszawskich. Dominowata technika drzeworytu utrzymanego na
bardzo wysokim poziomie.26

Dramatyczne wydarzenia wrzes$nia 1939 r., a dalej okupacja niemiecka,
nie zahamowaty rozwoju sztuki ekslibrisowej, wrecz przeciwnie - paradok-
salnie mozna zaobserwowac jej dynamiczny rozkwit. Gdy w oficjalnym, pu-
blicznym Zyciu zniewolonego panstwa nie byto miejsca dla rodzimej kultury
- zeszta ona do podziemi przybierajac maske konspiracji niczym zastone dla
wszelkich przejawow ttamszonego zycia. W gtebokim ukryciu ekslibris przy-
brat na sile, a nawet wiecej - rozkrzewit sie i rozwinat ponad wszelkie ocze-
kiwania i ponad dotychczasowa, przedwojenna praktyke. Kiedy okupanci
zamykali i dewastowali biblioteki, kiedy masowo niszczono ksigzki, nastgpit
dalszy rozwoj ekslibrisu i rozpowszechnianie sie jego kolekcjonerstwa. Wy-
ttumaczenie tego paradoksu wecale nie jest trudne. Po pierwsze - artysci réz-
nego formatu szukali uj$cia swych emocji, m.in. juz przez sam akt tworzenia,
obcowania ze sztuka. I tak, w ekslibrisach niemal stychac¢ jeki gingcych ludzi,
nawotywania o pomoc, huk zrzucanych bomb i trzaski ptonacej zywcem,
z trudem wywalczonej panstwowosci polskiej. Groze pogtebiaja: dyna-
miczna kreska, czasem poszarpana, beztadna, kontrastujgce dwa nie-kolory:
nasycona czern i biel, ekspresja i pozorny nietad kompozycji. Po drugie, mi-
to$nicy ksigzek i grafiki znalezli w nim jedng z drég psychicznej ucieczki od
grozy codziennosci, szalenczego tanca zycia i $mierci, szerzacego sie okru-
cienstwa przeplatanego z aktami bestialstwa i pogwatcenia wszelkich praw.
Po trzecie, jakby na przekoér, mimo tragicznych realiéw, ten dzisiaj - wyda-
wac sie moze - spontaniczny, Zywiotowy rozwdj - byt przede wszystkim
efektem $wiadomych zabiegéw grupy os6b, w tym zwtaszcza Tadeusza Lesz-
nera, kolekcjonera ekslibriséw i zarliwego propagatora tego rodzaju twor-
czo$ci. Widzac i oceniajac - z jednej strony - ogromne straty poniesione
w zakresie kolekcjonerstwa, szczegdlnie w okresie warszawskiego wrze-
$nia, z drugiej — powstajgcy zastdj w artystycznej dziatalnosci grafikow, po-
stanowil on energicznie przeciwstawic sie zaistniatej sytuacji.2”

Bibliofile zaczeli sie ponownie gromadzi¢ i organizowa¢, oczywiscie nie-
legalnie. Drobny ekslibris stat sie obiektem pozadania, stad tez wzrosto jego

26 Pie¢ wiekow ekslibrisu polskiego..., 23; Motyw religijny w ekslibrysie polskim, 22; Piotr
Hordynski, , Ekslibrisy dwudziestolecia miedzywojennego. Twoérczo$¢ artystdw nowocze-
snych i awangardowych,” Alma Mater 38 (2002): 30-31.

27 Gronska, Ekslibrisy. Wiadomosci zebrane dla kolekcjoneréw, 51.
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zbieractwo, co doprowadzito do zwiekszenia liczby zaméwien u grafikow,
pozbawionych przeciez wszelkiego mecenatu instytucjonalnego. Co wazne,
rozwinety sie woéwczas badania nad polskim znakiem ksigzkowym, dawnym
i 6wczesnym, a czesty brak mozliwosci druku zastepowano publikacjami od-
bijanymi na maszynie.28

Z uwagi na fakt swojego niewielkiego rozmiaru, znak ksigzkowy byt
jakze chetnie podejmowany w zakamuflowanych, ciasnych i nierzadko kiep-
sko oswietlonych metrazach drukarni. W takich warunkach tworzyt cho-
ciazby Adam Mtodzianowski, ktéry w okresie okupacji wykonat ponad
sze$édziesigt niekonwencjonalnych ekslibriséw, opartych na swobodnej,
klarownej kompozycji, dobrym uktadem liter i wyczuciu graficznej, efektow-
nej formy. Cze$¢ z nich znalazla sie w wydawnictwie, o ktérym autor wyrazit
sie nastepujgco:

byt to druk najzupetniej nielegalny, drukowany na tak zwanym pedale, a czeSciowo

wlasnonoznie przez mnie. Druk odbywat sie w malenkiej drukarence prywatnej

w Warszawie, [...]. Ani drukarnia, ani dom, w ktérym sie miescita, nie istnieja. Wta-

Sciciele rowniez nie zyja. Byt to chyba koniec 1943 roku - jesien.2?

W 1940 r. w Warszawie z inicjatywy wspomnianego Tadeusza Lesznera,
kolekcjonera oraz zarliwego propagatora sztuki ekslibrisowej powstato
konspiracyjne Koto Mito$nikéw Grafiki i Ekslibrisu, ktére zrzeszato wielu
znakomitych grafikdw, m.in.: Stanistawa Ostoje-Chrostowskiego, Edmunda
Barttomiejczyka, Adama Péttawskiego, Stefana Mrozewskiego i innych. Sto-
warzyszenie to nie tylko pobudzato twoérczo$¢ artystyczng i ruch kolekcjo-
nerski, ale i wydawato konspiracyjne teki ekslibrisow i opiekowato sie mto-
dymi grafikami. Znak wtasno$ciowy rozwijat sie réwniez poza stolica.
W Krakowie, uzdolniony grafik Wiktor Langner, stworzyl pewien rodzaj
ksiegoznaku zblizajacy go w swojej formie do pieczeci. Popularnoscig cie-
szyly sie takze ekslibrisy Stanistawa Dabrowskiego, a we Lwowie dziatali na
tej ptaszczyznie: Jan Agopsowicz, Ludwik oraz Adam Tyrowiczowie. Z kolei
z ziemig lubelska wigze sie postaé Kazimierza Wiszniewskiego, ktory jest au-
torem ponad 500 ekslibrisow. Do niezwykle rzadkich, a jakze wartoscio-
wych, naleza znaki tworzone w obozach jenieckich autorstwa Jana Knothe
i Stefana Michalskiego. W ekslibrisach okresu okupacji dominowata tema-
tyka nawigzujaca do tragicznych loséw panstwa polskiego, w tym szczegdl-
nie Warszawy. Wywotujacy silne emocje motywy ginacego w odmetach za-
wieruchy wojennej dziedzictwa narodowego: trawionego przez ptomienie
lub juz spalonego Zamku Krolewskiego, czy ptonacych ksigg, wielokrotnie
pojawia sie w wielu kompozycjach m.in.: Marka Brudnickiego, Edwarda

28 Ryszkiewicz, Exlibris polski, 35.
29 Gronska, Ekslibrisy. Wiadomo$ci zebrane dla kolekcjoneréw, 53-54.
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Chwalewika, Henryka Gaczynskiego i Zygmunta Klemensiewicza. Gaczynski
przedstawit uzbrojona Syrenke, Stanistaw Dgbrowski w ekslibrisie Klemen-
siewicza ukazat wieze ratusza krakowskiego opleciong drutem kolczastym.
Z kolei Andrzej Jurkiewicz w znaku witasnosciowym Wtadystawy Mrocz-
koéwny - zaprezentowat muze karmigcg wynedzniatego jednorozca na tle
ptongcego miasta, pod eskadrami bombowcoéw. Charakterystyczne dla tego
okresu jest pojawienie sie kilku, kilkunastu, a czasem i wiecej ekslibrisow
jednego autora wykonanych dla jednego bibliofila/kolekcjonera. Przemawia
to za wykrystalizowaniem sie w tych trudnych latach specyficznej wiezi ar-
tysty oraz zbieracza.3?

Do grona wybitnych twoércow ekslibrisu omawianego okresu nalezy nie-
watpliwie Stefan Mrozewski, nazywany ,czarodziejem rylca”. Wyjatkowos$¢
znakéw wiasnos$ciowych tego, Swiatowej stawy drzeworytnika (ilustratora,
portrecisty, autora widokéw miejskich i graficznych prezentacji legend) wy-
nika z jego bujnej, poetyckiej wyobrazni, materializowanej za pomocg cha-
rakterystycznej faktury, opartej na réznorodnym operowaniu, prawie wy-
lacznie rylcem wielorzedowym i igltg drzeworytnicza, tworzacych subtelng
gre réznych tonoéw srebrzystosci3l. Na uwage zastuguje chociazby szesna-
Scie drzeworytow z cyklu Ghetto of Warsaw, ktdre trafity do zbioréw Biblio-
teki Narodowej, a powstaty w Los Angeles w latach 1954-1956 jako ilustra-
cja do pracy Johna Herseya ,The Wall”.32

Wskutek nieporozumien z wydawcg publikacja opatrzona ilustracjami
grafika nie doszta do skutku. Drzeworyty nie zostaty zaaprobowane. Zlece-
niodawca wyja$niat, Zze nie odpowiadaja one gustom i oczekiwaniom czytel-
nikéw amerykanskich i zazadal dokonania przerébek. Mrozewski nie przy-
stat na to, poniewaz znat prawdziwy obraz warszawskiego getta. Uznat bo-
wiem, ze wykonanie ilustracji zgodnie z wyobrazeniami przecietnego od-
biorcy bytoby faktycznym fatszerstwem przerazajacej rzeczywistosci.
W zwigzku z brakiem porozumienia, wspétpraca zostata zerwana. Jednak ar-
tysta postanowit dokonczyé swoj cykl i samodzielnie go opublikowaé.
W 1961 r. wlasnym sumptem wydat trzydzie$ci pie¢ egzemplarzy teki
»,Ghetto of Warsaw”.33 Jak sama nazwa wskazuje, cykl przedstawia codzien-
nos$¢ warszawskiego getta. Autor stopniuje napiecie prowadzajac widza
w mroczne realia. Rozpoczyna od scen rodzajowych, neutralnych, nasyco-

30 Gronska, Ekslibrisy. Wiadomo$ci zebrane dla kolekcjoneréw, 54; Pie¢ wiekéw ekslibrisu
polskiego...,, 28-29; Motyw religijny w ekslibrysie polskim..., 23-24.

31 Gronska, Ekslibrisy. Wiadomosci zebrane dla kolekcjoneréow, 52.

32 Agata Pietrzak, ,Warszawskie getto w drzeworytach S. Mrozewskiego,” Biuletyn Informa-
cyjny Biblioteki Narodowej 170, nr 3 (2004): 9.

33 Pietrzak, Warszawskie getto w drzeworytach S. Mrozewskiego, 10.
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nych iluzorycznym spokojem, az po przedstawienia coraz bardziej emocjo-
nalne, mocno niepokojgce, drastyczne, rejestrujace okrucienstwa tamtych
lat, az po emanujaca nadziejg scene koncowa. Wieczér szabasowy (,Sabath
Eve”) to prawie sielankowy wizerunek zgromadzonej przy stole rodziny.
Ale juz w scenie $lubu (,Wedding”) na twarzach zgromadzonych oséb
prozno szuka¢ oznak radosci, co znacznie kontrastuje z charakterem tejze
uroczystosci. W scenie o dziwacznej nazwie ,Vegetable Gardening in the
Cemetery” jawi sie beztroski grajek, ktoéry jeszcze niefrasobliwie przy-
grywa na harmonii mezczyznom przekopujacym skrawek wolnej ziemi
miedzy macewami. Z planszy , The Last Tree in Ghetto” emanuje proza zy-
cia - ot, miejski zautek z wielkim drzewem, w ktérego cieniu siedzg mez-
czyzni, kobiety i dzieci. Czytaja, rozmawiaja, odpoczywaja. To kolejny, po-
zornie spokojny, stoneczny dzien. Pomijajac kwestie samego nazewnictwa,
juz obok, dla silnego kontrastu widz napotyka cate spektrum meki i nie-
prawdopodobnego dramatu. Uprzatanie z ulic ludzkich zwtok, wycieniczo-
nych glodem ciat - szkieletow w scenie ,Death Stalkes the Streets” to to-
talny przyktad makabrycznej zbrodni, ktérej autorem jest przesigkniety
ideologia nietolerancji i nienawisci cztowiek. Ub6j konia w nielegalnej
rzezni (,Illegal Slaughter”) to scena przejmujaca dwojako - zwierze jest
réwnie wychudzone jak zabijajgcy go ludzie. Ale nie brakuje scen cudownie
wzniostych stanowigcych dopeinienie cichego bohaterstwa jak chocéby
w scenie wjazdu Janusza Korczaka do Treblinki z gromadg skazanych na
$mier¢ dzieci — wszystkie postacie kroczg dumnie wyprostowane, ze $pie-
wem na ustach.34

W kolekcji znalazlo sie réwniez odbicie desperackiego zrywu, z gory ska-
zang na niepowodzenie, walki. Plansza zatytutowana , The Uprising - Hope-
less Fight” przedstawia powstancéw w ptongcym budynku, a kolejna tablica
»Desperation and Death” ukazuje miodego powstanca gingcego w ptomie-
niach miotacza ognia. Wizerunki nastepnych planszy poteguja paniczny
strach - wsrod przedstawionych i wéréd ogladajacych. Upodlenie cztowie-
czenstwa siega zenitu - jakze dostownie, wyraznie i bez znieczulenia pano-
szy sie ono w scenie zapedzania thumu do komoér gazowych. Po tych trauma-
tycznych scenach, przed widzem jawi sie drzeworyt ,Life goes on”, ktory
przedstawia zydowska pare - dziewczyne i chlopca trzymajacych sie za rece,
zmierzajacych jasnym szlakiem wyznaczonym drobnymi cieciami rylca
w pustej, czarnej przestrzeni. Nad ich glowami autor wkomponowat zwoj
Tory i sptywajace z nieba promienie $wiatta. W tle majacza ruiny miasta, nie-
jako konstatujac, Ze Zycie toczy sie dalej.3>

34 Pietrzak, Warszawskie getto w drzeworytach S. Mrozewskiego.
35 Pietrzak, Warszawskie getto w drzeworytach S. Mrozewskiego.
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Odmienny charakter posiadaja znaki wtasnoSciowe, ktére wyszty spod
reki Tadeusza Przypkowskiego, historyka sztuki i kultury, kolekcjonera
i konstruktora zegaréw stonecznych. Ekslibrisy jego autorstwa cechuje arty-
styczna powsciggliwos¢ oparta na jednolitych zatozeniach kompozyciji.
Uproszczenia te wyprowadzat gtéwnie z herbéw lub okreslonych atrybu-
tow, wigzac je ze znakami astrologicznymi, w ktorych tak sie lubowat. Przy-
pkowski wychodzit bowiem z zatozenia, iz znak wlasnosciowy, jak wynika
Z samej nazwy, powinien przede wszystkim informowac o jego wiascicielu,
oznaczac biblioteke.36

Ze wspaniatymi rezultatami opracowywat znaki wtasnosciowe Wactaw
Waskowski. Artystyczna rzeczywisto$¢ przyjmowana przez niego w zasa-
dzie z natury nabierata w jego ujeciu wizji poetyckich miniatur. Byt niewat-
pliwie wirtuozem faktury drzeworytniczej. Postugiwatl sie grupa kresek
uktadanych w zmiennych rytmach i natezeniach bieli, czerni i szarosci, co
niekiedy sprawia wrazenie drgania. Prace tego typu wymagaty niezwykle
sprawnej i pewnej reki.

Kolekcjonerstwo jest pewnego rodzaju rozrywka. W czasach okupacji
stato sie formg zapomnienia, przyktadem dziatalno$ci przyjemnej i pozy-
tecznej. Oprécz przepetnionego walorem emotywnym, stat sie ekslibris ro-
dzajem rejestru, wizualnej kroniki tragicznych pieciu lat nier6wnej walki.
Ponadto zbieractwo podtrzymywato i rozniecato tworczos¢ graficzng, po-
gltebiato badania w zakresie historii znaku wtasno$ciowego i rozwoju grafiki
w ogble. Powstanie Warszawskie, ktére wybuchto w 1944 r. wyrzadzito do-
tkliwe straty takze w tej sferze — ogien strawity chociazby kolekcje Tadeu-
sza Lesznera. Na szczeScie Edward Chwalewik zdotat uratowacé z ptongce;j
stolicy jedyny egzemplarz Albumu odbitek ekslibrisow XVII i XVII wieku,
Wiktora Wittyga z 1903 r., obecnie w posiadaniu Muzeum im. Przypkow-
skich w Jedrzejowie.3”

Trend tworzenia ekslibriséw byt na przekdr codziennej okupacyjnej
makabrze coraz bardziej wartki. Pojawiato sie wiele kolekcji na sprzedaz.
Co ciekawe, czesto pojawiaty sie w obiegu znaki ksigzkowe nikomu wcze-
$niej nie znane, albo uchodzace dotychczas za unikat. Budka z dewocjona-
liami J6zefa Stenboka, na warszawskim placu Trzech Krzyzy, dostarczata
kolekcjonerom okazji do poszerzenia swoich zasobdw, stajac sie wkrétce
swoistym punktem kontaktowym bibliofilow. Gromadzili sie oni zazwyczaj
w $rody u dra Stefana Rygla, w pigtki podejmowat ich prof. Tadeusz Wolski.

36 Gronska, Ekslibrisy. Wiadomosci zebrane dla kolekcjoneréow, 52.

37 Szerzej na ten temat zob. Edward Chwalewik, Wojenne straty polskich zbioréw exlibriséw
(Wroctaw: Ossolineum, 1949); Pie¢ wiekow ekslibrisu polskiego..., 30; Piotr Hordynski,
“Ekslibris czasu wojny i okupacji,” Alma Mater nr 56 (2004): 34-35.
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Rozprawiano wéwczas o ekslibrisach, Tadeusz Leszner organizowat kon-
kursy na znaki ksigznic. W spotkaniach brali udziat nie tylko bibliofile
i kolekcjonerzy warszawscy. Dotaczali do nich przyjezdni z Krakowa,
Lwowa i innych miast. W ten sposéb grupa ta stworzyta witasny, herme-
tyczny $wiat, namiastke normalnego Zycia. Sprzyjaty temu porzadkowa-
niu, opisywaniu, badaniu, kontemplowaniu matej formy sztuki dtugie,
smutne wieczory po godzenie policyjnej. W dzien zycie ptyneto zwyczajnie
w niezwyczajnej codzienno$ci - praca, konspiracja, borykanie sie z przy-
ttaczajaca bieda, ogromem tragedii, lecz w ustalone wieczory bibliofilskich
dni, w zaciemnionych mieszkaniach, zyli oni w zupetnie innym $wiecie, nie-
podlegtym, niezawistym, suwerennym, nieobcigzonych zadnym przeja-
wom cenzury, w niezwyktej rzeczywistosci ekslibrisowym. Jak pisat An-
drzej Ryszkiewicz, historyk sztuki: ,Trudno powiedzie¢, jak bardzo po-
trzebne dla réwnowagi psychicznej nas wszystkich byto kolekcjonerstwo
w okupacyjnej Warszawie”.38

Obecnie sentymentalna rola ekslibrisu odeszta nieco w zapomnienie.
Znaki wlasnoS$ciowe, tworzone stricte dla ksigzki, spetniaja dwojaka funk-
cje: informacyjng i ozdobng. Sporzadza sie je dla: bibliotek, wydawcow, re-
dakcji czasopism, zamawia sie go przy okazji rozmaitych okolicznosci,
rocznic, wydarzen, obchodéw, ale czesto rowniez po prostu dla kolekcjo-
neréw. Niewielka rycina stala sie swego rodzaju forma kulturalnego i arty-
stycznego upominku. W ten sposdb powstajg ekslibrisy ku pamieci zmar-
tych - pro memoria i dla matych dzieci, dla upamietnienia osobistych prze-
zy¢, nie zawsze zresztg bibliofilskich, wreszcie powstaja ot tak, dla zartu,
w celu zorganizowania wystawy i - dla nikogo. Dobrze zaprojektowany
ekslibris jest syntetycznym portretem wtasciciela. Istotng role nadal od-
grywa trafnosci ujecia, przejrzystosc tresci, umiejetnos¢ sprytnego powig-
zania ze sobg symboli, znaczen, obrazéw i stéw. Mimo, ze twdrca ekslibrisu
i portretowany nie muszg sie zna¢ osobiscie, to zazwyczaj ostateczne
dzieto wieniczy suma wzajemnego zaufania, bedgca niewatpliwie wypad-
kowg umiejetnosci psychologicznych i warsztatowych autora, jego pomy-
stowosci, fantazji, a z drugiej strony akceptacji, a nie rzadko i dystansu do
siebie zleceniodawcy.

Co ciekawe, ekslibris coraz rzadziej wystepuje w samej ksigzce. Skrzet-
nie przechowuje sie go w tekach graficznych zbioréw bibliotecznych czy
muzealnych. Organizowane wystawy ekslibrisu wspdiczesnego, wyda-
wane z tego tytutu katalogi oraz liczne albumy majg na celu prezentowanie
tworczosci poszczegb6lnych artystéw lub przedstawienie ikonograficznych
watkow znakoéw ksigzkowych. Réznig sie oczywiscie poziomem artystycz-

38 Gronska, Ekslibrisy. Wiadomosci zebrane dla kolekcjoneréw, 52.
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nym, technika wykonania, stylem. Obok rzeczy przypadkowych, wykony-
wanych w pospiechu - czesto brzydkich, nijakich, miernych, spotykamy
prawdziwe peretki, gdzie uwidaczniajg sie: wrazliwo$¢ tworcy, jego ambi-
cje, poszukiwania i przemyslenia. Coraz cze$ciej ekslibris staje sie dzie-
dzing sztuki, rzadziej bibliofilstwa.3?
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Emotionale Funktionen des polnischen Exlibris
von 1939-1945

Abstract: Ekslibris, die Eigentumsmarke eines Buches, hat eine Tradition, die mehr als fiinf
Jahrhunderte zuriickreicht. Die Geschichte dieser Form der grafischen Gestaltung ist eng ver-
bunden mit der bahnbrechenden Erfindung der Schrift von Jan Gutenberg und dem Druck von
Inkunabeln - den ersten Biichern. Es wuchs und reifte dort, wo das Buch und die Bibliothek
erschienen. Urspriinglich war es ein Informationstrager iiber seinen Besitzer. Im Laufe der
Jahrhunderte hat es zahlreiche Verdnderungen erfahren, die sich auf aktuelle kiinstlerische
Trends, aber auch auf die persénlichen Vorlieben der Kunden bezogen. Die Anderungen be-
trafen auch grafische Techniken. Das 20. Jahrhundert brachte eine Wiedergeburt des Kultes
und der Buchdekoration. Einerseits war sie stark von der Entwicklung der modernen Grafik
als eigenstdndige und eigenstdndige Bilddisziplin geprégt, andererseits von der Intensivie-
rung und der Notwendigkeit, nach neuen Ausdrucksmitteln im Stil und in der Form der Buch-
handlung zu suchen. Heute haben viele Bibliophile ihre eigenen Exlibris, oft einige wenige. Im
Zeitalter der allgegenwartigen Digitalisierung, der dynamischen Entwicklung von Technolo-
gie und Technologie beweist ihre Nutzung zweifellos hohe kulturelle Bediirfnisse, den Res-
pekt vor Biichern und die grofde Sorgfalt fiir sie. Ekslibris kann noch immer als das Emblem
des Bibliophilen bezeichnet werden.

Schliisselworter: Exlibris, Bibliothek, Sammler, Grafiken.

Emotywne funkcje ekslibrisu polskiego z lat 1939-1945

Abstrakt: Ekslibris - znak wtasnosci ksigzki, posiada ponad pieciowiekowa tradycje. Historia
tej formy grafiki uzytkowej $cisle spaja sie z epokowym wynalazkiem czcionki przez Jana Gu-
tenberga i drukiem inkunabutéw - pierwszych ksiag. Krzewit sie on i dojrzewat tam, gdzie
pojawiata sie ksigzka oraz biblioteka. Poczgtkowo byt no$nikiem informacji o jej wtascicielu.
Na przestrzeni stuleci ulegat licznym przeobrazeniom, co byto zwigzane z aktualnymi tren-
dami artystycznymi, ale réwniez z osobistymi preferencjami zamawiajacych. Zmiany doty-
czyty takze technik graficznych. Wiek XX przynidst odrodzenie sie kultu i zdobnictwa ksiagzki.
Z jednej strony ogromny wptyw miat na to rozwdj nowoczesnej grafiki, jako autonomicznej
i samodzielnej dyscypliny plastycznej, z drugiej natomiast wzmozenie sie i potrzeba poszuki-
wan nowych srodkéw wyrazu w obrebie stylu i formy ksiegoznaku. Obecnie duza liczba bi-
bliofilow posiada wtasny ekslibris, nierzadko kilka. W dobie wszechobecnej cyfryzacji, dyna-
micznego rozwoju technologii, techniki, postugiwanie sie nim niewatpliwie Swiadczy o wyso-
kich potrzebach kulturalnych, szacunku wobec ksigzek i duzej dbatosci o nie. Ekslibris nadal
mozna okre$li¢ mianem godta bibliofila.

Stowa Kkluczowe: ekslibris, biblioteka, kolekcjonerstwo, grafika.
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vom 27.-30. August 2021 Literatur-, Medien- und Theaterwissenschaft-
ler:innen zusammen, um sich mit den literarischen Reprasentationen der
Migration im 20. und 21. Jahrhundert auseinanderzusetzen. Die Idee dieser
Sektion entstand, wie Monika Wolting es in ihrem Eréffnungsvortrag be-
tonte, aus dem Interesse, die Themen der Migration und des Exils, der Flucht
und der Vertreibung in der deutschsprachigen Literatur des 20. und 21. Jahr-
hunderts neu zu diskutieren. Die gewonnenen Erkenntnisse sollen einen
Beitrag fiir eine methodologische Reflexion leisten, Migrationsliteratur und
Exilliteratur nicht als zwei getrennte Schwerpunkte der Literaturwissen-
schaft zu denken, sondern sie aus einem gemeinsamen Blickwinkel zu be-
trachten, auch wenn in der gegenwartigen Forschung eine ganz andere be-
griffliche Ausgangssituation bevorzugt wird. In literarischen Texten, aber
auch auf der Bithne und im Film, kommen politische Grenzziehungen,
sprachliche Barrieren, religiose Zugehorigkeiten und die damit in Verbin-
dung stehende Aufteilung der Welt zur Sprache. Zugleich reflektieren sie auf
unterschiedliche Weise eine globalisierte Welt, in der zunehmend Prozesse
der Hybridisierung stattfinden und Vermischungen von lokalen und globa-
len Rdumen und Identitaten entstehen. Die Exil- und Migrationsthematik
bietet einen doppelten Zugang zum Literatursystem. Die Beitrdger:innen
fragten zum einen nach der Literaturkritik, nach dem Leben und der Au-
Benwirkung der gefliichteten Autor:innen und zum anderen betrachteten
sie die Themen, Motive, Figuren, Ridume, die konkret in literarischen Tex-
ten realisiert werden.

Die immer neu entfachenden Kriege, die Bedrohung durch den Terroris-
mus, die massiven Fliichtlingswellen fiihrten dazu, dass die Begriffe ,Neue
Kriege®, ,Terrorismus®, ,Fliichtlinge®, ,Migration“ massenmedial wie poli-
tisch zu Anfang des 21. Jahrhunderts an beispielloser Prasenz gewonnen ha-
ben. Da Kriege und Fliichtling- und Migrationswellen schon immer Stérun-
gen in gesellschaftliche, politische und religiose Systeme einbringen und die
Hinterfragung bestehender Werte, Normen wie auch gesellschaftlich ver-
bindlicher Toleranzvorstellungen einleiten, stellten die Teilnehmer:innen
grade diese Schwerpunkte ins Zentrum ihrer Uberlegungen. Viel Raum bei
den jeweiligen Vortragen nahm die Fliichtlingsfigur (auch die Migrantenfi-
gur) ein, denn sie entwickelt eine eigenartige Beziehung zum Raum, sie wird
dadurch oft als Gegenfigur zum literarisch positiv konnotierten Grenzganger
entworfen. Dies macht sie zur Figur ohne einen stabilen Fixpunkt im Raum,
was wiederum dazu fiihrt, dass sie als Figur des Dritten, die Storungen in
bestehende Systeme bringt, zu deuten ist. Gerade die Figurationen der
Fliichtlingsfigur, die die deutschsprachige Literatur nicht erst seit der Exilli-
teratur mafdgeblich gestaltet, konnte fiir die neue Sichtweise eine bedeu-
tende Rolle iibernehmen und langfristig die Trennung von Exil- und Migra-
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tionsliteratur aufheben. Migranten und Sprachwechsler aus Krisen- und
Kriegsregionen schreiben in der Auffassung von Sigrid Loffler die neue Welt-
literatur. Es entstehen Geschichten tiber gemischte Herkiinfte und hybride
Identitaten, Ortslosigkeit, transnationale Wanderungen und schwierige In-
tegration. Zu fragen war ebenfalls, wie die Literatur auf diese Herausforde-
rungen unserer Zeit reagiert und wie sie Ereignisse der Wirklichkeit in die
fiktionale Welt des literarischen Textes einbindet.

Die Sektionsarbeiten erdffnete Monika Wolting mit dem Beitrag Neue
und alte Migrations- und Fluchtliteratur. Einfiihrung in die Thematik, in dem
sie die These aufstellte, dass das Zeitalter der Migration die deutschspra-
chige Literatur mafdgebend und nachhaltig verdndert hat. Wolting deutete
die Migrationsbewegungen als ein Prozess, der sich zwischen dem Offentli-
chen und dem Personlichen ereignet, der offentlichen Einschrankung der
Rechte und dem personlichen Ringen nach Freiheit. Im Weiteren griff sie auf
die fir die Sektion wichtigen Schwerpunkte zuriick: ,Climate Fiktion“, der
»Neuer Kriegsroman“ und die ,Transkulturelle Literatur®.

Hans ]. Markowitsch und Angelica Staniloiu schlossen daran mit dem
Vortrag Auswirkungen von Vertreibung und Migration: das Krankheitsbild der
dissoziativen Amnesie an, in dem sie von den gesundheitlichen Gefahren ei-
nes langfristigen Aufenthalts in einem fremden, unbekannten Land berich-
teten. Ihre Studien zeigen, dass das Immunsystem geschwacht wird und die
Stressbelastung sich im Vergleich zum Aufenthalt in der gewohnten heimat-
lichen Umgebung erhoht. Dieser Zustand kann zu dissoziativen Amnesie
fiihren, die sich manifestiert, so die Vortragenden, als ein plotzlich einset-
zender, meist die gesamte personliche Vergangenheit umfassender Erin-
nerungsverlust, der mit einer starken Verunsicherung der Patienten hin-
sichtlich ihrer sozialen Umgebung einhergeht und haufig auch zu einer Ar-
beitsunfahigkeit fiihrt.

Peter Seibert unterzog in seinem Beitrag Flucht im Film den Film Seefeuer
(Fuocoammare, 2016) von Gianfranco Rosi einer medienwissenschaftlichen
Analyse. Der Redner vertrat die Auffassung, dass von verschiedenen Seiten
versucht wird, das Thema Flucht aus dem o6ffentlichen Bewusstsein zu ver-
drangen, dennoch es eine offene Wunde aller europdischen Gesellschaften
bleibt - eine Wunde, die von Kiinstlern und Medienschaffenden offengehal-
ten wird. Kein anderes Thema, sprach Seibert, hat die Kiinste in vergleichba-
rer Weise an gesellschaftliche Debatten zuriickgebunden. Film und Fernse-
hen scheinen fiir den Vortragenden in ihrer Medialitiat geradezu dazu pra-
destiniert zu sein, in zahlreichen Formaten und Genres Bilder und Narrative
von Flucht und Fliichtenden zu liefern. Auch wenn diese Kiinste den o6ffent-
lichen Diskurs wahrnehmen, setzen sie ihm aber auch immer wieder wider-
stdndige Positionen entgegen.
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In dem nachfolgenden Panel prasentierte Petra Ilse Brunnhuber das
Werk des irakischen Autors Najem Wali. In ihrem Beitrag Das ewige Exil ging
es um die Hinterfragung der Selbstdarstellung des Kiinstlers in seinen lite-
rarischen Texten. Sie ging auf die Aspekte seiner Erfahrungen, seiner Bezie-
hung zu Deutschland, zu Europa, zum Westen, vor allem aber zu seiner Hei-
mat Irak und dessen Kultur und Geschichte ein. Denn auch nach 40 Jahren
Exilerfahrung werden die Texte Walis, so Brunnhuber, hauptsachlich noch
immer von den Themen , Terror und Krieg“, ,zerrissene und zerstorte Hei-
matstadt Bagdad“ beherrscht.

Arianna Di Bella widmete ihre Prasentation Zur Rolle der Religion im Exil-
leben vom deutsch-iranischen Autor der gegenwdrtigen Migrantenliteratur
SAID, dem ,Weltbiirger ohne ein eigenes Fenster’, einem der wichtigsten zeit-
genodssischen iranischen Autoren, der seit langer Zeit in Deutschland lebt
und publiziert: SAID. Di Bella stellt die These, dass obwohl Politik und Exil
die zentralen Themenfelder SAIDs literarischen Schaffens sind, versteht er
sich nicht als politischer Autor. Da gerade die Religion seit einigen Jahren
SAIDs Lieblingsthema zu sein scheint, war das Ziel des Vortrags die Unter-
suchung dieses Motivs in seinem letzten Werk ich, jesus von nazareth (2019).
Dazu zog die Vortragende Vergleiche zwischen diesem und dem vorherigen
Text Psalmen von 2007, der gleichfalls mit Religion und Religiositdt zu tun
hat. Anhand der Analyse definierte sie, welche Rolle die Religion im Exille-
ben von SAID sowohl in der Vergangenheit als in der Gegenwart spielt.

Emmanuelle Terrones stellt in den Mittelpunkt ihrer Ausfiithrungen (un-
ter dem Titel Hannah Arendt wieder literarisch aktualisiert) den syrischen
Autor Mohamad Alaaedin Abdul Moula und seinen literarischen Bezug zu
den Arbeiten von Hannah Arendt. Terrones erdrtert am Beispiels eines Ge-
dichtbands des Autors, der als poetischer Dialog mit der deutschen Exilier-
ten, Hannah Arendt, konzipiert ist, was Exil damals und heute fiir einen ge-
fliichteten Schriftsteller bedeutet, was sein Engagement fiir einen syrisch-
deutschen Dialog ausmacht und wie die Auseinandersetzung mit Hannah
Arendt zur Poesie werden kann.

Anna Majkiewicz setzte sich in ihrem Referat Verortungspraktiken in der
deutschsprachigen (Post)Migration-Literatur zum Ziel, aufzudecken, ob die
Verortung eindimensional zum Herkunftsland erfolgt und welche Perspek-
tiven sich durch kulturelle Mehrfachzugehorigkeit der Postmigranten und
durch ihre Auseinandersetzung mit der Migrationsgeschichte der Eltern und
der Grofieltern eréffnen. Im Weiteren bewies die Forscherin, dass die sekun-
dar erlebte Migrationserfahrung ethnisch-nationale Kategorien aufder Kraft
setzt. Dabei stiitze sie ihre Thesen mit den Analysen folgender Romane: Shida
Bazyar Nachtsistes leise in Teheran (2017), Jan Bottchers Roman Y (2016) und
Senthuran Varatharajahs Von der Zunahme der Zeichen (2018) ab.
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Yelena Etaryan beschiftigte sich in dem Tagungsbeitrag Flucht und Ver-
treibung mit der Thematisierung dieser zwei Begriffe im Spatwerk von Giin-
ter Grass. Ihr Hauptaugenmerk richtete sie auf die Novelle Im Krebsgang
(2002), in der sie die Erzahlmodalitdten ausarbeitet. Die formalen Seiten der
Auseinandersetzung mit Verdrangtem und Traumatischem, und die Erzahl-
situation riicken in den Fokus Etaryans Diskussion.

Zofia Moros-Patys ging ebenfalls auf die Texte eines Klassikers der
deutschsprachigen Literatur, Max Frisch, ein. In ihren Ausfithrungen unter
dem Titel Max Frisch iiber Exil und Migration sowie Kriege und Terrorismus
seiner Zeit fasste sie seine wichtigsten Aussagen zum Krieg, Terrorismus so-
wie Exil- und Migrantenproblematik zusammen. Als engagierter Schriftstel-
ler, meint Moros-Patys, dufderte sich Frisch sowohl in seinen literarischen als
auch publizistischen Texten sowie politischen Reden zu allen wichtigen The-
men seiner Gegenwart.

Jana Hrdlickova blieb ebenfalls bei grofen Namen der deutschsprachi-
gen Literatur und widmete sich in dem Beitrag Flucht und Verwandlung bei
den ,Lakrimistinnen’ Nelly Sachs, Marie Luise Kaschnitz und Ingeborg Bach-
mann der Frage wie das Thema der Flucht bei den drei Autorinnen umge-
setzt wird. Die Beitragsautorin stellt die Frage, ob der ,Lakrimismus’ dieser
Dichterinnen spezifisch weiblich sei.

IIse Nagelschmidt ging in ihrem Referat Hybride Identitdten. Autofiktio-
nale Texte von jiidischen Autorinnen der 3. Generation nach der Shoah davon
aus, dass das Leben und die Autor:in eines bestimmten Textes vom Text
selbst erschaffen werden muss. Wahrend des Schreibprozess’, meint Nagel-
schmidt, verlieren Fragen nach Wirklichkeit oder Fiktion an Gewicht. Statt-
dessen gewinnt die Ich-Konstruktion an Bedeutung. Sprechen wir heute im
Zeitalter von Migration und Globalisierung davon, dass Kategorien wie Reli-
gion, Nationalitdt und Muttersprache, die bisher zu den wichtigsten Saulen
von Identitdt gehorten, immer uneindeutiger werden, so war es das Ziel des
Vortrages, Narrativen von jiidischen Autorinnen der 3. Generation, deren
Grof3eltern und Eltern sich in Borderline- und Displacement- Situationen be-
funden haben und befinden, zu analysieren.

Auch Ala Kharatyan befasste sich in Identitdtsproblem in ,anderen’ ethno-
kulturellen Bereichen mit der Frage: ,Wer ist der heimatlose Schriftsteller?“
Als ein Beispiel fiir die Identititsfindung, Uberwindung der Sozialisations-
probleme in der fremden Umgebung und der psychischen Hemmungen des
Individuums nannte Kharatyan die Schriftsteller, die den Genozid an den Ar-
meniern iiberlebt haben. Sie stellte das Werk von Vahe Oschakan dar - ei-
nem Schriftsteller armenischer Herkunft, einem Nachfolger der den Genozid
tiberlebenden Generation.
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Kirsten Prinz kniipfte auch in ihrem Beitrag Erinnerung-Schweigen-An-
eignung: Der Genozid an den Armeniern im Gegenwartsroman an das kontro-
vers diskutierte Thema an. Prinz fragte danach, wie der Genozid an den Ar-
meniern literarisch dargestellt und gedeutet wird. Im Vortrag befasste sie
sich mit ausgewahlten Beispielen und legte dabei einen Schwerpunkt auf
deutschsprachige Gegenwartsliteratur sowie auf Romane, die in deutsch-
sprachiger Ubersetzung vorliegen. Dabei ging sie auch auf die Problematik
ein, wie tiirkisch-deutsche Texte Gedichtnisverbot und -blockade litera-
risch darstellen.

Joanna Bednarska-Kociotek untersuchte in ihrem Referat,Sie sehen so
arisch aus’. Fliichtling im eigenen Land am Beispiel des Romans ,Der Rei-
sende’ von Ulrich Alexander Boschwitz einen Roman, der zwar 1938 ver-
fasst, aber erst 2018 veroffentlicht wurde. Den Roman wertete Bed-
narska-Kociotek als einerseits ein wichtiges Zeitdokument, andererseits
aber in seiner Auffassung der Migration als iiberraschend universell und
hochaktuell. Die Literaturwissenschaftlerin analysierte die Beschreibung
der Mechanismen der gesellschaftlichen Ausgrenzung und ging der Frage
nach, inwieweit die Passivitit jedes Einzelnen zur Entstehung von Gewalt
fiihren kann.

Marijana Jele¢ betrachtete in Zwischen Eigen- und Fremdwahrnehmung.
Grenzgdnger der Kulturen in Selim Ozdogans Romantrilogie gegenwirtige
Entwicklungen in der deutschsprachigen Literatur und stellte uniiberseh-
bare Verdanderungen als Folge zunehmender Migrationsbewegungen in Zei-
ten der Globalisierung fest. In ihrem Vortrag legte sie ein besonderes Augen-
merk auf die Kategorien Identitdt, Alteritat und Hybriditat. Die Konstruktion
von nichtterritorialen literarischen Kontaktspahren, in denen sich die Iden-
titatsfindung zwischen der Anpassung an die vorherrschenden Normen und
dem Widerstand gegen einen fremden Sprach- und Kulturraum entfaltet,
fithrte Jele¢ zur Zielsetzung des Vortrags: zur Untersuchung der Konzepte
Herkunft, Migration, Fremdheitsgefiihl sowie zur Konkretisierung interkul-
tureller Aspekte in den ausgewahlten Romanen.

Den letzten Tag der Sektion erdffnete Thomas Pekar mit seinem Beitrag
Transiterfahrungen in der Literatur des Exils und der Migration. An dem Ro-
man Transit von Anna Seghers zeigte Pekar die Erfahrung der Delokalisation
als ,Entortung’, d. h. als Bewegung von einem Ort, den man langer oder auch
urspriinglich bewohnt hat, das zweifellos eine raumliche Grunderfahrung
des Exils bzw. der Migration ist. Das Bestreben des Protagonisten in diesem
Roman ist es, sagte der Referent, an einem Ort zu bleiben und dort eine Iden-
titdt zu entwickeln, was aber aufgrund der politischen Umstdnde nicht ge-
lingt. Transit erscheint Pekar in einigen wichtigen Werken der Exilliteratur
letztendlich als ein positiv besetzter dritter, hybrider Zustand zwischen Ab-
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fahrt und Ankunft, Vergangenheit und Zukunft, der im Vortrag mit dem
,2third space’ Bhabhas in Verbindung gebracht wurde. Beispielhaft fiir die
transitdre Position wurde ebenfalls Milena Michiko FlaSars Band Ich nannte
ihn Krawatte (2012) untersucht, in dem ein transitarer Ort, eine Parkbank,
zur Begegnungsstatte zweier Menschen wird.

Marta Bakiewicz sprach liber Fremdheitserfahrungen im Oderraum am
Beispiel der deutschen und polnischen Literatur nach 1945. Die Beitragerin
stellte fest, dass der Lauf der Geschichte eine unterschiedliche Bewertung
des Oderraums im kollektiven Gedachtnis der Polen und Deutschen
zur Folge hat. Bagkiewicz verfolgte in ihrem Vortrag das Ziel, die den lite-
rarischen Texten innewohnenden Fremdheitserfahrungen zu eruieren,
um Rickschliisse zu ziehen, in welchen Zusammenhédngen sich die
Oder(raum)beziige befinden und mit welchen Wahrnehmungsfeldern
dies konzeptualisiert wird.

Joanna Lawnikowska-Koper beschiftigte sich in ihrem Referat Das Bild
der Familie in der deutschsprachigen exophonen Literatur der Gegenwart am
Beispiel des Romans,Viktor hilft'von Vladimir Vertlib mit der inter- und trans-
kulturellen Erfahrung der Autor:innen der exophonen Literatur, in der sich
eine postkoloniale, hybride Mischkultur widerspiegelt. Es wurde am Beispiel
Vertlibs Romans nachgewiesen, dass die Familienbilder in der exophonen
Literatur ein Trager der Migrationserfahrung sind, die sie gleichzeitig archi-
vieren. So verweisen sie auf die Kontingenz der heutigen interkulturellen Fa-
milie und verorten sie im , dritten Raum®“.

Teresa Cafiadas beleuchtet in ihrem Beitrag Lateinamerikanische Ju-
gendliche auf der Flucht in die USA und ihre Darstellung in der Jugendlite-
ratur den Hintergrund der riskanten Reise der jugendlichen Protagonis-
ten Richtung USA. Cafiadas ging auf wichtige Fragen ein, welche Bedeu-
tung solche Texte aus padagogischer Sicht haben kénnen? Unter diesem
Aspekt analysierte sie die Romane des deutschen Autors Dirk Reinhardt
Train kids (2015) und der amerikanischen Schriftstellerin Alexandra Diaz
The only road (2016).

Tatiana Yudina eroffnete mit ihrem Beitrag Literatur als Fluchtort. Iden-
titdtssuche der russlanddeutschen Intellektuellen nach dem Ausbruch des Ers-
ten Weltkrieges: ein schwieriger Weg in die alte Heimat eine wichtige Diskus-
sion iiber eine der grofiten Auswanderungen grofierer Gruppen der Bil-
dungsschicht aus Russland nach Westeuropa. Yudina vertritt die These, dass
die Autoren durch die deutschsprachigen Ubersetzungen literarischer Texte
eine Art dsthetischen Wiederstand gegen das System bilden konnten. Die
herausgegebenen Texte, beispielsweise von Puschkin, Turgenev oder Tsche-
chov wurden von den Autoren erldutert und mit ausfithrlichen Kommenta-
ren und Anmerkungen versehen. Dadurch, sagte Yudina, war es den literari-
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schen Ubersetzern als aktiv handelnden engagierten und bikulturellen Per-
sonlichkeiten gelungen, eine eigene dsthetische Sphére zu gestalten. Die Bei-
tragerin stellt Fragen nach dem kulturellen und gesellschaftlichen Kontext
der Ubersetzungen.

Rekha Vaidya Rajan untersuchte Instabile Texte. Exil, Migration, Flucht
und ihre Auswirkungen auf die deutschsprachige Literatur anhand des Ro-
mans Vor der Zunahme der Zeichen von Senthuran Varatharajah verschie-
dene theoretische Modelle der Instabilitit. Dariiber hinaus analysierte
Rajan die Uberlegungen zur Sprache, die in dem Roman einen grofien
Raum einnehmen.

Die Tagung wurde mit einer Diskussion zu den einzelnen Themen abge-
rundet. Die Teilnehmer:innen kamen zu der Auffassung, dass in dem fiktio-
nalen Raum literarischer Reflexion seit geraumer Zeit eine besondere An-
schaulichkeit und Vorstellung vom Wesen kriegerischer Konflikte entwor-
fen wird. Die grofie Leistungskraft der Literatur, bestitigten die Disku-
tant:innen, besteht im Schaffen von moéglichen Modellen der Wirklichkeit
und einer Bereitstellung von denkbaren Herangehensweisen an die Wirk-
lichkeit. Literatur ist gesellschaftliches Reflexionsmedium im doppelten
Sinne: Sie fithrt dem Leser die symbolisch-semantische Ordnung einer Ge-
sellschaft, mit ihren Konfliktpotenzialen, Gefihrdungen und Angsten vor.
Dabei ist diese Reflexionsleistung der Literatur niemals nur mimetisch im
Sinne einer Widerspiegelung dessen, was empirisch erfahrbar ist, sondern
sie stellt der Gesellschaft Reflexionskompetenzen zur Verfiigung und prob-
lematisiert literardsthetisch die zentralen Elemente der symbolisch-seman-
tischen Ordnung.

Wolting deutete zum Abschluss auf die gegenwartigen Einsatzmoglich-
keiten literaturwissenschaftlicher Analyse. Die neuste literaturwissen-
schaftliche Erforschung der Literatur der Krisenregionen analysiert litera-
rische Texte mit dem Ziel des Monitoring von Text- und Rezeptionsmus-
tern und geht den Krisen- und Gewaltpotenzialen und deren wahrscheinli-
cher Dynamik nach. Auf diesem Weg bietet Literatur Signale fiir eine Kri-
senfritherkennung und Gewaltpravention. In literarischen Texten werden
Spuren fiir Wahrnehmungs- und Deutungsmuster gelegt, die sich in den
Gesellschaften erst viel spater manifestieren. Denn Literatur bietet , ein dif-
ferenziertes Bild sowohl der Konfliktursachen als auch des mentalen und
emotionalen Kontextes einer Region. Uber Literaturanalyse lassen sich so
auch latente Konflikte, Radikalisierungsdynamiken sowie Gewaltpotenzi-
ale frithzeitig erfassen.“!

1 Benedikt Herber, ,Die Krisenseismografin®. https://www.zeit.de/2021/02/cassandra-
projekt-literatur-krisen-forscher-bundesverteidigungsministerium (Zugriff 25.08.2021).
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stow (Internationale Vereinigung fiir Germanistik - IVG) w Palermo, w dniach 27-30 sierpnia
2021 r. Po sproblematyzowaniu poje¢ literatury migracyjnej i emigracyjnej oraz wyekspono-
waniu postaci uchodzcy jako ich kluczowej figury, oméwiono krytycznie poszczegdlne wysta-
pienia. W konkluzji potwierdzono potencjat literatury w dostosowaniu sie do waznych zmian
cywilizacyjnych jako swoisty rodzaj korekty.
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Kriege - Literarische Topoi des 20. und 21. Jahrhunderts,
Sektion auf dem IVG-Kongress, Universitit Palermo,
27.-30. August 2021 - Tagungsbericht

Abstract: Der Bericht rekapituliert die Arbeiten der Sektion Exil, Migration, Flucht und Ver-
treibung, Alte und Neue Kriege - Literarische Topoi des 20. und 21. Jahrhunderts bei dem Kon-
gress der Internationalen Vereinigung fiir Germanistik (IVG) in Palermo am 27.-30. August
2021. Nach der Problematisierung der Begriffe Migranten- und Exilliteratur sowie der Her-
vorhebung der Fliichtlingsfigur als deren Schliisselfigur werden einzelne Beitrage kritisch be-
trachtet mit der Schlussfolgerung tiber das Potential der Literatur, wichtigen zivilisatorischen
Entwicklungen als Korrekturmittel entgegenzukommen.
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Abstract: This review focuses on Jana Hrdlickova's book: Zweiter Weltkrieg und Shoah in der
deutschsprachigen hermetischen Lyrik nach 1945 [Second World War and Shoah in German-
language Hermetic Poetry after 1945], which is based on her habilitation thesis. The im-
portant contexts of the study are pointed out as well as its original contribution to literary
studies explained.
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Der Begriff des Hermetischen, der Hermetik hat in der Kultur- wie Lite-
raturgeschichte eine langere Vorgeschichte. Man hat Goethes Wilhelm Meis-
ter als hermetischen Roman bezeichnet, Thomas Mann nannte seinen Zau-
berberg ebenso, sprach von einer ,fieberhaften Hermetik“ des Romans. Des-
sen Hauptfigur Hans Castorp sagt iiber das Wort ,hermetisch“: ,Das Wort
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hat mir immer gefallen. Es ist ein richtiges Zauberwort mit unbestimmt weit-
laufigen Assoziationen.” Das kommt einem vielleicht auch in den Sinn, wenn
man auf den Begriff der ,hermetischen Lyrik“ stof3t: Alchemie, Mystik, Zei-
tenthobenheit, Inkommensurabilitdt sind Vorstellungen, Prarogative, die
sich dann einstellen mogen. Die hier behandelten Autorinnen und Autoren
l6sen diese Gedankenverbindung fast schon unwillkiirlich aus, und nicht sel-
ten wird damit schon der Zugang prohibiert, zumindest erschwert. Der um-
fangreiche Uberblick zur Begriffsgeschichte, zumal im 20. Jahrhundert, den
das Buch unter anderem vorlegt, bietet dafiir teilweise fast schon skandaldse
Beispiele, auch fiir Missverstehen-Wollen. Dass aber gerade ,diese’ Lyrik das
schier Unsagbare, nach Adorno kiinstlerisch nicht zu Fassende, die Barbarei
von Holocaust und Vernichtungskrieg in den Blick bekommt, in einer Art ne-
gativer Dialektik und Asthetik der Verfremdung, zeigt die Studie von Jana
Hrdlickova. Die Arbeit wurde in ihren wesentlichen Teilen zuerst als Habili-
tationsschrift an der Philosophischen Fakultdt der Masaryk-Universitit in
Briinn eingereicht und fiir den Druck leicht iberarbeitet.

Die kiinstlerische, auch literarische Auseinandersetzung mit den The-
men Shoah, Holocaust, Zweiter Weltkrieg erscheint auf den ersten Blick wei-
testgehend abgeschlossen. Dabei kann die Literatur durchaus in Anspruch
nehmen, friher und auch umfassender auf diesen ,Zivilisationsbruch” rea-
giert zu haben als etwa die Geschichtswissenschaft. Dennoch - und das zeigt
die Arbeit von Jana Hrdlickov3, gibt es noch ,weif3e Flecken“ auf der literari-
schen Landkarte dieser Zeit. Die sog. ,Hermetische Lyrik“ wurde bislang
nicht dermafien konsequent und konzis unter der Perspektive Zweiter Welt-
krieg und Shoah untersucht wie in der hier vorgelegten Studie. Natiirlich
liegt schon im Terminus einer ,,Hermetischen Lyrik“ der neuralgische Punkt
eines solchen Ansatzes: sie ist nicht ohne weiteres auf ,Ereignisse“, Realien,
historische Prozesse zu beziehen, wie dies etwa in mehr oder weniger rea-
listischen Texten von Boll, Andersch, Richter, Lenz oder Schnurre u.a.m.
moglich ist. Freilich gibt es auch Prosa-Texte, die unter die Kategorie ,her-
metisch“ nach 1945 zu stellen waren, ich denke da an Benn, Arno Schmidt,
Jahnn. Insofern bedarf es durchaus einer gewissen interpretatorischen Kre-
ativitat, der nicht jeder Leser und nicht in jedem Fall wird folgen kénnen.
Diesen kritischen Punkt hat die hier vorgelegte Arbeit aber nur dufierst sel-
ten tangiert, sie bietet liberzeugende Lesarten. Insofern ist sie ein gelunge-
ner Beitrag zur literaturwissenschaftlichen Forschung im Bereich , Literatur
und Zweiter Weltkrieg, Holocaust".

Gerade weil der Begriff zur Vagheit tendiert, ist es wichtig, eine Art ,Ar-
beitshypothese” zu dessen Verwendung zu erstellen. Das gelingt der Verfas-
serin in einer kurzen Geschichte diverser ,Vorlaufer” und v.a. im Kapitel
y2Umrisse einer Geschichte des hermetischen Gedichts im deutschsprachigen
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Raum®. Langsschnitte durch die Jahrzehnte der 50er bis 2000er, an ausge-
wahlten Beispielen, z.T. aus der Forschung, z.T. aus der Literatur selbst re-
konstruieren diesen durchaus komplizierten Findungsprozess. Die Aus-
wahl der ,Reprasentanten” hat natiirlich immer etwas Willkiirliches, Sub-
jektives - aber insgesamt ist sie hier klug, differenziert, tiberzeugend zu-
sammengestellt.

Die Kapitel 2 und 3 sind gewissermafien Vorarbeiten zum interpretato-
rischen Teil. Hier werden biographisches, zeitgeschichtliches Material sowie
Textgenesen, Textauslegungen prasentiert. Dies zusammengestellt zu ha-
ben, gut lesbar, iibersichtlich, finde ich verdienstvoll - vielleicht fehlt eine
meta-referentielle Ebene.

Das Kernstiick der Untersuchung bilden die Kapitel 4 und 5: ,Im Wahn-
sinn des Jahrhunderts leben” und , Interpretation ausgewahlter Gedichte in
Vergleichen. Die Verfasserin findet, z.T. stupende, {iberraschende Korres-
pondenzen zwischen diesen - Stichwort ,hermetisch“ - schwer zugangli-
chen Gedichten, die immer wieder Staunen machen, ja, ich mochte fast sa-
gen: Augen o6ffnen! Selten habe ich Lyrik-Analysen von solcher Feinheit, Sen-
sibilitdt - dsthetischer wie ethischer - gelesen. Jana Hrdlickova bringt diese
Texte buchstablich ,,zum Sprechen®, und es gelingt ihr dabei immer auch, die
Variationen des Leids, der Schmerzen dahinter sichtbar und lesbar zu ma-
chen. Das ist Interpretationskunst vom Feinsten, bezeugt Vertrautheit mit
Strukturen und Material. Dies geschieht - und das ist aus meiner Perspek-
tive durchaus ein Pluspunkt - folgt sie nicht irgendwelchen , Theorien®,
sondern schopft - in bester textimmanenter Tradition, ohne aber die bei
diesem Thema unerldsslichen Kon-Texte zu ignorieren - aus originar eige-
nen Uberlegungen.

Kapitel 6, die Frage nach dem ,Beitrag der hermetischen Dichtung zur
Entwicklung der Lyrik nach 1945 zeigt, dass man auch hier ein ,verspatet”,
eine zeitverschobene Rezeption konstatieren muss. Sehr gut finde ich, dass
auf beide deutsche Rezeptionen geachtet wird, also die in der BRD ebenso
wie die in der DDR. Dass Bachmann, aber auch Celan férmlich zu ,Ikonen“
werden konnten, war angesichts der frithen Vernachldssigung, teilweise Ig-
noranz kaum zu erwarten. Lobenswert hier auch, dass die Autorin, bei aller
»+Empathie“, kritische Anmerkungen nicht scheut: z.B. wenn sie den patheti-
schen Ton etwa bei Nelly Sachs moniert, als ein Rezeptionshindernis sieht.
Allerdings wiirde ich abschlief3end zu diesem Kapitel doch die Frage stellen,
inwiefern sich begrenzte Rezeption und Form dieser Lyrik nicht recht ei-
gentlich konstitutiv bedingen. Ich frage mich: wollte, konnte diese Art von
Gedichten, Asthetik denn auf ,Massen“, ,breite Kreise“ rechnen? Auch wenn
die Texte les-bar gemacht werden kénnen - wie die Autorin ja eindrucksvoll
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Zu Zeigen vermag - so sind sie kaum geeignet fiir das, was man so als den
Jiterarischen Markt“ bezeichnen mag.

Dem Buch gelingt, was es sich vorgesetzt hat: dasjenige zu zeigen, was die
behandelten Autorinnen und die Autoren verbindet: ,ihre Sehnsucht nach
Verstandigung, ihre Bereitschaft zum Dialog anhand und mithilfe ihrer Werke,
die sehr wohl vom Realen ausgingen und auf Reales hinwiesen.” (S. 280).
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Abstract: The subject of this review is a small book ich, jesus von nazareth by the German-
Iranian writer SAID, who died in 2021. In addition, the writer's contribution to the cultural
exchange between the West and the Orient is highlighted, as well as the aesthetic and ethical
value of his work, with a special focus on the small work of theirs, jesus von nazareth (2018).
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ich, jesus von nazareth, 2018 im Echter Verlag erschienen, ist ein ,pro-
vozierendes und beeindruckendes“! Biichlein des deutsch-iranischen
Schriftstellers SAID, der im Mai 2021 kurz vor seinem 74. Geburtstag un-
erwartet verstarb und als einer der bekanntesten Briickenbauer zwischen
Orient und Okzident zu wiirdigen ist. SAID, der mehr als 50 Jahre in Miin-
chen lebte und publizierte, war einer der wichtigsten deutsch-iranischen

1 Friederike Erichsen-Wendt, ,SAID: ich jesus von nazareth,” Hessisches Pfarrblatt
(02. April 2018): 53-54, https://www.ekkw.de/pfarrverein/pfarrblatt/pfarrerblatt 2-
2018.pdf.
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Autoren. Das Exil des 1947 in Teheran geborenen Dichters begann 19652
aufgrund der religiosen und politischen Situation in Iran, die auch das neue
Leben des Schriftstellers in Deutschland sehr stark beeinflusste und fiir ihn
angesichts der Nachrichten aus seiner Heimat immer ein brisantes Thema
blieb. Religiositdt und Politik sind dann auch die Motive von ich, jesus von
nazareth, zwei Themen, die fiir SAID gerade in Anbetracht seiner Lebenser-
fahrungen sehr eng mit einer festen ethischen Haltung verkniipft sind, die
sich schon in der fritheren literarischen Produktion des Autors deutlich
zeigt, wie zum Beispiel in Dann schreie ich, bis Stille ist (1990), Wo ich sterbe
ist meine Fremde (1994) und Der lange Arm der Mullahs. Notizen aus mei-
nem Exil (1995).

In ich, jesus von nazareth wird schon am Anfang des Buches, gleich in der
ersten Strophe, inhaltlich sowohl die von ihm ausgeiibte Zeitkritik als auch
die politische und humanistische Botschaft des Dichters ausgefiihrt:3

ich, jesus von nazareth, war nie ein kdnig
iiber ein volk; weil ich nie herrschen
wollte. denn ich verabscheue regierungen
und truppen, geheimdienste, folterer und
gefangnisse.*

Wahrend sich der Autor in den ersten Werken auf den Islam und seinen
Einfluss auf die iranische Gesellschaft fokussiert, prasentiert sich ich, jesus
von nazareth als Resultat einer langjdhrigen, ausfiihrlichen Bibellektiire und
seines grofden Interesses auch fiir die jidisch-christliche Tradition. Die
knappen 31 Seiten des Textes, der - wie iiblich bei der SAIDschen Produk-
tion - durchgehend kleingeschrieben ist und die neue deutsche Rechtschrei-
bung nicht respektiert, scheinen dem Dichter besonders wichtig zu sein. So
erschien das kurze Werk zuerstim Jahr 2010 in der Essaysammlung Das Nie-
mandsland ist unseres® bei Diederichs, und seine Situierung genau in der
Mitte der Sammlung kann wohl als Zeichen gelten, dass ich, jesus von naza-
reth fiir SAID schon damals einen zentralen Wert hatte, wie dann die erneute
Veroffentlichung acht Jahre spater als einzelnes Prosagedicht bestatigt.

2 Das Exil des Autors besteht aus zwei Phasen. SAID verliefs mit 17 Jahren den Iran und kam
als Student und freier Mensch nach Deutschland, nach dem Sturz des Schahs 1979 kehrte
er hoffungsvoll nach Teheran zuriick, aber er verstand gleich, dass sich in Iran nichts gedn-
dert hat, und traf die Entscheidung, wieder nach Deutschland ins zweite Exil zu gehen.

3 Ridiger Kaldewey, ,Rezension zu SAIDs ich, jesus von nazareth®, Eulenfisch, Literatur-
Blog, http://www.eulenfisch.de/literatur/blog/rezension/said-ich-jesus-von-nazareth.

4 SAID, ich, jesus von nazareth. Mit einem Nachwort von Erich Garhammer (Wiirzburg: Ech-
ter, 2018), 5.

5 SAID, Das Niemandsland ist unseres. West-6stliche Betrachtungen (Miinchen: Diederichs
2010).
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Der Titel des Werks scheint dem Leser auf den ersten Blick zu enthiillen,
wer hier dargestellt wird, doch verraten die ersten Worter des Prosagedich-
tes unmittelbar, dass dieser ,jesus” nicht ganz der bekannte Jesus des Neuen
Testaments ist. Die Identitdt der Hauptfigur von ich, jesus von nazareth
scheint namlich ziemlich unklar, zwar lehnt sich die aus Nazareth kom-
mende Figur namens Jesus beim Reden an eine lange Reihe von Bibelpassa-
gen, theologischen Deutungen, religiésen Bildern und literarischen Bearbei-
tungen des Stoffes ,Leben Jesu“ an, aber nicht nur. Wenn einerseits in dem
SAIDschen Protagonisten einige Gemeinsamkeiten mit der religiésen Figur
zu erkennen sind, kommen andererseits gleichzeitig auch verschiedene Ziige
der Biografie des Autors zum Tragen. Erkennbar wird dies in den folgenden
Worten, die ganz deutlich an das erinnern, was SAID von sich selbst in einem
Interview behauptete: ,Ich libe keine Religion aus und habe auch nie eine
ausgelibt. Ich habe meine Religiositdat mit Miithe und Not gegen die Barbaren
gerettet, die im Namen eines Gottes regieren.“6

SAIDs ,jesus" ist nicht nur ein liebender und verzeihender Dulder, er ist
aufderdem ein zorniger, revolutiondrer Mensch, der sich eine Tabula rasa
wiinscht und der sich daher mit Spartakus, Anfiihrer des romischen Sklaven-
aufstandes im 1. Jahrhundert v. Chr., und mit Patrice Lumumba, der Symbol-
figur des antiimperialistischen Kampfes in Kongo, identifiziert, mit zwei
kampferischen Mannern, verbunden durch gemeinsame moralische Prinzi-
pien und Schicksale. Der Protagonist von ich, jesus von nazareth ist ebenfalls
ein Kdmpfer: ,ich brauche citoyens, die nicht auf das gesetz achten, aber ta-
dellos kdmpfen fiir die gerechtigkeit,“” und weiter: ,[...] mein name ist re-
volte“8 —wahrscheinlich Verweise auf die Sehnsucht des Exil-Iraners, der die
Theokratie der Mullahs und der iranischen Politik abgelehnt hat.?

Die Frage der Identitat dieses ,jesus” scheint also nicht einfach zu be-
antworten zu sein und genauso unklar scheint diejenige des Publikums als
eines breiten und stummen Empfangers der Reden des Sprechers. In ich,
jesus von nazareth spricht der Redner sehr autoritir, wie von einer hdhe-
ren Ebene herab, zu seinem undefinierten Gesprachspartner. Der Ton sei-

6 Eren Giivercin, ,Interview mit dem Dichter SAID. Ich habe meine Religiositit vor der Isla-
mischen Republik verteidigt,“ qantara.de, 02. Juli 2010, https://de.qantara.de/inhalt/inte-
rview-mit-dem-dichter-said-ich-habe-meine-religiositaet-vor-der-islamischen-republik.

7 SAID, ich, jesus, 17.

8 SAID, ich, jesus, 25.Im Jahr 2013 wurde Jesus in dem Sachbuch von Reza Aslan Zealot: The
Life and Times of Jesus of Nazareth als Zelot, als Rebell gegen die romische Herrschaft
dargestellt. Die Beschaftigung des in Amerika lebenden Iraners mit diesem Stoff wirft die
Frage auf, ob SAID das Werk seines Landsmannes kannte. Es kann wohl sein, doch eine
Bestdtigung ist in den heutigen Studien nicht zu finden.

9  Florian Mayrhofer, ,Jesus, der Unbekannte,“ Theologischer Ausblick, 06. Juni 2019,
http://theologischer-ausblick.com/said-ich-jesus-von-nazareth.
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ner prophetischen direkten Sprache klingt oft bedrohlich und warnend,
wie es folgende kurze Zitate verdeutlichen: ,blut wird fliefien [...]“ oder
»ich auferstehe und zertriimmere eure / heiligen kartenhauser, eure bigot-
terien.“10 Das Sprechen scheint auch durch das Pronomen ,ich“ das sehr
oft an der Spitze der Strophen steht, extrem selbstreferenziell; Subjekti-
vitdt und Autoritdt werden durch die biblische Formel ,ich aber sage
euch” noch besonders betont.

In ich, jesus von nazareth hat der Leser dariiber hinaus standig den Ein-
druck, dass der Redner laut und teilweise sogar schreiend spricht. Er wech-
selt oft seine sprachlichen Haltungen, die teilweise klagend, schimpfend und
manchmal drohend und prophezeiend klingen. Die predigthafte Rede kann
aber auch als intimer Monolog angesehen werden, denn das Publikum bleibt
ein immer passiver Zuhorer. Ob leise und intim oder laut und offen, beide
miindlichen Haltungen erschaffen die Vorstellung des Versuchs eines per-
sonlichen und unmittelbaren Kontakts zum Publikum, was in erster Linie
das Bedirfnis des Autors widerspiegelt, immer direkte Beziehungen mit
Menschen und hoheren Ebenen der Spiritualitdt zu suchen.

In ich, jesus von nazareth ist auch eine gewisse, durch Sarkasmus und
rhetorische Fragen gefiihrte Kritik an der aktuellen globalen Gesellschaft zu
finden, die sich nur fiir die materiellen Aspekte des Lebens interessiert: ,,[...]
/ oder glaubt einer von euch, das leben bestiinde aus kontoausziigen einer
bank und beschliissen einer regierung?“1! Das Biichlein enthalt natiirlich,
wie fast alle SAIDschen Texte, eine Auseinandersetzung mit der iranischen
Politik, die sehr eng mit der religiosen Sphare verkniipft ist und daher auch
auf die Exilerfahrung des Dichters verweist. Dieser Aspekt seiner Biographie
taucht kontinuierlich durch Anspielungen zwischen den Zeilen auf und
schon in den ersten Versen wird die Erfahrung des Schriftstellers markant
dargestellt: ,[...]. denn ich verabscheue regierungen / und truppen, geheim-
dienste, folterer und / gefangnisse“12 oder ,,[...] / auch ich will eine neue welt.
[...] ich auferstehe, um eine neue haltung zu bringen.“13

Wenn man das Schliisselwort des Werkes finden mochte, ware es be-
stimmt das Verb ,auferstehen, es taucht tatsachlich fast iiberall auf den we-
nigen Seiten des Biichleins auf und verweist sowohl auf den biblischen Jesus
als auch auf den Traum des Autors, in einer neuen auf Liebe gegriindeten
Welt zu leben, in der ,ein licht fiir alle“ herrschen kann: ,[...] / und dieses
unbesiegbare / licht werde ich sein, jesus von nazareth, / sohn einfacher

=
S

SAID, ich, jesus, 11, 14.
1 SAID, ich, jesus, 13.

2 SAID, ich, jesus, 5.

3 SAID, ich, jesus, 24.

e
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leute.“14 Der Sprecher imaginiert sich selbst also als Licht, aber die Symbolik
des Lichtes ist bekannterweise vielfaltig, es kann als Leben, Kenntnis, Frei-
heit oder auch als Toleranz interpretiert werden. Unabhangig davon, was
dieses Licht sein mag, wird dem Leser klar, dass die Suche nach diesem Licht
fiir SAID grofde Bedeutung hat, wie schon der Titel seines Werks auf der su-
che nach dem licht (2016) andeutet.

Anlasslich des Todes des Autors will diese Rezension - 11 Jahre nach der
Erstveroffentlichung und drei Jahre nach dem Erscheinen als eigenstidndiges
Werk - das kleine Biichlein in Erinnerung rufen, in dem der Briickenbauer SAID
seine Themen und Motive so kunstvoll vereint: SAID ich, jesus von nazareth.
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im Schaffen SAIDs.
Schliisselworter: Interkulturalitat, Orient-Okzident, SAID, ich, jesus von nazareth.

Miedzy zachodem a orientem. Recenzja tomu: SAID -
ich, jesus von nazareth. Wiirzburg: Echter 2018, 59 S,,
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Abstrakt: Przedmiotem recenzji jest niewielka ksigzka niemiecko-iranskiego pisarza SAIDa,
zmartego w 2021 roku. Ponadto podkreslono wktad pisarza w wymiane kulturowa miedzy
Zachodem a Orientem, a takze warto$¢ estetyczng i etyczna jego twdrczosci, ze szczeg6lnym
uwzglednieniem w niej niewielkiego dzieta ich, jesus von nazareth (2018).
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kowy na Wydziale Germanistyki Uniwersytetu w Zadarze oraz wyktadow-
czyni goScinna na Wydziale Pedagogicznym Uniwersytetu w Bihaciu (Bo$nia
i Hercegowina). Zainteresowania badawcze: wspoétczesna literatura nie-
mieckojezyczna, literatura interkulturowa, narracje o ucieczce, literatura
i pamie¢ oraz dydaktyka literatury. Adres e-mail: mjelec@unizd.hr; ORCID:
0000-0002-8881-3975.

Marijana Jele¢ - PhD, born in 1986, studied German Philology and Peda-
gogy. She is a lecturer at the Department of German Studies at the University
of Zadar (Croatia) and guest lecturer at the Faculty of Education at the Uni-
versity of Biha¢ (Bosnia and Herzegovina). Her main research interests in-
clude contemporary German-language literature, intercultural literature,
narratives on flight, literature and memory, literary didactics. E-mail ad-
dress: mjelec@unizd.hr; ORCID: 0000-0002-8881-3975.

Isaac Barko Lar - Profesor literatury na Instytucie Anglistyki, Wydziat
Sztuki, Uniwersytet w Jos (Jos, Nigeria). Cztonek Stowarzyszenia Autorow
Nigeryjskich (ANA), Stowarzyszenia Literatury Afrykanskiej (ALA) i Literary
Society of Nigeria (LSN). Zainteresowania badawcze: 1. Literatura oralna
i heroiczna w Afryce oraz specyfika przektadu. 2. Afrykanska beletrystyka.
3. Szekspir. Przedmiotem badan jest rowniez lud Tarok - wspdlnota etniczna
w potudniowym stanie Plateau w Srodkowej Nigerii: Isaac Barko Lar and Sel-
but R. Longtau. ,Evolution of Western Education in Tarok land.” In Ngga-
pak 1,n0.1 (2005): 71-82; Isaac Barko Lar, Autochthonous Tarok Orature
and Heroic Character Formation: A Neglected Link to Modernism, in 68th In-
augural Lecture: Autochthonous Tarok orature and Heroism 2015, 1-40.
https://dspace.unijos.edu.ng/jspui/bitstream/123456789/661/1/Auto-
chthonous%20Inaugural%202015.pdf. Adres e-mail: lari@unijos.edu.ng,
lar.isaac@gmail.com.

Isaac Barko Lar - Professor of Literature with the Department of English,
Faculty of Arts, University of Jos (Jos, Nigeria). Member, Association of Nige-
rian Authors (ANA), African Literature Association (ALA) and Literary Soci-
ety of Nigeria (LSN). His areas of specialization are: 1. Oral and Heroic Liter-
ature in Africa in Translation. 2. African Fiction. 3. Shakespeare. He also re-
searches the Tarok people, an ethnic community in southern Plateau State
in central Nigeria. Isaac Barko Lar and Selbut R. Longtau. ,Evolution of West-
ern Education in Tarok land.“ In Nggapak 1,no.1 (2005): 71-82. Isaac
Barko Lar, Autochthonous Tarok Orature and Heroic Character Formation:
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A Neglected Link to Modernism, in 68th Inaugural Lecture: Autochthonous
Tarok orature and Heroism 2015, 1-40. https://dspace.unijos.edu.ng/jspui/
bitstream/123456789/661/1/Autochthonous%20Inaugural%202015.pdf.
E-mail address: lari@unijos.edu.ng; lar.isaac@gmail.com .

Paul Martin Langner - dr hab., prof. UP, kierownik Katedry Historii Litera-
tury Niemieckiej Uniwersytetu Pedagogicznego im. KEN w Krakowie. Litera-
turoznawca, filozof, historyk teatru. Po obronie pracy doktorskiej dziatat
jako manager projektéw w Szlezwiku-Holsztynie, Berlinie i Poczdamie. Jest
przewodniczacym Towarzystwa Fryderyka Hebla (Wesselburen). Obszar
badan: historia literatury regionu (area studies), struktury narratywne i per-
formatywne w tekstach $redniowiecza, struktury nowoczesnego teatru.
Ostatnie publikacje: ,Der Reiz des Unbekannten im Bekannten. Zum histori-
schen Kriminalroman ,Rungholts Erbe‘ von Derek Meister,“ w Facetten des
Kriminalromans. Ein Genre zwischen Tradition und Moderne, red. Eva Parra-
Membrives i Wolfgang Brylla, 51-61 (Tibingen: Narr, 2015); ,Lust am Geld.
Der Roman ,Der Geldkomplex‘ von Franziska zu Reventlow als Schelmenro-
man,“ w Hans Fallada und die Literatur(en) zur Finanzwelt, red. Daniel
Borner i Andrea Rudolph, ,Hans-Fallada-Jahrbuch” 7 (2016), 221-235 (Ber-
lin: Steffen-Verlag, 2016); ,Die mittelniederdeutsche Apokalypse unter der
Perspektive zisterziensischer Frommigkeit,“ w Jenseits. Eine mittelalterliche
und medidvistische Imagination. Interdisziplindre Ansdtze zur Analyse des
Unerkldrlichen, red. Christa Agnes Tuczay, Beihefte zur Mediaevistik, Bd. 2,
159-169 (Frankfurt am Main: Peter Lang, 2016). Monografia: Tendenzen der
zeitgendssischen Dramatik, wspotred. Agata Mirecka (Frankfurt am Main:
Peter Lang 2015). Adres mailowy: paul.langner@up.krakow.pl, ORCID:
0000-0002-2197-4192.

Paul Martin Langner - PhD, University Professor of the History of German
Literature at the Pedagogical University of Cracow (since 2003). Studied His-
tory of Literature, Philosophy and History of Theatre in Miinster and Berlin;
after his doctorate, he worked as an organizer and manager of cultural pro-
jects and organizations in Schleswig-Holstein, Berlin and Potsdam, President
of the Friedrich Hebbel Society (Wesselburen). His main research areas are:
area studies in the history of literature, narrative and performative struc-
tures of medieval texts, structures of modern drama and studies on selected
authors of the recent past. Recent publications: “Der Reiz des Unbekannten
im Bekannten. Zum historischen Kriminalroman Rungholts Erbe von Derek
Meister,” in Facetten des Kriminalromans. Ein Genre zwischen Tradition und
Moderne, edited by Eva Parra-Membrives i Wolfgang Brylla, 51-61 (Ti-
bingen: Narr, 2015); “Lust am Geld. Der Roman ,Der Geldkomplex‘ von Fran-
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ziska zu Reventlow als Schelmenroman,” in Hans Fallada und die Litera-
tur(en) zur Finanzwelt, edited by Daniel Borner i Andrea Rudolph, Hans-Fal-
lada-Jahrbuch 7 (2016), 221-235 (Berlin: Steffen-Verlag, 2016); “Die mit-
telniederdeutsche Apokalypse unter der Perspektive zisterziensischer
Frommigkeit,” w Jenseits. Eine mittelalterliche und medidvistische Imagina-
tion. Interdisziplindre Ansdtze zur Analyse des Unerkldrlichen, edited by
Christa Agnes Tuczay, Beihefte zur Medidvistik, Bd. 2, 159-169 (Frankfurt am
Main: Peter Lang, 2016). Monografia: Tendenzen der zeitgendssischen
Dramatik, co-edited by Agata Mirecka (Frankfurt am Main: Peter Lang
2015). E-mail address: paullangner@up.krakow.pl, ORCID: 0000-0002-
2197-4192.

Anna Majkiewicz - dr hab., prof. UJD, zatrudniona w Instytucie Filologii Ob-
cych Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego im. Jana Dtugosza
w Czestochowie; literaturoznawczyni, translatolozka; obszary badawcze:
najnowsza literatura niemieckojezyczna, procesy recepcyjne w kontekscie
komparatystyki kulturowej, teoria i praktyka przektadu literackiego i uzyt-
kowego (pisemnego i ustnego). Autorka licznych artykutéw z zakresu teorii
i praktyki przektadu oraz czterech monografii: , Wtasciwie jestem nieprzettu-
maczalna...” O prozie Elfriede Jelinek w polskim przektadzie, Katowice 2016;
Styl, kontekst kulturowy, gender, Katowice 2011; Intertekstualnos¢ - implika-
cje dla teorii przektadu. Wczesna proza Elfriede Jelinek, Warszawa 2008;
Proza Giintera Grassa - interpretacja a przektad, Katowice 2002. Pod jej re-
dakcja ukazaty sie ostatnio tomy: Hier ist mein Zuhause. Gegenwarts-
drama in Mitteleuropa, red. Anna Majkiewicz, Agata Mirecka, Harrasso-
witz Verlag, Wiesbaden 2021; Intermediale Verortung der Gegenwartslitera-
tur Mitteleuropas, red. Anna Majkiewicz, Joanna Lawnikowska-Koper, Har-
rassowitz Verlag, Wiesbaden 2021; Transkulturelle Durchdringungen in
der Gegenwartsliteratur Mitteleuropas, red. Anna Majkiewicz, Agata Mi-
recka, Joanna tawnikowska-Koper, Harrassowitz Verlag, Wiesbaden 2021.
Zatozycielka i redaktor naczelna istniejacego od 2016 r. czasopisma nauko-
wego , Transfer. Reception Studies.” Adres e-mail: a.majkiewicz@ujd.edu.pl.
ORCID: 0000-0003-3901-2140.

Anna Majkiewicz - PhD, University Professor employed at the Institute of
Foreign Languages of Jan Dtugosz University in Czestochowa, specializing in
literature and translation studies; research areas: latest German language
literature, reception processes in the context of cultural comparative stud-
ies, theory and practice of literary and utility translation (written and oral).
The author of numerous articles from the range of theory and practice of
translation and four monographs: “Wtasciwie jestem nieprzettumaczalna...”.
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O prozie Elfriede Jelinek w polskim przektadzie [On the prose of Elfriede
Jelinek in Polish translation], Katowice 2016; Styl, kontekst kulturowy, gen-
der [Style, cultural context, gender], Katowice 2011; Intertekstualnos¢ - im-
plikacje dla teorii przektadu. Wczesna proza Elfriede Jelinek [Intertextuality -
implications on the theory of translation. Early prose of Elfriede Jelinek],
Warszawa 2008; Proza Glintera Grassa - interpretacja a przektad [Gilinter
Grass’ prose - interpretation versus translation], Katowice 2002. Recently
co-edited of volumes: Hier ist mein Zuhause. Gegenwartsdrama in Mit-
teleuropa, red. Anna Majkiewicz, Agata Mirecka, Harrassowitz Verlag,
Wiesbaden 2021; Intermediale Verortung der Gegenwartsliteratur Mit-
teleuropas, eds. Anna Majkiewicz, Joanna tawnikowska-Koper, Harrasso-
witz Verlag, Wiesbaden 2021; Transkulturelle Durchdringungen in der
Gegenwartsliteratur Mitteleuropas, eds. Anna Majkiewicz, Agata Mirecka,
Joanna tLawnikowska-Koper, Harrassowitz Verlag, Wiesbaden 2021;
Transkulturelle Durchdringungen in der Gegenwartsliteratur Mit-
teleuropas, eds. Anna Majkiewicz, Agata Mirecka, Joanna Lawnikowska-Ko-
per, Harrassowitz Verlag, Wiesbaden 2021. The founder and editor-in-chief
of the scientific journal "Transfer. Reception Studies.” E-mail address: a.maj-
kiewicz@ujd.edu.pl. ORCID: 0000-0003-3901-2140.

Andrew C. Rouse - dr habil. profesor nadzwyczajny w Instytucie Anglistyki
Uniwersytetu w Peczu, po przejsciu na emeryture w 2020 r. wyktada histo-
rie, kulturoznawstwo i literature. Jego gtéwne obszary badawcze to historia
spoteczna i teksty piesni ludowych jako zjawiska kulturowe. Jest autorem
ksigzek The Remunerated Vernacular Singer oraz Mr Pepys and the Turk,
awraz z Davidem A. Hillem jest wspotautorem Traditional Folk Songs: 15 folk
songs from Britain and Ireland to liven up your lesson, a takze kilku oryginal-
nych readersow dla uczacych sie jezyka angielskiego. Jego opracowania do-
tyczace folkloru ukazaly sie w wielu miedzynarodowych tomach. Jest row-
niez zatozycielem (1995) i gtbwnym wokalistg tria Simply English, jedynej
na Wegrzech formacji wykonujgcej wytgcznie angielskie piesni ludowe
i inne tradycyjne piesni i muzyke. Thumaczy wegierska literature piekng,
dramat i poezje, a takze ksigzki dotyczace réznych aspektéw historii spo-
tecznej dla Wegierskiego Muzeum Narodowego i innych muzeéw. Adres e-
mail: rouseatmartonfa@gmail.com .

Andrew C. Rouse - dr. habil. an associate professor at the University of Pécs
Institute of English Upon his retirement in 2020, teaching history, cultural
studies and literature. His main research areas are social history and folk
song texts as cultural phenomena. He is author of The Remunerated Vernac-
ular Singer and Mr Pepys and the Turk and with David A. Hill has co-authored
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Traditional Folk Songs: 15 folk songs from Britain and Ireland to liven up your
lesson, as well as several original readers for learners of English. His folk
studies have appeared in international volumes. He is also founder (1995)
and lead singer of the trio Simply English, Hungary’s only formation perform-
ing exclusively English folk and other traditional songs and music. He trans-
lates Hungarian fiction, drama and poetry, as well as books on various as-
pects of social history for the Hungarian National Museum and other muse-
ums. E-mail address: rouseatmartonfa@gmail.com .

Andrea Rudolph - profesor wspédiczesnej literatury niemieckiej na Uniwer-
sytecie Opolskim. Doktorat o problemie nowoczesnosci w wybranych opo-
wiadaniach Thomasa Manna (Uniwersytet w Lipsku), habilitacja ze studium
o dramacie Friedricha Hebbla (Uniwersytet Opolski), kolejne monografie
o tworczosci literackiej i graficznej Ernsta Barlacha, o okresie artystycznym
w literaturze Pomorza, o negocjacjach nowoczesno$ci w nowelach $laskich
oraz eseje i studia o Th. Mannie, H.v. KleiScie, Hansie Falladzie, o poezji wojen
wyzwolenczych, Maxie Geisslerze, Christie Wolf i innych autorach. Cztonek
zarzadu i rady doradczej Towarzystwa Johanna Heinricha Vof3a i Towarzy-
stwa im. Friedricha Hebbla, dyrektor naukowy Zamku Penzlin, specjalistycz-
nego muzeum magii codziennej i polowan na czarownice w Meklemburgii
oraz Domu Literatury Johanna Heinricha Vofda w Penzlin. Adres e-mail: ru-
dolph@uni.opole.pl,, ORCID: 0000-0001-7576-7087

Andrea Rudolph - Professor of Modern German Literature at the University
of Opole. Doctorate on the problem of modernity in selected stories by
Thomas Mann (at the University of Leipzig), habilitation with a study on the
drama of Friedrich Hebbel (University of Opole), further monographs on the
literary and graphic works of Ernst Barlach, on the art period in the litera-
ture of Pomerania, on negotiations of modernity in Silesian novellas as well
as essays and studies on Th. Mann, H.v. Kleist, Hans Fallada, on the poetry of
the wars of liberation, Max Geissler, Christa Wolf and other authors. Member
of the board or advisory board of the Johann Heinrich Vof3 Society and the
Friedrich Hebbel Society, scientific director of Penzlin Castle, specialist mu-
seum for everyday magic and witch hunts in Mecklenburg, and the Johann
Heinrich Vof Literature House in Penzlin. E-mail address: rudolph@uni.
opole.pl, ORCID: 0000-0001-7576-7087.

Slobodan Snajder - chorwacki pisarz i dziennikarz. Jest autorem opowia-
dan, sztuk teatralnych i esejow. Studiowat filozofie i filologie angielska w Za-
grzebiu. Byt wspétzatozycielem i redaktorem pisma teatralnego ,Prolog.”
Byt takze redaktorem w wydawnictwie Cekade, gdzie ukazaty sie jego pierw-
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sze dramaty: Kamov, smrtopi (1978) i Hrvatski Faust ([Chorwacki Faust],
1982). Jego dramat Hrvatski Faust, poruszajacy problem nacjonalizmu i nie-
nawisci etnicznej w regionie bytej Jugostawii, zostat doceniony na arenie
miedzynarodowej. Przez dtuzszy czas przebywat za granica, zwtlaszcza
w Niemczech, Austrii i Francji. Obecnie mieszka w Zagrzebiu. Wspétpracuje
z gazeta codzienng ,Novi list.” Ostatnie publikacje to opowiadania: Knjiga
o sitnom (1996), 505 sa crtom, (2007) oraz powiesci: Morendo (2011), Doba
mjedi (pierwsze wydanie TIMpress 2016, trzecie, uzupetnione, 2018). Ostat-
nia powie$¢ otrzymata pie¢ nagrod, gléwnie regionalnych: MeSa Selimovié,
Mirko Kovac, tportal Award, piéro Kocica i Radomira Konstantinovica. Do tej
pory powie$¢ zostata przettumaczona na jezyk macedonski i stowenski oraz
niemiecki (niemieckie thumaczenie Die Reparatur der Welt zostalo wydane
przez Paula Zsolnay Verlag, Wieden, 2019). Obecnie w przygotowaniu jest
polski przektad tej powiesci. Adres e-mail: slobodansnajder@gmail.com.

Slobodan Snajder - Croatian writer and journalist. He is the author of short
stories, plays and essays. He graduated in philosophy and English philology
in Zagreb. He was a co-founder and editor of the theater magazine , Prolog".
He was also an editor at the Cekade publishing house, which published his
first dramas: Kamov, smrtopi (1978) and Hrvatski Faust (Croatian Faust,
1982). His drama Hrvatski Faust, devoted to the issues of nationalism and
ethnic hatred in the former Yugoslavia region, was recognized internation-
ally. He spent longer stays abroad, especially in Germany, Austria and
France. He currently lives in Zagreb. He collaborates with the daily ,Novi
list.“ Prose: Knjiga o sitnom (1996), 505 sa crtom, short stories, (2007), nov-
els: Morendo (2011), Doba mjedi (first edition of TIMpress 2016, third, sup-
plemented , 2018). The novel Doba mjedi received five awards, mostly re-
gional: MeSa Selimovi¢, Mirko Kovac, tportal Award, Koci¢'s pen and Ra-
domir Konstantinovi¢. So far, the novel has been translated into Macedonian,
Slovenian and German. The German translation, entitled Die Reparatur der
Welt, was published by Paul Zsolnay Verlag, Vienna, 2019. A Polish transla-
tion of this novel is currently being prepared. E-mail address: slobodansnaj-
der@gmail.com.

Iwona Sterczewska - magister kierunku pedagogika, stuchaczka studiéw
doktoranckich na kierunku historia na Uniwersytecie Humanistyczno-Przy-
rodniczym im. Jana Dtugosza w Czestochowie. Autorka kilkunastu artyku-
16w naukowych i 1 recenzji. Zainteresowania badawcze to historia XX w.,,
historia regionu. Adres e-mail: i.sterczewska@ujd.edu.pl, ORCID: 0000-
0002-0358-8132.
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Iwona Sterczewska - master's degree in pedagogy, student of doctoral stu-
dies in history at the Jan Dlugosz University in Czestochowa. Author of seve-
ral scientific articles and 1 review. Her research interests include history of
the 20th century, history of the region. E-mail address: i.sterczew-
ska@ujd.edu.pl, ORCID: 0000-0002-0358-8132.

Martin Stosik - mgr, ukoniczyt w 2018 r. studia nauczycielskie w zakresie
jezyka hiszpanskiego i polskiego na Uniwersytecie Wiedenskim, podczas
ktérych w ramach stypendium Erasmus wyjechat na rok do Walencji w Hisz-
panii. Uczyt jezyka polskiego w VHS w Wiedniu, ukoniczyt kurs uniwersy-
tecki "Business Management" na Uniwersytecie w Grazu oraz kurs egzami-
natora Austriackiego Dyplomu Jezykowego (0OSD, A1-C2) i pracowat jako
kierownik projektu i biura w Instytucie Polskim w Wiedniu. Obecnie jest lek-
torem OeAD na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Adres
mailowy: marsto19@amu.edu.pl, ORCID: 0000-0003-1739-4934.

Martin Stosik - M.A., completed his teaching degree in Spanish and Polish
at the University of Vienna in 2018; his Erasmus scholarship took him to Va-
lencia, Spain for a year. In the years before his current job as a lecturer for
German as a foreign language at the Adam-Mickiewicz-University in Poznan,
he taught Polish at a community college in Vienna, completed the university
course "Business Management" at the University of Graz as well as the
course for Examiner for the Austrian language diploma (0SD, A1 - C2) and
worked as a project and office manager at the Polish Institute in Vienna.
E-mail address: marsto19@amu.edu.pl, ORCID: 0000-0003-1739-4934.

Jakub Suliga - absolwent dziennikarstwa na Uniwersytecie Wroctawskim.
Doktorant Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego im. Jana Dtugosza
w Czestochowie. Przygotowuje rozprawe na temat historii i retoryki ,Bru-
lionu”. Do jego zainteresowan badawczych nalezg literatura amerykanska,
kontrkultura i kultura popularna. Adres mailowy: jakub.suliga@dokto-
rant.ujd.edu.pl, ORCID: 0000-0003-2039-840X.

Jakub Suliga - graduate of journalism at the University of Wroctaw. A PhD
student at the Jan Dlugosz University in Czestochowa. He is preparing a dis-
sertation on the history and rhetoric of 'Brulion’. His research interests in-
clude American literature, counterculture and popular culture. E-mail ad-
dress: jakub.suliga@doktorant.ujd.edu.pl, ORCID: 0000-0003-2039-840X.

Monika Wolting - dr hab. prof. UWr. w Instytucie Filologii Germanskiej Uni-
wersytetu Wroctawskiego. Studiowata na Uniwersytecie Gdanskim, dokto-
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ryzowata sie w 2002 r. w Warszawie na podstawie rozprawy Motyw studni
w literaturze i kulturze niemieckiej. Studium kulturoznawcze (Wroctaw,
2006). W roku 2010 obronita na Uniwersytecie Wroctawskim rozprawe ha-
bilitacyjna: Der Garten als Topos in dem Werk von Marie Luise Kaschnitz,
Undine Gruenter und Sarah Kirsch (Wroctaw, 2010). Obszary badawcze:
teorie semiotyczne, w szczegdlnoSci narratologiczne we wspotczesne;j lite-
raturze niemieckiej, estetyka i polityka, literatura zaangazowana, literatura
transkulturowa, migracyjna, kulturowa tozsamos$¢. Ostatnie publikacje:
Neues historisches Erzdhlen, red. M. Wolting, V&R unipress: Gottingen 2019;
Der neue Kriegsroman. Reprdsentationen des Afghanistankriegs in der deut-
schen Gegenwartsliteratur, Winter, Heidelberg 2019; ZaangaZowanie. Repre-
zentacje politycznosci w literaturze niemieckiego obszaru kulturowego, red.
M. Wolting i E. Jarosz-Sienkiewicz. Universitas, Krakdéw 2019; Klassik als kul-
turelle Praxis, red. P. Wojcik, S. Matuschek, S. Picard und M. Wolting, De Gruy-
ter, Berlin-Boston 2019. Adres mailowy: monikawolting@ yahoo.de, ORCID:
0000-0002-2901-927X.

Monika Wolting - PhD, Professor at the Institute of German Philology of the
University of Wroctaw. She studied at the University of Gdansk and received
her doctorate in 2002 in Warsaw on the basis of her dissertation Motive of
the well in German literature and culture. Studium kulturoznawcze
(Wroctaw, 2006). In 2010, she defended her habilitation thesis at the Uni-
versity of Wroctaw: Der Garten als Topos in dem Werk von Marie Luise
Kaschnitz, Undine Gruenter und Sarah Kirsch (Wroctaw, 2010). Research ar-
eas: semiotic theories, especially narratological theories in contemporary
German literature, aesthetics and politics, engaged literature, transcultural
literature, migration literature, cultural identity. Recent publications: Neues
historisches Erzdhlen, ed. M. Wolting, V&R unipress: Gottingen 2019; Der
neue Kriegsroman. Reprdsentationen des Afghanistankriegs in der deutschen
Gegenwartsliteratur, Winter, Heidelberg 2019; Engagement. Representations
of politicality in the literature of the German cultural area, ed. M. Wolting and
E.]Jarosz-Sienkiewicz. Universitas, Krakoéw 2019; Klassik als kulturelle Praxis,
ed. P. Wojcik, S. Matuschek, S. Picard und M. Wolting, De Gruyter, Berlin-Bos-
ton 2019. E-mail address: monikawolting@ yahoo.de, ORCID: 0000-0002-
2901-927X.

Mariana Yemelianova - dr, absolwentka filologii ukrainskiej na Human-
skim Panstwowym Uniwersytecie Pedagogicznym im. Pawta Tyczyny (Hu-
man, Ukraina). W roku 2010 obronita doktorat z jezykoznawstwa na Naro-
dowym Uniwersytecie Pedagogicznym im. Michaita Dragomanowa (Kijow,
Ukraina). W latach 2006-2012 byta wyktadowczynig (docent) na Human-
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skim Panstwowym Uniwersytecie Pedagogicznym im. Pawta Tyczyny. Obec-
nie jest doktorantkg Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego im. Jana
Dtugosza w Czestochowie w dyscyplinie literaturoznawstwo i przygotowuje
rozprawe na temat literackich wizerunkéw ogrodéw w XIX wieku. Adres
e-mal: emelyanova.maryana@gmail.com, ORCID: 0000-0001-7054-3252.

Mariana Yemelianova - PhD, graduate of Ukrainian Philology at Pavlo Ty-
chyna Uman State Pedagogical University (Uman, Ukraine). In 2010 she de-
fended her PhD in linguistics at the Mikhail Drahomanov National Pedagog-
ical University (Kyiv, Ukraine). From 2006-2012 she was a lecturer (docent)
at the Pavlo Tychyna Uman State Pedagogical University. Currently she is
a PhD student at the Jan Dtugosz University of Humanities and Sciences in
Czestochowa in the discipline of literary studies and is preparing a thesis on
literary images of gardens in the 19th century. E-mail address: emel-
yanova.maryana@gmail.com ORCID: 0000-0001-7054-3252.
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